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Stryków| Służby komunalne zostawiły ludzi na lodzie. Dosłownie.

Chodził z wiadrem do urzędu 
W ubiegły piątek, 
17 lutego zadzwonił 
do naszej redakcji 
jeden z mieszkańców 
domów komunalnych 
przy ul. Kościuszki 
11 w Strykowie, który 
poinformował nas, 
że on i jego sąsiedzi, 
czyli w sumie 5 rodzin, 
od dwóch tygodni nie 
mają w mieszkaniach 
wody.

Mężczyzna sięgnął po tele-
fon do gazety zniecierpliwio-
ny brakiem działania ze strony 
ZGKiM, do którego zwracał 
się w tej sprawie i gdzie kilka-
krotnie podawano mu kolejne 
terminy rozpoczęcia prac przy 
usuwaniu awarii. Tymczasem, 
jak mówił mieszkaniec, pra-
cownicy ZGKiM przyjechali, 
ocenili, w którym miejscu mo-
gło dojść do zamarznięcia rury 
i tyle ich interwencji. Miesz-
kańcy dostali informację, że 
do momentu usunięcia awarii 
mogą pobierać wodę ze zdro-
ju ulicznego przy Pl. Łukasiń-
skiego. 

– Rzeczywiście, jeszcze wte-
dy pełen nadziei, że ZGKiM 
dotrzyma słowa i w miarę szyb-
ko przyśle kogoś, kto awarię 
usunie, poszedłem po wodę na 
Pl. Łukasińskiego. Tam okazało 
się, iż zdrój też jest zamarznię-
ty. Nie wróciłem z pustym wia-
drem tylko dzięki uprzejmości 
właściciela pobliskiego zakładu 
fryzjerskiego – mówił Andrzej 
Borkowski. ZGKiM wymyślił, 
że przez okres największych 
mrozów mieszkańcy mogą cho-
dzić po wodę do sąsiedniego 
Urzędu Miasta-Gminy Stryków, 

na którego parterze jest ogólno-
dostępna toaleta z umywalką.

 – Do obiadu wodę kupuje-
my w sklepie. Ja od dwóch ty-
godni się nie kąpię, jedynie 
myję, żona nie może zrobić 
żadnego prania. Córka dojeż-
dża do pracy w Kutnie, po po-
wrocie też chciałaby się wy-
kąpać, a wody brak. Za ścianą 
mieszka 75-letnia kobieta, któ-
ra wyszła niedawno ze szpitala 
i która co rano mnie pyta, gdzie 
ma iść dzisiaj po wodę – mówił 
o realiach życia o suchym kra-
nie Andrzej Borkowski. O ile 

w ciągu tygodnia sytuację loka-
torów Kościuszki 11 jakoś rato-
wała możliwość przyniesienia 
wiadrem wody z urzędu, o tyle 
w sobotę i niedzielę pozostał im 
tylko zdrój uliczny.

Zirytowany brakiem działań 
ze strony ZGKiM Andrzej Bor-
kowski był i u sekretarza gmi-
ny, i u burmistrza. Z każdego 
ze spotkań wychodził z zapew-
nieniem, że problem zostanie 
w najbliższym czasie usunięty. 
Po dwóch tygodniach prosze-
nia o załatwienie problemu do-
szedł do wniosku, że i ZGKiM, 

i urząd działają na zasadzie: zrób 
to sam, a my będziemy zadowo-
leni. Wspólnie z sąsiadami pró-
bowali sami rozgrzać ziemię 
w miejscu, gdzie prawdopodob-
nie doszło do awarii, ustawiając 
nań beczkę i paląc w niej gałę-
ziami, ale sposób okazał się za-
wodny. 

Zaraz po telefonie mieszkań-
ca ul. Kościuszki Wieści zwró-
ciły się do dyrektora ZGKiM 
Włodzimierza Długołęckie-
go z pytaniem o to, dlacze-
go aż tak długo trwa usuwanie 
awarii.  str. 43

ZGKiM wymyślił, 
że przez okres 
największych mrozów 
mieszkańcy mogą 
chodzić po wodę do 
sąsiedniego Urzędu 
Miasta-Gminy Stryków, 
na którego parterze 
jest ogólnodostępna 
toaleta z umywalką.

Węglowy piec
wybuchł jak bomba
w domu w Strykowie. str. 2

104 urodziny
Franciszki Majewskiej
– najstarszej mieszkanki Głowna. str. 3
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Głowno | Skutki libacji alkoholowej 

Żona dźgnęła męża nożem 
Alkohol i nieporozumie-

nia rodzinne stały się przyczy-
ną zajścia, które mogło skoń-
czyć się tragicznie. W ubiegły 
piątek wieczorem, 17 lutego 
w jednym z mieszkań przy ul. 
Sikorskiego 43-letnia żona ugo-

dziła męża w plecy nożem ku-
chennym. 43-letni mężczyzna 
trafi ł na stół operacyjny w gło-
wieńskim szpitalu z raną kłutą 
w okolicy lędźwiowej. Jak się 
okazało, doznał uszkodzenia 
prawego płata wątroby. 

Policjanci, którzy otrzymali 
zgłoszenie zdarzenia od lekarza 
pogotowia, ustalili, że w miesz-
kaniu, które zajmowali Kata-
rzyna i Jerzy R., feralnego wie-
czoru przebywało 6 osób.  
 str. 43 

Żeby zaopatrzyć dom w wodę, Andrzej Borkowski musiał ją przynosić w wiadrach i butelkach z toalety w pobliskim urzędzie.
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Głowno | Oszustka 

Podawała się 
za lekarkę

2.210 zł straciła jedna z miesz-
kanek ul. Sikorskiego, która 20 
lutego wpuściła do domu kobie-
tę podającą się za lekarkę i uwie-
rzyła w rzekomy unijny dodatek 
do emerytury, która owa lekarka 
miała jej przynieść. 

Zdarzenie miało miejsce oko-
ło 12.20. Wtedy to do mieszka-
nia starszej pani zapukała ko-
bieta, która przedstawiła się 
jako lekarka z przychodni i tym 
wzbudziła zaufanie staruszki. 
Oszustka po wejściu do miesz-
kania zaczęła opowiadać starszej 
pani, że Unia ma pieniądze dla 
emerytów – 100 zł do emerytury 
miesięcznie. Powiedziała, że ma 
przy sobie pieniądze do wypłaty 
za ubiegły miesiąc, ale w bank-
nocie 200 zł, dlatego poprosiła 
starszą panią, by jej wydała resz-
tę. Kobieta poszła do miejsca, 
gdzie trzymała pieniądze i wy-
ciągnęła 100 zł, na co fałszywa 
lekarka stwierdziła, że nie przyj-
mie takiego banknotu, gdyż 
w nr serii nie ma liter „A” i „ J”. 
Poprosiła kobietę, by przyniosła 
inny banknot 100-złotowy, ale 
ten też jej nie odpowiadał, bo 
też nie miał wspomnianych liter. 
Potem oszustka powiedziała, że 
zbada babcię i w tym celu kaza-
ła się kobiecie położyć na łóżku, 
a sama poinformowała ją, że 
idzie po urządzenie do mierze-
nia ciśnienia, a zamiast tego 
okradła jej skrytkę. W sumie 
starsza kobieta straciła 2.210 zł, 
które chowała w kuchni.

Policja podaje rysopis kobie-
ty podającej się za lekarkę: wiek 
35-40 lat, szczupła budowa cia-
ła, włosy do ramion koloru czar-
nego lub ciemnego. Oszustka 
miała na sobie kurtkę do ko-
lan koloru ciemnego. Wszyscy, 
którzy w miniony poniedziałek 
w godzinach południowych 
w ok. ul. Sikorskiego widzieli 
podobną do podanego rysopisu 
kobietę, proszeni są o kontakt 
z Komisariatem Policji w Głow-
nie, nr tel. 42/719-20-20.  ljs
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Pani Beata do tej pory nie może uwierzyć w to, co widzi. Dom, w którym mieszkał jej ojciec,  wygląda jak po wojnie. W tym miejscu stał piec. 
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Rozbite Renault torowało jeden pas ruchu przez blisko dwie godziny.
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Stryków | O krok od tragedii

Węglowy piec 
wybuchł
jak bomba
Szczęście w nieszczęściu miał 67-letni mieszkaniec 
ul. Brzezińskiej, w którego domu w ubiegły czwartek, 
16 lutego, doszło do wybuchu pieca centralnego 
ogrzewania. Dom jest zupełnie zrujnowany, 
ale jego właścicielowi nic się nie stało.

Do wybuchu doszło w mi-
niony czwartek około  godziny 
19.30.

– Napaliłam w piecu, później 
dołożyłam, wyszłam, żeby upo-
rządkować rzeczy babci, któ-
ra zmarła nam niewiele  ponad 
tydzień temu. Stałam przy zle-
wie i w tym momencie usłysza-
łam potężny huk. W pierwszej 
chwili pomyślałam, że to nie 
u nas. Wyskoczyłyśmy z córką 
w biegu i kiedy zobaczyłyśmy 
w oknie bez szyb wystraszonego 
ojca, zrozumiałyśmy, że to jed-
nak tu – relacjonuje feralne se-
kundy pani Beata. 

Jej ojciec Kazimierz w mo-
mencie wybuchu pieca spał 
w sąsiednim pomieszczeniu. – 
Zerwał mnie okropny huk. My-
ślałem, że to pies wybił szybę 
w oknie, dopiero później dotarło 
do mnie, że to eksplodował piec 
– wspomina dziś pan Kazimierz. 
Z miejsca wiadomo było, że po-
trzebna jest straż pożarna, bo 
w kuchni, gdzie znajdował się 
piec, płonął niedopalony wę-
giel. Strażakom z PSP udało się 
szybko opanować sytuację, nie 
znaczyło jednak, że dom po po-
sprzątaniu nadal będzie nadawał 
się do zamieszkania.   str. 8

Głowno

Niefortunny 
skręt w lewo

W czwartek, 16 lutego w go-
dzinach porannych na drodze 
krajowej nr 14 w Głownie – na 
wysokości fi rmy Solan – doszło 
do zderzenia dwóch samocho-
dów osobowych. Z ustaleń poli-
cji wynika, że kierujący Seatem 
Ibizą 63-letni mieszkaniec Ło-
dzi, jadąc od strony Strykowa, 
nagle z niewyjaśnionych przy-
czyn skręcił w lewo, czym do-
prowadził do zderzenia z jadą-
cym na wprost Renault Laguną, 
kierowanym przez 23-letniego 
mieszkańca Głowna. Obydwaj 
kierowcy byli trzeźwi i wyma-
gali pomocy lekarskiej. Do bę-
dącego w gorszym stanie spraw-
cy wypadku trzeba było wezwać 
lotnicze pogotowie ratunkowe. 
Na miejscu, prócz policji i ka-
retki, pojawiła się również straż 
pożarna. Utrudnienia w ruchu 
trwały ponad dwie godziny.  ljs

Stryków | Napad na stację

Gazem w twarz
Policja poszukuje dwóch 

mężczyzn, którzy w nocy z nie-
dzieli na poniedziałek, 20 lu-
tego dokonali napadu na sta-
cję gazu znajdującą się przy ul. 
Warszawskiej – vis a vis Hotelu 
500 w Strykowie. 

Do napadu doszło o godz. 2. 
Wówczas to do sklepu obsługu-
jącego stację weszli dwaj za-
maskowani mężczyźni, którzy 
obezwładnili gazem pracow-
nika stacji, a następnie skradli 

z kasy 200 zł i zabrali dwie bu-
telki wódki. 

Napastnicy uciekli w kierun-
ku Strykowa. Komisariat Poli-
cji w Strykowie prosi wszyst-
kich kierowców, którzy w nocy 
z niedzieli na poniedziałek po-
ruszali się trasa krajową nr 
14 przez Stryków i zauważyli 
dwóch mężczyzn szczupłej bu-
dowy ciała ubranych w czarne 
kurtki z kapturami, o kontakt 
w tej sprawie.  ljs

Stryków | Komisariat Policji 

Na razie bez zastępcy
Komisariat Policji 
w Strykowie 
przynajmniej 
jeszcze przez jakiś 
czas kierowany 
będzie tylko przez 
komendanta Bogusława 
Starczewskiego.

Do tej pory w kierowaniu 
jednostką pomagał mu jego za-
stępca Cezary Szczerbiak, który 
jednak po wygraniu konkursu 
rozpisanego przez Komendanta 
Powiatowego Policji w Zgierzu 
od ubiegłego tygodnia objął sta-
nowisko komendanta Komisa-
riatu Policji w Głownie. 

O tym, jak szybko w stry-
kowskim komisariacie pojawi 
się nowy zastępca komendanta, 
zadecyduje również konkurs. 

Ten jednak nie został jeszcze 
rozpisany przez powiatowego 
zwierzchnika jednostki. Przy-
pomnijmy, że próbę jednooso-
bowego kierowania jednostka 
w Strykowie przechodzi już od 
grudnia ubiegłego roku, kie-
dy to wymiennie obydwaj jej 
komendanci byli oddelegowa-
ni do kierowania komisariatem 
w Głownie. 

Na dłuższą metę w pojedyn-
kę komisariatem w Strykowie 
kierować się jednak nie da.

 – Chciałbym, aby mój nowy 
zastępca pojawił się jak naj-
szybciej, nie dopuszczam na-
wet innej możliwości, biorąc 
pod uwagę to, że w statysty-
kach za rok ubiegły nasza jed-
nostka odnotowała największą 
jak do tej pory dynamikę prze-
stępstw o charakterze kryminal-
nym – mówi komendant Bogu-
sław Starczewski.  ljs

Głowno i okolice
 20 lutego o godz. 11. w Głow-

nie na ul. Targowej kierujący Renault 
Megane mieszkaniec Kędzierzyna-
-Koźla nie zachował ostrożności 
w czasie skrętu w lewo i uderzył 
w bok wyprzedzającego go Merce-
desa, kierowanego przez mieszkań-
ca pow. mazowieckiego. Sprawa 
trafi  do sądu, gdyż kierowcy podali 
dwie różniące się wersje zdarzenia. 

Stryków i okolice
 15 lutego o 9.40 w Smolicach 

kierujący VW Transporter miesz-
kaniec Rawy Maz. nie dostosował 

prędkości do warunków panujących 
na drodze i na łuku drogi zjechał 
na przeciwległy pas ruchu, dopro-
wadzając do czołowego zderzenia 
z VW Polo, kierowanym przez miesz-
kankę Leśmierza. Kobieta trafi ła do 
szpitala w Zgierzu z urazem głowy 
i odcinka szyjnego kręgosłupa. 
Sprawcę policja ukarała mandatem. 

 15 lutego o 14.50 w Niesułko-
wie Kolonii kierujący Mercedesem 
mieszkaniec Rawy Maz. nie dosto-
sował prędkości do warunków na 
drodze i uderzył w tył poprzedzają-
cego go Opla Astry, kierowanego 
przez mieszkankę Winnej Góry. 

Policja ukarała sprawcę kolizji man-
datem. 

 15 lutego o godz. 15.10 
w Smolicach kierująca Fiatem Uno 
mieszkanka gminy Stryków, dojeż-
dżając do skrzyżowania z drogą 
nadrzędną, w wyniku niedosto-
sowania prędkości do warunków 
panujących na jezdni nie ustąpiła 
pierwszeństwa przejazdu pojazdo-
wi marki VW, kierowanemu przez 
mieszkańca gminy Stryków. Policja 
ukarała ją mandatem. 

 17 lutego w Sadówce funk-
cjonariusze KPP Zgierz zatrzymali 
59-letniego mężczyznę, który kie-

rował rowerem będąc w stanie nie-
trzeźwości – 1,66 promila. 

 17 lutego o 12.05 na ul. Staro-
wiejskiej w Dobrej kierujący VW LT 
mieszkaniec Głowna nie zachował 
bezpiecznej odległości od poprze-
dzającego go pojazdu i doprowadził 
do zderzenia z samochodem marki 
Renault Trafi c, kierowanym przez 
mieszkańca Łodzi Policja ukarała 
sprawcę mandatem karnym. 

 20 lutego w Klęku funkcjona-
riusze KPP Zgierz zatrzymali 47-let-
niego mężczyznę, który kierował 
samochodem w stanie nietrzeźwo-
ści – 2,62 promila. 

NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 42 710 82 55 
e-mail: piotr.wolski@lowiczanin.info
PIOTR WOLSKI



3www.lowiczanin.info

G

� nr 8������23�lutego�2012

Aktualności

Z okazji 104 urodzin�rodzina�przygotowała�dla�pani�Franciszki�okazały�tort.�
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Głowno�|�Urodziny�najstarszej�mieszkanki�Głowna

104 lata Franciszki Majewskiej
Przez całe życie ciężko 
pracowała, przeżyła dwie 
wojny światowe, doczekała 
się licznej gromady wnucząt 
i prawnucząt. Franciszka 
Majewska, bo o niej mowa, w 
zeszłym tygodniu obchodziła 
swoje 104 urodziny.

Panią Franciszkę, najstar-
szą żyjącą mieszankę Głowna,  
w dniu jej święta odwiedziła ro-
dzina, a także burmistrz miasta 
Grzegorz Janeczek, który wrę-
czył jubilatce list gratulacyjny 
oraz kwiaty. Od Urzędu Miej-

skiego najstarsza mieszkanka 
miasta otrzymała także prezent 
urodzinowy.

Jubilatka, która mieszka 
wraz ze swoją córką Marianną 
w domu przy ul. Robotniczej, 
pozostaje ciągle w dobrej for-
mie. Wprawdzie ma problemy  
z chodzeniem, ale ciągle jest ży-
wotna i kontaktowa. 

Franciszka Majewska uro-
dziła się 17 lutego 1908 roku  
w Skaratkach w gminie Doma-
niewice. Miała 3 braci oraz sio-
strę. Pracowała w gospodarstwie 
rolnym. W Głownie zamieszkała  
z rodziną w 1961 roku. Jej mąż 

Władysław pracował w zakła-
dach WZMot, a ona przez wie-
le lat była woźną w głowieńskim 
liceum. 

Pani Franciszka wraz z mał-
żonkiem Władysławem (zmarł 
w 1986 roku) doczekała się  
5 córek: Krystyny, Anny, Le-
okadii, Janiny oraz wspomnia-
nej Marianny. Jubilatka ma tak-
że 7 wnucząt, 11 prawnucząt,  
a także 2 praprawnucząt.

Co stoi za długowiecznością 
pani Franciszki? Jej córka Le-
okadia tłumaczy, że najpraw-
dopodobniej jest to wynikiem 
zdrowego trybu życia, jakie od 

zawsze prowadzi pani Francisz-
ka. – Mama przez lata żyła na 
wsi, pod lasem, gdzie miała czy-
ste powietrze – opowiada Le-
okadia Majewska. – Jadała też 
zdrowe produkty z własnego 
gospodarstwa. Nigdy nie mia-
ła też żadnych nałogów. Przede 
wszystkim jednak, bardzo wie-
le pracowała, zachowując przy 
tym radość życia, którą ma po 
dziś dzień. 

Od ukończenia 100 roku życia 
Franciszka Majewska jest na-
gradzana listami gratulacyjnymi 
i prezentami ze strony Urzędu 
Miejskiego.  kl

Głowno�|�Niebezpiecznie�w�centrum�miasta

Plac Wolności jak lodowisko
Szerokim łukiem musieli 

omijać po weekendzie głowień-
ski Plac Wolności mieszkań-
cy miasta. Wszystko za sprawą 
warstwy lodu, która po rozto-
pach, a następnie nocnym przy-
mrozku, pokryła powierzchnię 
prawie całego placu. 

Po weekendowym ocieple-
niu w nocy z niedzieli na ponie-
działek chwycił lekki przymro-
zek, o wywrotkę czy poślizg 
było łatwo. W wielu miejscach 
właściciele posesji posypywa-
li doraźnie swoją część chod-
nika popiołem z pieców bądź 
piaskiem. W centrum, przy Ło-
wickiej czy też na Strażackiej, 
można było przejść bezpiecz-
nie, bo są to miejsca, w których 
chodniki odśnieżał i posypy-
wał solą specjalistyczny sprzęt. 
Najgorzej było w samym środ-
ku miasta: na Placu Wolności.  
W wielu miejscach skuła go 
warstwa lodu, wraz ze wzro-

stem temperatury za dnia zmie-
niającego się w błoto pośniego-
we i brązowe kałuże. 

Przechodnie starali się omi-
jać plac szerokim łukiem, żeby 
nie narażać się na wywrot-
kę bądź brodzenie w wodzie. 
– No, tak być nie może – sko-
mentował bardzo krótko jeden 
z nich. 

Od rana kontaktowaliśmy 
się w tej sprawie z Urzędem 
Miejskim w Głownie. Dowie-
dzieliśmy się, że o sytuacji  
w magistracie wiedzą, jednak 
dyspozycje przystąpienia do 
prac w tym miejscu muszą wy-
dać burmistrz Grzegorz Jane-
czek lub jego zastępca – Grze-
gorz Urbanik. Obaj w chwili 
wykonywania telefonu przeby-
wali tego dnia poza urzędem. 

Nasze zainteresowanie przy-
niosło jednak skutki. W rozmo-
wie telefonicznej około godzi-
ny 14 wiceburmistrz Grzegorz 

Urbanik zapewnił, że stosow-
ne dyspozycje zostały wydane. 
Dodał jednak, że z odśnieżenie 
i odlodzenie Placu Wolności nie 
jest łatwą sprawą. – Odśnieżyć 
dobrze całego placu się nie da 
– mówił. – Wszystko z powodu 
samochodów, które przez cały 
dzień na nim parkują. Postara-
my się jednak chociaż doraźnie 
załatwić tę sprawę. Wieczorem, 
kiedy aut będzie mniej, na pla-
cu dwie specjalne szczotki ze-
pchną śnieg, a teren zostanie 
dodatkowo posypany piachem 
i solą. 

Rzeczywiście, tak też się sta-
ło. Następnego dnia, 21 lutego, 
Plac Wolności wyglądał o wiele 
lepiej, a przede wszystkim bez-
pieczniej. Zalegające warstwy 
śniegu uprzątnięto, a cała po-
wierzchnia centralnego punk-
tu miasta oraz chodniki do-
okoła niego zostały posypane 
piaskiem.  kl

Gmina Dmosin |�Co�z�konkursem�UM

Ciągle można zapisywać się 
na kolektory

Choć termin zapisywania 
chętnych na budowę kolekto-
rów słonecznych, na które moż-
na uzyskać duże dofinansowa-
nie zewnętrzne, pierwotnie mijał 
w listopadzie, to Urząd Gminy 
Dmosin nadal przyjmuje zgło-
szenia. Wszystko za sprawą tego, 
że Urząd Marszałkowski w Ło-
dzi wciąż nie potwierdził kiedy  
i czy w ogóle taki konkurs na do-
finansowanie zostanie rozpisany. 

W gminie wychodzą jednak  
z założenia, że w momencie po-
jawienia się takiej informacji li-
sta osób powinna być gotowa. 
Zainteresowanie budową ko-
lektorów jest duże. Do 20 lute-
go chętnych było 249 osób. Ta-
kie powodzenie wynika przede 
wszystkim z tego, że w tym pro-
gramie można uzyskać nawet do 
85% dofinansowania ze strony 
Urzędu Marszałkowskiego.

W przypadku budowy ko-
lektorów pozwala to myśleć  

o oszczędnościach rzędu kilku-
nastu tysięcy złotych. Koszt in-
stalacji jednego takiego urzą-
dzenia to około 16 tys. zł. Przy 
uzyskaniu 85% dofinansowa-
nia wkład własny mieszkańca to 
kwota około 2,4 tys. zł. 

Na dzień dzisiejszy w Urzę-
dzie Gminy Dmosin panuje 
optymizm, jeśli chodzi o roz-
pisanie konkursu. W rozmowie  
z Wieściami zastępca wójta Ar-
kadiusz Garnys powiedział, 
że najprawdopodobniej odbę-
dzie się on, choć na razie trudno  
wyrokować, kiedy do tego doj-
dzie.

Gdyby jednak Urząd Mar-
szałkowski zrezygnował z tego 
pomysłu, budowa kolektorów  
w Dmosinie nie jest wykluczona. 
Dofinansowanie rzędu 45% na 
taki cel można otrzymać także z 
Narodowego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej.  kl

Dobra�|�Jubileuszowy�rajd�PTTK

Gratka dla entuzjastów historii
Łódzki oddział PTTK, w ra-

mach obchodów rocznicy bi-
twy pod Dobrą, organizuje Rajd 
Szlakiem Powstania Styczniowe-
go. Będzie to rajd jubileuszowy, 
bo już pięćdziesiąty. W jego or-
ganizację zaangażowana jest tak-
że OSP Dobra oraz Park Krajo-
brazowy Wzniesień Łódzkich. 
Rajd ma charakter otwarty i do-
stępny jest dla wszystkich zain-
teresowanych. Zgłoszenia grupo-
we i indywidualne przyjmowane 
są jeszcze dziś do godz. 16 pod 
tel. 42/636-87-64 lub 42/ 636-15-
09. Zainteresowani, którzy nie 
zdąża zapisać się dziś, mogą to 
zrobić bezpośrednio w dniu raj-
du na jednym z punktów starto-
wych. Na terenie gminy Stryków 

będą się one znajdowały na przy-
stanku MPK w Imielniku No-
wym (start o godz. 10.20) i na 
przystanku MPK w Michałówku 
(start o godz. 9.50). Koszt uczest-
nictwa wynosi od 6 do 8 zł. 

Uczestnicy rajdu będą szli 
czterema trasami, z których 
dwie, zaczynające się właśnie  
w Imielniku i Michałówku, obej-
mują tylko tereny gminy Stry-
ków położone w pobliżu Dobrej. 
Dwie najdłuższe trasy, obejmują-
ce również punkty w Łodzi, za-
rezerwowano dla osób porusza-
jących się na rowerach. Każdy 
uczestnik rajdu maże liczyć na 
pamiątkowy znaczek rajdowy,  
a na mecie w OSP Dobra – gorą-
cą herbatę.  ljs

Gdy śnieg i lód zaczęły się roztapiać, na�Placu�Wolności�zalegało�pośniegowe�błoto.�
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RZUT OKIEM | DUŻA WODA NA UL. KOLEJOWEJ W GŁOWNIE

Woda pochodząca
z roztopów śniegu stoi 
na wielu głowieńskich 
ulicach. Na ulicy Kolejowej, 
tuż przed wiaduktem, 
objęła ona już połowę 
pasa jezdni. Jadące auta 
najczęściej przekraczały 
podwójną linię ciągłą i 
wjeżdżały na przeciwległy 
pas ruchu. pw

RZUT OKIEM | NIE TYLKO CIĘŻKI SPRZĘT

Po ataku zimy w ubiegłym tygodniu w Głownie można było dostrzec, 
a przede wszystkim z daleka usłyszeć taki oto traktorek odśnieżający 
i posypującym solą miejskie chodniki. Sprzęt należy do fi rmy Talpa 
z Kamienia Łowickiego, pracującej przy odśnieżaniu na zlecenie 
magistratu. kl

Aktualności
Samorządowcy biorą się
za bary z budowniczymi
obu autostrad. str. 9

Powiat zgierski | Wydział Komunikacji zapowiada kolejne zmiany

Z biletem do urzędnika 
Starostwo wybiera fi rmę, 

która dostarczy mu nowy kom-
puterowy system usprawniający 
pracę Wydziału Komunikacji. 
System będzie kosztował ok. 
40 tys. zł i ma działać od kwiet-
nia. 

Po tym jak z oszczędności 
zlikwidowano zamiejscowe wy-
działy komunikacji, a obsługę 
przejął Wydział Komunikacji 
w Zgierzu, przez miasta i gminy 
takie jak Głowno czy Stryków 
przetoczyła się fala niezadowo-
lenia mieszkańców z kompli-
kacji, jakie niesie za sobą brak 
możliwości załatwienia na miej-
scu sprawy związanej z prawem 
jazdy czy rejestracją pojazdu. 
Na jednej z powiatowych sesji 
pod koniec ubiegłego roku opo-
zycyjni radni grzmieli wręcz 
na temat tego, jak rozwiązanie 

wdrożone przez starosto wydłu-
żyło okres oczekiwania na zała-
twienie spraw w wydziale. 

Od tego czasu minęło już kil-
ka miesięcy, podczas których 
starostwo, starając się zaradzić 
zgłaszanym problemom, wpro-
wadziło usprawnienia, które – 
jak pokazało życie – przyjęły 
się z różnym skutkiem. Klien-
ci spoza Zgierza nie muszą stać 
w kolejce po numerek, gdyż 
udostępniono im trzy linie te-
lefoniczne do umawiania się na 
wizyty. Mogą też sami zeska-
nować potrzebne dokumenty 
i wysłać je na adres mailowy: 
komunikacja@powiat.zgierz.
pl. W ten sposób można unik-
nąć błędnego wypełnienia for-
mularzy, bądź przykrej niespo-
dzianki, kiedy przy okienku 
dowiadujemy się, że nie mamy 

przy sobie wszystkich doku-
mentów. 

Pomysł skanowania do-
kumentów w urzędach gmin 
i przesyłania ich do starostwa 
nie wszędzie zdał egzamin. 
Gmina Głowno uznała go z 

miejsca za chybiony, nie próbu-
jąc go nawet wdrażać w życie, 
w mieście i gminie Stryków po-
mysł został wdrożony w stycz-
niu, ale przetrwał tylko miesiąc, 
bo petenci dowiadując się od 
urzędnika, że i tak będą musieli 
jechać do Zgierza, rezygnowa-
li z jego pośrednictwa. Urząd 
Miejski w Głownie rozpoczął 
skanowanie dokumentów od 
tego poniedziałku, 20 lutego, 
więc na oceny jeszcze za wcze-
śnie. Skanowanie prowadzone 
jest w Aleksandrowie Łódzkim 
i gminie Ozorków. Naczelnik 
Wydziału Komunikacji To-
masz Wojciechowski mówi, że 
w styczniu wpłynęło do niego 
ponad 20 zestawów dokumen-
tów skanowanych w tych gmi-
nach, a obecnie przyjmowanych 
jest po kilka dziennie.  str. 42

Petenci coraz 
bardziej przekonują 
się do przesyłania 
dokumentów
czy nawet umawiania 
się na termin
przez Internet.

REKLAMA

Bratoszewice, Dmosin | Stacje kontroli

Stara diagnostyka
pod młotek, na mobilne 
fi rmy trzeba uważać
Była szkoła rolnicza
w Bratoszewicach 
szuka nabywcy 
wyposażenia stacji 
kontroli opryskiwaczy. 

Stacja nie działa już od 4 lat. 
Pierwsza licytacja, która mia-
ła odbyć się z początkiem lute-
go, nie doszła do skutku, bo nie 
było zainteresowania. Szkoła 
zamierza ogłosić kolejny prze-
targ. Pod młotek przeznaczone 
jest całe wyposażenie stacji dia-
gnostycznej do badania opry-
skiwaczy polowych i sadowni-
czych. 

Według wykazu łódzkiego 
Inspektoratu Ochrony Roślin 

i Nasiennictwa obecnie w na-
szym rejonie atesty wydają trzy 
stacje. Najbliższa znajduje się 
w Dmosinie. Prowadzi ją fi rma 
Chemfi l Krzysztofa Filipińskie-
go. Stacje prowadzą jeszcze: 
Stadnina Koni w Walewicach 
oraz SKR w Kocierzewie. 

Rolnicy powinni wykonywać 
badanie sprawności opryskiwa-
czy raz na 3 lata. Okres ten do-
tyczy zarówno sprzętu nowego, 
jak i używanego. – Ten, kto bie-
rze dopłaty bezpośrednie i li-
czy się z możliwością kontroli 
w swoim gospodarstwie, to ra-
czej pilnuje tego obowiązku. 
Z innymi właścicielami opry-
skiwaczy bywa różnie – mówi 
Krzysztof Filipiński prowadzą-
cy stację w Dmosinie.  str. 43

Dobieszków
Duży rozstrzał 
cenowy ofert

O ponad 33 tys. zł różnią się 
oferty złożone w przetargu na 
wykonanie oświetlenia przy dro-
dze asfaltowej w Dobieszkowie, 
którą w ubiegłym roku wykona-
ła gmina Stryków. Obecnie trwa 
weryfi kacja propozycji 5 ofe-
rentów. Za 5 słupów stalowych, 
1 żelbetowy, 8 opraw oświetle-
niowych fi rmy żądają od 41 do 
74 tys. zł. Wydział inwestycji 
UM-G Stryków, przewiduje, że 
umowa z konkretnym wykonaw-
cą podpisana zostanie nie wcze-
śniej niż za dwa tygodnie.  ljs

Kalinów
Bez prądu

Mieszkańcy Kalinowa jesz-
cze jutro, 24 lutego, muszą li-
czyć się z przerwami w do-
stawie prądu, zapowiadanymi 
przez ŁZE. Mogą go nie mieć 
mieszkańcy posesji od nr 20 do 
30 w godz. 8-14.  ljs

Dobra | Uroczystości patriotyczne 

W 149. rocznicę bitwy pod Dobrą
Jutro, 24 lutego, odbędą się 

uroczyste obchody 149. roczni-
cy bitwy stoczonej pod Dobrą 
w powstaniu styczniowym przez 
drugi oddział powiatu łęczyc-
kiego, pod dowództwem Józefa 
Dworzaczka. 

Tuż przed główna uroczysto-
ścią w Dobrej, o godz. 9 przed-
stawiciele władz gminy, szkół 
oraz lokalnych organizacji zło-
żą kwiaty przy obelisku upa-
miętniającym śmierć Marii 

Piotrowiczowej i innych obroń-
ców powstańczego sztandaru. 
Obelisk znajduje się w pobliżu 
wsi Sosnowiec-Pieńki. O godz. 
10 planowane są msze święte 
w kościołach rzymskokato-
lickim i mariawickim w Do-
brej. O godz. 11 nastąpi powi-
tanie uczestników uroczystości, 
przemówienia przedstawicieli 
władz, a uczniowie Szkoły Pod-
stawowej im. 24 lutego 1863 
roku w Dobrej zaprezentują pie-

śni patriotyczne. Ta część uro-
czystości odbędzie się w koście-
le rzymskokatolickim. W samo 
południe zaplanowano złożenie 
wiązanek kwiatów na Bratniej 
Mogile Powstańców na cmenta-
rzu rzymskokatolickim. O godz. 
12.30 nastąpi wymarsz z cmen-
tarza pod remizę Ochotniczej 
Straży Pożarnej i zakończenie 
uroczystości. Władze Stryko-
wa zapraszają na nią wszystkich 
mieszkańców miasta i gminy.  ljs

Stryków| Gminna Biblioteka Publiczna 

Komputery dla seniorów
Biblioteka w Strykowie zapra-

sza na warsztaty z podstaw ob-
sługi komputera „Komputer bez 
barier ... wiekowych”. Jest to ko-
lejna edycja przedsięwzięcia, któ-
re strykowska biblioteka realizu-
je już od dwóch lat. Ze względu 
na duże zainteresowanie placów-

ka planuje w tym roku aż trzy cy-
kle zajęć przeznaczonych dla se-
niorów. Pierwszy rozpocznie się 
w marcu, drugi w okresie wa-
kacyjnym, trzeci – na przeło-
mie września i października. Są 
to zajęcia indywidualne, dosto-
sowane do potrzeb i możliwo-

ści czasowych zainteresowane-
go. O każdym rozpoczynającym 
się etapie zajęć biblioteka będzie 
informować zainteresowanych 
bezpośrednio. Na razie komple-
tuje listę uczestników pierwsze-
go cyklu, którzy mogą się zgła-
szać przez cały marzec. Zajęcia 
są bezpłatne. Wszystkie oso-
by zainteresowane mogą pytać 
o szczegóły pod nr tel. 42/719-
80-94.  ljs
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Głowno | Dlaczego cuchnie wokół punktu zlewnego

Po sobie trzeba po prostu sprzątać
Jeden z mieszkańców os. Kopernika w Głownie 
interweniował w naszej redakcji w sprawie 
nieprzyjemnego zapachu, wydobywającego się 
z punktu zlewnego ścieków przy ul. Kopernika
w Głownie. 

Zlewnia Miejskiego Zakła-
du Wodociągów i Kanalizacji 
znajduje się naprzeciwko zjaz-
du z ul. Kopernika w ul. Leśną. 
Od kilku lat gromadzone są tam 
ścieki, które następnie są mie-
szane i przepompowywane do 
oczyszczalni ścieków. – Ścieki 
pochodzące z zewnątrz przed 
przerobieniem muszą być zmie-
szane, dlatego najpierw je ma-
gazynujemy – mówi wiceprezes 
MZWiK Aleksander Frach.

Miejski zakład otrzymuje sy-
gnały o nieprzyjemnym zapa-
chu najczęściej latem. Kilka lat 
temu właściciel pobliskiej pie-
karni Jerzy Gocek wielokrot-
nie skarżył się na zapach po-
chodzący ze zlewni. Obecnie 
Gocek nie widzi już proble-
mu brzydkiego zapachu. – Jak 
było czuć fetor, to owszem, in-
formowałem o tym Miejski Za-
kład Wodociągów i Kanaliza-
cji. W jakiś sposób ten problem 
został jednak zneutralizowany, 
ponieważ od dłuższego czasu 
nie możemy narzekać – powie-
dział nam. 

Najbliżej punktu zlewne-
go położone są domy przy uli-
cy Leśnej. Ich mieszkańcy po-
twierdzają, że brzydki zapach 
występuję najczęściej latem 
i wówczas najbardziej daje się 
we znaki. Najgorzej jest w mo-
mencie przepompowywania 
ścieków z dużych beczkowo-
zów ascenizacyjnych. Wtedy 
ulatnianie się brzydkiego zapa-
chu jest nieuniknione.

Mieszkaniec domu usytu-
owanego tuż przy skrzyżowa-
niu ulic Kopernika i Leśnej po-
wiedział nam, że nieprzyjemny 
zapach zdarza mu się poczuć, 
ale sporadycznie. – Jestem wła-
ścicielem domu od dwóch lat 
i obawiałem się zlewni przed 
jego zakupem. Znajomi mówi-
li, że przecież tuż obok jest ten 

punkt i pewnie będzie czuć fe-
tor. Nie jest to jednak dla mnie 
uciążliwe – stwierdził w roz-
mowie z Wieściami Paweł Ko-
tlarek.

Inny mieszkaniec ulicy Le-
śnej, Grzegorz Krawczyk, do 
punktu zlewnego nastawiony 
jest bardziej sceptycznie. Uwa-
ża, że zwłaszcza latem, kiedy 
ścieki pracują w studzienkach, 
smród poważnie daje się we 
znaki. – Nie można sobie nawet 
grilla zrobić na świeżym powie-
trzu, bo jest to nieprzyjemne – 
mówił nam.

Najwięcej do powiedzenia na 
temat sprawy zlewni i wiążące-
go się z nią brzydkiego zapachu 
miał Jan Baraniak. Mieszkaniec 
ul. Leśnej interweniował u ów-
czesnego burmistrza Wojcie-
cha Brzeskiego o to, żeby punkt 
zlewny w tym miejscu nie po-
wstał. Nie udało mu się jednak 
nic wskórać. – Chyba dlatego, 
że ulica jest krótka, a mieszkań-
ców jest mało nie udało nam się 
wtedy zorganizować odpowied-
niego protestu – mówił. Jeśli 
chodzi o fetor to Jan Baraniak 
stwierdził, że najbardziej do-
kuczliwy jest on właśnie latem, 
gdy ścieki zdają duże cysterny 
o pojemności 20-30 tys. litrów. 
Kiedy podjeżdżają małe becz-
kowozy to w ciągu kilku minut 
dochodzi do ich opróżnienia, 
natomiast tym dużym zajmuje 
to znacznie więcej czasu. Duże 
znaczenie ma także kierunek 
wiatru, kiedy wieje z zachodu 
to smród roznosi się na ulicę.

Kierownik Wydziału Inspek-
cji Wojewódzkiego Inspek-
toratu Ochrony Środowiska 
Anna Diehl powiedziała nam, 
że fetor ze studzienek uciążli-
wy może być zwłaszcza latem 
i kiedy są one niedrożne. – Jeże-
li ze studzienkami jest wszyst-
ko w porządku to nie powinien 
wydobywać się z nich brzydki 
zapach. Dodała również, że do-
tychczas nie otrzymała żadnego 
sygnału o zaniedbaniach punk-
tu zlewnego w Głownie, ale 
zwróci uwagę na naszą infor-

mację przy najbliższej kontro-
li w MZWiK, która planowana 
jest wkrótce.

Ciekawym aspektem spra-
wy jest to, że – jak zwraca na to 
uwagę mieszkaniec os. Koper-
nika, który jako pierwszy zasy-
gnalizował nam tę sprawę, przy-
czyną nieprzyjemnego zapachu 
są nie tyle ścieki w zbiorniku, 
co resztki odpadów zgromadzo-
nych w pobliżu rury, do której 
podłączane są transporty no-
wych ścieków. 

– Ścieki oddają również ze-
wnętrzne fi rmy, ale wyłącznie 
w obecności jednego z naszych 
pracowników. Chodzi nam 
o uporządkowanie terenu wokół 
złączenia rur – odpowiedział 
nam wiceprezes MWZiK Alek-
sander Frach. Istotnie, zdaje się 
to być konieczne: jak sprawdzi-
liśmy, przy przyłączu nagroma-
dziła się gruba warstwa odpa-
dów, która jest jedną z przyczyn 
nieprzyjemnego zapachu.  

REKLAMA

Punkt zlewny przy ul. Kopernika w Głownie. W wyniku zaniedbania osadziła się tam gruba warstwa ścieków. 
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Głowno | Urząd Miejski musi sporo płacić za odśnieżanie dróg

Nie wszędzie pracownicy MZK 
prawidłowo odśnieżali ulice
98 zł brutto za godzinę pracy koparko-spycharki czy też 11,88 zł 
za posypania solą każdego metra bieżącego drogi – to tylko niektóre z kosztów, 
jakie musi ponosić miasto Głowno w związku z potrzebą odśnieżania dróg,
a jest ich w mieście w sumie do obsłużenia 68 km.

Pracami zajmują się na zlece-
nie miasta Miejski Zakład Ko-
munalny oraz prywatna fi rma 
Talpa z Kamienia. 

Po ataku śnieżnej zimy, bar-
dzo w tym roku spóźnionej, 
wielu mieszkańców zastana-
wiało się, kiedy do ich ulic do-
trą koparko-spycharki Miejskie-
go Zakładu Komunalnego. Otóż 
w przypadku opadów śniegu, 
ale i gołoledzi, trasy pojazdów 

posypujących i odśnieżających 
przebiegają następująco: Je-
den pojazd porusza się Dwor-
ską, Łowicką, Rynkowskiego, 
Kopernika, Czackiego, Woj-
ska Polskiego, ponownie Ryn-
kowskiego i Łowicką, Zgierską, 
Swobodą, Sikorskiego, Solskie-
go, Kopernika (przystanek), 
znów Solskiego i Sikorskiego, 
Mickiewicza, Obrońców We-
sterplatte, Sucharskiego, Zwy-

cięzców spod Monte Cassi-
no, Gen. Andersa, Konstytucji 
3 Maja, Letnią, Wyzwolenia, 
po czym po raz kolejny jedzie 
Swobodą, Zgierską, Łowicką, 
dalej jedzie Targową, Ostro-
łęcką, Żeromskiego, Wojska 
Polskiego, Rynkowskiego, Ło-
wicką, Sowińskiego, Żwirki, 
Konarskiego, Wiejską, Wiśnio-
wą, Bielawską, Jasną, Rataja 
i Złotą.   str. 42

PIOTR
WOLSKI

piotr.wolski@lowiczanin.info
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materia³y budowlane
� CEGŁY KLINKIEROWE 

- WSZYSTKIE KOLORY I WZORY

� STYROPIAN � WEŁNY � FOLIE 
� PAPY TERMOZGRZEWALNE
� BLOCZKI BETONOWE 
� PUSTAKI � STROPY TERIWA 
� OKNA PCV  � DREWNIANE KLEJONE 
� DRZWI � OŚNIEŻNICE � PROFILE GK

od fundamentów po dach� WYROBY HUTNICZE 
- PEŁEN ASORTYMENT

� CEGŁY � POROTHERM � PLECEWICE 
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� KLEJE � TYNKI � GŁADZIE 
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� JOPEK � ONDULINE  � EUROFALA 
� BLACHODACHÓWKI � BLACHY � RYNNY  
� OKNA DACHOWE � SCHODY 
� WYŁAZY FAKRO � KOSTKA BRUKOWA
� DREWNO BUDOWLANE 

� PIACH, ŻWIR 
   Z DOWOZEM
� KOSTKA BRUKOWA
� DREWNO BUDOWLANE
� PŁYTY GIPSOWE 
� LISTWY OZDOBNE
� NARZĘDZIA � GWOŹDZIE 
� SIATKI BUDOWLANE
� GAZY TECHNICZNE

179360

Małgorzata Łęcka z Wydziału Pozyskiwania Funduszy Zewnętrznych zachęca uczniów do uczestnictwa w projekcie.
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Bratoszewice | Rekrutacja uczniów

Szansa na dodatkowe 
bezpłatne zajęcia

Już w marcu 132 uczniów 
z Zespołu Szkół nr 1 w Brato-
szewicach dostanie podręczniki, 
słowniki, pomoce dydaktyczne, 
które posłużą im na dodatko-
wych zajęciach w ramach unij-
nego projektu Wyrównać szan-
sę. Co więcej po zakończonych 
lekcjach zostaną oni rozwiezieni 
do domu busami.

Obecnie urzędnicy Starostwa 
Powiatowego w Zgierzu prowa-
dzą w Zespole Szkół Nr 1 im. 
w Bratoszewicach rekrutację do 
projektu, którego celem jest pod-
niesienie kwalifi kacji uczniów, 
ale także dopasowanie kierunków 
kształcenia do potrzeb lokalnego 
rynku pracy. – Chcemy uczyć 
młodych ludzi w zawodach, które 
są poszukiwane na rynku pracy. 
Jednocześnie zdajemy sobie spra-
wę, że dziś od młodego, wykwa-
lifi kowanego człowieka wymaga 
się często oprócz przysłowiowe-
go fachu w rękach, także znajo-
mości języków czy umiejętności 
informatycznych – mówi starosta 
Krzysztof Kozanecki. 

Do końca lutego urzędnicy 
prowadzą nabór uczniów chęt-
nych do uczestnictwa w bezpłat-
nych, dodatkowych zajęciach 
z matematyki, przedsiębiorczo-
ści, informatyki i języków ob-
cych: rosyjskiego, niemieckiego 
i angielskiego. Całkowita war-
tość projektu unijnego wynosi 
ponad 331 tys. zł , 42 tys. zł daje 
ze swojej kasy starostwo. 

Dla szkoły w Bratoszewicach 
będzie to w tym roku już drugi 
unijny projekt. Placówka przy-
gotowuje się bowiem do reali-
zacji przedsięwzięcia pod na-
zwą Lepszy start w przyszłość, 
dzięki któremu uczniowie będą 
mieli okazję zrobić kursy: prawa 
jazdy, obsługi wózków jezdnio-
wych, programowania kompu-
terowego, zawodowego języka 
angielskiego, przedsiębiorczości 
i gastronomii. 

W ramach projektu przewi-
dziane są również zajęcia na 
basenie. Projekt ten wart jest 
186,6 tys. zł, 24 tys. zł daje staro-
stwo.  ljs

Głowno | Nie na Sikorskiego, lecz na Norblina

Urząd Skarbowy zmienił adres, 
ale siedziba jest ta sama
Mieszkańcy Głowna, Strykowa i okolic muszą pamiętać, 
że od listopada zeszłego roku Urząd Skarbowy w Głownie 
nie mieści się już  na ul. Sikorskiego 3, lecz na ul. Ludwika Norblina 2.

Urząd nie zmienił siedziby. 
Zmieniła się tylko nazwa uli-
cy, a w zasadzie niewielkiej 
pętli odchodzącej od ulicy Si-
korskiego. Stało się tak na sku-
tek wejścia w życie uchwały 
Rady Miejskiej z 28 września 
2011 roku. 

Z dniem 17 listopada 2011 
roku patronem ulicy został Lu-
dwik Norblin – XIX wieczny 
przedsiębiorca, którego zakła-

dy znajdowały się niegdyś na 
terenie miasta. Wraz z przyję-
ciem nowego patrona zmienił 
się także status ulicy. Do listo-
pada ten odcinek traktowany 
był jako droga wewnętrzna. Te-
raz jest to droga publiczna. 

Zmiana nazwy ulicy ozna-
cza oczywiście, że zmieniły się 
także adresy znajdujących się 
na tym terenie instytucji. I tak, 
wspomniany Urząd Skarbo-

wy znajduje się teraz przy uli-
cy Norblina 2, siedziba Urzędu 
Miejskiego (Referat Oświa-
ty i Infrastruktury Społecz-
nej) wraz ze znajdującymi się 
w tym samym budynku insty-
tucjami, między innymi siedzi-
bą Związku Nauczycielstwa 
Polskiego to obecnie Norblina 
nr 1, z kolei adres Komisariatu 
Policji to obecnie ulica Norbli-
na 3.  kl

Głowno | Kandydatury do tytułu Zasłużony dla Miasta

Chcą uhonorować Zofi ę Ogórek
i Eligiusza Zielińskiego
W minionym tygodniu do biura Rady Miejskiej w Głownie wpłynęły dwa wnioski o nadanie tytułu „Zasłużony dla Miasta 
Głowna”. Zarząd Oddziałowej Sekcji Emerytów i Rencistów ZNP w Głownie chciałby uhonorować w ten sposób Zofi ę Ogórek. 
Dwaj miejscy radni – Krzysztof Laszkiewicz i Jacek Perzyński – zgłosili zaś do tego tytułu Eligiusza Zielińskiego.

Urodzona w 1949 roku 
w Głownie Zofi a Ogórek przez 
całe życie związana jest z edu-
kacją. W latach 1972-1976 pra-
cowała jako nauczycielka che-
mii w Szkole Podstawowej 
nr 175, VI i XXV LO oraz 
Szkole Podstawowej dla Pracu-
jących w Łodzi. 

Od 1976 do 2006 roku była 
z kolei nauczycielką fi zyki 

i chemii w Zespole Szkół im. 
Cebertowicza (dawniej Zespół 
Szkół Zawodowych) w Głow-
nie. Od 2006 roku na eme-
ryturze. Od 1983 roku roz-
poczęła pracę w Oddziale 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
w Głownie, w którym przez 
22 lata pełniła funkcję prezesa. 
Przez jedną kadencję była tak-
że członkiem Prezydium Okrę-
gu Łódzkiego ZNP, a przez 
dwie kadencje zasiadała także 
w jego zarządzie. 

Oprócz zaangażowania 
w ZNP jej praca społeczna to 
także pełnienie funkcji miej-

skiej radnej w latach 1994-
1998. Od 1998 roku pełni, już 
czwartą kadencję, funkcję rad-
nej Rady Powiatu Zgierskiego. 
W trwającej kadencji jest prze-
wodniczącą Komisji Oświaty, 
Kultury, Sportu i Rekreacji.

W 2004 roku Zofi a Ogórek 
była jedną ze współzałożycie-
lek funkcjonującego w Głownie 
Stowarzyszenia na Rzecz Ko-
biet. W roku 2010 zainicjowała 
powstanie Stowarzyszenia „Se-
nior” w Głownie. 

W przeszłości nagradzana, 
m.in. Złotym Krzyżem Zasłu-
gi, Złotą Odznaką ZNP czy też 

Honorową Odznaką Miasta Ło-
dzi za Zasługi dla Wojewódz-
twa Łódzkiego.

Do tytułu „Zasłużonego dla 
Miasta Głowna” zgłoszony zo-
stał także urodzony w 1951 roku 
w Łodzi Eligiusz Zieliński. Od 
wielu lat jest postacią dobrze 
znaną w Głownie, udzielającą 
się przede wszystkim w zakre-
sie sportu i rekreacji.

Od 1986 roku pełni funkcję 
prezesa reaktywowanego przez 
niego Ogniska TKKF „Expan-
dor” w Głownie. Dzięki jego 
zaangażowaniu powołano do 
życia wiele sekcji, m.in. kultu-

rystyki, karate, tenisa stołowe-
go, siatkówki dziewcząt i chłop-
ców czy też koszykówki. 

Podopieczni TKKF odno-
sili wiele sukcesów, zarówno 
w sporcie seniorskim, jak i ju-
niorskim. 

Z inicjatywy Eligiusza Zie-
lińskiego w mieście powstał 
kort tenisowy (1994 rok), 
pierwsze boisko do siatkówki 
plażowej (1995) czy też boisko 
dla dzieci na osiedlu Koperni-
ka (1996).

Dzięki jego staraniom udało 
się wyremontować stary budy-
nek łaźni przy Łowickiej, gdzie 

obecnie mieści się siedziba 
TKKF „Expandor”. W latach 
2003 i 2005, wraz z młodzie-
żą, zbudował także boisko do 
minikoszykówki przy zalewie 
Mrożyczka oraz 3 boiska do 
siatkówki plażowej – dwa na te-
renie MOSiR i jedno na os. Si-
korskiego. 

W latach 1990-1998 był 
członkiem Rady Miejskiej 
w Głownie. W latach 1998-
2002 radnym I kadencji Rady 
Powiatu Zgierskiego. 

Nagradzany m.in. Honorową 
Odznaką Miasta Łodzi dla Wo-
jewództwa Łódzkiego (1988), 
Honorową Złotą Odznaką 
TKKF (1991), Medalem za 
Zasługi w Upowszechnianiu 
Rekreacji Fizycznej czy też 
Brązową Odznaką „Za zasłu-
gi dla sportu” przyznaną mu 
przez Ministra Sportu w 2006 
roku. 

Oba wnioski o przyznanie ty-
tułu „Zasłużonego dla Miasta 
Głowna” najpierw musi zaopi-
niować Komisja Spraw Obywa-
telskich Rady Miejskiej, a na-
stępnie sama rada podczas sesji. 
Istnieje szansa, że nastąpi to już 
podczas obrad zaplanowanych 
na koniec lutego.  kl

JAKUB
LENART

jakub.lenart@lowiczanin.info
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Zeszłoroczni zwycięzcy,�czyli�Jakub�Wacławiak,�Dawid�Olejniczak�i�Szymon�Ślązak,�wykonali�hip-hopowy�utwór�własnego�autorstwa�pt.�Chodź�tu.�
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Głowno |�ZSL-G

Rywalizowali  
jak w telewizyjnym show
W konkursie Mam talent, 
który odbył się 16 lutego 
w Zespole Szkół Licealno-
Gimnazjalnych w Głownie, 
wzięło udział 18 uczniów. 
Większość uczestników 
prezentowała swoje 
umiejętności muzyczne, 
jednak zwyciężył kabaret.

Śpiewały wyłącznie dziew-
czyny. Edyta Chmurska za-
śpiewała piosenkę Tiny Turner, 
Monika Ulatowska wykonała 
utwór Ani Wyszkoni, zaś Justy-
na Szymańska z zespołem Blue 
Lace zaśpiewała utwór TSA. 

Inni uczestnicy szkolnego 
Mam talent grali na instrumen-
tach. Aleksandra Zjawiona i In-
grid Majtczak wykonały na sak-
sofonie i gitarze utwór Cherry 
Pink, a Piotr Zuchora i Kacper 
Latosiewicz piosenki zespołu 
Metallica i Marylina Mansona. 

Zeszłoroczni zwycięzcy, czy-
li Jakub Wacławiak, Dawid 
Olejniczak i Szymon Ślązak, 
wykonali hip-hopowy utwór 
własnego autorstwa Chodź tu. 

Tym razem zajęli II miejsce ex 
aequo z Sebastianem Zarębą i 
Łukaszem Lenkiewiczem, któ-
rzy zatańczyli jumpstyle. Na 
III pozycji uplasował się zespół 
Blue Lace, w którym oprócz 
wokalistki zagrali: Rafał Ra-
dzio, Bartłomiej Rusek i Da-
mian Pełka. 

Konkursu nie wygrali jednak 
entuzjaści muzyki, lecz dobrego 
humoru. Paweł Wojtczak, Da-
wid Lubczyński i Michał Wój-
cikowski przedstawili skecz,  
w którym przenieśli się do  
1999 roku i przewidywali przy-
szłość. – Bardzo podoba nam 
się rozśmieszanie innych. Sami 
świetnie się przy tym bawimy. 
Jeśli będzie taka możliwość, to 
chcielibyśmy wystąpić na więk-
szej scenie – mówili podekscy-
towani kabareciarze. 

Szkolne jury, które tworzyły 
Beata Binias, Mariusz Dynek 
i Matylda Muszyńska, nie de-
cydowało o rozstrzygnięciach, 
a jedynie opiniowało każdy 
występ. Głosowali natomiast 
wszyscy uczniowie i nauczycie-
le obecni na sali.  pw

Głowno�|�Podsumowanie�zbiórki�surowców�wtórnych

36 ton makulatury i 381 kg butelek PET
Podsumowanie  
X edycji konkursu zbiórki 
surowców wtórnych, 
w której udział biorą 
przedszkola i szkoły  
z terenu miasta, odbyło 
się 15 lutego w siedzibie 
Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Głownie.

W tym roku uczniom udało 
się zebrać 36.531,04 kg maku-
latury oraz 381,5 kg butelek pla-
stykowych typu PET. W zamian 
za zaangażowanie w akcję naj-
lepsze placówki otrzymały cen-
ne nagrody. 

Konkurs przeprowadzany był 
w 3 kategoriach: przedszko-
li, szkół podstawowych oraz 
wspólnie gimnazjów i szkół po-
nadgimnazjalych. O kolejności 
decydował wskaźnik oparty na 
liczbie kilogramów poszcze-
gólnych surowców zbieranych 
przez 1 ucznia. Nad całością 
czuwała komisja konkursowa, 
w składzie której znaleźli się: 
wiceburmistrz Grzegorz Urba-

nik, dyrektor Miejskiego Za-
kładu Komunalnego Konrad 
Szremski, inspektor ds. ochrony 
środowiska Anna Wiecha, kie-
rownik Referatu Oświaty Bar-
bara Lisowska oraz kierownik 
Referatu Infrastruktury Tech-
nicznej, Budownictwa i Ochro-
ny Środowiska Arkadiusz Ja-
niak. 

Najwięcej surowców zebra-
no w przedszkolach – łącznie 
17.688 kg makulatury i 75,5 kg 
butelek PET. Pierwsze miej-
sce wśród nich zajęło Miej-
skie Przedszkole nr 3, z którego  
100 zgłoszonych dzieci zebra-
ło w sumie 7.847 kg makulatu-
ry i 37 kg PET-ów. Nagrodą był 
sprzęt nagłaśniający. 

Drugie miejsce zajęło Miej-
skie Przedszkole nr 1, w któ-
rym 125 przedszkolaków zebra-
ło 9.413 makulatury i 38,5 kg 
butelek. „Jedynka” otrzymała 
w nagrodę telewizor 32-calowy 
oraz kolorową drukarkę.

Trzecie miejsce zajęło Miej-
skie Przedszkole nr 2, w któ-
rym 125 uczestników zebrało  
w sumie 428 kg makulatury (nie 
zbierano tam PET-ów). Placów-

ka nagrodzona została aparatem 
cyfrowym z kartą pamięci. 

Głowieńskie szkoły podsta-
wowe zebrały 12.148 kg makula-
tury i 249 kg butelek PET. Naj-
lepsi w tej kategorii okazali się 

uczniowie ze Szkoły Podstawo-
wej nr 1, w której 249 zgłoszo-
nych osób zebrało 7.519 kg ma-
kulatury i 178 kg butelek PET. 
Placówka otrzymała w nagrodę 
kserokopiarkę.

Drugim wynikiem pochwa-
lić mogła się Szkoła Podsta-
wowa nr 3, w której zebrano  
1.493 kg makulatury i 65 kg 
PET-ów. Ilość tę zgromadziło 
252 uczniów. W nagrodę „Trój-

ka” otrzymała 3 pojemniki do 
segregacji śmieci oraz koloro-
wą drukarkę.

Trzecie miejsce zajęła Szko-
ła Podstawowa nr 2, w której 
350 uczniów zebrało 3.136 kg 
makulatury i 6 kg butelek. Do 
„Dwójki” trafił komputer. 

Gimnazja i szkoły ponadgim-
nazjalne zgromadziły w sumie 
6.695,04 kg makulatury i 57 kg 
butelek PET. Najlepiej poradzi-
li sobie uczniowie Gimnazjum 
Miejskiego, którzy zgromadzili 
4.175,04 kg makulatury i 36 kg 
butelek. Udział w akcji wzięło 
tam 328 uczniów. Nagrodą dla 
szkoły był zestaw mikrofonów 
bezprzewodowych. 

Drugą lokatę zajął Zespół 
Szkół Licealno-Gimnazjalnych, 
w którym 359 osób zebrało 
1.920 kg makulatury i 21 kg bu-
telek PET. Placówka otrzymała 
mikroskop i rzutnik. 

Na trzeciej pozycji zna-
leźli się uczniowie Zespołu 
Szkół nr 1 im. Cebertowicza.  
W 200 osób zgromadzili łącznie 
600 kg makulatury (nie zbierali 
butelek), za co ich szkoła otrzy-
mała komputer.  opr. kl

Stryków |�Komisja�Ładu,�Bezpieczeństwa�i�Porządku

Radni zadowoleni z przygotowania do zimy
Zadowolenie z prac podejmo-

wanych przez Zakład Gospodar-
ki Komunalnej i Mieszkaniowej 
po nagłym ataku zimy wyrazili 
członkowie Komisji Ładu, Bez-
pieczeństwa i Porządku Rady 
Miejskiej Strykowa. 

Posiedzenie komisji odbyło 
się 15 lutego, dokładnie w dzień 
ataku zimy. W obradach uczest-
niczył m.in. Włodzimierz Długo-
łęcki – dyrektor ZGKiM, który 
przedstawił radnym działania za-
kładu podejmowane w związku  

z zimą. Między grudniem a stycz-
niem ZGKiM na prace związane 
z zimą wydał 20 tys. zł, z czego 
ok. 7-8 tys. zł wyniosła tzw. robo-
cizna. Poza tym z kwoty tej część 
przeznaczono na rozwożenie na 
terenie gminy piasku i soli. Przy-
gotowując się do sezonu zimowe-
go, ZGKiM kupił jej ok. 60 ton. 

Radni dowiedzieli się także, 
że w pierwszym dniu dużych 
opadów śniegu gmina nie uległa 
paraliżowi. Na drogi w każdej 
chwili wyjechać mogą 4 przy-

stosowane do odśnieżania pojaz-
dy: pług z możliwością sypania 
solą, przystosowane do odśnieża-
nia ciągniki Zefir i Białoruś oraz 
koparka Michigan. 

– Pracownicy odśnieżali wczo-
raj drogi do godziny 22 – mówił 
Wieściom dzień po posiedze-
niu komisji, 16 lutego, dyrektor 
Długołęcki. – Jeśli będzie taka 
potrzeba, dziś też będziemy tak 
długo odśnieżać. Ogólnie jednak 
sytuację mamy opanowaną i zima 
nas nie zaskoczyła.  kl

Głowno �
Dni otwarte 
w gimnazjum 
sportowym

Sportowe Gimnazjum nr 
2 ogłosiło 7 i 13 marca dnia-
mi otwartymi. W tych dniach 
w godzinach 16-18 uczniowie 
szkół podstawowych będą mo-
gli zwiedzać Zespół Szkół Lice-
alno-Gimnazjalnych w którym 
mieści się gimnazjum. W przy-
szłym roku szkolnym planuje się 
otworzyć 3 klasy: o profilu ogól-
nym, informatyczno-językowym 
i sportowym.  pw

Burmistrz Grzegorz Janeczek wręcza�nagrody�młodej�uczestniczce�konkursu.
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Stryków�|�Gminna�Biblioteka

Konkurs literacki  
Magiczne podróże

Biblioteka Publiczna w Stry-
kowie organizuje gminny kon-
kurs literacki Magiczne podró-
że po literaturze. 

Zadaniem uczestników kon-
kursu jest napisanie listu z po-
dróży do swojego przyjaciela. 
W tekst należy wkomponować 
jak najwięcej tytułów książek, 
utworów. Konkurs adresowa-
ny jest do uczniów klas V-VI 
wszystkich szkół podstawo-

wych i klas I-III gimnazjum 
gminy Stryków. 

Rozstrzygnięcie przewi-
dziane jest na 2 kwietnia, czy-
li w Międzynarodowym Dniu 
Książki dla Dzieci. 

Biblioteka czeka na prace do 
23 marca. Należy je przynieść 
osobiście lub dostarczyć do fi-
lii w Bratoszewicach, Dobrej, 
Koźlu, Niesułkowie lub Swędo-
wie.  ljs
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Stryków | O krok od tragedii

Węglowy piec wybuchł jak bomba
dokończenie ze str. 2

– Powybijane okna, wyrwa-
ne drzwi, naruszona konstrukcja 
budynku i więźby dachowej, bo 
ogromna siła wybuchu spowo-
dowała, że dach dosłownie pod-
niósł się, a następnie opadł,  dla-
tego zakazaliśmy użytkowania 
budynku do momentu ostatecz-
nej opinii Powiatowego Inspek-
toratu Nadzoru Budowlanego – 
mówi Tomasz Kubiak dowódca 
JRG PSP w Strykowie. 

Zdaniem strażaków, przy-
czyną wybuchu był gwałtowny 
wzrost ciśnienia wody na sku-
tek rozpalenia w piecu po dłuż-
szej przerwie i wcześniejszego 
zamarznięcia wody w kaloryfe-
rach. Pani Beata mówi jednak, 
że starała się pieca nie wygaszać, 
obawiając się właśnie kłopotów 
z zamarznięciem rur.

Co się stało, to się już jednak 
nie odstanie, a teraz dla rodziny 
najważniejsze jest, żeby w mia-
rę szybko wrócić do normalnego 
funkcjonowania. – Będzie ciężko. 
Jak wychodzę na podwórko i wi-
dzę wszędzie szkło, to aż nie chce 
myśleć, co by się stało, gdyby 
w momencie wybuchu ktoś był 
na dworze. Ganek oddzielił się od 
reszty budynku – mówi pani Be-
ata. Sąsiedzi na swoim podwórku 
do dziś zbierają fragmenty pian-
ki z lodówki, którą również znisz-
czył wybuch pieca. 

Pan Kazimierz przeniósł się do 
córki. Śpi na kanapie, którą do-
stał z Miejsko-Gminnego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej. Od razu 
po wybuchu burmistrz Stryko-
wa Andrzej Jankowski wysłał 
na miejsce pracowników Jed-
nostki Robót Publicznych, któ-
rzy pomogli rodzinie wynieść ze 

zrujnowanego domu większość 
sprzętów, które ocalały. 

Opieka społeczna zapowie-
działa większą pomoc, ale kon-
kretna decyzja będzie mogła być 
podjęta dopiero po oględzinach 
PINB. – Na inspektorat czeka-
my już od piątku i nie możemy 
się doczekać – mówi zniecier-
pliwiona pani Beata. Z tego, co 
powiedział Wieściom we wtorek 
szef PINB Jarosław Karolew-
ski, wynika, że jego pracownicy 
pojawią się na miejscu jeszcze 
w tym tygodniu. 

I to jest ta dobra wiadomość, 
natomiast zła jest taka, że będą 
mogli ocenić budynek tylko 
pobieżnie, zaś aby stwierdzić, 
w jakim faktycznie stanie się on 
znajduje, będą potrzebować opi-
nii technicznej, a ta, niestety, 
wykonywana jest na koszt wła-
ściciela domu.  ljs

Stryków | Obradowała komisja budżetu 

Podwyżki opłat dla wszystkich, 
podwyżki poborów dla wybranych

Podczas poniedziałkowych 
obrad komisji budżetu Rady 
Miejskiej Strykowa, 20 lutego za 
jednym zamachem pozytywnie 
zaopiniowano pakiet projektów 
uchwał dotyczących podwyżek. 
Wszystkich mieszkańców miasta 
i gminy Stryków oraz fi rmy dzia-
łające na jej terenie czekają kolej-
ne po podatkach podwyżki opłat, 
tym razem za wodę i ścieki. Wy-
branych, czyli: burmistrza, rad-
nych, przewodniczących zarzą-
dów osiedli i sołtysów, dotyczyć 
zaś będą podwyżki uposażeń 
z tytułu pracy wykonywanej 
w samorządzie. 

Wzrost ceny wody dla go-
spodarstw domowych propono-
wany jest na poziomie 8,65%, 
a ceny ścieków – 8,5%. W przy-
padku fi rm  – stawki pójdą 
w górę dużo bardziej, bo odpo-
wiednio o 22,2% oraz 44,7%. 
Jednocześnie ta sama komisja za-
aprobowała projekty podwyżki 
diet sołtysów i przewodniczących 
zarządów osiedli o 10 zł za każ-
dą sesję lub naradę, diet radnych 
o 53 zł miesięcznie i pensji bur-
mistrza o 780 zł brutto miesięcz-
nie. 

O wysokości taryf za wodę 
i ścieki co roku decyduje kalku-
lacja sporządzana przez ZGKiM 
i przedstawiana do zatwierdze-
nia burmistrzowi. Kalkulacja 
oparta jest na kosztach ponoszo-
nych przez zakład przy dostar-
czaniu wody i odbiorze ścieków. 
W tym roku uległy one drastycz-
nemu podwyższeniu, ponieważ 
okazało się, że ZGKiM musi pła-
cić gminie podatek od nierucho-
mości w wysokości 2% wartości 
posiadanej infrastruktury. Do tej 
pory gmina uważała działalność 
ZGKiM tylko za służącą zaspo-
kajaniu potrzeb mieszkańców 
i na podstawie przyjętej przez 
RM uchwały zwalniała go z po-
datków od nieruchomości. Podej-

ście to musiała jednak zmienić po 
ubiegłorocznej kontroli RIO, kie-
dy to kontrolerzy zwrócili urzęd-
nikom uwagę, że ZGKiM należy 
traktować jak zakład prowadzą-
cy działalność gospodarczą, 
w związku z czym również pła-
cący podatek od nieruchomo-
ści. W efekcie do kasy gminy 
ZGKiM odprowadzić ma w tym 
roku 645 tys. zł.

Po ostatecznej kalkulacji, 
przeprowadzonej przez ZGKiM 
i uwzględniającej podatek od nie-
ruchomości, podwyżki cen wody 
i ścieków w przypadku gospo-
darstw domowych miały być po-
równywalnie wysokie do podwy-
żek zaproponowanych dla fi rm. 
Gmina postanowiła jednak, że 
dopłaci do kosztów wody i ście-
ków w indywidualnych gospo-
darstwach domowych. 

– Choć do kalkulacji ZGKiM 
nie mam zastrzeżeń, to tak dra-
styczna podwyżka dla gospo-
darstw domowych jest oczywi-
ście nie do przyjęcia, dlatego 
w celu jej złagodzenia, wprowa-
dziliśmy dopłaty – mówi bur-
mistrz Andrzej Jankowski. Do-
płaty wyniosą 0,37 zł netto za 1 
m3 wody i 1,57 zł netto za 1m3 
ścieków. W sumie od kwietnia 

do końca roku gmina dopłaci 
232 tys. zł do wody i ścieków 
w gospodarstwach domowych. 
Spowoduje to, że podwyżki sta-
wek za wodę dla tej grupy od-
biorców nie wyniosą kilkadzie-
siąt, a kilka procent. Za 1 m3 
wody będzie to 2,58 zł brutto 
(było 2,38 zł), a za 1 m3 ścieków 
– 3,86 zł brutto (było 3,54 zł). 
Firmy zapłacą za wodę i ście-
ki odpowiednio: 3,68 zł brutto 
oraz 6,89 zł brutto. 

Z porównania przedstawio-
nego przez kierownika ZGKiM 
Grzegorza Kozłowskiego wy-
nika, że nowe taryfy za wodę 
i ścieki dla gospodarstw do-
mowych w mieście i gminie 
Stryków należeć będą i tak do 
najniższych, z wyższymi mu-
szą liczyć się m.in. mieszkań-
cy Głowna (o czym pisaliśmy 
w jednym z ostatnich numerów), 
Konstantynowa Łódzkiego, Pa-
rzęczewa czy Zgierza. 

Zarówno te informacje, jak 
i plan dotacji przedstawiony 
przez burmistrza spowodowa-
ły, że jeszcze chyba nigdy dotąd 
propozycje podwyżek nie prze-
chodziły tu tak gładko. Sześciu 
radnych jednomyślnie podniosło 
rękę za projektem nowych taryf. 

Burmistrz, radni 
i sołtysi dostaną więcej
Taka sama jednomyślność 

zapanowała w kwestii podwy-
żek diet radnych, sołtysów, prze-
wodniczących osiedli i wyna-
grodzenia burmistrza Strykowa 
Andrzeja Jankowskiego. W pa-
kiecie uchwał przedstawionych 
radnym znalazła się co praw-
da tylko dziesięciozłotowa pod-
wyżka dla sołtysów i przewodni-
czących osiedli, ale już w trakcie 
trwania komisji przewodniczą-
cy Rady Miejskiej Paweł Kasica 
zaproponował dodatkowo pod-
wyżkę diet oraz uposażenia bur-
mistrza. 

Sołtysi i przewodniczący osie-
dli za udział w posiedzeniu sesji 
i udział w naradzie otrzymywać 
będą 120 zł. W przypadku diet 
radnych – Kasica zaproponował 
2% podwyżki półtorakrotności 
kwoty bazowej diety, co w prak-
tyce oznaczać będzie podwyż-
kę o 53 zł miesięcznie. Komisja 
budżetu nie miała zastrzeżeń do 
tego pomysłu, zadając jedynie 
retoryczne pytanie skarbnik Bar-
barze Walak, czy pozwoli na to 
pula zabezpieczona w budżecie 
gminy. Radny Witold Śliwkie-
wicz, wyrażając swoją aproba-

tę w kwestii podwyżek diet dla 
sołtysów i przewodniczących 
osiedli, której, jak zaznaczył, nie 
było w gminie od 2009 roku, do-
pominał się jeszcze o 5 zł na her-
batę dla rad osiedli i rad sołec-
kich. – Przychodzą na zebrania, 
poświęcają swój czas, czy nie 
można byłoby ich chociaż w ten 
sposób wspomóc – dopytywał 
radny z Bratoszewic. Nic jed-
nak nie wskórał, bo w odpowie-
dzi od skarbnik Barbary Walak 
usłyszał, że gmina z własnego 
budżetu nie może czynić takich 
wydatków. 

Podwyżka dla burmistrza, we-
dług propozycji przewodniczą-
cego Kasicy, wyniosłaby 780 zł 
brutto i wynikała z podniesienia 
z 30% do 40% jego dodatku spe-
cjalnego. – Myślę, że nie muszę 
zbytnio tłumaczyć dlaczego, po 
prostu za dobrą pracę należy się 
dobre wynagrodzenie – skwito-
wał Kasica, a komisja budżetu 
przyklasnęła mu jednomyślnie. 

Jednogłośnie pozytywne opi-
nie projektów wydane przez rad-
nych z komisji utorowały drogę 
do podjęcia ostatecznych uchwał 
na sesji Rady Miejskiej, która 
ma się odbyć w najbliższą środę, 
29 lutego. 

Część składu komisji budżetu, która w całości jednogłośnie zaopiniowała propozycje podwyżek. Witold Śliwkiewicz, Małgorzata Kiełbik, Anna Ślęzak
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Popów
Poseł u strażaków

Poseł SLD z Waliszewa – Ce-
zary Olejniczak – był gościem 
spotkania sprawozdawczego 
z działalności OSP w Popo-
wie Głowieńskim, które odby-
ło się 18 lutego. Zanim miesz-
kańcy wsi rozpoczęli dyskusje 
z politykiem, wysłuchali spra-
wozdania fi nansowego za ubie-
gły rok i planów na tegoroczną 
działalność OSP. W tym roku 
strażacy-ochotnicy z Popowa 
zamierzają kupić kompletnie 
wyposażoną torbę przydatną 
w ratownictwie drogowym. – 
Taki zestaw ratowniczy wypo-
sażony jest m.in. w deskę or-
topedyczną i defi blyrator. Jego 
wartość to ok. 6.400 zł – po-
wiedziała inspektor ds. obywa-
telskich Urzędu Gminy Głow-
no Krystyna Rutkowska. Straż 
będzie starała się o dofi nan-
sowanie zakupu tego sprzętu 
z Krajowego Systemu Ratowni-
czo-Gaśniczego. Pozostałe pie-
niądze mają pochodzić z Urzę-
du Gminy i środków własnych.

Natomiast w rozmowie z Ce-
zarym Olejniczakiem padła 
propozycja zorganizowania dla 
mieszkańców wsi wyjazdu do 
Warszawy, w celu zwiedzenia 
Sejmu. Poseł zadeklarował, że 
z chęcią oprowadzi popowian 
po parlamentarnych ławach.  pw

Głowno
Znów spróbują 
sprzedać działki 
na Struga

Niedawno pisaliśmy, że bur-
mistrz Głowna Grzegorz Jane-
czek ogłosił czwarty już prze-
targ na sprzedaż 15 miejskich 
działek. We wtorek, 15 lutego 
zapowiedziano na 23 marca ko-
lejny, już trzeci, nieograniczony 
ustny przetarg na sprzedaż na-
stępnych 12 nieruchomości –
wszystkich przy ul. Struga. Ma-
gistrat przeprowadzał przetarg 
na działki przy Struga już dwu-
krotnie: 28 października i 23 
grudnia. Oba kończyły się jed-
nak fi askiem, żadna działka nie 
została sprzedana.  

Do nabycia jest 12 działek, 
które w planie zagospodarowa-
nia przestrzennego miasta prze-
znaczone są pod budowę miesz-
kaniową jednorodzinną.  opr. kl

LILIANNA JÓŹWIAK
-STASZEWSKA

lila.staszewska@lowiczanin.info

Pani Beata stoi przed gankiem, który oddzielił się od reszty domu i przed wybitym oknem kuchni, w której 
jeszcze przed świętami zrobiła remont.
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Stryków i Dmosin�|�Kolej�Dużych�Prędkości

Projektanci idą 
na ustępstwa
7 lutego w Warszawie po raz 
kolejny dyskutowano na temat 
przebiegu linii Kolei Dużych 
Prędkości przez terytorium 
gminy Stryków. Choć rozmowy 
nie należą do łatwych, to 
strony powoli dochodzą do 
porozumienia.

Przebieg trasy Kolei Dużych 
Prędkości, która ma umożliwić 
pokonanie odległości pomię-
dzy Łodzią a Warszawą w kil-
kadziesiąt minut, a przecinać bę-
dzie m.in. tereny gmin Stryków  
i Dmosin, budzi od początku spo-
ro kontrowersji.

W przypadku pierwszej  
z nich główne wątpliwości doty-
czą przejścia linii przez Niesuł-
ków Kolonię, gdzie planowane 
jest jej poprowadzenie przez tere-
ny budowlane, na których w wie-
lu przypadkach są już postawio-
ne obiekty. 

Od samego początku władze 
gminy próbują negocjować z pro-
jektantami i przedstawicielami 
spółki PKP PLK S.A., odpowie-
dzialnej za projekt Kolei Dużych 
Prędkości zmianę przebiegu li-
nii na korzystniejszą. Na jednym 
z zeszłorocznych spotkań przed-
stawiciele gminy zaproponowali 
przesunięcie linii bliżej powstają-
cej autostrady A2.

7 lutego, burmistrz Andrzej 
Jankowski wraz z sołtysami naj-
bardziej zainteresowanych prze-

biegiem linii wsi, czyli Nie-
sułkowa Kolonii (Kazimierz 
Chamerszmit), Anielina (Tomasz 
Prusinowski) i Lipki (Grzegorz 
Szydlik) ponownie udali się do 
Warszawy na spotkanie z projek-
tantami i przedstawicielami PKP 
PLK S.A. 

W jego trakcie przeanali-
zowane zostały oba potencjal-
ne przebiegi linii – pierwotny 
i zaproponowany przez gminę, 
który uznany został przez pro-
jektantów za możliwy do zaak-
ceptowania. 

Podczas spotkania długo 
dyskutowano także na temat 
rozwiązań technicznych, ta-
kich jak rozmieszczenie dróg 
serwisowych, wiaduktów, 
przepustów itp. W przeciągu 3 
tygodni do urzędu w Strykowie 
ma wpłynąć bardziej uszcze-
gółowiona koncepcja przebie-
gu linii.

Do tego czasu wyjaśnić po-
winny się także 2 inne sprawy 
związane z KDP. Jak powie-
dział nam w rozmowie telefo-
nicznej burmistrz Jankowski 
w najbliższych dniach wy-
ślę on dwa zapytania do Mini-
stra Finansów. Pierwsze doty-
czyć ma potencjalnego terminu 
rozpoczęcia wykupu terenów  
pod planowaną linię KDC,  
a drugie tego, jaki jest dokład-
nie status ziemi zarezerwowa-
nych pod pierwotny przebieg li-
nii.  str. 42

Bronisławów�|�Odbudowa�dróg�lokalnych

Za mało konkretów
O odbudowie dróg lokalnych po budowie autostrad A1 i A2  
rozmawiali 17 lutego w Bronisławowie przedstawiciele samorządów, 
wykonawców i Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad.  
Spotkanie nie przyniosło jednak istotnych deklaracji.

Dyskusja w Bronisławowie 
była pokłosiem zjazdu samo-
rządowców z województw lu-
belskiego, łódzkiego i kujaw-
sko-pomorskiego, które odbyło 
się w styczniu w Toruniu. Go-
spodarz spotkania, wójt gminy 
Głowno Marek Jóźwiak przy-
pomniał, że starosta brzeziński 
Edmund Kotecki i starosta łę-
czycki Wojciech Zdziarski we-
szli w skład zarządu Konwentu 
Powiatów Województwa Łódz-
kiego, który opracowuje wraz 
z analogicznym organem wo-
jewództwa lubelskiego projekt 
ogólnopolskiego programu od-
budowy lokalnych dróg, nisz-
czonych podczas budowy auto-
strad i tras ekspresowych.

Samorządowcy zwrócili 
uwagę na to, iż ciężarówki firm 
budujących autostrady niszczą 
gminne i powiatowe drogi do-
jazdowe do terenów inwesty-
cji. Próby wyegzekwowania 
napraw dróg lokalnych napoty-
kają poważne trudności. Dla sa-
morządowców może to być jed-
noznaczne ze stratą milionów 
złotych na remonty.

Przedstawiciel GDDKiA 
Andrzej Marchlewski zwró-
cił uwagę na fakt, że przy bu-
dowie autostrady A2 dużych 

zniszczeń dokonała firma Co-
vec wraz z jej podwykonaw-
cami. Z kolei konsorcjum Eu-
rovia – Warbud, które przejęło 
budowę, zapewne wywiąże się 
z umów na odbudowę dróg lo-
kalnych. – Samorządy muszą 
wstępować na drogę sądową, 
jeżeli chcą uzyskać odszkodo-
wania za zniszczenie dróg od 
firmy Covec, która zrezygno-
wała z budowy autostrady A2 – 
mówił Marchlewski.

Natomiast wójtowie i staro-
stowie swoje zarzuty kierowali 
najczęściej właśnie do GDD-
KiA. Uważają oni, że są osa-
motnieni w staraniach o eg-
zekwowanie od wykonawców 
utrzymania i odbudowy dróg 
lokalnych. – Jeżeli polski rząd 
nie może sobie poradzić z wy-
egzekwowaniem czegokolwiek 
od Covec, to co my, drobni sa-
morządowcy, jesteśmy w stanie 
zrobić? – pytał starosta brzeziń-
ski Edmund Kotecki.

Oprócz niego najwięcej za-
strzeżeń do firm budowla-
nych mieli wójt gminy Piątek 
Krzysztof Lisiecki i Jarosław 
Filipiński z Wydziału Inwe-
stycji Starostwa Powiatowego  
w Zgierzu. Ten ostatni za-
znaczył, że jedynym skutecz-

nym sposobem na zmusze-
nie firmy Bunte do podjęcia 
rozmów było postawienie na 
niektórych powiatowych dro-
gach znaków zakazu ograni-
czających masę całkowitą po-
jazdu. – Nie ma problemów 
z utrzymaniem dróg przy bu-
dowie A2, natomiast z wyko-
nawcą autostrady A1 – firmą 
Bunte mamy problemy. Droga  
z Koźla do Mąkolic jest w opła-
kanym stanie. Podobnie jest  
z drogą w Woli Błędowej. Staro-
sta zgierski zobowiązał mnie do 
zrobienia dokumentacji fotogra-
ficznej zniszczeń – powiedział 
Filipiński.

Z kolei wykonawcy z dystan-
sem podchodzili do jakichkol-
wiek deklaracji. Wskazywali na 
fakt, że sprawy te są uregulowa-
ne w umowach między firmami 
budowlanymi a samorządami. 
Jacek Gosztyła przypomniał, 
że zgodnie z umową, w końcu 
maja tego roku gmina Głowno 
i konsorcjum firm budujących 
A2, którego jest przedstawi-
cielem powoła komisję w celu 
określenia zniszczeń dróg lo-
kalnych. Po zakończeniu budo-
wy będę one odbudowane.

Wójtowie i starostowie pod-
kreślali, że samorządy same 

nie poradzą sobie z remontem 
dróg rozjeżdżanych przez cięż-
ki sprzęt podczas budowy au-
tostrad. Stąd próba koordyno-
wania swoich działań i apel do 
GDDKiA o wsparcie. Wójt Jóź-
wiak zaznaczył, że spotkania 
wykonawców, przedstawicie-
li GDDKiA i samorządowców 
zapewne będą kontynuowane.

– To jest ostatni dzwonek, 
żeby uzyskać zapewnienie o re-
moncie dróg lokalnych od rzą-
du i GDDKiA, ponieważ nie 
wiadomo co się wydarzy po 
ogłoszeniu wstępnej przejezd-
ności autostrady na mistrzostwa 
Europy. Jeżeli będzie trzeba, to 
wraz z mieszkańcami będzie-
my blokować budowę – spuen-
tował spotkanie starosta brze-
ziński Edmund Kotecki.  pw

Gmina Stryków�|�Czas�kółek�rolniczych�się�skończył

Będą złomować stare maszyny  
i likwidować działalność
Uregulowanie w świetle prawa działalności kółek rolniczych 
z terenu gminy było jednym z tematów spotkania sołtysów  
z burmistrzem Andrzejem Jankowskim, które odbyło się  
9 lutego w świetlicy wiejskiej w Ciołku.

Kółka rolnicze nie prowa-
dzą obecnie żadnej działalności 
gospodarczej. Ich członkowie 
sprzedają, a najczęściej złomują 
wiekowe już maszyny, które ku-
powane były w latach intensyw-
nej mechanizacji terenów wiej-
skich. – Są to maszyny zazwyczaj 
kupowane w czasach poprzed-
niego ustroju – mówił jeden  
z sołtysów. Dużą ostrożnością 
muszą jednak wykazać się człon-
kowie kółek przeprowadzając ich 
likwidację. Kółka rolnicze działa-
ją w oparciu o przestarzałą usta-
wę z 1982 r. o społeczno-zawo-
dowych organizacjach rolników 
i na jej podstawie posiadają oso-
bowość prawną i wpis do Kra-
jowego Rejestru Sądowego. Są 
organizacjami niezależnymi od 
organów administracji państwo-
wej oraz państwowych i społecz-
nych jednostek organizacyjnych. 
Przewodniczący Rady Regional-
nego Związku Rolników, Kółek  
i Organizacji Rolniczych w Łodzi 
Krzysztof Banasiak powiedział 
nam, że tylko kółka mogą pod-
jąć uchwałę o swojej likwidacji. 
– Kółka rolnicze są niezależne, 
każde działa według własnego 
statutu. Samorządy nie mogą in-

gerować w tę działalność. Jestem 
zaskoczony zwołaniem spotkania 
dotyczącego kółek przez Urząd 
Miejski w Strykowie – mówił.

Udało nam się ustalić, że  
w celu likwidacji kółka rolnicze-
go jego członkowie muszą prze-
prowadzić następujące działania: 
walne zebranie członków musi 
podjąć uchwałę o likwidacji kół-
ka, później zaś kolejną uchwa-
łę o sprzedaży drogą przetar-
gu maszyn i sprzętu rolniczego.  
W przypadku likwidacji kółka 
pieniądze te przekazane mogą 
być gminie, Ochotniczej Straży 
Pożarnej, czy KGW.

Na co i jak można 
przeznaczyć pieniądze 
ze sprzedaży sprzętu
Jeżeli kółko rolnicze wyprze-

daje swój majątek, a nie czy-
ni tego w ramach likwidacji, to 
musi zapłacić podatek dochodo-
wy od osób prawnych. Zwolnio-
ne z niego jest wyłącznie, kie-
dy przeznaczy te fundusze na 
cele statutowe, czyli wszystko 
to co wiąże się z pożytkiem dla 
mieszkańców wsi, może to być 
na przykład zorganizowanie ko-
lonii dla dzieci.

Dotychczas dwa kółka z tere-
nu gminy Stryków uregulowa-
ły już swoją działalność. Kół-
ka rolnicze w Bratoszewicach  
i Tymiance wyprzedały i zezło-
mowały ruchomości i wpłaci-
ły pieniądze na nowo założone 
konta bankowe. – Obecnie kół-
ko jest zarejestrowane w Krajo-
wym Rejestrze Sądowym, ale 
nie prowadzi żadnej działalno-
ści. Pieniądze ze sprzedaży ma-
szyn należą do mieszkańców 
wsi. Kiedy zajdzie potrzeba, to 
po nie sięgniemy – powiedział 
nam sołtys Bratoszewic Piotr 
Miśkiewicz.

Kółko w Bratoszewicach nie 
prowadzi zatem żadnej działal-
ności gospodarczej i nie prze-
prowadza żadnych operacji fi-
nansowych, a jego członkowie 
nie opłacają składek człon-
kowskich. Istnienie kółka uza-

sadnione jest zatem wyłącznie 
posiadaniem środków na wspól-
nym koncie.

Gmina może pomóc  
w likwidacji
W czasie spotkania w Ciołku 

część sołtysów zgłaszała chęć 
rozwiązania problemu kółek 
rolniczych. Urząd Miasta-Gmi-
ny Stryków wyraził chęć po-
mocy rolnikom i zapowiedział 
zorganizowanie spotkania, na 
którym ta sprawa będzie szeroko 
omawiana.

– W najbliższym czasie prosi-
my o zgłaszanie do nas przez za-
interesowane kółka sprzętu, na-
leżącego do kółek. Po pewnym 
czasie ogłosimy termin spotka-
nia, na którym poinformujemy 
jak postępować krok po kroku 
z jego sprzedażą i rozliczeniem 
działalności tych organizacji – 
mówił burmistrz Jankowski. 

Z kolei pracownik strykow-
skiego urzędu Teresa Matuszew-
ska powiedziała nam, że spotka-
nie informacyjne dla członków 
kółek rolniczych odbędzie się 
wówczas, gdy zakończy się zgła-
szanie majątku i będzie mogła 
na nie przybyć osoba, która zna 
aspekty prawne funkcjonowania 
kółek. – Zapewne w ciągu mie-
siąca zaprosimy Krzysztofa Ba-
nasiaka ze Związku Rolników, 
Kółek i Organizacji Rolniczych 
– zapowiedziała.  pw

W�przypadku�likwidacji�
kółka,�pieniądze�te�
przekazane�mogą�być�
gminie,�Ochotniczej�
Straży�Pożarnej,�
czy�Kołu�Gospodyń�
Wiejskich.

Przedstawiciel konsorcjum 
firm budujących autostradę A2 
Jacek Gosztyła�był�jednym��
z�nielicznych�wykonawców,�którzy�
włączyli�się�do�dyskusji.�

Starosta brzeziński Edmund Kotecki, wójt gminy Głowno Marek Jóźwiak i starosta łęczycki Wojciech 
Zdziarski byli�inicjatorami�spotkania�w�Bronisławowie.�

Przedstawiciel GDDKiA 
Andrzej Marchlewski jest�
kierownikiem�projektu�odcinka��
A�i�B�autostrady�A2�ze�Strykowa�
do�Konotopy.
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Mąkolice | Gminne ostatki i Dzień Kobiet

Krystyna Giżowska 
śpiewała swoje przeboje

Do późnych godzin nocnych 
bawili się uczestnicy zabawy, 
której towarzyszyło motto Pa-
miętajmy o Kobietach. Tego-
roczne ostatki i Dzień Kobiet  
w gminie Głowno odbyły się 
we wtorek, 21 lutego w szkole 
w Mąkolicach.

Impreza rozpoczęła się  
o godz. 16.30. Najpierw przed 
publicznością zaprezentowali 
się uczniowie gminnych szkół. 
Zespół Szkół w Popowie Gło-
wieńskim reprezentowały Na-
talia Kaczorowska, która za-

śpiewała piosenkę Anny Jantar 
Chcę kochać, Joanna Gorzkie-
wicz jako reporterka gminnych 
wydarzeń i Małgorzata Kapu-
ścińska – autorka słów piosen-
ki o znanych kobietach z gmi-
ny Głowno. Gromkimi brawami 
nagrodzeni zostali uczniowie 
szkoły w Lubiankowie. Zapre-
zentowali oni kabaret, w któ-
rym dziewczyny grały męż-
czyzn, a chłopcy wcielili się  
w kobiety. Natomiast uczniowie 
placówki, w której odbyły się 
ostatki, zatańczyli krakowiaka.

Następnie na scenie pojawił 
się Jan Rudnicki, który opowie-
dział dowcip o morskiej podró-
ży. Duet Monika Gudaj i Jakub 
Plewka śpiewał zaś regionalne 
piosenki. Największe wrażenie 
na publiczności zrobił jednak 
występ Zespołu Pieśni i Tań-
ca Mąkolice, który brawurowo 
wykonał oberka.

Po kilku minutach przygoto-
wań, około godziny 18.30, pu-
bliczności zaprezentowała się 
gwiazda wieczoru – Krystyna 
Giżowska. Solistka przy akom-
paniamencie Marka Lewan-
dowskiego wykonała swoje 
największe przeboje: Nie było 
Ciebie tyle lat, Złote obrączki  
i Przeżyłam z Tobą tyle lat. 
Piosenkarka z łatwością na-
wiązała kontakt z dobrze zna-
jącą jej repertuar publicznością 
i była pod wrażeniem zaintere-
sowania jej muzyką przez naj-
młodszych uczestników zaba-
wy. – Jestem zaskoczona, że 
dzieci tak chętnie włączają się 
do koncertu – powiedziała.

Występ Krystyny Giżow-
skiej był najważniejszym, ale 
nie ostatnim punktem zaba-
wy ostatkowej. Po przerwie 
odbył się pokaz tańca Marka 
i Aleksandry Markiewiczów, 
którzy zdobyli III miejsce na 
Mistrzostwach Polski Pracow-
ników Oświaty w tańcu towa-
rzyskim. Para tańczyła walca 
wiedeńskiego i angielskiego.  
Około godziny 21 na scenie 
sali gimnastycznej pojawił się 
zespół taneczny Maxim ze 
Zgierza, który grał prawie do 
północy.  pw

REKLAMA

Od czego by tu zacząć? Zofia Szcześniak, Bożena Matuszczak, Irena Szpakowska, Maria Stawska, Anna 
Potakowska i Ewa Żak z KGW Tymianka przygotowały smakołyki na różne podniebienia.
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Dobieszków | Powiatowa Biesiada Karnawałowa 

To były ostatki, jak się patrzy 
Fruwające skrzydełka, pie-

czony jesiotr, rolady z niespo-
dziankami, kotlety w szaliku  
z boczku, śledź pod pierzynką  
i wiele innych dań znalazło 
się na stołach przygotowanych 
przez KGW z terenu pow. zgier-
skiego na Powiatową Biesiadę 
Karnawałową, która odbyła się 
w miniony wtorek, 21 lutego w 
Centrum Konferencyjno-Szko-
leniowym w Dobieszkowie. 
Zorganizował ją ŁODR oraz 
gmina Stryków.

Kilkanaście stołów zastawio-
nych smakowicie wyglądającym 
jedzeniem m.in. przez reprezen-
tantki naszego regionu: KGW 
Kamień, KGW Władysławów 
Popowski, KGW Imielnik Stary 
oraz KGW Tymianka oraz sto-
isko wędliniarskie Jana Wojtcza-
ka ze Śliwnik w gminie Ozor-
ków robiło wrażenie nie tylko 
różnorodnością wiktuałów, ale 
również sposobem ich ekspozy-

cji. I choć występujący na sce-
nie artyści ludowi z Leśmierza, 
Gieczna czy Lipki oraz młodzi 
tancerze ze strykowskiego Aga-
tu wyglądali również barwnie, 
to wzrok publiczności w trakcie 
występów często kierował się 
właśnie w stronę stołów. Wszy-
scy nie mogli wręcz doczekać 
się degustacji. 

Biesiada Karnawałowa była 
okazją do zapoznania się z za-
nikającymi już obrzędami. 
Etnograf Aldona Plucińska  
z Muzeum Archeologicznego  
i Etnograficznego w Łodzi opo-
wiadała m.in. o tradycji zwa-
nej „wkupne do bab”, która na-
dal kultywowana jest w gminie 
Ozorków. W ostatki we wsi Pa-
rzyce pary, które pobrały się  
w tym roku, przejadą przez wieś 
na wozach drabiniastych lub  
w traktorach i udadzą się do do-
mów swoich rodziców, by tam 
młode mężatki, częstując trun-

kami i słodyczami lokalne go-
spodynie, wkupiły się w ich ła-
ski. 

Nawiązaniem do ludowych 
tradycji były również wystawy 
mistrzyń rękodzielnictwa z na-
szego powiatu. Panie z gmin 
Stryków i Zgierz, m.in. Graży-
na Sławińska ze Strykowa i Ilo-
na Polit z Ossego, prezentowały 
obrazy haftowane i olejne, zro-
bione na szydełku serwetki czy 
anioły. 

W Dobieszkowie nie zabra-
kło też przebierańców. Trady-
cję tę podtrzymali mieszkańcy 
wsi Ciołek w gm. Stryków, któ-
rzy znani są z tego, że co roku 
przebierają się w innym stylu  
i przyjeżdżają do miasta, by od-
wiedzić m.in. burmistrza Stry-
kowa Andrzeja Jankowskiego. 
KGW za swój trud, oprócz słów 
uznania, otrzymały również od 
starosty zgierskiego Krzysztofa 
Kozaneckiego sprzęt AGD.  ljs

Głowno | Na występ tylko z wejściówkami

Zaproszenia na koncert 
Edyty Geppert od jutra

Od piątku, 23 lutego w Urzę-
dzie Miejskim oraz Miejskim 
Ośrodku Kultury w Głownie 
będzie można odebrać zapro-
szenia na koncert Edyty Gep-
pert, który odbędzie się w pią-
tek, 2 marca o godzinie 18.00. 

Na organizowany przez ma-
gistrat z okazji obchodów Dnia 

Kobiet występ będzie moż-
na wejść za darmo, pod wa-
runkiem posiadania zaprosze-
nia, których wprowadzenie 
spowodowane jest ogranicze-
niem pojemności sali koncerto-
wej MOK. Może ona bowiem 
pomieścić maksymalnie 300 
osób. 

Bezpłatne zaproszenia bę-
dzie można otrzymać w godzi-
nach 8.00-16.00 w sekretaria-
cie Urzędu Miejskiego przy ul. 
Młynarskiej oraz w godzinach 
12.00-19.00 w siedzibie MOK 
przy ul. Kopernika. Jedna oso-
ba uprawniona jest do otrzyma-
nia 2 wejściówek.  opr. kl

Dziewczyny z Zespołu Szkół Publicznych w Mąkolicach w czasie występu z okazji Dnia Kobiet zatańczyły 
krakowiaka. 
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Krystyna Giżowska śpiewała zarówno stare przeboje, jak i nowe 
kompozycje. Akompaniował Marek Lewandowski.
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Gmina Bolimów |�Wyjaśnienie�wątpliwości�na�spotkaniu�z�rodzicami�

Stowarzyszenie chce prowadzić dwie szkoły
Przedstawiciele Towarzystwa Oświatowego Gminy Bolimów spotkali się 21 lutego  
z rodzicami dzieci uczęszczających do Szkoły Podstawowej w Kęszycach.

Głównym celem spotka-
nia było zapoznanie rodziców  
z  propozycją przejęcia przez 
nie prowadzenia szkół w Kęszy-
cach i Huminie. Podobne spo-
tkanie odbyło się także wczoraj, 
już po zamknięciu tego numeru 
NŁ, w szkole w Huminie.  

Wtorkowe spotkanie otwo-
rzył wójt gminy Bolimów Sta-
nisław Linart. Już na początku 
zapewniał licznie zgromadzo-
nych rodziców – bo stawiło się 
około 50 osób – że zapropono-
wane rozwiązanie wydaje się 
być najkorzystniejszym. – Wy-
brana przez nas droga jest opty-
malna, choć trzeba przyznać, że 
nie najlepsza finansowo dla na-
uczycieli – mówił. Nauczyciele 
zostają bowiem z chwilą prze-
jęcia prowadzenia szkół przez 
stowarzyszenie wyłączeni spod 
przepisów Karty Nauczyciela  
i mają zwiększony etat, a mniej-
sze pensje. Rozmowy z nimi 
będą prowadzone jednak dopie-
ro po podjęciu uchwały o prze-
kazaniu. 

Dyrektor SP Kęszyce Jolanta 
Malejka przyznaje, że przy za-
łożeniu, że od września jeden 
nauczyciel przejdzie na emery-
turę, to tylko jeden z dotychcza-
sowych miałby umowę i praco-
wał w wymiarze 17 godzin na 24 
możliwych. W przypadku pozo-
stałych – umowy wyglądałyby 
tak jak do tej pory, a więc część 
zatrudniona zostałaby na cały 
etat, a część na pół. 

Następnie głos zabrał pre-
zes stowarzyszenia Jan Hu-
bert – przez wiele lat związany  
z placówkami oświatowymi z 
terenu powiatu skierniewickie-
go. – Chcemy przejąć prowa-
dzenie szkół od 1 września. Tak 
naprawdę jednak dla uczniów 
i rodziców nic się nie zmieni. 
Zostaną uczniowie, nauczyciele 
i dyrektor – wyjaśnia. Podczas 
spotkania zapewniono rodziców, 
że dzieci od września ponownie 
będą miały zapewniony dojazd 
do szkoły i wyżywienie. 

– Im więcej dzieci będzie 
do nas uczęszczało, tym na-

sza sytuacja będzie korzystniej-
sza. Namawiajmy innych i nie 
wprowadzajmy złej atmosfe-
ry. Stowarzyszenie jest w stanie 
poprowadzić dwie bardzo dobre 
szkoły – mówił wiceprezes sto-
warzyszenia Remisław Siekiera 
z Kęszyc. Jako przykład podał 
funkcjonujące od roku pod opie-
ką stowarzyszenia Małe Przed-
szkole w Kęszycach. Przyznał, 
że sytuacja przedszkola jest bar-
dzo dobra, bardzo dużo zależy 
jednak od rodziców. – Nie ukry-
wam, że pewne rzeczy musimy 
robić sami, społecznie np. po-
malować klasy, ale w ten sposób 
możemy zaoszczędzić na inne 
potrzebne rzeczy – tłumaczył.  

Rodzice zostali również za-
pewnieni, że szkoła na pewno 
będzie nieodpłatna, a stowarzy-
szenie tylko w ostateczności się-
ga do kieszeni rodziców. Wy-
jaśnienia prezesa rozwiały ich 
wątpliwości, ze spotkania wyszli 
zadowoleni i przekonani, że ich 
dzieci będą uczyły się w dobrej  
i publicznej szkole.   am

REKLAMA

Zasady pracy szkoły pod skrzydłami stowarzyszenia�przedstawiali�jego�prezes�Jan�Hubert,�dyrektor�Szkoły�
Podstawowej�w�Kęszycach�Jolanta�Malejka�i�wójt�Stanisław�Linart.

Rodzice stawili się w szkole licznie,�a�ze�spotkania�wychodzili�zadowoleni.

W sprawie telewizji Trwam 
chodzi o obronę 
podstawowych wolności

Od kilkunastu tygodni są wy-
syłane przez Polaków z kraju i za-
granicy żądania do krajowej Rady 
Radiofonii i Telewizji o przyznanie 
Telewizji Trwam miejsca na tzw. 
mulitpleksie cyfrowego systemu 
nadawania.

Krajowa Rada Radiofonii i Te-
lewizji, demokratyczna i liberalna 
według oświadczenia jej przewod-
niczącego na posiedzeniu komisji 
kultury Sejmu, działająca w po-
rozumieniu z demokratycznym 
i liberalnym rządem postanowi-
ła przykneblować usta toruńskiej 
rozgłośni, przyznając pospiesznie 
dwa miejsca nowym, dyspozycyj-
nym, rozrywkowym, muzycznym 
telewizjom, niespełniającym wa-
runków przydziału, a odrzucając 

ofertę toruńską, która te warunki 
spełniała. Wielu Polaków, nieko-
niecznie widzów Telewizji Trwam, 
jest oburzonych taką “demokracją”, 
takim “liberalizmem”, taką “wol-
nością”. Może wyżej wymienieni 
decydenci wierzą, że muzyką, tań-
cem i śpiewem zastąpią i zagłu-
szą głosy sprzeciwu młodych prze-
ciw bezrobociu, totalnej podwyżce 
cen, w tym żywności, i narzekaniu 
starszych na podwyżkę cen leków  
i ogólny bałagan w ich wykupie.

Telewizja Trwam jako rozgło-
śnia katolicka nie może milczeć na 
temat nadużyć finansowych, ko-
rupcji, rozwarstwienia ekonomicz-
nego obywateli, ubożenia jednych 
przez okradanie i różne spekulacje 
rodzące rekinów finansowych.

Nie może wychwalać stosowa-
nia środków antykoncepcyjnych, 
małżeństw homoseksualnych, pro-
pagować metody in vitro, abor-
cji – bo to wszystko prowadzi do 
upadku biologicznego i moralnego 
naszego Narodu. Gdyby Telewizja 

Trwam tych tematów nie podno-
siła i stałaby się dyspozycyjną, nie 
miałaby przeszkód jej stawianych, 
nie obawiałaby się gróźb jej za-
mknięcia, byłaby “postępową”, ale 
niekatolicką. 

Jako jedyna katolicka telewizja 
łączy ona roztropną troskę o dobro 
wspólne z modlitwą i za to jest do-
ceniana w kraju i zagranicy.

Może mieszkańcy Łowickiej 
Ziemi i jej okolic – ci, co słuchają 
Radia Maryja i są widzami Tele-
wizji Trwam, z pomocą swoich 
duszpasterzy, wzorem innych die-
cezji, nie tylko krajowych, obudzą 
się i wystąpią wspólnie z tymi, co 
nie słuchają, ale są ludźmi dobrej 
woli w obronie pluralizmu medial-
nego jako zasady demokratycznej 
wolnego kraju.

Poparcie Ojca św., Konferencji 
naszego Episkopatu, wielu księży, 
a nawet niektórych samorządów 
niech będzie dla nas wskazówką 
i zachętą do pisemnego poparcia.

Franciszek Buczek
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Gmina Nieborów | Czy znikną wiaty na przystankach?

Gmina nie chce wydawać 
pieniędzy na naprawę
Większość z 13 wiat 
na przystankach 
autobusowych, które na 
swoim terenie ustawiła 
3 lata temu gmina 
Nieborów, została 
ponownie zniszczona 
przez wandali.

Gmina w ubiegłym roku 
za 6 tys. zł zakupiła materiały 
i dokonała ich naprawy siłami 
Gminnej Grupy Remontowej. 
Wójt Andrzej Werle powiedział 
nam, że drugiej naprawy z bu-
dżetu gminy nie będzie.

W większości wiat wandale 
uszkodzili lub całkowicie wy-
bili szyby. W niektórych uszko-
dzone są nawet dachy, np. po 
wiacie w Bełchowie obok trasy 
Łowicz – Skierniewice pozostał 
obecnie prawie sam szkielet.

Wójt powiedział nam, że 
w sprawie wiat zostanie nie-
bawem podjęta decyzja, ale 
o opinię zwróci się do Rady 
Gminy, która zadecydowała, 
przeznaczając pieniądze w bu-
dżecie gminy, o ich ustawie-
niu. Rozważane jest: usunięcie 
wiat, wyremontowane ich na 
koszt gminy, sołectw lub zastą-
pienie szyb blachami.

– Wiaty zostały ustawione, 
by zapewnić mieszkańcom wsi 
ochronę przed wiatrem i desz-
czem w czasie oczekiwania na 
autobus. Myśleliśmy przy tym 
szczególnie o dzieciach i oso-
bach starszych. Z wandalami 
nie jesteśmy w stanie wygrać, 
gminy zaś nie stać, by co roku 
dokonywała kosztownych na-
praw – powiedział nam wójt. 

Jak zaznaczył, niszczenie 
wiat spowodowało, że gmi-
na wycofała się z planów ko-
lejnych zakupów i ustawiania 
wiat w pozostałych wsiach, 
szczególnie w północnej części 
gminy.  tb

Wiata na przystanku w Bobrownikach niedaleko młyna ma  szyby spękane od uderzeń wandali, w innych 
wiatach na terenie gminy szyby zostały całkowicie wybite. 
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Urodziny
Przez wieki całe w naszej pol-

skiej kulturze i obyczajowości 
osobistym świętem każdego czło-
wieka były (i są nadal) imieni-
ny. Urodziny świętowali Niemcy 
(Gebursttag), Anglosasi (Birth-
day) czy Rosjanie albo Ukraiń-
cy (Dień Rożdienja). U nas na-
wet zagorzali ateiści obchodzili 
imieniny, choć wiadomo, że to 
dzień przypisany przez Kościół 
konkretnemu świętemu. Czasem 
występowały małe problemy, bo-
wiem wielu świętych nosiło to 
samo imię i w kalendarzu wy-
stępuje kilka razy. A Marii na-
wet dwadzieścia kilka, choć naj-
bardziej popularne są 2. lutego 
i 15. sierpnia. Do tej pory słyszę 
składając życzenia komuś, kogo 
wcześniej mniej znałem: – Ale 
ja nie listopadowy tylko majo-
wy. Więc w następnym roku sta-
ram się pamiętać. Najbliższe oto-
czenie wie jednak zawsze, kiedy 
spieszyć z prezentami, kwiatami 
lub choćby z życzeniami. 

Gdy ludziom zaczęło lepiej 
się powodzić, szukają różnych 
pretekstów do bankietowania. 
Więc w grę zachodnio-wschod-
nim zwyczajem zaczęły wcho-
dzić także urodziny. Szczególny 
wymiar dla młodych ludzi za-
częła mieć osiemnastka, która 
czasem przekształca się niestety 
w młodzieżowo-pijacką hulan-
kę. W końcu jest się już tak do-
rosłym! I dobrze, jeśli nie musi 
interweniować policja. Swojej 
własnej osiemnastki zupełnie nie 
pamiętam. Zbytnio byłem zaję-
ty sesją egzaminacyjną na I roku 
Wydziału Prawa Uniwersyte-
tu Warszawskiego. Może z naj-

bliższym kolegami wypiłem z tej 
okazji butelkę wina, po czym po-
gnałem do stosownego urzędu po 
dowód osobisty.

Od czterdziestki co nieco się 
zmieniło. Ale tylko co pięć lat. 
Więc niech mi wybaczy redak-
tor Waligórski, że tym razem 
w ramkach przydzielonych mi na 
12. stronie „Nowego Łowiczani-
na” odstawię nieco prywaty, choć 
nie jest to kolejne pięciolecie. Ale 
człowiek z pewnym bagażem 
doznań i doświadczeń chciałby 
z okazji swoich kolejnych uro-
dzin trochę powspominać.

W pełni światowe miałem 
w Japonii, w Nagano. Tak się 
złożyło, że moje okrągłe, pięć-
dziesiąte urodziny wypadły 
w ostatnim dniu zimowych 
igrzysk olimpijskich. Z tej oka-
zji w centralnej recepcji czekał 
na mnie faks z domu, od go-
spodarzy dostałem jakiś ład-
ny, typowo japoński malunek, 
a koledzy z telewizyjnej ekipy 
wręczyli mi dwa samurajskie 
miecze. Gdybym nawet mógł, to 
z pewnością nie powiedziałbym, 
jak Jagiełło pod Grunwaldem: 
„Mieczów ci u nas dostatek”, bo 
te były pierwsze w moim życiu. 
A potem była uroczystość za-
mknięcia igrzysk z udziałem po-
nad pięćdziesięciu tysięcy osób 
z udziałem samego cesarza Aki-
hito. I pokaz ogni sztucznych, 
jakiego wcześniej świat nie wi-
dział. Wieczorem zaś urodzino-
wy szampan i inne trunki. Było 
dość głośno i z interwencją przy-
szli mieszkający obok dzienni-
karze z czeskiej telewizji. – Pa-
nowie – przemówiłem do nich 

w drzwiach. – Zapraszamy do 
nas. Tylko powiedzcie mi, dla-
czego my musimy świętować za 
Was? Przecież to Wasi hokeiści 
wygrali dziś w � nale z Ruskimi. 
Pierwszy raz w historii igrzysk. 
Czesi skłonni byli mi uwierzyć 
i choć po paru minutach po-
wód naszego bankietowania się 
wyjaśnił, zostali z nami jeszcze 
przez parę godzin.

Pięć lat później, dokładnie 
w tym samym czasie, przeby-
wałem w Kanadzie zaproszo-
ny przez polonijne organizacje 
z Toronto. Przypadek zrządził, 
że moje pięćdziesiąte piąte uro-
dziny wypadły w sobotę, gdy 
odbywał się wielki bal polonijny 
z udziałem blisko tysiąca osób. 
Podczas balu z godzinnym re-
citalem wystąpiła mieszkająca 
wówczas w USA Irena Jarocka. 
Po jej koncercie zostałem za-
proszony na scenę, wręczono mi 
prezenty i okazały, urodzinowy 
tort, a w dalszej części wieczo-
ru pani Irena zrobiła mi wielki 
zaszczyt siedząc obok mnie przy 
stole. Teraz, gdy odeszła od nas 
na zawsze, płyta z dedykacją, 
którą wtedy od Niej otrzyma-
łem, nabrała szczególnej war-
tości. 

O sześćdziesiątce, najbardziej 
uroczystej i pewnym stopniu „ło-
wickiej”, na razie pisał nie będę. 
Może kiedyś. Teraz, gdy piszę ten 
felieton i są kolejne moje urodzi-
ny, wypadła Środa Popielcowa. 
I bardzo dobrze, bo człowiek, by 
mieć także do siebie trochę dy-
stansu, powinien przynajmniej 
raz w roku pochylić głowę do po-
sypania popiołem. 
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Konkurs karmienia jogurtem partnera�przy�pomocy�łyżki�stołowej�wywołał��dużo�śmiechu.
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Występy cyrkowców były�jedną�z�atrakcji�choinki.
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Przedszkolaki gotowe do zabawy. Przebrane�w�piżamy,�w�karnawałowych�czapeczkach�czekają�na�
rozpoczęcie�balu.�
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Łyszkowice |�Zabawa�noworoczna�w�gimnazjum

Karaoke i karmienie jogurtem
Zabawa choinkowa 
dla uczniów wszystkich 
klas odbyła się w ubiegłym 
tygodniu w Gimnazjum  
w Łyszkowicach.

Uczniowie bawili się w ryt-
mach muzyki, którą sami wy-
brali. Nagłośnieniem zajęli się 
dwaj uczniowie klas trzecich: 
Maciej Malewski i Michał Poko-
ra. Dekorację przygotowali na-
tomiast uczniowie klas drugich 
i trzecich, podczas zajęć arty-
stycznych. 

W trakcie choinki młodzież 
uczestniczyła w konkursach 
przygotowanych przez Samorząd 

Uczniowski. Prowadziła je prze-
wodniczącą samorządu Aneta 
Gołębiewska z klasy III c. W jed-
nym z nich zadaniem było wcie-
lenie się w role członków rodzi-
ny: mamy, taty, córki, syna oraz... 
psa i słonia. Musieli oni reago-
wać na wywołanie swoich ról  
w czytanym tekście. Dużo śmie-
chu wywołał też konkurs pole-
gający na karmieniu jogurtem 
partnera przy pomocy łyżki sto-
łowej, tym bardziej że karmiony 
i karmiący mieli zawiązane oczy. 
Młodzieży podobał się rów-
nież taniec w parze z balonem 
umieszczonym pomiędzy różny-
mi częściami ciała: czołem, szy-
ją, brzuchem, plecami. 

Dużym zainteresowaniem 
cieszyło się karaoke, w któ-
rym uczniowie losowali piosen-
ki śpiewane później do podkła-
du muzycznego. Intensywność 
braw decydowała o zajęciu po-
szczególnych miejsc. Zdecydo-
wanie najlepiej wypadła w tej 
konkurencji Dominika Kopania 
z klasy I b, która z ogromną sa-
tysfakcją odebrała nagrodę – wa-
lentynkowego pluszaka. 

W trakcie choinki ucznio-
wie otrzymali od sponsora ser-
ki i batoniki. Przez cały czas 
trwania zabawy działał sklepik 
szkolny, w którym uczniowie 
mogli posilić się i ugasić pra-
gnienie.  mak 

Łyszkowice |�Oryginalna�zabawa�

Choinka z cyrkiem
Choinka noworoczna połą-

czona z pokazami cyrkowymi, 
w której uczestniczyli uczniowie 
klas I-VI, odbyła się w ubiegłym 
tygodniu w Szkole Podstawowej 
w Łyszkowicach. Organizatora-
mi imprezy była Rada Rodziców 
przy współpracy nauczycielek: 
Anny Roróg i Bożeny Walczak. 
O dekorację korytarza szkolnego 
zadbały klasy szóste. 

Uczniowie mieli okazję po-
dziwiać m.in. taniec z hula-ho-

op, żonglerkę, a także pośmiać 
się z żartów clowna. Mieli też 
szansę spróbować swoich sił, 
biorąc udział w różnego rodza-
ju konkursach, za które nagrodą 
było malowanie twarzy. Ochot-
ników nie brakowało, dlatego też 
na twarzach dzieci można było 
podziwiać kolorowe malunki, 
co było dopełnieniem karnawa-
łowych strojów. Dyskotekę pro-
wadził DJ Kamil. Każde dziecko 
otrzymało słodycze.  mak

Łowicz |�Przedszkole�nr�5

Bal piżamowy Jasia i Małgosi
Karnawałowa zabawa – jaką 

tym razem był bal piżamowy – 
odbyła się 16 lutego w Przed-
szkolu Jaś i Małgosia w Łowi-
czu. Przez kilka godzin, tuż po 
śniadania aż do obiadu, dzieci 
ze wszystkich grup bawiły się 
w piżamach. Na twarzach mia-
ły fantazyjne malunki, a na gło-
wach karnawałowe czapeczki.

– Będziemy się bawić przy 
największych przebojach di-
sco polo – mówiła na wstępie 
dyrektor Emilia Raczek. Po tej 
zapowiedzi zabrzmiała piosen-
ka grupy Boys „Jesteś szalo-
na”, którą dzieci śpiewały ile sił  
w gardłach. Co 5 utworów ro-
biono przerwę w tańcu na kon-
kursy, zabawy i by odpocząć 
oraz posilić się. Na poczęstun-
ku nie mogło zabraknąć pącz-
ków, ponieważ tego dnia był tłu-
sty czwartek. Odpocząć można 
było – jak na bal piżamowy 
przystało – na łóżkach, które, 
tak naprawdę, były materacami 
pościelonymi tak jak łóżko do 
spania.  mwk
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JECHALI PO PIJANEMU | 20-21.02.2012

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

REKLAMA

ODESZLI OD NAS | 11.02.-19.02.2012
 11 luty: Edward Kwaśny, l.81, 

Łowicz; Teresa Gajewska, l.64, 
Otolice; Genowefa Kowalczyk, 
l.86, Głowno; Jan Kobierecki, 
l.80, Niedzieliska.

 12 luty: Leon Szymański, l.84, 
Bocheń; Danuta Politowicz, l.80, 
Łowicz; Helena Jachura, l.81, 
Głowno.

 13 luty: Genowefa Piątek, 
l.80, Patoki.

 15 luty: Katarzyna Strugińska, 

l.94, Łowicz; Władysława 
Leśniak, l.79; Józef Jurga, l.77, 
Strzebieszew; Helena Milczarek, 
l.80, Łowicz.

 16 luty: Eugeniusz Balik, l.72; 
Helena Milczarek, l.80; Wiesława 
Kucińska, l.50, Sapy; Eugeniusz 
Balik, l.78, Małszyce.

 18 luty: Czesław Białek, 
l. 91, Skaratki.

 19 luty: Helena 
Białkowska, l. 84, Głowno.

  Marianna Racewicz 
1911-2011

Marianna Racewicz żyła 
sto lat. Przez całe życie 
była związana z Janinowem 
w gminie Bielawy, gdzie 
prowadziła gospodarstwo 
rolne. Wśród rodziny 
uchodziła za osobę bardzo 
energiczną, chętną do 
pomocy, ciepłą i rodzinną. 

W chwili śmierci 
Marianna Racewicz 
była najstarszą 
mieszkanką gminy 
Bielawy. Zmarła 
w Wigilię, 24 grudnia 
2011 roku. Przeżyła 
100 lat. 

Marianna Jakiel, bo tak 
brzmi jej panieńskie nazwisko, 
przyszła na świat 23 listopada 
1911 roku w Janiniowie. Z tą 
miejscowością była związana 
przez całe swoje życie. Pocho-
dziła z rolniczej rodziny, miała 
siostrę Zofi ę oraz 3 braci: Sta-
nisława. Wacława i Władysła-
wa. Nikogo z nich nie ma jed-
nak już wśród żywych. 

W roku 1929 wyszła za mąż 
za Józefa Racewicza, który 
zmarł 15 lat temu. Razem pro-
wadzili na blisko 8 hektarach 
ziemi gospodarstwo rolne, któ-
re było ich głównym źródłem 
utrzymania. Nie mieli dzieci. 

 – Marianna prowadziła spo-
kojne życie. Ominęły ją wojenne 
zawieruchy czy jakieś większe 
dramaty. Mieszkała od zawsze 
tu w Janinowie i prowadziła 
z mężem gospodarstwo. Nie 
mieli dzieci, więc pomagali naj-
bliższej rodzinie i bardzo dużo 
pracowali, praktycznie wszyst-
ko w gospodarstwie robili sami. 
Ona w miejscu nie usiedziała, 
ciągnęło ją do pracy, w pole – 
opowiada jej bratanica Wiesława 
Nowakowska, także mieszkanka 
Janinowa. – To była bardzo ener-
giczna osoba i dużo nam poma-

gała. Przez lata mieszkaliśmy 
pod jednym dachem i mówili-
śmy na nią: nasza druga mama. 
Zawsze kipiała energią. Pamię-
tam, jak mąż mówił do niej, że 
śmierć do niej nigdy nie przyj-
dzie, bo jej nie dogoni i przez 
wiele lat się nie mylił – dodaje 
Henryka Łajdecka z rodziny. 

Zdaniem jej bratanicy Ma-
rianna była osobą ciepłą i bar-
dzo rodzinną. Z braku dzieci 
całą matczyną miłość przelewa-
ła na rodzinę, na najbliższych. 
Pomagała rodzinie, jak tylko 
mogła.

Od około 2 lat kontakt z nią 
był już utrudniony, bo niedosły-
szała. Marianna Racewicz zmar-
ła w Wigilię minionego roku. 
Po świętach Bożego Narodzenia 
jej ciało spoczęło na cmentarzu 
w Waliszewie.  td

Marianna Racewicz (1911-2011)

 20 lutego o godz. 15.40 
w Otolicach zatrzymany został 
31-letni mieszkaniec Łowicza, który 
wsiadł za kierownicę VW mając po-
nad 0,5 promila alkoholu we krwi.

 21 lutego o godz. 14.10 na 
ul. Tkaczew w Łowiczu w ręce po-

licji wpadł 60-letni mieszkaniec 
Łowicza, który kierował rowerem 
mając ponad 0,9 promila alkoholu. 
Ponadto mężczyzna złamał zakaz 
sądowy kierowania pojazdami, wy-
dany przez Sąd Rejonowy w Łowi-
czu.  mwk

Radom | Rekonstrukcja historyczna

Na bój krwawy pod Święty Krzyż
Z okazji 149. rocznicy 

powstania styczniowego 
członkowie Studenckiego 
Koła Naukowego Histo-
ryków MWSH-P w Łowi-
czu wzięli udział 12 lutego 
w widowisku historycz-
nym Na bój krwawy pod 
Święty Krzyż. Scenariusz 
widowiska osnuty został 
na relacjach i wspomnie-
niach uczestników wyda-
rzeń z 1863 roku.

Inscenizacja odbyła 
się w Muzeum Wsi Ra-
domskiej. Studenci Koła 
Historyków wcielili się 
w żołnierzy rosyjskich. 
Pierwszy raz wystąpili 
w nowo odtworzonych 
mundurach armii carskiej. 
Zrekonstruowali wypo-
sażenie i umundurowa-
nie 39. Tomskiego Pułku 
Piechoty, który stacjono-
wał w Łowiczu. W czasie 
rekonstrukcji przedsta-
wiono zwycięskie sce-

ny, m.in. wyzwolenie po-
wstańca z rąk Moskali 
przez polską kawalerię. 
Publiczność zobaczyła 
także epizody nawiązują-
ce m.in. do fi lmu „Szwa-
dron” w reżyserii Ju-
liusza Machulskiego. 
Największy aplauz wśród 
widowni wywołała głów-
na bitwa, czyli obro-
na Świętego Krzyża. 
Uczestniczyła w niej pie-
chota, kawaleria, a także 
powstańcy z kosami. 

Na inscenizację przyje-
chały grupy rekonstrukcji 
z całej Polski, pasjonaci 
z Rzeszowa, Warszawy, 
Buska-Zdroju i Radomia. 
– Było to wspaniałe wido-
wisko, które przypomnia-
ło wszystkim o bohater-
skich czynach Polaków, 
o ich odwadze i męstwie 
– mówi jeden z członków 
koła Tomasz Fijałkow-
ski.  oprac. am

Bolimów | GOK

Ostatkowe szaleństwo 
Ponad 100 osób pojawiło się 

we wtorek, 21 lutego na Karna-
wałowym Balu Przebierańców, 
organizowanym przez Gminny 
Ośrodek Kultury w Bolimowie. 
Bal zorganizowano w Domu Lu-
dowym przy Rynku Kościuszki. 
Wzięli w nim udział mieszkańcy 
gminy i okolic – zarówno ci naj-
młodsi, jak też i starsi. Większość 
z nich wystąpiła w przebraniu. 

– Przebrałam się za żabkę, po-
nieważ bardzo lubię zwierzątka 
– powiedziała nam 4-letnia Ma-
rysia Kowalska, która na balu ba-
wiła się wspólnie z mamą, Mał-
gorzatą. – Same uszyłyśmy strój 
– przyznała pani Małgorzata. 
Oprócz Marysi, przebranej za 

żabkę, na balu pojawiło się wielu 
strażaków, rycerzy, piratów. Były 
także aniołki, księżniczki, motyl-
ki i muchomorki. 

Starsi przebrali się za duchow-
nych, członków zespołu Sikory 
Bend, Araba i kowbojów. – Bar-
dzo długo zastanawialiśmy się za 
kogo warto się przebrać. Przeglą-
dając internet, wpadliśmy na po-
mysł, że może właśnie za księ-
dza i zakonnicę – mówią Anna 
Bogucka i Krzysztof Zwoliński 
z Bolimowa.    

Warto dodać, że dzieci, które 
się przebrały, otrzymały maskot-
ki i lizaki, dorośli natomiast ko-
sze słodyczy. Ostatkowa impreza 
trwała do północy.  am

Gmina Zduny 
Koncert walentynkowy i ostatki

Zespół Wokalny Wrzos ze 
Zdun gościł w 16 lutego w Warsz-
tatach Terapii Zajęciowej w Urze-
czu, gdzie wystąpił z koncertem, 
którego repertuar nawiązywał do 
Dnia świętego Walentego. 

Koncert odbył się w Tłusty 
Czwartek, nie zabrakło więc 
pączków i innych słodyczy. 

Z Urzecza zespół pojechał do 
Zdun, gdzie w tamtejszym 
Domu Kultury wziął udział 
w spotkaniu ostatkowym, m.in. 
z Zarządem Stowarzyszenia Se-
niorów ze Zdun, delegacją Klu-
bu Krystyn i Bożen ze Zdun 
i Zarządem Koła Diabetyków 
z Łowicza.  td 

Anna Bogucka i Krzysztof Zwoliński w balu uczestniczyli po raz 
pierwszy. Przebrali się za zakonnicę i księdza. 

Członkowie koła w umundurowaniach: Joanna Zabost, Piotr Paradowski,Tomasz 
Fijałkowski. 
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PRZEGLĄD PRASY 

Różyce |�Potrzebna�pomoc�dla�chorego�na�białaczkę

35-letni Tomasz walczy o życie
Do 5 grudnia 2011 r. Tomasz Dąbrowski wspólnie z żoną Kingą prowadzili w Różycach 
w gminie Kocierzew Południowy gospodarstwo rolne. Wychowywali 3,5-letniego syna 
Krystiana. Tomasz pracował również w Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Łowiczu  
jako kierowca. 5 grudnia usłyszał diagnozę: ostra białaczka szpikowa.

Od tego momentu Tomasz 
przebywa w szpitalu onkolo-
gicznym w Łodzi w izolatce. 
Przeszedł już dwa cykle che-
mioterapii, teraz czekają go ko-
lejne. Poszukiwany jest również 
dla niego dawca szpiku kostne-
go. Szukaniem zajmuje się fir-
ma medyczna Medigen z War-
szawy. Znalazła już wprawdzie 
dawcę dla Tomka. – Nie jest 
on jednak idealny, ma bowiem  
9 na 10 podobieństw, a najlepiej 
byłoby, gdyby zgodność była w 
100 % – mówi żona chorego, 
Kinga. Dlatego marzy, by uda-
ło się ostatecznie znaleźć dawcę 
z 10 podobieństwami, wówczas 
szansa zaakceptowania przez or-
ganizm Tomka obcego szpiku 
jest największa. Po przeprowa-
dzonych badaniach okazało się, 
że nikt z rodziny nie może być 
dawcą.

Tomasz mieszka w Różycach 
od urodzenia. Ukończył Szko-
łę Podstawową w Kocierze-
wie, potem zawodówkę rolniczą  
w Wiciu i technikum w Gąbinie. 
Następnie zaczął pracować w ło-
wickiej Okręgowej Spółdziel-
ni Mleczarskiej jako kierowca. 
Jednocześnie prowadził gospo-
darstwo w Różycach. Ma starszą  
o 3 lata siostrę Agnieszkę, z któ-
ra mają bardzo dobry kontakt.

– Z Tomkiem znamy się od 
wielu lat, ale najpierw tylko się 
kolegowaliśmy – mówi jego żona 
Kinga. – Z czasem zaczęliśmy się 
coraz częściej odwiedzać, spoty-
kać. Od momentu kiedy staliśmy 
się parą aż do ślubu upłynęło je-
dynie pół roku.

Zdaniem żony, Tomasz jest ci-
chy, spokojny i bardzo skrupulat-
ny. – Wszystko musi mieć uło-
żone w kosteczkę – śmieje się 
Kinga – To on mnie strofuje, że-
bym wszystko odkładała na miej-
sce.

Tomasz bardzo dużo praco-
wał w gospodarstwie. Na jesie-
ni zaczął być jednak coraz słab-
szy, brakowało mu siły. Zaczął go 
boleć brzuch. – Jeździliśmy do 
lekarza, zrobiliśmy nawet USG 

brzucha, ale wszystko było w po-
rządku, mąż jednak coraz bar-
dziej był zmęczony i ciężko było 
mu pracować – mówi pani Kin-
ga. Lekarz skierował go na ba-
danie krwi, które wykazało stan 
zapalny w organizmie. Kolejne 
badanie, już szpiku kostnego, 
potwierdziło wstępną diagnozę. 

1% dla Tomka
Tomkowi można pomóc  

w różny sposób. W rocznym 
rozliczeniu podatkowym moż-
na przekazać dla niego 1% na 
rzecz Fundacji Przeciwko Leu-
kemii KRS 0000151978 z do-
piskiem pomoc dla Tomka Dą-
browskiego.

Pomóc można również od-
dając krew, także podając imię 
i nazwisko chorego. Tomek ma 
bowiem rzadko spotykaną gru-
pę krwi 0 Rh– . Choć lekarze, 
którzy mają go pod opieką, nie 
wymagają od rodziny organi-
zowania poboru krwi, to dali 
do zrozumienia, że takie akcje 
mogą pomóc Tomkowi. Dzięki 
nim szpital będzie miał większą 
ilość krwi w swojej bazie, a to 
zawsze się liczy. – Ostatnio jak 
byłam u Tomka, pielęgniarka 
powiedziała, żeby nie wstawał, 
bo jest zbyt słaby, a nie mają 
jego grupy krwi w zasobie, by 

móc jemu w razie czego ją po-
dać – mówi pani Kinga. 

Pobór krwi dla Tomka zo-
stał przeprowadzony raz przed 
świętami, w szkole w Kocierze-
wie. Przydałoby się jednak wię-
cej takich akcji. – Tak napraw-
dę nie wiem do końca, do kogo 
mam się z tym zwrócić – mówi 
pani Kinga. Drugim problemem 
jest znalezienie dawcy szpiku.  
– Rozmawialiśmy w tej spra-

wie z firmą Medigen, która zna-
lazła już dawcę dla Tomka, na-
dal jednak cały czas poszukuje 
jeszcze lepszego dawcy z 10 po-
dobieństwami – mówi pani Kin-
ga. Przedstawiciele firmy stwier-
dzili jednak, że byłoby dobrze, 
gdy pani Kinga zorganizowała 
spotkania informacyjne o tym,  
w jaki sposób można przekazać 
szpik kostny. Jeśli takie spotka-
nie uda się zorganizować, po-

informujemy o tym na łamach 
NŁ. – Oddać szpik można tylko  
w Łodzi lub w Warszawie, ale je-
żeli ktoś po takim spotkaniu zor-
ganizowanym przez nas zgłosi 
się i stanie się dawcą, to będzie to 
dla nas duży sukces – mówi pani 
Kinga – Bo choć szanse znalezie-
nia dawcy nie są duże, to zawsze 
dzięki takiej akcji możemy po-
móc komuś innemu, znaleźć dla 
niego szansę na dalsze życie.  jr

Tomek, Kinga�i�mały�jeszcze�wówczas�Krystian.�
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Choć�szanse�
znalezienia�dawcy�
nie�są�duże,�możemy�
pomóc�komuś�innemu,�
znaleźć�dla�niego�
szansę�na�dalsze�
życie.

Łowicz
Członkowie 
UTW wyjeżdżają 
do Łodzi

Łowicki Uniwersytet Trze-
ciego Wieku zaprasza swoich 
członków na wyjazd do Teatru 
Muzycznego w Łodzi na mu-
sical „Człowiek z La Manchy” 
połączony z benefisem 30-lecia 
pracy artystycznej dyrektora te-
atru Zbigniewa Maciasa. 

Spektakl odbędzie się  
17 marca o godz. 18.30. Wyjazd 
ze Starego Rynku o godz. 17.00. 
Koszt wynosi 40 zł. Zapisy  
i wpłaty na dyżurach.  td 

Łowicz�|�Przedszkole�Bajkoland

Bal karnawałowy
Przez dwie godziny przy 

dźwiękach muzyki przedszko-
laki z Bajkolandu w Łowiczu 
bawiły się na balu karnawało-
wym zorganizowanym 14 lute-
go. Dzieci przebrały się za swo-
ich ulubionych bohaterów. Byli 
policjanci, strażacy, spiderma-
ni oraz księżniczki. – Nie było 
dziecka, które nie miałoby za-
łożonego stroju – mówi Piotr 
Bancerowski z przedszkola. 

Podczas zabawy dzieci wzię-
ły udział w konkursach. Mu-
siały one m.in. rozpoznać przy 
użyciu tylko rąk przedmiot 
znajdujący się w pudle, tra-
fić rzutkami na patyczki i za-
tańczyć z balonem. Na zakoń-
czenie każde z nich otrzymało 
słodki podarunek – czekolado-
we serduszko.  am

Łowicz�
Dyskoteka  
na walentynki

Dyskoteka walentynkowa od-
była się 13 lutego w Gimnazjum 
nr 2. Bawili się na niej uczniowie 
„dwójki”, absolwenci i młodzież 
z innych szkół. Poprowadzili ją 
uczniowie Bartłomiej Bury i Ma-
ciej Kwasek i absolwent gimna-
zjum Michał Kolasiewicz. Dzień 
później, już podczas dnia zako-
chanych, uczniowie mogli za 
pomocą poczty roznoszonej po 
szkole wręczyć swoim sympa-
tiom kartki z walentynkowymi 
życzeniami.  td 

Amelka, Igor i  Nikola bawiły�się�na�balu�walentynkowo-karnawałowym��
w�przebraniach�przygotowanych�przez�rodziców.
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W Sejmie dokumenty  
z teczki „Bolka”?
Po�informacji�o�tym,�ze�w�sejmowym�
archiwum� mogły� się� zachować� –�
uważane�za�zaginione�–�donosy�TW�
„Bolka”,�w�mediach�zawrzało.�Prezes�
IPN� dr� Łukasz� Kamiński� chce,� aby�
odnalezione�w�archiwum�Kancelarii�
Sejmu� materiały� dotyczące� Lecha�
Wałęsy�znalazły�się�w�Instytucie�Pa-
mięci�Narodowej.�
Kilka�dni� temu�o� tym,�że�kopie�ma-
teriałów� zawierających� pełną� doku-
mentacje�teczki�„Bolka”�mogą�leżeć�
w�sejmowym�archiwum,�poinformo-
wał�„NaszDziennik”.�O�sprawie�pisał�
też�tygodnik�„Uważam�Rze”.�Według�
informacji�„Naszego�Dziennika”�szef�
Kancelarii� Sejmu� Lech� Czapla� od-
mawia� udostępnienia� akt� posłom.�
Sprawując� urząd� prezydenta,� Lech�
Wałesa�dwukrotnie�wypożyczał�ory-
ginalne�dokumenty�z�Urzędu�Ochro-
ny�Państwa.�Po�zwrocie�stwierdzono�
w� nich� brak� kilkudziesięciu� kart��
i�fachowe,�choć�nieudane�próby�fał-
szowania�ich�zawartości.�Ale�sprawa�
„Bolka”� odżyła.� Wszystko� przez� za-
interesowanie� sejmowym� zasobem�
archiwalnym� tzw.� komisji� Jerzego�
Ciemniewskiego.� Dokumenty� znaj-
dują�się�w�zbiorze�objętym�klauzula�
„ściśle�tajne”.�
Do� tych� materiałów� wciągu� ostat-
nich� tygodni� próbował� dotrzeć�
poseł� Marek� Opioła� (PiS).� Posiada�
on� zezwalające� mu� na� wgląd� do�
tych�dokumentów�dopuszczenie�do�
informacji� niejawnych.� –� 11� stycz-
nia� złożyłem� odpowiedni� wniosek��
o�wgląd�do�tego�zbioru,�ale�dostałem�
od� szefa� Kancelarii� Sejmu� Lecha�
Czapli�odpowiedz�odmowną–�wyja-
śnia�poseł.�Biblioteka�sejmowa,�któ-
rej�integralną�częścią�jest�archiwum�
Sejmu,� jest� komórka� organizacyjna�

Sejmu.� Nadzór� nad� nią� sprawuje�
właśnie�szef�Kancelarii�Sejmu.�Cza-
pla�wyjaśnił,�że�skierowane�do�niego�
pismo� w� tej� sprawie� „nie� stanowi�
wniosku�w�rozumieniu�rozporządze-
nia”�regulującego�sposób�i�tryb�udo-
stępniania� materiałów� w� archiwach�
wyodrębnionych.�Dlatego�nie�wyraża�
zgody� na� wgląd� w� dokumentacje.�
W� sprawie� na� pewno� cos� jednak�
drgnęło.�Lech�Czapla�poinformował�
posła�Marka�Opiołę,�że�na�wniosek�
dyrektora�biblioteki�sejmowej�podjął�
decyzje� o� powołaniu� komisji,� któ-
rej� zadaniem� będzie� ustalenie,� czy�
dokumentacja� zgromadzona� w� sej-
mowym� archiwum� spełnia� jeszcze�
ustawowe�przesłanki�do�jej�ochrony.
Joanna Miziołek, Polska Dziennik 
Łódzki, 21 lutego 2012

Niemcy potrafią
Niemcy�potrafią.�I�to�nie�tylko�w�go-
spodarce,�nie�tylko�w�obronie�swoich�
interesów�ekonomicznych�i�stworzo-
nych�przez�nich�unijnych�projektów�
politycznych,� nie� tylko� w� piłce� noż-
nej,�i�nie�tylko�w�dziedzinie�luksuso-
wych�aut�i�autostrad.
Potrafią�sobie�także�poradzić�z�poli-
tykami.�Tych,�którzy�błądzą,�ulegają�
pokusom� okazyjnych� noclegów��
w�supereksluzywnych�hotelach�i�dar-
mowych�jazd�testowych�nowych�aut,�
potrafią�odsunąć�od�władzy.�Potrafią�
też�powołać�do�niej� i� to�niemal� jed-
nogłośnie,� mocą� decyzji� czterech�
głównych,� zazwyczaj� skłóconych�
partii,� polityka� nietypowego,� a� wła-
ściwie�nawet�nie�polityka,�ale�kogoś�
w�rodzaju�głosu�sumienia�i�to�z�wy-
raźnie� wschodnim,� enerdowskim�
akcentem.
Niemcy�zaskoczyli�najpierw�pokazu-
jąc,�że�nie�akceptują�jako�prezydenta�
polityka,� który� przez� kilka� tygodni�

co� dzień� czytał� w� gazetach� newsy�
o�swoich�problemach�z�przyjmowa-
niem� korzyści� majątkowych.� I� Chri-
stian�Wulff�nie�jest�już�prezydentem,�
a� wiele� narodów� zazdrości� Niem-
com,�bo�też�czytają�newsy�o�swoich�
politykach�uwikłanych�niekiedy�bar-
dziej�niż�Wulff.
Teraz�zaskakują�poparciem�czterech�
partii� dla� Joachima� Gaucka� na� no-
wego�prezydenta,�w�tym�ugrupowa-
nia� Angeli� Merkel,� które� głosowało�
przeciwko� niemu� w� Zgromadzeniu�
Federalnym,�gdy�w�wyborach�starto-
wał�również�Wulff.�Dyskusja�na�temat�
kandydatury�trwała�ledwie�kilkadzie-
siąt� godzin,� tak� by� nie� zaszkodzić�
państwu�ani�rządzącym�chadekom.
Szczególnie� zaskakujące� dla� Pola-
ków� jest� to,� że�Niemcy�potrafią�wy-
znaczyć�sobie�na�prezydenta�kogoś,�
kto�grzebał�w�ludzkich�życiorysach.�
Kto�mówił,�że�ograniczanie�dostępu�
do� prawdy� zawartej� w� archiwach�
komunistycznej� bezpieki� nie� służy�
ofiarom,� lecz� ich� oprawcom.� Oraz,�
co�właśnie�podkreśliła�jako�jego�za-
sługę� nawrócona� kanclerz� Merkel,�
będąc�szefem�Urzędu�ds.�Akt�Stasi�
walczył� „przeciwko� zapomnieniu�
tego,� czym� była� NRD� i� jej� system�
bezprawia".
Teraz� dwójka� czołowych� polity-
ków� najważniejszego� państwa� Unii�
Europejskiej,� kanclerz� i� przyszły�
prezydent,� pochodzi� z� NRD.� I� obo-
je� wiedzą,� czym� był� system� komu-
nistyczny.� I� nie� wstydzą� się� o� tym�
mówić.�Biorąc�pod�uwagę�poparcie�
obojga�dla�upamiętnienia�wysiedleń�
Niemców� po� drugiej� wojnie� świato-
wej,� można� powiedzieć,� że� Niemcy�
potrafią� także� prowadzić� zdecydo-
waną�politykę�historyczną.
Jerzy Haszczyński, Rzeczpospolita 
Polska, 21 lutego 2012

Łowicz
Apel w I LO

16 lutego, po zakończeniu I 
półrocza nauki w I LO podsu-
mowano osiągnięcia uczniów 
szkoły w olimpiadach, konkur-
sach i sporcie. Srebrną tarczę 
za najlepsze wyniki w szkole 
i średnią 5,00 otrzymała, z rąk 
dyrektor Elżbiety Skonecznej, 
uczennica klasy 3e Katarzyna 
Więcław. Najlepszą klasą okaza-
ła się 1b o profilu matematycz-
no-fizycznym – średnia 3,92.  
Wręczono też uczniom dyplomy 
i podziękowania za udział w ak-
cji zbierania żywności dla osób 
potrzebujących.  am
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Łowicz | Akcja Bezpieczna Kobieta

Panie ćwiczą chwyty samoobrony
Ponad 70 kobiet z Łowicza i okolic zapisało się na zajęcia w ramach akcji Bezpieczna Kobieta. Cykl 4 szkoleń, 
obejmujących tematykę bezpieczeństwa kobiet, techniki samoobrony i pomoc przedmedyczną w nagłych wypadkach, 
rozpoczął się 17 lutego w Policealnej Szkole przy ul. Ułańskiej. Kończy się w tym tygodniu.

Akcja jest wspólnym po-
mysłem Łowickiej Akademii 
Sportu, Komendy Powiatowej 
Policji w Łowiczu oraz Szko-
ły Policealnej. Pierwsza edycja 
tej akcji odbyła się w 2010 roku 
i spotkała się z bardzo dużym 
zainteresowaniem. Wtedy zapi-
sało się 100 kobiet. 

Atrakcją pierwszych za-
jęć był pokaz instruktorów ta-
ekwondo, w którym wystąpili 
oni w garniturach. Był on wzo-
rowany na pracy służb specjal-
nych, takich jak np. ochrona 
prezydenta. 

Podczas inauguracji obecnej 
edycji  Kami Sobol z ŁAS nie 
ukrywał, że jest to odpowiedź 
na zapotrzebowanie. Po pierw-
szej Bezpiecznej Kobiecie bar-
dzo wiele osób pytało go oso-
biście i mailowo, kiedy będzie 
kolejna akcja. On sam i jego tre-
nerzy są zainteresowani opinią 
uczestniczek, dlatego na zakoń-
czenie zajęć każda z pań otrzy-
ma ankietę, w której będzie mo-
gła napisać, czy zajęcia jej się 
podobały i jakich propozycji 
oczekiwałaby na przyszłość. 

Panie, pytane przez nas o to, 
dlaczego zdecydowały się za-
pisać na zajęcia, nie ukrywa-
ły, że chciały wyjść z domu, 
spędzić aktywnie czas lub 
też zrobić coś z myślą o swo-
im bezpieczeństwie. Na zaję-
cia zgłaszały się pojedynczo, 
z koleżankami czy też sio-
strami. – Przyszłam, bo sta-
ram się być aktywna, upra-
wiać sport – powiedziała pani 
Agnieszka. – Dostałam od Mi-
kołaja kijki do nordic walking 
i zaczęłam z nimi wieczorami 
chodzić. Moja siostra powie-
działa mi, że to niebezpieczne 
o późnych porach wychodzić 
z domu – mówi nasza rozmów-
czyni. Ostatecznie obie panie 

zapisały się na zajęcia w ra-
mach akcji Bezpieczna Kobieta. 

W rozmowie z nami przy-
znały też, że cykle 4 zajęć to 
dość krótko na omawianie tak 
szerokich zagadnień. – Bar-
dziej chyba coś zaobserwuje-
my, niż same się nauczymy, 
ale próbować zawsze warto – 
powiedziała pani Agnieszka. 
Ona oraz jej siostra Anna na co 
dzień są pracownikami banku. 
W swojej pracy mają również 
szkolenia na temat bezpieczeń-
stwa, ale są przekonane, że do-

brych rad i praktyk nigdy nie 
jest za wiele. 

Kobiety ofi arami 
przestępstw
Pierwszego dnia zajęć wy-

kład o bezpieczeństwie kobiet 
poprowadziła Urszula Szym-
czak, rzecznik łowickiej poli-
cji. Udzielała wielu rad doty-

czących przestrzegania zasad 
bezpieczeństwa w kontekście 
przestępstw, w których ofi ara-
mi są właśnie kobiety. Mówiła, 
jak nie stać się ofi arą kradzieży 
„na wyrwę”, nieuczciwych do-
mokrążców i psudoakwizyto-
rów, oszustów działających me-
todą „na wnuczka”, co zrobić, 
aby nie paść ofi arą porywaczy. 

Radziła daleko idącą ostrożność 
przy podawaniu swoich danych 
osobowych w internecie, np. na 
portalach społecznościowych, 
ale też decydując się na spo-
tkanie z osobą poznaną w sieci. 
Wiele rad dotyczyło młodych 
dziewcząt lub starszych kobiet, 
ale prelegentka sugerowała, aby 
uczestniczki przekazały je swo-

im najbliższym, sąsiadom czy 
znajomym. 

Apelowała też, aby jak naj-
szybciej zgłaszać policji to, że 
staliśmy się ofi arą przestęp-
stwa, bo natychmiastowa reak-
cja policji może być pomocna 
w szybkim ujęciu sprawców.  

W drugiej części zajęć panie 
miały intensywną rozgrzewkę 

Kamil Sobol pokazuje Monice Przytulskiej chwyt, który można zastosować, gdy napastnik złapie kobietę za ubranie z przodu. 
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KAMIL SOBOL
prezes Łowickiej 
Akademii Sportu

Jestem bardzo 
zadowolony, że akcja 
spotkała się z dużym 
zainteresowaniem kobiet. 
To świadczy o tym, że 
takie zajęcia są potrzebne. 
Kobiety chcą się uczyć 
nowych umiejętności i być 
aktywne. Chcielibyśmy, 
aby nie musiały korzystać 
z praktyk, jakie na 
zajęciach zdobędą, ale 
nie mamy na to wpływu. 
Dlatego zachęcamy do 
nauki samoobrony czy 
pierwszej pomocy, aby 
panie czuły się pewniej 
fi zycznie i psychicznie, 
żeby umiały pomóc sobie 
i innym, gdy zajdzie taka 
potrzeba.  

Jakie gwiazdy
zawitają w tym roku
do Łowicza. str. 20
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w sali gimnastycznej. Po niej 
ćwiczyły chwyty samoobrony 
przed napastnikiem. 

100 uciśnięć  
na minutę
Piątkowe zajęcia zdomino-

wał temat udzielania pierw-
szej pomocy przedmedycznej 
w nagłych wypadkach. Zaję-
cia prowadził dr Andrzej Kaź-
mierczak, ordynator Oddziału 
Intensywnej Terapii w szpita-
lu w Łowiczu. Mówił on, że co 
kilka lat zmieniają się wytycz-
ne wytyczne resuscytacji, które 
publikuje Europejska Rada Re-
suscytacji. Zmierzają one do 
uproszczenia algorytmów, ja-
kie stosuje się w ratownictwie, 
aby skupić się na najważniej-
szych czynnościach.  

Zwracał uwagę na zmiany, ja-
kie są w niej zalecane, zarówno 

w słownictwie, jak i sposobie 
postępowania przy w ramach 
pierwszej pomocy. Zwraca się 
uwagę na znaczenie uciskania 
klatki piersiowej i jak najkrót-
szych przerw pomiędzy seria-
mi uciśnięć (powinno ich być  
100 na minutę), których nie na-
zywa się już masażem serca, ale 
uciskami ratowniczymi.

Każda z pań miała okazję 
poćwiczyć uciski na fantomie, 
który wskazywał, czy są one 
wykonywane prawidłowo. Pod-
czas zajęć padało wiele pytań 
dotyczących udzielania pomo-
cy przy zadławieniach u dzieci  
i dorosłych, omdleniach, ata-
kach padaczki itp. 

Kaźmierczak pokazywał też, 
jak prawidło korzystać z auto-
matycznego defibrylatora ze-
wnętrznego AED, który po 
podłączeniu elektrod do pa-
cjenta sam udziela nam wska-
zówek, czy prowadzić uciski, 
czy wskazana jest defibrylacja. 
Defibrylatory AED są coraz 
bardziej dostępne np. w hiper-
marketach, na stacjach metra 
czy w instytucjach użyteczno-
ści publicznej. Urządzenie to 
dostosowane jest do zastoso-
wania nawet przez osoby nie-
doświadczone.  mwk

Olga Opalska jest atakowana,�ale�jak�widać�po�uśmiechu�–�czuje�się�
bezpiecznie.�Zwłaszcza,�że�obok�niej�stoi�mistrz�taekwondo�Kamil�Sobol.�

100 razy na minutę�–�w�takim�tempie�wykonywać�trzeba�uciski�
ratownicze.�Panie�to�ćwiczyły.
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PTTK�|�Rajd�po�Puszczy�Bolimowskiej

W deszczu śladem powstańców
Tylko 40 osób zdecydowało się wyruszyć 
w pieszą wędrówkę z Joachimowa Mogił 
do Rawki Skierniewic w czasie  
Rajdu Szlakiem Powstania Styczniowego  
w minioną niedzielę, 19 lutego.

W poprzednich rajdach wa-
runki atmosferyczne były za-
zwyczaj sprzyjające pokona-
niu trasy, jeśli nawet był mróz 
i głęboki śnieg, to około 15-ki-
lometrową trasę rajdu poko-
nywało nawet do 100 osób,  
a czasami drugie tyle osób po 
mszy świętej, którą odprawiał 
w intencji powstańców z 1863 
roku proboszcz parafii w Boli-
mowie ks. Krzysztof Majcher 
i ognisku nad rzeką Rawką, 

wracało autokarem do Łowi-
cza. – W tym roku warunki do 
marszu przez las nie były zbyt 
sprzyjające – przyznał w roz-
mowie z nami komandor raj-
du, przewodnik PTTK Adam 
Szymański. – Prawie przez całą 
drogę padał deszcz, a pod no-
gami był mokry śnieg, miejsca-
mi błoto. Rozumiem, dlaczego 
wiele osób zrezygnowało.

W czasie marszu, na trasie 
około 15 km, wręczono nagro-

dy w kilku kategoriach – był 
to zawsze sprzęt turystyczny. 
Odebrali je Władysław Wa-
racki (76 lat) jako najstarszy 
uczestnik, Szymon Graszka 
(11 lat) jako najmłodszy, na-
grodę dla najliczniejszej rodzi-
ny otrzymała rodzina Kozów  
z Bochenia, natomiast dla naj-
liczniejszej grupy – młodzież  
z Zespołu Szkół Integracyj-
nych w Łowiczu.

Jeszcze wcześniej – w cza-
sie ogniska – przeprowadzono 
i rozstrzygnięto konkurs wiedzy 
na temat Bolimowa oraz prze-
biegu walk w czasie powstania 
styczniowego w okolicy. Przy-
znano pięć nagród, w tym dwie 
pierwsze, jedną z nich odebrała 
Katarzyna Piotrkiewicz, drugą 
Marianna Kurczak. tb

Na kiełbaskę pieczoną nad ogniskiem�po�mszy�świętej�skusiło�się�wiele�osób.�Także�ci,�którzy�przyszli�ubrani�
odmiennie�niż�łowiccy�turyści,�w�garnitury.
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Galeria EV34 | Kolejna wystawa w bramie

Po jednej ramie  
dla autora  
ciekawych zdjęć
Do końca lutego można 
zgłaszać swoje zdjęcia na 
kolejną zbiorą wystawę 
w galerii ulicznej EV34, 
mieszczącej się w bramie 
przy ulicy Zduńskiej 
34 w Łowiczu. Temat 
wystawy to: Poza 
miastem. Jej otwarcie 
planowane jest na  
5 marca.

Jacek Rybus z Łowicza oraz 
Sylwester Cichal z Parmy, za-
łożyciele galerii EV34, chcą, 
by po wystawie Strange Łowicz 
2, którą można jeszcze oglądać, 
kolejne zdjęcia pokazały cieka-
we miejsca poza Łowiczem, ale 
na terenie powiatu łowickiego. 
Może to być architektura, za-
bytki, krajobraz, przyroda. Li-
czy się ciekawy temat oraz kadr. 

– Stwierdziliśmy, że jest do 
pokazania bardzo dużo cieka-
wych miejsc na naszym tere-
nie i aparaty fotograficzne ma 
tak dużo osób, że wśród zgło-
szonych prac na pewno będzie 
dużo ciekawych, wartych poka-
zania – powiedział nam Jacek 
Rybus.

Gospodarze galerii chcą, by 
fotografie zapełniły wszystkie  
9 ram w formacie B1, wiszą-
cych w bramie, które są w sta-
nie pomieścić do 8 zdjęć po-
większonych do rozmiaru A4. 

Osoby, których zdjęcia zosta-
ną pokazane, muszą się liczyć  
z pokryciem kosztów związa-
nych z wykonaniem powięk-
szeń. Ma to być około 25 zł od 
osoby.

Pierwsze zgłoszenie już na-
płynęły, ale nabór nadal trwa. 
– Przeprowadzamy wstępną se-
lekcję zdjęć, chcemy, by to, co 
pokażemy, było na odpowied-
nim poziomie. Dlatego przed 
ich pokazaniem chcemy, by au-
torzy przesłali nam swoje prace 
– powiedział nam Rybus. Fo-
tografie należy wysyłać na ad-
res e-mail: ev34@wp.pl, galeria 
ma także swoje konto na Face-
booku.

Rybus zdradził nam też, że 
trwają przygotowania do wy-
staw autorskich. Jest już kilku 
kandydatów, w tej sprawie auto-
rzy zdjęć także mogą kontakto-
wać się z gospodarzami galerii. 

Przypomnijmy, Jacek Rybus  
i Sylwester Cichal, dzięki zgo-
dzie właścicieli posesji Zduń-
ska 34, pracując wspólnie, 
stworzyli Galerię EV34. Uda-
ło im się także pozyskać spon-
sorów, którzy pomogli im  
w tym przedsięwzięciu. Ga-
leria, zgodnie z ideą, ma być 
otwarta dla osób fotografują-
cych, które mogą prezentować 
w niej swoje prace, i dla wi-
dzów, którzy mogą zobaczyć 
prezentowane zdjęcia, wcho-
dząc do bramy z ulicy i nie po-
nosząc żadnych opłat.  tb

Łowicz | Przegląd piosenki w Chełmońskim 

Śpiewali na rosyjską nutę
– Do występu 
przygotowywałem się 
w ciągu ostatniego 
tygodnia. Wybrałem 
jeden z moich 
ulubionych utworów – 
mówi uczeń I Liceum 
Ogólnokształcącego 
im. J. Chełmońskiego 
w Łowiczu Adrian 
Wielec – zwycięzca 
II Międzyszkolnego 
Przeglądu Piosenki 
Rosyjskiej.

14 lutego, w walentynki,  
w I LO zabrzmiały piosenki ro-
syjskie. W szkole po raz drugi 
zorganizowano Przegląd Pio-
senki Rosyjskiej. Do konkursu 
zgłosiło się 8 grup. Wśród nich 
reprezentanci I LO, liceum pi-
jarskiego i ZSP nr 1 w Łowi-
czu. Śpiewali solo i w duetach 
wybraną przez siebie piosenkę. 
Jedynym warunkiem było to, 
że musiała być ona wykonana 
po rosyjsku. Występowali przy 
akompaniamencie pianina, gi-
tary i akordeonu. Były specjal-
ne układy choreograficzne i ko-
stiumy. 

– Jesteśmy bardzo mile za-
skoczone, ponieważ widzimy, 
że uczniowie podchodzą bardzo 
poważnie do tego konkursu. 
Wszyscy nauczyli się tekstów 
piosenek na pamięć i postara-
li się o dodatkowe atrakcje – 
mówią organizatorki, Domini-

ka Pieścik i Ewelina Kapusta. 
Uczestników konkursu oceniało 
jury, do którego zaproszono ru-
sycystów i pedagoga.

Zwycięzca przeglądu zaśpie-
wał starą tradycyjną piosen-
kę pt. Podmoskownyje wiecie-
ra. Julia Golis z I LO, laureatka  
II miejsca, wykonała utwór Jesli 
w sierce żywiot ljubow. Trzecie 
miejsce za wykonanie utwo-
ru Bieriega Rassii przyznano 
Krystianowi Matuszewskiemu 
z ZSP nr 1. Wyróżniono także 
uczennicę pijarskiego liceum 
Natalię Kędziorę. Zaśpiewała 
ona piosenkę Stjokła.  am

Adrian Wielec (pierwszy z prawej) zwyciężył w konkursie. Obok niego stoją Krystian Matuszewski, Natalia 
Kędziora i Julia Golis. 
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Kinga Pachowska, uczennica I LO, wystąpiła jako pierwsza  
i zaśpiewała piosenkę pt. Dwa serca.
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Sanniki 
Chopin w 
międzynarodowym 
wykonaniu

Dwie pianistki z Ukrainy, 
Maria Narodycka z Kijowa 
oraz Anna Szalajkiewicz ze 
Lwowa otworzyły swoim wy-
stępem w niedzielę, 19 lutego 
tegoroczny sezon koncertów  
w Sannikach. 

Artystki są laureatkami szó-
stej edycji konkursu Między-
narodowego Forum Pianistycz-
nego „Bieszczady bez granic”, 
nagrodami dla nich był właśnie 
półrecitale w Sannikach ufun-
dowane przez sannicki oddział 
Towarzystwa im. Fryderyka 
Chopina oraz Europejskie Cen-
trum Artystyczne im. Frydery-
ka Chopina w Sannikach.

W czasie koncertu można 
było usłyszeć utwory Frydery-
ka Chopina, m. in. fantazję f-
-moll op. 49 oraz sonatę h-moll 
op. 58, preludia - Lwa Rewuc-
kiego oraz cykl fortepianowy 
„Nieuchronność” Marii Na-
rodyckiej. W przerwach aktor 
Michał Chorosiński czytał li-
sty Fryderyka Chopina oraz 
poezję Cypriana Kamila Nor-
wida. Po koncercie można było 
obejrzeć wystawę malarską  
z Płockiej Galerii Sztuki. Wy-
stawiono prace kilku autorów. 
Wystawa była tylko jednodnio-
wa.

Kolejny koncert odbędzie się 
już 4 marca, na fortepianie za-
gra Edward Walanin, zaś recy-
tować będzie aktor Krzysztof 
Gosztyła.  tb
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Łaguszew | Pomysł na ogródek dydaktyczny

Egzotyczne rośliny 
z różnych stron świata
Powstaje już projekt 
ogródka dydaktyczno-
rekreacyjnego przy 
szkole w Łaguszewie. 

Stowarzyszenie prowadzą-
ce gimnazjum będzie ubie-
gło się o dotację na stworze-
nie ogródka w Wojewódzkim 
Funduszu Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Wodnej. Wniosko-
wana kwota to 20 tysięcy zło-
tych. Ogródek miałby powstać 
po prawej stronie od główne-

go wejścia do szkoły. Dyrektor 
gimnazjum Marcin Kosowski 
zdradza, że w projekcie przewi-
dziana jest np.  altana o średni-
cy 4 m, w której można byłoby 
przeprowadzać lekcje. 

Aby ogród był atrakcyjny  
i inny od tych, jakie ucznio-
wie mają przy swoich do-
mach, teren podzielny zostałby 
na 3 części: śródziemnomor-
ską, północnoamerykańską  
i dalekowschodnią. W każdej  
z nich planowane są odpowied-
nie rośliny, takie które zdołają 

przetrwać polską zimę. Niewy-
kluczone, że część roślin po-
zostałaby w donicach, aby na 
czas zimy można było je za-
brać do budynku szkoły. 

W ogrodzie wytyczone były-
by ścieżki, miejsce na kompo-
stownik i segregację odpadów. 
Jeśli dotację uda się uzyskać, 
planowane jest zaangażowanie 
uczniów przy wykonaniu na-
sadzeń. Ogródek byłby dostęp-
ny nie tylko dla uczniów, ale  
też dla okolicznych mieszkań-
ców.  mwk   

Sanniki | Konkurs plastyczny 

Rusz głową i rękoma
Konkurs na pomysł  
na pamiątki sannickie  
- rzeczy użyteczne 
oraz ozdoby itp. - 
zainspirowane tradycjami 
chopinowskimi lub 
ludowymi Sannik 
zorganizował miejscowy 
Gminny Ośrodek 
Kultury. 

Konkurs jest częścią projek-
tu „Wachlarz - od tradycji do 
nowoczesności”, który współ-
organizowany jest przez Mu-
zeum Mazowieckie w Płocku. 
Uczestnikami konkursu mogą 
być uczniowie szkół z tere-
nu gminy, młodzież z gminy 
uczęszczająca do szkół średnich 
i na studia oraz dorośli miesz-
kańcy. 

Konkursowe prace plastycz-
ne mogą być wykonane w do-
wolnej formie i przy wyko-

rzystaniu dowolnych technik, 
uczestnik może zgłosić kil-
ka prac. Termin: do 29 lutego. 
Oceniane będzie oryginalny 
pomysł oraz wykonanie. Prace 
oceniane będą w trzech prze-
działach wiekowych. Uroczyste 
wręczenie nagród odbędzie się 
15 marca. 

Organizatorzy zastrzegają 
sobie prawo do nieodpłatne-
go reprodukowania prac kon-
kursowych w celach reklamo-
wych.  mak Anna Szalajkiewicz ze Lwowa w czasie koncertu w Sannikach.
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Łowicz | Spotkania z tradycją: Ksinzoki

Bo gromnica
broniła przed 
gromami
Zorganizowany w sobotę, 18 lutego, w łowickim 
muzeum drugi koncert w ramach cyklu 
Spotkania z tradycją zachwycił publiczność. 

Zespół Śpiewaczy Ksinzoki 
zilustrował w godzinnym przed-
stawieniu, jak jeszcze nie tak 
dawno na łowickiej wsi wygląda-
ły przygotowania do święta Mat-
ki Boskiej Gromnicznej. 

Koncert odbył się w sali ba-
rokowej łowickiego muzeum, 
ale zespół zapewnił sobie w niej 
scenografię łowickiej chaty. Przy 
stole zasiedli łowiczanie w stro-
jach ludowych i śpiewali pieśni 
religijne, kolędy, snuli opowieści 
– wszystko gwarą. 

Stanisław Madanowski, jedy-
ny mężczyzna przy stole, opo-
wiedział ludowe podanie do-
tyczące genezy święta Matki 
Boskiej Gromnicznej. Opowia-
dał, jak to pewnego razu pod-
czas burzy, w czasie której na 
niebie co chwilę rozbłyskiwały 
pioruny, przerażeni ludzie za-
częli odmawiać modlitwę Pod 

Twoją obronę. Po kolejnym roz-
błysku nad błyskawicą ukaza-
ła się postać kobiety w białej 
sukni i jaśniejącym płaszczu, w 
ręku trzymająca zapaloną świe-
cę – i w którą stronę się od-
wróciła, przepędzała znad wsi 
chmury i błyskawicę. W koń-
cu rozpędziła wszystkie. Odtąd 
gromnice, świece od gromie-
nia gromów, po poświęceniu ich  
w kościele, każda gospodyni 
ma w domu i zapala, stawiając 
ją w oknie, podczas każdej bu-
rzy, chroniąc w ten sposób dom i 
gospodarstwo przed uderzeniem 
piorunów.

Zespół Ksinzoki zakończył 
swoje przedstawienie wyjściem 
do kościoła na mszę i powrotem 
do chaty z płonącymi świecami, 
po czym zaśpiewał jeszcze dla 
publiczności wiązankę łowickich 
pieśni, częstując w tym czasie 

wszystkich zebranych faworka-
mi. Po koncercie zespół otrzy-
mał gratulacje za udany występ 
od biskupa Józefa Zawitkowskie-
go, który pochwalił go za sposób 
przekazania zanikającej tradycji 

święta Matki Bożej Gromnicz-
nej.

Scenariusz przedstawienia zo-
stał napisany przez poetkę Joannę 
Bolimowską, swoje uwagi zgła-
szali doń wszyscy członkowie ze-

społu. Teksty pieśni znajdowano 
w starych śpiewnikach. 

Kolejny koncert w ramach 
cyklu Spotkania z tradycją  
odbędzie się 24 marca. Dziecięcy 
Zespół Ludowy Jarzębina z Ziel-

kowic zaprezentuje wtedy obrzęd 
topienia marzanny. 

Od maja comiesięczne wystę-
py łowickich zespołów zostaną 
przeniesione do Skansenu Wsi 
Łowickiej w Maurzycach.  tb

RZUT OKIEM | PÓŁMETEK FILM FESTIWALU Z NOSOWSKĄ

Wspaniały koncert, super 
muzyka, nietuzinkowa oprawa 
świetlna i wizualna  
– tak można podsumować  
koncert Katarzyny Nosowskiej 
w łowickim kinie Fenix. Artystka 
zaśpiewała piosenki z ostatniej 
swojej płyty pt. „8”,  
wydanej w 2011 roku,  
a także utwory z płyty N/O 
wydanej w 2008 roku oraz kilka 
starszych kompozycji. tb

Łowicz | Pracownia zaprasza na koncert

Michał Jelonek zagra w sobotę
Polski kompozytor, 
skrzypek i muzyk 
sesyjny, Michał Jelonek 
wystąpi w najbliższą 
sobotę, 25 lutego,  
w Klubie Pracownia. 

Pracownia będzie święto-
wała tego dnia swoje pierwsze 
urodziny. – Rok temu, po prze-
rwie, otworzyliśmy Pracownię. 
Wcześniej klub kierowany był 

przez stowarzyszenie, od ubie-
głego roku prowadzi go prywat-
na firma – mówi Robert Żacz-
kiewicz z klubu. 

Sobotni koncert rozpocznie 
się tuż po godz. 21. Wejściów-
ki na występ w dniu koncertu 
kosztują 25 zł, w przedsprzeda-
ży można je kupić za 20 zł. Ar-
tysta gra głównie rock, metal, 
heavy metal i thrash metal.

Michał Jelonek nagrał 25 al-
bumów współautorskich i po-
nad 40 albumów gościnnie. 

Wygrał wiele konkursów i festi-
wali. Kilkakrotnie wytypowa-
ny był na jednego z najlepszych 
polskich instrumentalistów. Od 
1993 r. do 2012 r. zagrał około 
1900 koncertów w całej Polsce 
a także poza granicami kraju. 
W czerwcu 2011 roku wystąpił 
również w Łowiczu. – Jest to 
osoba zaprzyjaźniona z naszym 
klubem, poza tym promuje te-
raz swoją nową płytę i myślę, że 
przyciągnie tłumy do naszego 
klubu – dodaje Żaczkiewicz. am

Łowicz | Och! Film Festiwal – tydzień czwarty

Kryminał, 3 dramaty, koncert i spektakl w ramach festiwalu
Dobiega końca XIII edycja Och! Film Festiwalu. Podczas najbliższego 
tygodnia zostaną zaprezentowane prawdziwe perły kina europejskiego  
i wystąpią gwiazdy polskiej sceny muzycznej i aktorskiej.  
– Będzie się działo – zapowiada dyrektor ŁOK Maciej Malangiewicz. 

Dziś o godz. 19 zostanie wy-
świetlony niemiecki kryminał 
Cisza w reżyserii Barana Bo 
Odara. Film opowiada histo-
rię emerytowanego policjan-
ta Krischana, który prowadzi 
śledztwo w sprawie zaginio-
nej 13-letniej Sinniki. Śledz-
two przypomina policjantowi 
identyczną zbrodnię popełnioną  
w tym samym miejscu na nasto-
letniej dziewczynce przed laty. 
Wówczas policjant nie znalazł 
mordercy zgwałconej i zamor-

dowanej Pi. W roli policjanta 
Ulrich Thomsen.

Jutro, 24 lutego, o godz. 19 
wielkie święto dla miłośników 
muzyki. Na scenie wystąpi pol-
ski artysta, aranżer, pianista, 
kompozytor, wokalista i poeta, 
wykonawca poezji śpiewanej 
Grzegorz Turnau. Obok muzy-
ka wystąpi Jacek Królik, gra-
jący na gitarze. Program, który 
panowie zaprezentują, nosi na-
zwę Wieczór Sowich Piosenek. 
Zaśpiewają i zagrają utwory  

z tekstami w co najmniej dwóch 
językach. Poza utworami z re-
pertuaru Grzegorza Tournaua 
będzie można usłyszeć piosen-
ki m.in. Billy Joela, Marka Gre-
chuty, Johna Lennona i Kabare-
tu Starszych Panów. 

W sobotę, 25 lutego, o godz. 
17 i 19 zostanie wyświetlony 
hiszpański dramat w reżyserii 
Iciara Bollaina Nawet deszcz. 
Sebastian, w tej roli Gael Garcia 
Bernal i jego producent (Luis 
Tosar) realizują w Boliwii film 

o przybyciu Kolumba do Ame-
ryki. Pragną ukazać wielkiego 
odkrywcę w sposób daleki od 
wyidealizowanej wersji szkol-
nych podręczników. 

Na niedzielny wieczór przy-
gotowano propozycję wyłącz-
nie dla widzów dorosłych.  
W sali widowiskowej ŁOK zo-
stanie zaprezentowana przeza-
bawna sztuka austriackiego ko-
mika Wolfganga Weinbergera, 
wielki przebój West Endu. W 
roli tytułowej spektaklu pt. Jak 
zostać sex guru wystąpi Tomasz 
Kot, jeden z najpopularniej-
szych polskich aktorów. Ak-
tor w komediowy, pikantny, ale 
zdystansowany sposób przed-
stawi widzom wiele praktycz-

nych porad i wskazówek, jak 
urozmaicić życie erotyczne.

W poniedziałek, 27 stycznia, 
odbędą się dwie projekcje grec-
kiego dramatu Giorgosa Lan-
thimosa pt. Kieł. W filmie oglą-
damy rodzinę, w której dorosłe 
dzieci żyją w całkowitej izola-
cji od świata zewnętrznego. Nie 
korzystają z telefonu, nie oglą-
dają telewizji, nie mają dostępu 
do komputera. Wszystkie po-
trzeby, także seksualne, zaspo-
kajają w domu. O tym, że na 
zewnątrz ich posiadłości istnie-
je jakieś inne życie, wiedzą tyl-
ko tyle, ile uznają za stosowne 
ich rodzice. 

Na zakończenie festiwalu 
film najbardziej wyczekiwany 

przez wszystkich – Róża Woj-
ciecha Smarzowskiego. Pol-
ski dramat zostanie wyświe-
tlony we wtorek i w środę,  
28 i 29 lutego o godz. 17 i 19. 
W rolach głównych występu-
ją Agata Kulesza, Marcin Do-
rociński, Edward Lubaszenko, 
Jacek Braciak, Kinga Preis, 
Malwina Buss i Szymon Bo-
browski. 

Akcja filmu rozgrywa się 
zaraz po zakończeniu II woj-
ny światowej. Opowiada o dra-
matycznych losach mieszkań-
ców Mazur, którzy dla nowej 
władzy stali się ludźmi drugiej 
kategorii, niegodnymi udziału  
w budowie nowej wspaniałej 
rzeczywistości. Przede wszyst-
kim jest to film o miłości dwoj-
ga bardzo poranionych przez 
życie ludzi, miłości przeżywa-
nej w trudnej, skrajnie trudniej 
rzeczywistości.  am

Członkowie zespołu Ksinzoki w czasie zapalania gromnic  podczas koncertu w sali barokowej. Od lewej: Anna Kapusta, Barbara Frątczak, 
Stanisław Madanowski i Anna Staniszewska. 
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Łowicz| Kogo Urząd Miejski zarosi na tegoroczne imprezy 

Rodowicz i Wyszkoni, Makłowicz i Platini 
Maryla Rodowicz i Ania Wyszkoni, a może Robert Makłowicz 
i Michel Platini – te osobistości ze świata muzyki, telewizji 
i sportu mają zagościć w Łowiczu w tym roku. 

O planach kulturalnych na 
ten rok mówił 13 lutego, pod-
czas posiedzenia Komisji Spo-
łecznej Rady Miejskiej w Ło-
wiczu, naczelnik wydziału 
promocji Artur Michalak. Jego 
zdaniem miasto przygotuje 
w tym roku, podobnie jak w la-
tach poprzednich, kilka dużych 
imprez kulturalnych – nie za-
braknie imprez towarzyszących 
podczas Bożego Ciała, Festiwa-
lu Dobrej Żywności Księżac-
kie Jadło i Dni Łowicza. Miasto 
ma także aktywnie włączyć się 
w imprezy towarzyszące czerw-
cowym mistrzostwom Europy 
w piłce nożnej. 

Platini i łowicki autobus
– Co do mistrzostw jest kil-

ka pomysłów i cały czas trwa-
ją rozmowy na ten temat. Chce-
my promować nasze miasto 
wspólnie z powiatem. Oni bar-
dziej zajmowaliby się promocją 
już w Łowiczu, a my w innych 
miastach – będziemy w War-
szawie i Poznaniu zachęcać do 
odwiedzenia Łowicza w czasie 

trwania rozgrywek – mówił Ar-
tur Michalak. Jego zdaniem w 
czasie mistrzostw, pomiędzy 
meczami grupowymi a ćwierć-
fi nałowymi, w Łowiczu może 
pojawić się prezydent UEFA Mi-
chael Platini. Inne plany związa-
ne z EURO 2012 to łowicki au-
tobus. – Przewidujemy, że po 
mieście będzie jeździł taki ko-
lorowy autobus, w którym każ-
dy będzie mógł poznać łowicką 
sztukę ludową. Będzie można 
oglądać stroje ludowe, robić wy-
cinanki – mówił Michalak. 

Naczelnik wydziału promo-
cji zaznaczał także, że mia-
sto stara się o organizację stre-
fy EURO, czyli specjalnej 
strefy dla kibiców z możliwo-
ścią oglądania spotkań piłkar-
skich na telebimach. Pisaliśmy 
o tym kilkakrotnie na łamach 
NŁ. Czy taka strefa powsta-
nie, będzie jednak wiadomo 
nie wcześniej niż za około mie-
siąc. 

Rodowicz gwiazdą 
Dni Łowicza
W czerwcu na łowiczan cze-

ka jeszcze inna duża impreza 
– Dni Łowicza, które zaplano-
wano na 23 i 24 czerwca. Jedna 
gwiazda jest już potwierdzona. 
W niedzielę na łowickim Sta-

rym Rynku zaśpiewa Maryla 
Rodowicz – niekwestionowana 
gwiazda muzyki pop. Gwiaz-
dą pierwszego dnia ma być na-
tomiast Ania Wyszkoni, znana 
chociażby z występów z zespo-
łem Łzy. Piosenkarka wykonu-
je muzykę z pogranicza rocka 
i popu. – Anna Wyszkoni wy-
stąpi na 99 procent – zapewniał 
Michalak. Pewnym punktem 
Dni Łowicza jest także festyn 
mleczarski organizowany przez 
Okręgową Spółdzielnię Mle-
czarską w Łowiczu, który odbę-
dzie się w niedzielę. 

Makłowicza może 
zabraknąć 
Kolejna impreza to Księżac-

kie Jadło, którego twarzą, po-
dobnie jak w roku ubiegłym, 
miał być dziennikarz, publicy-
sta, krytyk kulinarny i podróż-
nik Robert Makłowicz. Zdaniem 
Michalaka jego przyjazd stoi 
jednak pod znakiem zapytania, 
a jedyny wolny termin, w któ-
rym Makłowicz mógłby pojawić 
się w Łowiczu, przypada na dru-
gą niedzielę września. – W tej 
chwili nie wiemy, czy pan Ma-
kłowicz po raz kolejny będzie 
twarzą naszego miasta, co wyni-
ka z jego braku czasu – mówił. 
Zdaniem kilku radnych miej-

skich, jeśli Makłowicz nie zgo-
dzi się na udział w Księżackim 
Jadle, zawsze można zaprosić 
innego kucharza. – Nic na siłę. 
My pod ścianą nie stoimy. Je-

śli sobie nie życzy, możemy ne-
gocjować z kimś innym – mó-
wiła przewodnicząca Komisji 
Społecznej Grażyna Sobieszek. 
W okresie wakacji w Łowiczu 

nie zabraknie także warsztatów 
ludowych, odbywających się 
w miniskansenie w łowickim 
muzeum i jarmarku antyków 
i staroci na Nowym Rynku.  

Łowicz | Powiatowa Biblioteka

Warsztaty przed 
ogólnopolskim konkursem
31 uczniów szkół 
ponadgimnazjalnych 
z Łowicza skorzystało 
z warsztatów recytatorskich, 
które 15 lutego zorganizowała 
Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Łowiczu. 
Warsztaty były jednocześnie 
formą przygotowania 
młodzieży do udziału 
w 57. Ogólnopolskim 
Konkursie Recytatorskim.

Konkurs ten podzielny jest 
na kilka etapów, ale elimina-
cje do niego przeprowadza od 
7 lat Powiatowa Biblioteka. 
Data tych eliminacji nie jest 

jeszcze ustalona, choć już wia-
domo, że będzie to w marcu, 
ponieważ II etap, okręgowy, od-
będzie się 20 kwietnia w Skier-
niewicach. Półfi nał to zawody 
wojewódzkie, fi nał – ogólno-
polskie. Dyrektor PBP Renata 
Frączek mówi, że Ogólnopolski 
Konkurs Recytatorski cieszy 
się dużym zainteresowaniem 
młodzieży i ma dużą renomę. 
Warto dodać, że odbywa się on 
pod patronatem Ministra Kul-
tury i Dziedzictwa Narodowe-
go. Placówka stara się sprostać 
temu wyzwaniu i pomóc mło-
dzieży w przygotowaniach, a do 
eliminacji zaprosić profesjonal-
ne jury.

Na konkurs składają się 4 tur-
nieje: recytatorski, „wywiedzio-
ne ze słowa”, teatrów jednego 
aktora i poezji śpiewanej. Jest 
w nich duża dowolność w do-
borze literatury, choć organi-
zatorzy zawsze zachęcają do 
przemyślanego wybory prezen-
towanych utworów.  Warsztaty 
w bibliotece prowadził Marcin 
Wartalski – fi lolog, publicy-
sta, dramaturg, aktor, reżyser, 
instruktor teatralny, kierownik 
Ośrodka Teatralnego w Łódz-
kim Domu Kultury, dyrektor 
Łódzkich Spotkań Teatralnych, 
a jednocześnie koordyna-
tor konkursu w województwie 
łódzkim.  mwk 

Łowicz | Konkurs czytelniczy w szkole pijarskiej

Anię z Zielonego Wzgórza 
czytają nie tylko dziewczęta

Uczniowie 23 szkół podsta-
wowych z powiatu łowickiego, 
Głowna, Bolimowa, Warszawy i 
Elbląga 16 lutego wzięli udział w 
konkursie czytelniczym zorgani-
zowanym przez pijarskie gimna-
zjum w Łowiczu. Pomysłodawcą 
konkursu jest nauczycielka języ-
ka polskiego Magdalena Lato-
szewska.

– Nie musiałam przygoto-
wywać moich uczniów, ponie-
waż bardzo lubią czytać i jeśli 
zrobili to dokładnie, nie powin-
ni mieć większych problemów 
z odpowiedziami – mówi Anna 
Kołota, która razem ze swoimi 
podopiecznymi przyjechała z pi-
jarskiej szkoły podstawowej w 

Warszawie. – Po raz pierwszy 
przeczytałam Anię z Zielonego 
Wzgórza w II klasie – mówi Ka-
rolina Gago z warszawskiej szko-
ły – Spodobały mi się jej przy-
gody i to, że chciała pomagać 
innym. – Dla mnie książki o Ani 
są bardzo ciekawe – mówi z ko-
lei Michał Hańczyk, również z tej 
samej szkoły. – Moim zdaniem 
powieści Montgomery wcale nie 
są tylko dla dziewczyn i chłopcy 
też mogą je czytać.

42 uczniów pisało test spraw-
dzający znajomość 4 powieści 
Lucy Maud Montgomery opo-
wiadających historię rudowło-
sej Ani. Ponadto musieli napisać 
wypracowanie. Pytania konkur-

sowe układały dyrektor Miejskiej 
Biblioteki w Łowiczu Magdalena 
Pakulska i dyrektor I LO w Łowi-
czu Elżbieta Skoneczna. To rów-
nież one będą sprawdzać odpo-
wiedzi uczniów. – Chcielibyśmy 
jeszcze raz przyjechać do Łowi-
cza – mówią z kolei Weronika Or-
łowska i Ania Trojakowska, które 
razem z nauczycielką Urszulą Pe-
szyńską przyjechały aż z Elbląga. 
– Może uda nam się wtedy być 
dłużej niż kilka godzin. Ogło-
szenie wyników konkursu nastą-
pi na początku marca. Wówczas 
okaże się, kto został zwycięzcą 
i w nagrodę pojedzie razem ze 
swoim opiekunem na wycieczkę 
do Pragi. jr

TOMASZ
DĘBOWSKI

tomasz.debowski@lowiczanin.info

Obrady Komisji Społecznej. Podczas nich o planach miasta związanych m.in. z kulturą opowiadał naczelnik 
wydziału promocji w miejskim ratuszu Artur Michalak.
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Łowicz | 5-lecie Miejsko-Strażackiej Orkiestry Dętej

Muzyka łączy pokolenia 
Już 5 lat istnieje Miejsko-Strażacka Orkiestra Dęta 
w Łowiczu, która 14 lutego tego roku obchodziła 
jubileusz swojego istnienia. Gra w niej około 
40 osób, głównie młodzież szkolna, wspomagana 
przez kilku doświadczonych muzyków. 

Rozmowy na temat powsta-
nia takiej orkiestry – fi nanso-
wanej głównie przez miasto 
i w zamian występującej na 
większości imprez miejskich, 
przy okazji świąt narodowych 
itp. – toczyły się już w 2006 r. 
– Barbara Błaszczyk, będą-
ca wówczas członkiem zarzą-
du Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Łowiczu, złożyła mi propo-
zycję, żebym poprowadził taką 
orkiestrę – mówi kapelmistrz 
orkiestry Jan Dutkiewicz, na-
uczyciel historii w szkole przy 
ul. Grunwaldzkiej w Łowiczu 
i muzyki w Polskim Instytucie 
Muzycznym w Łowiczu. Inicja-
tywa wyszła więc z zarządu OSP 
i szybko uzyskała namaszczenie 
burmistrza Łowicza Krzysztofa 
Kalińskiego i ówczesnych rad-
nych miejskich. 

Pierwsza próba miała miejsce 
14 lutego 2007 r. i ten dzień uzna-
je się za datę powstania orkiestry. 
Przed szerszą publicznością za-
grali już w kwietniu tego samego 
roku, podczas łowickiego Świę-
ta Strażaka. Dzisiaj mają za sobą 

kilkadziesiąt występów, w tym 
jeden za granicą – we francuskim 
mieście Montoire sur le Loir, 
gdzie zostali zaproszeni przez 
tamtejszych strażaków, zaprzy-
jaźnionych z łowickimi druhami. 

Na początku w zespole gra-
ło około 25 osób, dzisiaj orkie-
strę tworzy około 40, a przez 
5 lat istnienia przewinęło się 
ok. 60 muzyków. Głównie są to 
osoby młode – uczniowie Pol-
skiego Instytutu Muzycznego 
w Łowiczu, młodzież ze Szko-
ły Podstawowej i Gimnazjum 
nr 3, z ogniska muzycznego 
i Niepublicznej Szkoły Mu-
zycznej – zarówno dziewczę-
ta, jak chłopcy. Wspomaga ich 
kilku  starszych muzyków, któ-
rzy pamiętają jeszcze czasy ło-
wickiej orkiestry kolejowej, 
w tym jedni z najdłużej gra-
jących łowickich muzyków, 
Edward Bednarek. 

– Przekrój wiekowy jest 
dość duży, są tu już uczniowie 
z czwartej klasy szkoły pod-
stawowej, przez uczniów szkół 
gimnazjalnych i ponadgimna-
zjalnych, po panów z siedem-
dziesiątka na karku – opowiada 
kapelmistrz Dutkiewicz. 

– To, ze gra tu tyle młodych 
osób, bardzo cieszy. My nie bę-
dziemy grać wiecznie. Oni się 

od nas uczą i powodują, że my 
czujemy się młodsi – mówi kor-
necista Stanisław Pawłowski 
z Łowicza, który prowadzi tak-
że podobną orkiestrę w OSP 
w Łyszkowicach. – To, że 
z nami gra młodzież, faktycznie 
cieszy najbardziej i dodaje do-

datkowych sił do grania – mówi 
Kazimierz Szymczak. 

Z możliwości gry cieszą się 
także młodzi. – Dla mnie gra to 
pasja, hobby. Od wielu lat gram 
na tubie, uczę się w Szkole 
Muzycznej w Łodzi i dla mnie 
jest to super sprawa, że mogę 

grać w takiej orkiestrze razem 
z innymi. Super, że jest gdzie 
pograć – powiedział nam Ma-
riusz Bakalarski. Muzycy gra-
ją m.in. na fl etach, saksofonach 
altowych i tenorowych, baryto-
nach, kornetach, puzonie, bęb-
nie i tubach. W swoim repertu-

arze mają utwory patriotyczne 
i religijne, a największym uro-
kiem ich występów jest fakt, 
że grają podczas marszu. „Jest 
w orkiestrach jakaś siła” – 
śpiewała Halina Kunicka i ist-
nienie łowickiej orkiestry to 
potwierdza.  

Próba orkiestry w sali w OSP w Łowiczu. – Cieszy, że do grania garną 
się młodzi ludzie – mówi Stanisław Pawłowski, grający na kornecie. 

Dziś orkiestra liczy ok. 40 osób. Uświetniają większość miejskich imprez. 

Obchody Święta Niepodległości. Na pierwszym planie werblistki Martyna Kuś oraz Aleksandra 
Banaszkiewicz. 

TOMASZ
DĘBOWSKI

tomasz.debowski@lowiczanin.info
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Młodzi ludzie czerpią radość z grania: Od lewej córka burmistrza Łowicza Halszka Kalińska, dalej: Weronika 
Reszka, Hubert Sikorski, Ola Fijołek. Z tyłu stoi Kazimierz Kowalski.
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Występ z okazji rocznicy Bitwy Warszawskiej. W zespole grają 
zarówno osoby dorosłe, jak i uczniowie ze szkół z Łowicza i regionu.

Zaraz popłynie muzyka. Od lewej: Dominik Domińczak, syn 
kapelmistrza Aleksander Dutkiewicz i Kiuba Owczuk.
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Z sali sądowej
Wiadomości ze świata 
lokalnego sportu
znajdziesz na str. 41-48

REKLAMA

Łowicz | Afera receptowa 

Sąd zarządził przerwę
w rozprawie
Z powodu nieobecności 
5 świadków Sąd Rejonowy 
w Łowiczu zarządził 
20 lutego przerwę 
w procesie określanym 
mianem „afery 
receptowej”. Na ławie 
oskarżonych zasiadają 
w nim Wanda Ch. 
i Zdzisław K. z Łowicza. 

Przerwa w rozprawie może 
trwać nie dłużej niż 35 dni. Je-
śli nie jest możliwe kontynu-
owanie rozprawy w tym czasie, 
sprawa zostaje odroczona po-
przez postanowienie, a nie – jak 
to jest w przypadku przerwy, 
zarządzenie sądu. 

Rozprawa ma być konty-
nuowana 20 marca, a łowicki 
sąd wystąpi do dyrekcji łódz-
kich szpitali o ustalenie aktu-
alnych adresów lekarzy, którzy 
byli nieskutecznie do tej pory 
wzywani na świadków. Wezwa-
nia ma im dostarczyć – na po-
lecenie sądu – łódzka policja. 
– Zwrócimy się bezpośrednio 
do dyrektorów szpitali, w któ-
rych lekarze pracowali, o poda-
nie adresów z akt osobowych, 
a potem do policji o dostarcze-
nie wezwań – argumentowała 
zarządzenie przerwy w rozpra-
wie sędzia Dorota Znyk. 

Będzie to już kolejna próba 
wezwania tych świadków. Do 
tej pory do sądu nie wróciły bo-
wiem zwrotne poświadczenia 
odbioru wysyłanych wezwań. 

Poprzednia rozprawa, która 
miała odbyć się 16 stycznia, zo-
stała odroczona właśnie z po-
wodu braku informacji o dostar-
czeniu wezwań do 5 świadków. 
Łowicki sąd próbował ich wzy-
wać już dwukrotnie. Za pierw-
szym razem wezwania zostały 
wysłane na adresy lekarzy z akt 
sądowych. Ponieważ wzywa-
ni świadkowie ich nie odebrali, 
łowicki sąd zlecił dostarczenie 
wezwań na kolejną rozprawę 
Komendzie Miejskiej Policji 
w Łodzi na podstawie artyku-
łu 15 kodeksu postępowania 
karnego, który precyzuje, że 
policja i inne organy w zakre-
sie postępowania karnego wy-
konują polecenia sądu. Ponie-
waż łódzka policja do tej chwili 
nie dostarczyła z niewiadomych 
przyczyn wezwań, łowicki sąd 
postanowił ustalić ich aktual-
ne adresy we własnym zakresie 
i ponownie zwrócić się do poli-
cji o dostarczenie wezwań. 

Przypomnijmy, że oskarżo-
na Wanda Ch. jest współwła-
ścicielką apteki w Łowiczu. 
Prokuratura Okręgowa w Ło-
dzi, która prowadziła śledztwo 
w tej sprawie postawiła jej za-
rzut, iż w porozumieniu z ren-
cistą – współoskarżonym Zdzi-
sławem K., wprowadzała do 
systemu recepty, które on jej 
dostarczał, w rzeczywistości 
jednak lekarstw zapisanych na 
tych receptach nie wydawała. 
Według śledczych łowicka far-
maceutka miała w ten sposób 
oszukać łódzki oddział NFZ na 
kwotę ponad 70 tys. zł.  mak 

Łowicz | Wacław W. wreszcie stawił się na rozprawie

Lekarz sądowy zbada, czy były 
dyrektor „Trójki” ma zaniki pamięci
Biegły psychiatra sądowy zbada byłego dyrektora Zespołu Szkół nr 3 przy ul. Grunwaldzkiej w Łowiczu Wacława W., 
oskarżonego o wynajmowanie sali gimnastycznej bez podpisywania umów, w celu osiągnięcia korzyści majątkowych. 
Powód? Zaniki pamięci, na które rzekomo ma cierpieć oskarżony w związku z cukrzycą, na którą choruje. 

Kolejna rozprawa, pierwsza 
z udziałem oskarżonego, od-
była się w łowickim Sądzie Re-
jonowym 20 lutego. Podczas 
poprzednich rozpraw przesłu-
chano większą część świadków, 
osoby które wynajmowały salę, 
płacąc za to, ale nie otrzymując 
żadnych umów czy pokwito-
wań oraz pracowników szkoły, 
którzy mieli pobierać pienią-
dze i przekazywać je dyrekto-
rowi. Przypomnijmy, że według 
aktu oskarżenia Wacław W., 
w różnych odstępach czaso-
wych wynajmował salę gim-
nastyczną kilkunastu osobom 

pobierając od nich rożne kwo-
ty, od 120 zł do kwoty ponad 5 
tys. zł., na łączną sumę ponad 
25 tys. zł. Zdaniem prokurato-
ra robił to świadomie i w celu 
osiągnięcia korzyści majątko-
wych, wykorzystując piasto-
waną przez siebie funkcję pra-
cownika publicznego. Były 
dyrektor miał nie podpisywać 
stosownych umów, nie wysta-
wiać żadnych faktur ani pokwi-
towań, a pieniądze za salę nie 
trafi ały tam gdzie powinny, czy-
li do miejskiej kasy. 

Nie złożył wyjaśnień 
i opuścił salę
Oskarżony już na począt-

ku rozprawy złożył wniosek 
o zwolnienie go, co tłumaczył 
złym stanem zdrowia. Wcze-
śniej Wacław W. nie pojawiał 

się na rozprawach, gdyż miał 
zwolnienie lekarskie od leka-
rza sądowego. Tym razem jed-
nak nie zdążył pójść do lekarza. 
Mówił, że oskarżony jest chory 
na cukrzycę i jak twierdzi ma 
z tego powodu sporadyczne 
zaniki pamięci. Z tego też po-

wodu sędzia Anna Kwiecień-
-Motylewska nakazała badanie 
sądowo-psychiatryczne, któremu 
w najbliższym czasie ma się 
poddać oskarżony. Opinia bie-
głych powinna być znana do 
12 kwietnia, na kiedy zaplano-
wano kolejną rozprawę. Wa-
cław W. nie chciał składać wy-
jaśnień i opuścił salę sądową. 
Dostał też obrońcę z urzędu. 

Płacili, ale umów nie 
było
Pod nieobecność oskarżo-

nego przesłuchano kolejnych 
świadków – 5 osób, które wy-
najmowały salę, a także sekre-
tarkę ówczesnego dyrektora 
i ówczesną p.o. dyrektora. Oso-
by, które wynajmowały salę 
twierdziły, że płaciły za wyna-
jem, ale nie otrzymywały żad-

nych umów czy pokwitowań, 
a pieniądze były przekazywane 
w większości przypadków pra-
cownikom szkoły odpowiedzial-
nym danego dnia za salę gimna-
styczną. Tak było do roku 2011, 
gdy dyrektor wprowadził umo-
wy. – Kontaktowaliśmy się z dy-
rektorem telefonicznie, ustala-
liśmy termin, przychodziliśmy, 
graliśmy, a pieniądze dawaliśmy 
pracownikowi obsługującemu w 
dany dzień salę gimnastyczną. 
Nie było żadnych umów, one po-
jawiły się, ale dopiero w 2011 r. 
– mówił Krzysztof B., który wy-
najmował wraz z kolegami salę 
gimnastyczną od 2008 r. Co roku 
płacił on dyrektorowi ok. 600 zł. 
– Jechało się do szkoły i osobi-
ście ustalało z dyrektorem termi-
ny. Potem płaciło się woźnemu 
60 złotych za 1,5 godziny. Nie 

Sąd Okręgowy 

Rozprawa 
odwołana

Nie odbyła się planowana na 
15 lutego rozprawa w procesie 
o morderstwo na osiedlu Gór-
ki w Łowiczu. Powodem jej od-
wołania była choroba adwokata 
oskarżonego w tej sprawie Paw-
ła G. – mecenasa Pawła Sob-
czaka. Sąd nie wyznaczył jesz-
cze nowego terminu rozprawy.

Przypomnijmy, że sprawa do-
tyczy wydarzeń z 22 grudnia 
2010 roku, kiedy to we własnym 
domu przy ul. Wyspańskie-
go znaleziona została martwa 
82-letnia Aleksandra P. Wokół 
szyi owinięty miała przewód od 
czajnika elektrycznego. 

O morderstwo, najprawdo-
podobniej na tle rabunkowym, 
policja oskarżyła 30-letnie-
go Pawła G., który żył z ofi arą 
w bardzo dobrej komitywie, po-
magał jej w domu, spędzał z nią 
czas i trzymał nawet w jej gara-
żu samochód.

Pomimo przesłuchania wielu 
świadków i biegłych, proces od 
początku opiera się na poszla-
kach. Oskarżony nie przyzna-
je się do winy. Ostatnio obrona 
wnioskowała o przesłuchanie 
jednego z członków rodziny za-
mordowanej.  kl

TOMASZ
DĘBOWSKI

tomasz.debowski@lowiczanin.info

Przez 25 lat był 
moim dyrektorem, 
miałam do niego 
ogromne zaufanie i nie 
wierzyłam, że to może 
być prawda.
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było za to pokwitowań. Umowy 
pojawiły się w minionym roku 
– zeznawał Michał K. Podob-
ne zeznania składali pozostali 
świadkowie. 

Agnieszka R. nie 
wierzyła
Sędzia przesłuchała także 

szkolną sekretarkę Alinę L-W 
i Agnieszkę R., pełniąca obo-
wiązki dyrektora szkoły po Wa-
cławie W. Obie twierdziły, że 
nic nie wiedziały o tym proce-
derze. – Sprawami związanym 
z wynajmem sali zajmował się 
dyrektor. Ja na salę nie chodzi-
łam. Jak dyrektor kazał mi przy-
gotować umowę, to ją przygo-
towywałam. Nie pamiętam ile 
takich umów było, ale można 
to sprawdzić w dokumentach. 
Nic mi nie wiadomo o wynaj-
mowaniu sali bez umów – ze-
znawała Alina L-W. – Zdarza-
ło się, że pracownik przyniósł 
pieniądze do sekretariatu, które 
potem przekazywałam dyrekto-
rowi. To było jednak sporadycz-
ne. Nie wiem co on robił z tymi 
pieniążkami – dodawała. 

– Dowiedziałam się o takich 
podejrzeniach w styczniu 2011 
roku od burmistrza Łowicza. Ja 
się temu jakoś blisko nie przy-
glądałam, bo wynajem sali nie 
należał do moich obowiązków 
– mówiła Agnieszka R. – Dy-
rektor przygotował wtedy wy-
jaśnienia, z których wynikało, 
że wszystko jest w porządku. 
Nie miałam podstaw, by w te 
wyjaśnienia nie wierzyć. Przez  
25 lat był moim dyrektorem, 
miałam do niego ogromne za-
ufanie i nie wierzyłam, że to 
może być prawda – dodawała.  

REKLAMA

Łowicz�|�Ruszył�proces�narkotykowy

Młodzi mężczyźni zasiedli 
na ławie oskarżonych
17 lutego przed Sądem 
Rejonowym w Łowiczu 
ruszył proces grupy 
handlarzy narkotyków 
i posiadaczy środków 
odurzających. Akt 
oskarżenia usłyszało  
20 mężczyzn z Łowicza 
i powiatu łowickiego. Na 
rozprawie pojawiło się  
17 z nich, w tym  
3 doprowadzono z aresztu. 

Piątkowa rozprawa trwała po-
nad 4 godziny, a sam akt oskar-
żenia był czytany przez półto-
rej godziny. Zatrzymanym w tej 
sprawie dwudziestu mężczy-
znom grozi od 6 miesięcy do  
15 lat więzienia. Najwięcej, 
bo aż 107 zarzutów z ustawy 
o przeciwdziałaniu narkoma-
nii, usłyszał 22-letni Marcin S. 
Oskarżony miał nie tylko posia-
dać różnego rodzaju środki odu-
rzające, ale także masowo nimi 
handlować przez około 1,5 roku 
(rok 2010 i połowa roku 2011). 
Zdaniem prokuratury handel 
narkotykami był na tak dużą ska-
lę, że oskarżony uczynił sobie  
z niego stałe źródło dochodów. 
Młody mężczyzna przyznał się 
do zarzucanych mu czynów, ale 
odmówił składania wyjaśnień. 

Z aktu oskarżenia wynika, że 
Marcin S. handlował narkotyka-
mi na terenie Łowicza i powiatu 
łowickiego. Narkotyki nabywał 
głównie od innego oskarżone-
go, Mateusza M. Osoby, które 
chciały kupić od niego narkoty-
ki, umawiały się z nim wcześniej 
telefoniczne. W rozmowie uży-
wali slangu narkotykowego. Za 
gram amfetaminy i marihuany 
płacili średnio 30 zł. 

Marcin S. zeznał także, że 
raz kupił narkotyki od Pawła B., 
który to w Piaskach Bankowych 
w gminie Bielawy prowadził 
nielegalną uprawę konopi indyj-
skich. Dzięki zeznaniom oskar-
żonego policja dotarła do tego 
gospodarstwa. Sprawę Pawła B. 
wyłączono do odrębnego postę-
powania karnego w Łodzi, po-
nieważ stamtąd oskarżony po-
chodzi.

Obok Marcina S. na ławie 
oskarżonych zasiadł 23-letni Ka-
mil Z. Usłyszał on zarzuty po-
siadania i rozprowadzania środ-
ków odurzających w powiecie 
łowickim. Mężczyzna kupował 
narkotyki na zamówienie klien-
tów, którym je następnie od-
sprzedawał. Kamil Z. przyznał 
się do zarzucanych mu czynów, 
ale także odmówił składania ze-
znań. Z odczytanych przez sę-
dziego akt wynikało, że Kamil 
Z. kupował narkotyki na zamó-

wienie innych. Nabywał je od 
Marcina S. lub Roberta G., nie 
mówił im jednak, że kupowane 
narkotyki są dla innych, a nie dla 
niego. Na pytanie sędziego, cze-
mu zajmował się rozprowadza-
niem narkotyków, odpowiedział, 
że chciał być dobrym kolegą.

Zarzuty uczestnictwa w ob-
rocie narkotykami usłyszał rów-
nież 27-letni Robert G. Odpo-
wie on jednak nie tylko za to, ale 
także za paserstwo. Kupił on bo-
wiem na targowicy w Łowiczu 
telefon komórkowy pochodzący 
z rozboju. Oskarżony nie przy-
znaje się do obrotu narkotykami, 
co do telefonu wyjaśniał, że ku-
pując go, nie domyślał się, że te-
lefon może pochodzić z rozboju.

Podczas rozprawy zarzuty 
posiadania narkotyków i środ-
ków odurzających usłyszeli inni 
mieszkańcy Łowicza i okolic. 
Tylko część z nich przyznała się 
do winy – wśród nich 25-letni 
Marcin W., 22-letni Marek F., 
24-letni Dariusz O., 22-letni Ka-
mil W. oraz 26-letni Sylwester 
K. Do zarzucanych czynów nie 
przyznają się: 23-letni Mateusz 
M., 25-letni Marcin C., 22-let-
ni Rafał R., 31-letni Dawid C., 
23-letni Kamil Ż., 22-letni Szy-
mon W., 25-letni Marcin R., 
22-letni Robert W. i Dawid C. 
Oskarżeni ci odmówili składa-
nia zeznań.  am

Łowicz�|�Zatrzymanemu�grozi�dożywocie�

Proces w Wielkiej Brytanii, 
więzienie w Polsce

Podejrzewany o zabójstwo 
25-letni Grzegorz G., który 
został zatrzymany 10 lutego  
w Łowiczu, będzie odpowiadał 
przed angielskim wymiarem 
sprawiedliwości. Sąd Okręgo-
wy w Łodzi postanowił 17 lu-
tego o jego ekstradycji. Mimo 
że proces zabójcy odbędzie się 
w Wielkiej Brytanii, mężczy-
zna będzie odsiadywał wyrok  
w więzieniu w Polsce. 

Przypomnijmy, że mężczy-
znę zatrzymali w Łowiczu,  

u jego rodziny, policjanci z Ko-
mendy Głównej Policji na po-
stawie informacji policjantów 
kryminalnych z Lublina. O ak-
cji NŁ pisał w poprzednim 
numerze. Jest on podejrzany  
o brutalne zabójstwo innego 
Polaka w Edynburgu w Szko-
cji, do czego doszło w pierw-
szej połowie stycznia tego 
roku. Grzegorz G. zadał mu 
ponad 30 ciosów nożem. Gro-
zi mu nawet dożywotnia kara 
więzienia.  mak 

Gągolin Płn.�|�Sprawa�śmierci�11-latki�

Prokuratura ciągle czeka  
na wyniki sekcji

– Oficjalnie nie zakończyli-
śmy tej sprawy. Ciągle jeszcze 
czekamy na wyniki histopatolo-
gii – dowiedzieliśmy się od pro-
kuratora rejonowego w Łowiczu 
Magdaleny Bursy na temat przy-
czyn śmierci 11-letniej Weroni-
ki M. z Gągolina Północnego  
w gminie Kocierzew Południo-
wy. Dziewczynka zmarła na 
początku stycznia tego roku,  
o czym pisaliśmy w NŁ. 

Wiadomość o śmierci 11-let-
niej dziewczynki szybko obiegła 
całą gminę i nie tylko, choć po-
czątkowo dla wielu osób brzmia-
ła niewiarygodnie. Tego samego 
dnia bowiem, przed południem, 

w kościele parafialnym w Kom-
pinie Weronika wraz z innymi 
dziećmi ze szkoły w Gągolinie 
wystąpiła w jasełkach. Po po-
wrocie do domu zjadła obiad.  
W pewnym momencie rozbolał 
ją brzuch. Tata wraz z sąsiadką 
zawieźli ją do łowickiego szpita-
la. Tam, pomimo prób ratowania 
jej oraz reanimacji, po krótkim 
czasie zmarła. Weronika miesz-
kała w Gągolinie Północnym  
w gminie Kocierzew Południo-
wy. Wychowywał ją tata oraz 
babcia, mama mieszkała oddziel-
nie. Dziewczynka była uczennicą 
klasy IV SP w Gągolinie Połu-
dniowym.  mak 

Łowicz�|�Konkurs�w�NKJO

O angielskim i niemieckim 
języku i kulturze
Około 40 osób wzięło 
udział w II etapie konkursu 
językowego, który odbył się 
21 lutego w Nauczycielskim 
Kolegium Języków Obcych 
w Łowiczu. Dzisiaj, 23 
lutego uczestnicy konkursu 
sprawdzają swoją wiedzę  
z języka niemieckiego. 

– Uczniowie mieli do zali-
czenia test pisemny z ogólnej 
znajomości języka angielskie-
go oraz ze znajomości kultu-
ry Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych – powiedział 
nam 21 lutego koordynator kon-
kursu na powiat łowicki Jaro-
sław Bielecki. 

Podobne konkursy odby-
wają się także w kolegium  

w Sieradzu. Uczniowie ze szkół 
ponadgimnazjalnych z kilku 
powiatów pisali testy pisem-
ne. Najlepsza 15-tka z Łowi-
cza i z Sieradza powalczy w fi-
nale, który zaplanowano na 27 
lutego. W początkowej fazie –  
w konkursie przeprowadzanym 
w szkołach – brało udział aż 
500 osób. 

Już w najbliższy poniedzia-
łek najlepsi będą odpowiadali 
w formie ustnej na wylosowany 
przez siebie temat. Ogłoszenie 
wyników i wręczenie nagród 
dla laureatów, czyli pierwszej 
dziesiątki, będzie miało miejsce 
w Urzędzie Marszałkowskim  
w Łodzi w nieustalonym jesz-
cze terminie. Nagrodą dla 
wszystkich laureatów będą in-
deksy NKJO w Sieradzu lub 
Łowiczu.  td 

Uczestnicy konkursu walczą o indeksy NKJO w Łowiczu i Sieradzu.�
21�lutego�sprawdzali�swą�wiedzę�z�języka�angielskiego.��

TO
M

A
S

Z�
D

Ę
B

O
W

S
K

I



24  www.lowiczanin.info23 lutego 2012      nr 8

Fotoreportaż

Z misiem przez Bobrowniki
Po raz trzeci, po kilkunastoletniej przerwie, przez Bobrowniki przeszedł wesoły ostatkowy 
korowód z misiem w słomianym futrze, Cyganami, turoniem, śmiercią i aniołami.

W tym roku do obrzędni-
ków przyjechali goście z Łodzi,  
w tym marszałek województwa 
łódzkiego Witold Stępień. 

Goście mogli na własne oczy 
przekonać się, jak wygląda-
ją przygotowania przebierań-
ców, w tym jak słomą oplata 
się misia. W rolę misia wcie-
lił się Bogdan Gać, zaś ubierali 
go Jan Salamon oraz Grzegorz 
Legat. Goście wzięli udział 
w poczęstunku, m.in. spróbo-
wali wyrobów wędliniarskich 
przygotowanych przez Szy-
mona Szkupa. Potem pojecha-
li wspólnie z uczestnikami ko-

rowodu do galerii Gazdówka 
Stanisława Romaniuka, gdzie 
gospodarz podjął ich poczę-
stunkiem. Wizytę zarejestro-
wała ekipa TVP 3 z Łodzi. 
Program z udziałem mieszkań-
ców Bobrownik można obecnie 
obejrzeć na stronie internetowej 
stacji.

Po wyjeździe gości koro-
wód przebranych dzieci, mło-
dzieży i dorosłych z Bobrow-
nik odwiedzał po kolei domy. 
Diabły smarowały sadzami po 
twarzach mieszkańców, ży-
cząc szczęścia i pomyślności, 
Cyganki zaś wróżyły, ale tyl-

ko dobre rzeczy. W zamian do 
skarbonek wędrowały datki. 
Strażacy z OSP w Dzierzgowie 
wieźli na przyczepce kapelę 
grającą skoczne melodie.

Korowód szybko prze-
niósł się z traktu na teren osie-
dla, zatrzymując się na dłużej  
u proboszcza miejscowej para-
fii, ks. Macieja Zakrzewskie-
go. I on nie uniknął wysmaro-
wania twarzy sadzami. Diabły 
wysmarowały także dyrektora 
szkoły w Dzierzgówku Bole-
sława Kowalskiego, który wy-
szedł im naprzeciw. – W Bo-
brownikach niemal wszyscy 

starsi choć raz szli w takim po-
chodzie i teraz chętnie witają 
swoje dzieci i wnuki, które ro-
bią to samo – zauważył. Istot-
nie, w Bobrownikach część 
mieszkańców już oczekiwała 
korowodu przed domami, nie-
którzy wynieśli ze sobą nawet 
poczęstunek i napitek dla ob-
rzędników. 

– Jesteśmy bardzo zadowole-
ni, bo impreza wypadła dosko-
nale, świetnie się bawiliśmy, 
doskonale zostaliśmy przyjęci. 
Za rok wrócimy – powiedzia-
ła nam kierownik GOK Dorota 
Skolimowska.  tb

W rolę słomianego misia wcielił się Bogdan Gać, cyganki Dorota Skolimowska – kierowniczka filii GOK  
w Bobrownikach, turoniem był Jan Salamon.

Uczestnicy korowodu przemieszczali się w różne części Bobrownik na przyczepach ciągniętych przez 
traktor prowadzony przez Mirosława Zabrzewskiego.

Śmierć kroczyła ulicami Bobrownik, za nią ociężale wlókł się słomiany 
miś oraz cyganie.

Cyganie śpiewali i tańczyli, a cyganki wróżyły z kart, wszystko przy dźwiękach muzyki granej przez kapelę. Uniknąć deszczu można było pod dachem przyczepy.
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Mieszkańcy Bobrownik otwierali drzwi i słyszeli głos cyganki,�która�pytała�o�możliwość�powróżenia,�za�nią�zaś�stały�diabły�przygotowane�do�
smarowania�twarzy�sadzami.

Proboszcz parafii w Bobrownikach ks. Maciej Zakrzewski (z�prawej),�także�został�odwiedzony�przez�ostatkowy�korowód,�czego�dowodem�są�ślady�
sadzy�na�twarzy.

Spotkanie marszałka województwa łódzkiego Witolda Stępnia (pod parasolem) z uczestnikami korowodu�ostatkowego�w�Bobrownikach.��
Drugi�od�lewej�wójt�gminy�Nieborów�Andrzej�Werle.
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Sadza na twarzach oznacza, że korowód już przeszedł.��
Na�zdjęciu�Zofia�Kowalska�z�wnuczkiem�Kacprem�Czarneckim.

Wielu mieszkańców Bobrownik,�zwłaszcza�osiedla,�nie�było�w�domach,�
więc�śmierć�z�cygankami�musiała�niekiedy�odchodzić�z�kwitkiem.

Ci mieszkańcy Bobrownik, którzy nie usłyszeli kapeli�towarzyszącej�
korowodowi,�z�pewnością�usłyszeli�syrenę�strażacką.
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Sport | Maciej Rybus Sportowcem Roku

Z Ziemi Łowickiej
do reprezentacji Polski
Łowicz od zawsze miał szczęście do utalentowanych piłkarzy, często zdarzało się, że przedstawiciel jednej z juniorskich drużyn reprezentował barwy 
narodowe w kadrze młodzieżowej. Nigdy jednak nie trafi ł nam się talent pokroju Macieja Rybusa, który dzięki ciężkiej pracy, zaangażowaniu rodziny 
i odrobinie szczęścia osiągnął sportowy sukces – trafi ł do pierwszej reprezentacji Polski.

Maciej Rybus urodził się 
19 sierpnia 1989 roku w Ło-
wiczu. Już ta informacja wy-
maga pewnego komentarza. 
Otóż warto pamiętać, że w la-
tach 1988-1989 izba porodo-
wa łowickiego szpitala była za-
mknięta, toteż na ogół dzieci 
łowiczan rodziły się w Skier-
niewicach, Sochaczewie lub 
Brzezinach. Maciek zdążył na 
otwarcie oddziału w Łowiczu, 
a jest to o tyle ważne, że dziś 
ilekroć w mediach pojawia się 
metryka tego piłkarza, można 
przeczytać informację o mie-
ście jego urodzenia.

Piłkarskiego bakcyla za-
szczepił w Maćku jego tata, 
który przez wiele lat grał w Pe-
likanie. – Dobrze grał, nigdy 
nie odpuszczał, to był twar-
dy zawodnik – mówi Jan Wró-
blewski, kibic Pelikana pamię-

tający występy Marka Rybusa 
w II połowie lat 80. – Dopie-
ro jak weszliśmy w 91 roku do 
III ligi, „Rybcia” przestał grać 
– dodaje.

Także sam Maciek pamięta, 
że to dzięki tacie zainteresował 
się futbolem – To on zaszcze-
pił we mnie piłkę, on mnie za-
prowadził na pierwszy trening, 
wcześniej sam grał w piłkę – 
wspomina.

Poważniejsza przygoda z fut-
bolem, wykraczająca poza osie-
dlowe kopanie piłki, zaczęła 
się, jak wśród wszystkich za-
wodników tego pokolenia, le-
gendarnym turniejem 11-latków 
o puchar Nowego Łowiczanina. 
Maciek brał w nim udział dwu-
krotnie, najpierw jako młod-
szy, zaledwie 10-letni zawod-
nik, a rok później mierząc się 
z rówieśnikami. Wtedy Szkoła 
Podstawowa nr 3, której barwy 
reprezentował nasz Sportowiec 
Roku, pokonała w fi nale zawo-
dów Szkołę Podstawową nr 1 

wynikiem 2:1, a strzelcem obu 
bramek dla zwycięzców turnie-
ju był Maciek Rybus.

Naturalną koleją rzeczy było 
rozpoczęcie treningów w mło-
dzieżowych drużynach Peli-
kana. Głodny piłki Rybus nie 
mógł doczekać się naboru swo-
jego rocznika, dlatego zaczął 
rok wcześniej i od początku 
trenował ze starszymi od sie-
bie i wyższymi o głowę chłop-

cami, co w tym wieku stanowi 
ogromne utrudnienie. Mimo 
to Maciek nie poddawał się 
i z każdym dniem stawał się lep-
szym zawodnikiem. – Uważam, 
że to miało pozytywny wpływ 
na rozwój Maćka – mówi jego 
pierwszy trener Henryk Plichta.

A jaki był nasz bohater poza 
boiskiem? – Raczej cichy, 
skromny, koleżeński i bezpro-
blemowy, zawsze można było 

się z nim dogadać – wspomina 
grający z Rybusem w młodzie-
żowych zespołach Pelikana Ma-
ciej Jędrachowicz.

Co ważne, Maciek od po-
czątku mógł liczyć na wsparcie 
bliskich w kwestii gry w piłkę. 
– Tata chciał, żebym grał w pił-
kę od małego. Mama też mnie 
wspierała – woziła na treningi, 
turnieje lub czasem gdzieś dalej 
po sprzęt piłkarski. Rodzice za-
wsze mi pomagali i nie stawia-
li żadnych przeszkód – mówi 
Sportowiec Roku Ziemi Łowic-
kiej.

Pomimo takiego zaanga-
żowania zarówno Maćka, jak 
i jego bliskich, nie wszyscy 
poznali się od razu na jego ta-

Sportowiec i Trener Roku

REKLAMA

REKLAMA

Z perspektywy czasu 
Rybus uważa transfer 
do MSP Szamotuły
za jeden z kluczowych 
momentów jego 
kariery. – Uczono mnie 
tutaj nie tylko gry
w piłkę, ale
i zachowania poza 
boiskiem.

MICHAŁ
TRZOSKA

To był rok 2000, Turniej Jedenastolatków o Puchar Nowego Łowiczanina. Maciek Rybus poprowadził do 
zwycięstwa drużynę „Trójki”. W półfi nale po zaciętym meczu pokonali Pijarską SP 1:0, w fi nale SP 1 stosunkiem 
2:1. Wszystkie te 3 decydujące bramki strzelił Rybus.
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lencie. Choć był doceniany  
w Łowiczu, to ciężko było mu 
przebić się do kadry wojewódz-
twa, w której gra jest pewne-
go rodzaju nobilitacją, a często 
także trampoliną do poważniej-
szej kariery. – W kadrze woje-
wództwa zagrałem 2 mecze, pa-
nowały w nim ŁKS, Widzew, 
SMS Łódź i GKS Bełchatów,  
a dla mnie jakoś nie było miej-
sca – wspomina Maciek. – Ła-
two nie było, ale dobry trener 
pozna dobrego zawodnika – do-
daje po chwili.

Trenerem kadry wojewódz-
kiej rocznika 1989 był wtedy 
Radosław Mroczkowski, obec-
nie szkoleniowiec Widzewa 
Łódź. – Mroczkowski nie lubi 
ze mną na ten temat rozmawiać 
– wspomina Henryk Plichta – 
Kiedyś jechałem z nim na Mi-
strzostwa Polski rocznika 1993 
i mówię do niego: „Widzisz, 
pomyliłeś się, Radek, na Ry-
bie, zobacz gdzie teraz jest!”, 
„Ano...” – przyznał mi rację.

Powodem niepowoływania 
do kadry były być może nie naj-
lepsze warunki fizyczne Mać-
ka – wtedy powoływano raczej 
wysokich zawodników, a pił-
karz wysokości Maćka mógł 
tylko pomarzyć o reprezento-
waniu województwa. W każ-
dym razie po jego opuszczeniu, 
grając w MSP Szamotuły, pił-
karz błyskawicznie przebił się 
do młodzieżowych reprezenta-
cji Polski.

Warto zaznaczyć, że w la-
tach 90. i na początku XXI wie-
ku baza treningowa w Łowiczu 
wyglądała zdecydowanie gorzej 
niż dzisiaj. – Na boisku OSiR-
-u trawy praktycznie nie było, 
głównie piach. Za stadionem 
Pelikana było natomiast boisko 

boczne i tam też czasami treno-
waliśmy – wspomina Maciek. – 
Nie wyglądało to tak jak teraz, 
kiedy jest bardzo fajny obiekt 
ze sztuczną murawą i bieżnią 
na OSiRze, a do tego kilka Orli-
ków – dodaje.

Jak widać, bez względu na 
warunki, przy odpowiednim 
podejściu i ambicji, a także przy 
niezbędnym wsparciu bliskich 
ludzi, można osiągnąć spor-
towy sukces, a kariera Macie-
ja Rybusa jest tego najlepszym 
przykładem.

SZAMOTUŁY
Do Maćka uśmiechnęło się 

jednak w końcu szczęście. Ak-
tywnie dopomógł mu znowu 
ojciec, Marek Rybus. Pewnego 
dnia spotkał on inną piłkarską 
legendę rodem z Ziemi Łowic-
kiej, zawodnika który rozegrał 
w ekstraklasie 294 mecze, Ro-
berta Wilka. Tata poprosił Ro-
berta Wilka o pomoc w prze-
transferowaniu Maćka do 
Młodzieżowej Szkoły Piłkar-
skiej w Szamotułach. 

Obecny trener Pelikana  
w czasie swojej długiej karie-
ry piłkarskiej poznał Bernarda 
Szmyta, który w owym czasie 
trenował młodzież w Szamotu-
łach. A trzeba pamiętać, że ta 
wielkopolska szkółka piłkarska 
cieszyła się ogromną renomą, 
a najlepszym wyznacznikiem 
jej skuteczności były nazwi-
ska wychowanków: Łukasz 
Załuska (obecnie Celtic Glas-
gow), Jakub Wawrzyniak (Le-
gia Warszawa), Łukasz Fabiań-
ski (Arsenal Londyn).

Robert Wilk, z powodu sza-
cunku do swojego byłego tre-
nera, nie chciał sprzedawać mu 
przysłowiowego „kota w wor-
ku”, dlatego postanowił naj-
pierw obejrzeć Maćka w akcji. 
– Przyjechałem na mecz junio-
rów Pelikana, a Maciek od razu 
rzucił się w oko. Pomimo nie 
najlepszych warunków fizycz-
nych z piłką robił bardzo dużo 
– przypomina sobie Wilk. –
Następnie pojechał na testy. 
Trener Szmyt powiedział „do-
brze że go przywiozłeś” i tak 
w 2005 roku zaczęła się po-
ważniejsza kariera – wspomina 
Robert Wilk.

Transfer ten dobrze ocenia 
także pierwszy trener Maćka, 
Henryk Plichta: – To był dobry 
krok, bo Szamotuły miały już 
wtedy kontakt z Legią i ewen-
tualne rodzynki od razu szły do 
Legii.

– Zawsze chciałem być do-
brym piłkarzem i wierzyłem, 
że uda mi się przebić, ale chy-

ba z Pelikana ciężej to zro-
bić. Dlatego przeniosłem się 
do Szamotuł, a stamtąd trafi-
łem do kadry – tłumaczy Ma-
ciek motywy przeprowadzki 
do Wielkopolski. 

W Szamotułach Rybus bły-
skawicznie przebił się do 
pierwszego składu i po chwi-
li otworem stanęły przed nim 
drzwi do młodzieżowej repre-
zentacji Polski, skąd często już 
tylko krok do transferu do zna-
nego klubu. Tak właśnie było 
w przypadku Maćka, którym 
zainteresowali się przedstawi-
ciele niemieckiego VFL Wol-
fsburg. Ostatecznie Maciek nie 
zdecydował się wtedy na za-
graniczny wyjazd, ale postano-
wił trenować w innym polskim 
klubie. 

Z perspektywy czasu Ry-
bus uważa transfer do MSP 
Szamotuły za jeden z kluczo-
wych momentów jego kariery. 
– Uczono mnie tutaj nie tylko 
gry w piłkę, ale i zachowania 
poza boiskiem – wspomina pił-
karz. 

WARSZAWA
Legia jest dla młodych za-

wodników specyficznym klu-

bem. Z jednej strony trafiało 
tutaj wiele młodych talentów, 
które po zamieszkaniu w sto-
licy zajmowały się raczej ba-
lowaniem niż trenowaniem.  
Z drugiej strony Legia miała 
od zawsze szczęście do samo-
rodków, w stylu Wojciecha Ko-
walczyka, który na początku lat 
90., jako 18-letni chłopak, po 
raz pierwszy oczarował Euro-
pę. Nie zmienia to jednak fak-
tu, że do 2000 roku i powstania 
Akademii Piłkarskiej, szkolenie 
młodzieży w Legii kulało. 

Maciek, przychodząc do 
Legii w 2007 roku, trafił już 
na lepszy okres, kiedy akurat 
startowała Młoda Ekstraklasa,  
w której młodzieżowi przedsta-
wiciele ekstraklasowych klu-
bów mogli rywalizować ze sobą 
na najwyższym poziomie.

O transferze Maćka do Le-
gii narosły legendy, opowiada-
jące o Marku Rybusie, który 
po testach Maćka w Wolfsbur-
gu zawiózł go do Warszawy, po 
czym oznajmił „Mój syn bę-
dzie tu grał”. – Nie, no aż tak 
to nie było – prostuje Maciek – 
tata wykazał sporą chęć, żebym 
przeszedł do Legii, bo do za-
mknięcia okienka transferowe-

go pozostało około dwóch dni  
i trzeba było działać szybko.

Początek kariery Maćka  
w Legii pokazuje, jak ważne  
w życiu piłkarza jest szczęście. 
Najpierw, jak każdy młody za-
wodnik, Rybus zadebiutował  
w Młodej Ekstraklasie. Po kilku 
dobrych meczach, w perspekty-
wie coraz częstszych kontuzji 
etatowego skrzydłowego Legii, 
Brazylijczyka Edsona, trener 
Urban zdecydował się postawić 
na Maćka.

Postawa trenerska Jana 
Urbana, szkoleniowca Legii  
w latach 2007-2010, pozy-
tywnie odbiła się na szkole-
niu i przede wszystkim wdra-
żaniu młodzieży do zespołu. 
Choć w czasie jego kadencji 
największym sukcesem Legii 
było zaledwie zdobycie Pucha-
ru Polski, a zabrakło tego naj-
ważniejszego, czyli Mistrzo-
stwa Polski, to zdecydowanie 
na plus trzeba zaznaczyć jego 
współpracę z młodymi piłka-
rzami. Metody przywiezione  
z Półwyspu Iberyjskiego, gdzie 
z młodzieżową drużyną Osasu-
ny Pampeluny zdobył mistrzo-
stwo Hiszpanii, zaprocentowa-
ły w Polsce eksplozją talentów, 

m.in. Ariela Borysiuka i boha-
tera niniejszego artykułu. 

Urban nie bał się stawiać na 
młodych, toteż Maciej Rybus 
stawał się coraz ważniejszym 
ogniwem przy ustalaniu pierw-
szego składu zespołu. Debiut  
w Legii Maciek zaliczył, po 
zaledwie 4 spotkaniach w bar-
wach Młodej Legii, w meczu 
Pucharu Ekstraklasy rozegra-
nym 15 listopada 2007 roku 
przeciwko Dyskobolii Gro-
dzisk Wielkopolski. 24 listopa-
da tego samego roku, w meczu 
przeciwko Polonii Bytom ro-
zegranym wyjątkowo na Sta-
dionie Śląskim w Chorzowie, 
przy obfitych opadach śniegu, 
Rybus zaliczył pierwszy wy-
stęp w Ekstraklasie, zmieniając 
w 86. minucie Marcina Smo-
lińskiego. W kolejnym meczu 
ligowym, zamykającym ligo-
wą jesień roku 2007, przeciw-
ko Górnikowi Zabrze, Maciek 
wchodzi w 85. minucie, zmie-
niając Serba Miroslava Rado-
vicia, a minutę później strzela 
bramkę, ustalając wynik meczu 
na 2-0. Od tej pory było wia-
domo, że pojawił się poważ-
ny kandydat do gry na lewym 
skrzydle w Legii.  →

Wszyscy�się�przyczynili�
do�moich�postępów,�
od�Plichty�zaczynając,�
na�Skorży�kończąc.��
Są�też�asystenci,��
o�których�się�nie�mówi,�
a�wykonują�ciężką�
pracę.�Nie�chciałbym�
kogoś�wyróżniać,��
bo�wszyscy�trenerzy�
dużo�mi�pomogli,�
dlatego�dziękuję�
wszystkim.

REKLAMA

Autor tekstu Michał Trzoska z Maciejem Rybusem kilka�dni�temu�w�Warszawie.
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Wiosną Rybus, zgodnie  
z oczekiwaniami, staje się co-
raz pewniejszym zawodnikiem, 
a dowodem jego świetnej dys-
pozycji jest mecz rozegrany  
27 kwietnia 2008 roku prze-
ciwko Wiśle Kraków, w cza-
sie którego Maciek zdobywa 
2 bramki, zapewniając Legii 
zwycięstwo 2:1. Ukoronowa-
niem dobrego sezonu jest Pu-
char Polski zdobyty 13 maja po 
emocjonującym, lecz bezbram-
kowym finale i rzutach karnych, 
w których Legia pokonała Wi-
słę Kraków 4:3.

W kolejnym sezonie, 
2008/2009, Maciej Rybus jest 
już pewniakiem w pierwszym 
składzie, ale dobre występy 
przeplata nieco słabszymi. Wte-
dy też media bulwarowe ostrze-
gają piłkarza przed niszczeniem 
sobie kariery, okraszając arty-
kuł zdjęciami, na których Ry-
bus pije piwo i pali papierosa. 
Pytany przez nas niewiele póź-
niej o to wydarzenie, odpowie-
dział: – To był mój błąd. Byłem 
młodszy i nie zdawałem sobie 
sprawy z tego, co robię. Cóż, ta-
kie jest życie, należy się uczyć 
na błędach. Ja się nauczyłem  
i mam złe chwile za sobą.

Jesienią 2009 roku następuje 
kolejny progres formy, którego 
efektem jest pierwsze powoła-
nie do, tym razem tej dorosłej, 
reprezentacji Polski. 14 listopa-
da 2009 roku Maciek debiutuje 
w meczu przeciwko Rumunii, 
natomiast 4 dni później w poje-
dynku z Kanadą Rybus zdoby-
wa swoją pierwszą i jak na razie 
jedyną bramkę dla reprezenta-
cji, stając się pierwszym łowi-
czaninem, który tego dokonał. 
Jak sam przyznał, na przestrze-
ni lat zmieniło się jego podej-
ście do gry: – Na początku gry 
w Ekstraklasie nie wiedziałem, 
o co chodzi – w swoim pierw-
szym meczu nie chciałem od-
dać piłki, wszystko chciałem 
zrobić sam, a tak się grało w ju-
niorach – tutaj trzeba grać bar-
dziej drużynowo.

Z kolejnymi miesiącami pił-
karz umacnia swoją pozycję  
w Legii i reprezentacji Polski, 
w której dotychczas rozegrał  
18 spotkań. W maju 2011 po raz 
kolejny Rybus zdobywa z Le-
gią Puchar Polski, wygrywając  
w karnych, tym razem z Le-
chem Poznań.

Jednak największy suk-
ces przynosi Maćkowi ostat-
ni sezon pobytu w Legii. Oto  
25 sierpnia 2011 roku Legia sta-
je w Moskwie do meczu z dru-

żyną potężnego finansowo i pił-
karsko Spartaka. Wydaje się, 
że Legia jest na straconej pozy-
cji – remis u siebie 2:2 stawia 
w lepszej sytuacji Rosjan. Sy-
tuacja wygląda jeszcze gorzej 
po 27 minutach gry, bo Legia 
przegrywała już 2:0. By dopro-
wadzić do dogrywki, potrzebne 
były 2 bramki, by awansować 
– 3. W 28. minucie nadzieję  
w serca Legionistów wlewa 
Michał Kucharczyk, strzela-
jąc na 2:1. Niewiele później,  
w 43 minucie Rybus dostaje 
piłkę w środkowej strefie bo-
iska, przebiega z nią kilka me-
trów, po czym potężnie uderza 
z prawej nogi z odległości 30 m. 
Piłka ląduje w okienku bramki 
bezradnego Andrija Dykana, 
a Maciek od tej pory jest ob-
serwowany przez menadżerów 
wszystkich liczących się euro-
pejskich drużyn. W doliczo-
nym czasie gry bramkę na 3:2 
strzela Janusz Gol, dając Legii 
upragniony awans do Ligi Eu-
ropy. 

Mecze grupowe z PSV Ein-
dhoven, Rapidem Bukareszt  
i Hapoelem Tel Awiw sta-
le podnoszą wartość rynkową 
Maćka, a w mediach coraz czę-
ściej słychać o jego zbliżają-
cym się transferze. W 1/16 fina-
łu Ligi Europy Legia mierzy się 
z portugalskim Sportingiem Li-
zbona. Pierwszy mecz rozegra-
ny 16 lutego w Warszawie za-
kończył się remisem 2:2. Legia, 
podobnie jak przed meczem ze 
Spartakiem w Moskwie, zdaje 
się być w nie najlepszej pozycji, 
ale w jej barwach będzie mógł 
po raz ostatni wystąpić boha-
ter z Moskwy – Maciej Rybus. 
Zatem ostatnia szansa, by zo-
baczyć na żywo Maćka w bar-
wach Legii, już dzisiaj o godzi-
nie 21:05.

GROZNY
13 lutego tego roku w bły-

skawicznym tempie Polskę 
obiegła informacja o podpi-
saniu przez Rybusa kontraktu  
z Terekiem Grozny. Ten mają-

cy siedzibę w stolicy Republi-
ki Czeczeńskiej klub występuje 
obecnie w rosyjskiej Priemijer 
Lidze, czyli rosyjskim odpo-
wiedniku naszej ekstraklasy. 
Także teraz wiele osób, po-
dobnie jak przed przejściem do 
Legii, odradzało Maćkowi tego 
transferu. – Niektórzy mówili, 
żebym nie odchodził, inni że-
bym odszedł, ale ja patrzyłem 
na siebie, bo wiem, co jest dla 
mnie najlepsze – mówi sam za-
interesowany.

Na szczęście Rybus nie bę-
dzie osamotniony – razem  
z nim do Tereka odchodzi 
obrońca Legii, mający za sobą 
także krótki epizod w Pelikanie 
Łowicz, Marcin Komorowski. 
Ponadto w czeczeńskim klubie 
gra już Piotr Polczak. 

– Klub ma duże ambicje, ale 
jak dotąd nie idzie mu najlepiej. 
Liga rosyjska jest silna, ale dość 
specyficzna – opowiada Rybus 
– Drużyna jest zakwaterowa-
na w Kisłowodzku oddalonym 
od Groznego o 400 km. Na-

wet na mecze u siebie latają sa-
molotem. Samo miasteczko to  
150 tys. kurort w górach, coś  
w stylu naszego Zakopanego. 
Nie jest tak źle, jak to wszyscy 
widzą – ocenia Rybus. – Ludzie 
mają obraz Czeczenii sprzed 
15-20 lat, teraz wszystko się 
zmieniło – podsumowuje.

Wyjazd Maćka do Rosji 
może być ważny w kontekście 
zbliżających się Mistrzostw Eu-
ropy: – Dotąd, grając w polskiej 
lidze, byłem na oknie wystawo-
wym i selekcjoner mógł co ty-
dzień mnie oglądać. Teraz tak 
nie będzie, ale wszystko za-
leży ode mnie, jak utrzymam 
dyspozycję, nie widzę prze-
szkód, bym został powołany na 
EURO 2012. Trener mnie zna, 
dużo rozmawiamy i znam jego 
oczekiwania, więc jestem do-
brej myśli.

Poprosiliśmy Maćka także 
o wskazanie trenera, który ma 
największy wpływ na jego roz-
wój: – Wszyscy się przyczynili 
do moich postępów, od Plichty 

zaczynając, na Skorży kończąc. 
Są też asystenci, o których się 
nie mówi, a wykonują cięż-
ką pracę. Nie chciałbym kogoś 
wyróżniać, bo wszyscy trenerzy 
dużo mi pomogli, dlatego dzię-
kuję wszystkim.

ŁOWICZ 
Najbliższą przyszłość Ma-

ciek związał z Terekiem Gro-
zny, a co Sportowiec Roku Zie-
mi Łowickiej planuje dalej? 
– Kupiłem mieszkanie w War-
szawie, ale wcale nie jest po-
wiedziane, że będę tu mieszkał 
po zakończeniu kariery. Być 
może zainwestuję w Łowiczu 
w działkę lub mieszkanie. Zo-
baczymy, jak się potoczy karie-
ra i w jakich miejscach przyj-
dzie mi grać i mieszkać. Może 
kiedyś będę prezesem jakiegoś 
klubu... na przykład Pelikana! 
– śmieje się Maciek.

Zapytany, co doradzić mło-
dym zawodnikom, którzy 
chcieliby osiągnąć podobny 
poziom odpowiada: – Przede 
wszystkim chęci. Inaczej nie 
będzie efektów. Ja bardzo 
chciałem i mi się udało, choć 
nie miałem takich możliwości 
jak dzisiaj, kiedy jest dużo bo-
isk, trzy Orliki, dwie bardzo 
fajne hale czy obiekt OSiRu. 
Możliwości są, potrzebne są 
jeszcze chęci – akcentuje pił-
karz.

– Jeszcze raz dziękuję za to 
wyróżnienie – mówi Maciek 
w kontekście wyboru na Spor-
towca Roku Ziemi Łowickiej 
– Niestety nie będę mógł się 
osobiście pojawić, bo będzie-
my mieli zgrupowanie repre-
zentacji Polski przed meczem 
z Portugalią, ale na pewno po-
jawi się ktoś z rodziny – dekla-
ruje Maciek.

Czas pokaże, czy wyjazd do 
Tereka Grozny był dobrym po-
sunięciem. Grając w Legii, Ry-
bus udowodnił niedowiarkom, 
że podjął właściwą decyzję,  
a transfer stał się przełomem  
w jego karierze. Sam zaintere-
sowany, pytany o przełomy, od-
powiada przytomnie: – Na ca-
łość składa się każdy element, 
od pierwszego meczu Pelikana 
po ostatni mecz w Legii.

Pozostaje nam zatem życzyć 
Maćkowi, by każdy mecz od 
tego najbliższego przeciwko 
portugalskiemu Sportingowi, 
przez występy w lidze rosyj-
skiej po Mistrzostwa Europy 
złożyły się na całość zwień-
czoną 1 lipca złotym medalem 
Euro 2012. 

Marek Rybus pokazuje statuetkę, od której na dobre zaczęła się przygoda jego syna z piłką nożną.  
W tle inne pamiątki syna Macieja.
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Łowicz | Marek Rybus opowiada o Macieju 

To on zaraził 
syna miłością do piłki 
– Syn od małego 
kopał piłkę, już jako 
czterolatek ganiał 
za futbolówką na 
osiedlowym boisku 
– opowiada ojciec 
Macieja, Marek Rybus.

 – Też byłem piłkarzem, gra-
łem w Unii i w Widoku Skier-
niewice, w Pelikanie Łowicz, 
podobnie jak teraz syn, na po-
zycji pomocnika. On połknął 
ode mnie piłkarskiego bakcyla 
– mówi. Jak wspomina, przy-
goda jego syna ze sportem roz-

poczęła się na dobre od turnie-
ju piłkarskiego dla 10-latków, 
zorganizowanego przez Nowe-
go Łowiczanina. – Został wtedy 
królem strzelców, strzelił chyba 
z siedemnaście goli i dał pierw-
sze miejsce Szkole Podstawo-
wej nr 3, którą reprezentował – 
opowiada. – Potem był Pelikan 
Łowicz, MSP Szamotuły, Legia 
Warszawa, a teraz jest reprezen-
tacja i Terek Grozny.

– Zawsze wierzyłem w syna, 
wiedziałem, że sporo osiągnie, 
ale nie spodziewałem, że to na-
stąpi tak szybko – mówi Ma-
rek Rybus, dodając, że przez 
lata to on pełnił rolę menaże-

ra, a po dziś dzień syn konsul-
tuje z nim swoje sportowe de-
cyzje. – Zabrałem go z Pelikana 
do Szamotuł, namawiałem do 
przejścia do Legii Warszawa  
i polecałem Tereka Grozny, bo 
tam są bardzo dobre pieniądze, 
a z tego, co słyszałem od znajo-
mych, klub też jest dobry. A ja-
kie marzenia? Na Tereku raczej 
kariery nie zakończy. Marzy 
nam się jakiś klub hiszpański, 
gdzie preferuje się techniczną 
piłkę, bo jemu piłka w grze nie 
przeszkadza. Priorytetem jest 
jednak reprezentacja narodowa, 
bo dla każdego piłkarza to jest 
najważniejsze – dodaje.  td

Koledzy z Legii  Warszawa gratulują Marcinowi Rybusowi strzelenia gola Spartakowi Moskwa (na 2:2), w meczu eliminacyjnym Ligi Europejskiej 
rozegranym w sierpniu minionego roku w Moskwie. Rybus wraz z drużyną wyeliminował teoretycznie silniejszego rywala i awansował do fazy grupowej.
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Sport | Mieczysław Szymajda Trenerem Roku

Ze sportem związany od zawsze
Mieczysław Szymajda ze sportem związany 
jest już od ponad 30 lat. Jak sam mówi, sport 
wypełnia całe jego życie od rana do wieczora.
Nieraz przekonał się, jakie to uczucie stać na 
najwyższym stopniu podium. Doskonale też wie, 
ile godzin dziennie trzeba trenować i dlaczego 
najważniejsza jest ciężka praca i wytrwałość, 
by odnosić sukcesy.

Mieczysław Szymajda po-
chodzi z Reczyc w gminie 
Domaniewice. Już od naj-
młodszych lat wykazywał zain-
teresowania sportowe, choć by 
trenować, musiał pokonać wiele 
barier. – Moi rodzice byli prze-
ciwni uprawianiu przeze mnie 
sportu. Chcieli, bym został na 
gospodarstwie. Mnie jednak nie 
ciągnęło do pracy na roli, a bar-
dziej do grania w piłkę – wyzna-
je. Wspomina, że wielokrotnie 
wypasając bydło na pastwisku, 
zostawiał je i szedł grać z kole-
gami w piłkę nożną. – Jak tyl-
ko usłyszałem, że koledzy grają 
na boisku, to od razu biegłem do 
nich. Mama jednak nieraz mnie 
przyłapała i musiałem wracać 
do swoich obowiązków – mówi 
z uśmiechem na ustach. 

Już w czasach szkolnych pan 
Mieczysław zapisał się do klu-

bów sportowych i zaczął grać 
w piłkę nożną. Jego pierwszym 
klubem sportowym był Meteor 
Reczyce, później Vagat Krępa 
i Laktoza Łyszkowice. W wie-
ku 18 lat postanowił jednak zre-
zygnować z piłki nożnej i zająć 
się czymś innym. – Wiedziałem 
wówczas, że grając w piłkę, nie 
mam szans odnieść sukcesu. Za-
cząłem więc szukać dyscypliny 
indywidualnej i tak wybrałem 
bieganie – mówi. 

Szymajda ćwiczył codzien-
nie, głównie wieczorami. – 
Wiele osób się ze mnie śmiało 
i mówiło, że Mietek biega
i zgłupiał. Ja jednak znalazłem 
swój nowy nałóg – bieganie – 
opowiada.

Będąc uczniem Technikum 
Mechanicznego przy ul. Po-
drzecznej w Łowiczu, wystar-
tował po raz pierwszy w zawo-
dach. Były to międzyszkolne 
biegi przełajowe organizowa-
ne na Błoniach. Zajął wówczas 
I miejsce. – Zostałem póź-
niej wyróżniony podczas apelu 
szkolnego. Wiele osób mi gra-
tulowało, co jeszcze bardziej 
mnie motywowało do pracy – 
przyznaje. Wówczas też zaczął 
więcej trenować z nauczycie-
lami wychowania fi zycznego – 
Marianem Bursą i Stanisławem 
Bieguszewskim. Wyjeżdżał na 
zawody, reprezentując szkołę 
podczas biegów indywidualnych 

i sztafet. Odnosił także kolejne 
sukcesy.

W 1979 roku, tuż po skoń-
czeniu szkoły średniej, zało-
żył klub sportowy LZS Mara-
ton Domaniewice. Powołana 
została wówczas sekcja lekko-
atletyczna i turystyczna. – Klub 
zakładaliśmy głównie po to, by 

móc otrzymywać dotacje i wy-
jeżdżać na zawody sportowe – 
przyznaje sportowiec. W latach 
1985-1995 w Domaniewicach 
organizowane były imprezy tu-
rystyczne pod nazwą Złoty Kask 
i Rowerem Wszędzie. 

W 1980 roku pan Mieczy-
sław podjął pracę jako nauczy-

ciel wychowania fi zycznego 
w szkole podstawowej w Do-
maniewicach. Podczas lekcji 
zachęcał uczniów do uprawia-
nia nie tylko lekkiej atletyki, 
która była jego pasją, ale także 
innych dyscyplin sportowych. 
– Starałem się tak organizować 
zajęcia, by były one różnorodne 

– mówi. Przyznaje, że to wła-
śnie zawód nauczyciela pozwo-
lił mu znaleźć talenty sportowe. 
Podczas zajęć przeprowadzał 
bowiem szereg sprawdzianów, 
które pozwoliły wychwycić 
młodzież najzdolniejszą i za-
proponować jej uprawianie lek-
koatletyki.  →

Najbliższa mu 
była i jest
lekka atletyka.

ANETA
MARAT

aneta.marat@lowiczanin.info

Trener Roku nauczył się na łyżwach jeździć w wieku 27 lat, dziś sam zachęca innych do uprawiania tej dyscypliny.
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Tak wyglądały pierwsze kroki 
Mieczysława jako trenera. Swo-
ją pracę z młodymi sportowca-
mi podporządkował terminom 
zawodów, które były publiko-
wane w kalendarzu sportowym 
wykonanym przez Wojewódz-
ki Szkolny Związek Sportowy 
w Skierniewicach. – Jeżeli wie-
działem, że zbliżają się woje-
wódzkie zawody w piłkę siat-
kową, to ją trenowaliśmy, jeśli 
był czas na lekką atletykę, to 
na zajęciach była tylko ona, tak 
by uczniowie byli jak najlepiej 
przygotowani – opowiada. Nie 
ukrywa przy tym, że najbliższa 
mu była i jest lekka atletyka i to 
ona zdominowała zajęcia.

Pierwsze talenty 
sportowe
Witold Kuciński – to, jak 

mówi Mieczysław Szymajda, 
jeden z pierwszych jego pod-
opiecznych. – To pierwszy ta-
lent lekkiej atletyki. Podczas 
startu na mistrzostwach Pol-
ski zajął 6 miejsce na dystansie  
600 m – opowiada trener, nie 
ukrywając przy tym dumy. 
Wspomina, że trenowali wspól-
nie 4 razy w tygodniu i to wy-
starczyło, by osiągać wysokie 
wyniki. – Witek przebiegał od 
1200 do 1400 km rocznie i bie-
gał szybciej od kolegów, którzy 
biegali w roku po 4000 km – 
mówi Szymajda potwierdzając, 
że treningi były trafione. 

Później pojawiły się kolej-
ne talenty. Wśród nich trener 
wymienia Krystynę Foks, któ-
ra zajmowała miejsca w pierw-
szej 10 w biegach przełajowych 
podczas mistrzostw Polski oraz 
sztafetę 4x400 m: Agnieszkę 
Kędziorę, Ewelinę Kędziorę, 
Iwonę Michalak i Martę Pie-
trasiak. Założona została tak-
że tzw. grupa łowicka. – Kie-
dy zawiązywała się ta grupa, 
pozyskaliśmy w skoku wzwyż 
ucznia I LO w Łowiczu Rafała 
Kazimierczaka. Sylwetką i wy-
glądem podobny był do Artura 
Partyki. Zdarzało się, że jadąc 
na zawody pociągiem, pytano 
nas o to, czy to Partyka – mówi 
nasz rozmówca. Z satysfakcją 

przyznaje, że Rafał podczas tre-
ningów skoczył 2.05 m na małej 
sali. Zdobył on też brązowy me-
dal w młodzieżowych mistrzo-
stwach Polski. Był prawdziwą 
perłą. Niestety Rafał zmienił 
klub. Odnosił jednak coraz to 
większe sukcesy, zdobywając 
tytuł wicemistrza Polski w sko-
ku wzwyż, przegrywając jedy-
nie z Partyką.

Mieczysław Szymajda  
w grupie łowickiej wylicza 
jeszcze Łukasza Papugę, Mar-
cina i Patryka Kotarskich, Mar-
cina Wróbla, Adriana i Karola 
Feltynowskich oraz Tomasza 
Gacia, który prze 2 lata poma-
gał mu tę grupę prowadzić. 

W latach 1996-2002 Szymaj-
da prowadził również sekcję 
triathlonu. Trenował z młodymi 
sportowcami pływanie na base-
nie w Łowiczu, jazdę rowerem  
i bieganie na terenie gminy. 

– Obecnie najlepsze wyniki 
z lekkiej atletyki odnosi Kamila 
Graszka. W rzucie młotem wy-
walczyła ona w tamtym roku  
10 miejsce podczas ogólno-
polskiej olimpiady w Płocku – 
mówi trener. 

Warto dodać, że gmina Do-
maniewice 17 razy pod kierun-
kiem Mieczysława Szymajdy 
zwyciężała w wojewódzkich 
igrzyskach zrzeszenia LZS. Od 
czasu powstania powiatu jego 
zawodnicy zwyciężyli nato-
miast 10 razy. 

Domaniewickie 
łyżwy
Od 1984 roku Szymajda uczy 

jeździć na łyżwach domanie-
wickie dzieci. – Na początku 
mieliśmy 1/4 lodowiska tego 
co teraz. Wiedziałem jednak, 
że mamy szansę osiągać wyso-

kie wyniki w short-tracku, dla-
tego tak bardzo zależało mi na 
tym, by utrzymać lodowisko 
przy szkole w Domaniewicach 
– opowiada trener. Do pracy na 
lodowisku zachęcało go także 
współzawodnictwo sportowe.

Jego podopieczni startowa-
li w zawodach wojewódzkich. 
Na początku zajmowali szó-
ste miejsce, potem stopnio-
wo pięli się w górę, odnosząc 
coraz większe sukcesy. – Wi-
działem, że w szkole była spo-
ra grupa uczniów dobrze jeż-
dżących, a nie chciałem ich 
zostawić samych, dlatego  
w 1996 roku powołaliśmy łyż-
wiarską sekcję short-tracku – 
opowiada trener. Dodaje, że 
była to szansa, by młodzież zo-
stała w Domaniewicach i roz-
wijała tu swoje umiejętności. Po 
2-3 latach od powołania sekcji 
przyszły pierwsze sukcesy, któ-
re mobilizowały do większej 
pracy. Pierwszy medal dla po-
wiatu zdobyła Agnieszka Kę-
dziora. Brązowy krążek zdoby-
ła na zawodach ogólnopolskich. 

Mieczysław Szymajda przy-
znaje, że on sam nauczył się 
jeździć na łyżwach w wieku 
27 lat. Swoją wiedzę o łyżwiar-
stwie czerpał od innych trene-
rów oraz z konferencji trener-
skich. Poza tym każde zawody 
były kolejną dawką wiedzy.  
– Podglądałem innych zawodni-
ków, a później mówiłem moim 
podopiecznym, co mają robić, 
jak układać barki, kolana czy 
też jak mają pokonywać łuk  
i prostą – wspomina. 

Wśród sportowców, którzy 
osiągali bardzo dobre wyni-
ki, Szymajda wymienia: Joan-
nę Bródkę, Mateusza, Marka 
i Łukasza Fabiańskich, którzy 
osiągnęli mistrzostwo Polski 
oraz Zbigniewa Bródkę, uczest-
nika olimpiady w Vancouver.  
W latach 2003-2006 Klub UKS 
Błyskawica z Domaniewic zaj-
mował 2-3 miejsca w Polsce  
w short-tracku. Ostatni suk-
ces to złoty medal na dystan-
sie 3000 m i brązowy na 1000 
m Wojciecha Suta na mi-
strzostwach organizowanych  

w styczniu 2012 roku w Toma-
szowie Mazowieckim.  

Trener ideał
– Dla dobrego trenera naj-

bardziej liczy się człowiek, 
a dopiero później jest suk-
ces sportowy – mówi Mieczy-
sław Szymajda. Potwierdza, że 
sport jest dla niego sposobem 
na życie. – Uważam, że wybra-
łem dobry nałóg, bo to, co ro-
bię, trzeba tak nazwać – dodaje. 

Uwielbia spędzać czas z mło-
dzieżą i poświęcać się jej. Przy-
znaje, że czasem musi krzyknąć 
na swoich zawodników, ale robi 
to tylko wtedy, kiedy jest pew-
ny, że taka metoda poskutkuje. 
Jego zdaniem nikogo nie da się 
zmusić do sportu. – Każdy, kto 
przychodzi na trening, musi ro-
zumieć, po co to robi i co chce 
osiągnąć – wyjaśnia. 

Treningi w klubie odbywa-
ją się codziennie. – W okresie 

zimowym ćwiczymy przede 
wszystkim łyżwiarstwo, kiedy 
nie ma lodu, jeździmy na łyż-
worolkach. Latem uprawiana 
jest lekkoatletyka i jazda na ro-
werze – mówi trener. 

Przez 30 lat swojej pracy 
jako nauczyciel i trener Mie-
czysław Szymajda skom-
pletował imponujący sprzęt 
sportowy. – W łyżwiarstwie za-
czynaliśmy od kilku par łyżew, 
a teraz mamy 800. Z lekkiej 
atletyki również było niewie-
le sprzętu. Dziś mamy młoty, 
kule, dyski, oszczepy, pantofle 
lekkoatletyczne (kolce), płotki  
i wiele wiele innych – chwali 
się trener. 

Ze sportem 
od zawsze
Mieczysław Szymajda to nie 

tylko doskonały trener, ale tak-
że zawodnik sportowy. Wielo-
krotnie stratował wspólnie ze 
swoimi uczniami w biegach 
sylwestrowych organizowanych 
w Łodzi, zajmując przy tym 
wysokie miejsca. – W tym roku 
na ponad 800 zawodników zają-
łem 156 pozycję – mówi. Poza 
tym nie raz startował w triath-
lonie organizowanym przez ło-
wicki OSiR, w którym musiał 
przepłynąć 1500 m, później 
przejechać 40 km rowerem  
a następnie przebiec 10 km. 
Trzecie miejsce zajął podczas 
mistrzostw Polski w wielobo-
ju biegowym, 5 razy startował 
w Maratonie Pokoju w War-
szawie, jak też w wielu innych 
maratonach i półmaratonach  
w Polsce i poza granicami kra-
ju. Medali, pucharów, gratulacji 
i dyplomów w domu i w szkole 
jest nie do zliczenia, choć – jak 
mówi – nie są one najważniej-
sze. – Liczy się człowiek i to, co 
on reprezentuje – dodaje. 

Odskocznią od sportu dla 
pana Mieczysława jest zbie-
ranie grzybów, hodowla ryb  
i wędkarstwo. – Jak są w lesie 
grzyby, to mógłbym cały dzień 
spędzić w lesie – przyznaje. 
Szymajda lubi też pracę na roli 
– ale jego życie zdominował 
sport. 

– Uważam, że 
wybrałem dobry nałóg, 
bo to, co robię, trzeba 
tak nazwać.

Mieczysław Szymajda bieganie traktuje priorytetowo. Sprawność 
fizyczna pomaga bowiem przy uprawianiu każdej dyscypliny sportowej. 
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Aktualności

Członkowie Klubu Historycznego AK�rozpoczęli�przygotowywanie�wystawy�jeszcze�przed�feriami.�Później�
każdy�z�nich�pracował�indywidualnie�w�domu�nad�zebranym�materiałem.�
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Łowicz�|�Klub�Historyczny�z�I�LO�otworzył�wystawę

Przypomnieli historię sprzed 70 lat
W 70. rocznicę powstania 
Armii Krajowej, 14 lutego 
otwarto w I LO im. Józefa 
Chełmońskiego w Łowiczu 
wystawę upamiętniającą to 
wydarzenie.

– Pomysł wyszedł ode mnie, 
ale materiały opracowali ucznio-
wie – mówi opiekunka Klubu 
Historycznego im. AK Joanna 
Skoneczna-Sałuda. Na wystawie 
można przeczytać m.in. przysię-
gę żołnierzy AK i ich biogra-

my. Obejrzeć można także au-
tentyczne przedmioty z czasów 
wojny. Wśród nich hełmy czy też 
elementy broni. Poza tym do-
wiemy się, jak wyglądał Łowicz 
w czasie pierwszych dni wojny, 
obejrzymy prezentacje multime-
dialną o AK i książki historycz-
ne.

– Najtrudniejsze w przygo-
towaniu tej wystawy było opra-
cowanie materiału. Musieliśmy 
opisać całą historię, tak by czy-
tający mogli ją szybko poznać,  
a więc krótko, ale bardzo tre-

ściwie – mówi sekretarz klubu 
Marlena Skrzypczak, uczennica 
klasy I. Przyznaje ona, że przy-
gotowanie tej wystawy wyma-
gało wiele poświęcenia. Zdarza-
ło się, że uczniowie zostawali do 
godz. 16 czy 17 w szkole, a póź-
niej pracowali w domu. To była 
dla nich jednak bardzo przyjem-
na lekcja historii. Pogłębili swoją 
wiedzę i usystematyzowali to, co 
już wiedzieli. 

Wystawa będzie czynna przez 
najbliższe dwa tygodnie w jed-
nej z sal I LO.  am   

Łowicz�|�Szkoła�Pamięci�Wojakowskich�

Trenujących pamięć w Łowiczu pokazywano w TVN24 
Materiał o uczniach trenujących pamięć u trenera Marka Więska 
z łowickiego oddziału Szkoły Pamięci Wojakowskich można było 
obejrzeć w środę, 22 lutego w programie „Czarno na białym” 
Tomasza Sekielskiego w TVN24 o godz. 20.20.

Telewizja odwiedziła Więska 
i jego uczniów dzień wcześniej 
w godzinach popołudniowych. 
Zdążyli uprzedzić tylko trene-
ra, nawet dzieci nie wiedziały, 
że będą podczas zajęć udzielać 
telewizyjnych wywiadów. 

– Rozmowa dotyczyła tech-
nik pamięciowych, rozwoju  
i ćwiczenia pamięci, tego, czy 
wiek ćwiczącego ma wpływ 
na wyniki ćwiczeń, olimpiad 
pamięciowych, także tego, co 
wpływa na kształtowanie pa-
mięci wrodzonej (czytanie – 
moja odpowiedź) – relacjonuje 
Marek Więsek. 

Redaktor TVN24 pytał też  
o kursantów, z których szkoła 
jest szczególnie dumna, o po-
czątki działalności oraz m.in.  
o to, czy znajomość technik pa-
mięciowych pomaga w nauce 
szkolnej, jak długo trenują itp. 

Duma z osiągnięć
– Jestem dumny z każdego, 

który stara się i widzę poprawę 
jego pamięci, a ci, którzy osiąga-
ją szczególnie wysoki poziom, 
osiągają medalowe miejsca na 

olimpiadach pamięciowych 
– 2 razy mistrzostwo Polski  
w szybkim zapamiętywaniu 
(Łukasz Brzozowski – obecnie 
uczeń 1 klasy Gimnazjum nr 
3), 2 razy wicemistrzostwo Pol-
ski w szybkim zapamiętywaniu 
(Agnieszka Szachogłuchowicz 
z SP 3, 3 miejsce Mateusz Pasik 
z SP nr 1).

Trener Więsek mówił też  
o początkach swojej działalno-
ści, czyli o tym, że jako uczeń 
i student miał pamięć bardzo 
przeciętną, ale od zawsze inte-
resowały go możliwości ludz-
kiego umysłu, dlatego gdy 10 
lat temu usłyszał o szkole tre-
nującej pamięć, nawiązał z nią, 
czyli z SPW, kontakt. – Zosta-
łem zaproszony na rozmowę 
kwalifikacyjną, skończyłem 
szkolenie i sam nauczyłem się 
zapamiętywać, po czym zało-
żyłem firmę  i od 10 lat szko-
lę dzieci, młodzież i dorosłych.

Dziennikarz pytał też, jakie 
ćwiczenia uczniowie szczegól-
nie lubią, czy lubią chodzić na 
zajęcia, czy znajomość tech-
nik pamięciowych pomaga im  

w nauce szkolnej, jak długo tre-
nują itp.

Dzieci, które we wtorek mia-
ły zajęcia, należą do najmłod-
szej grupy – dzieci z II-III klasy 
szkoły podstawowej, jedna oso-
ba była z innej grupy (V klasa).

W nagraniu wzięli udział: 
Ola Lasota – pijarska SP, Ania 
Gałaj – SP 4, Andżelika Gór-
czyńska – SP 2, Agata Szacho-
głuchowicz – SP 3 oraz Julia 
Rosińska. Nagranie trwało oko-
ło 45 minut. 

Łowicz to wyższa  
półka
Jak TVN24 znalazł szkołę 

pamięci w Łowiczu? Zgłosi-
li się do centrali SPW w Byd-
goszczy, a szefostwo poleci-
ło im Marka Więska, bo jest  
w SPW trenerem z „wyższej 
półki”, czyli z doświadczeniem 
i osiągnięciami. Materiał tele-
wizyjny był zamówiony przez 
ośrodek warszawski, a realizo-
wała go na zamówienie w Ło-
wiczu ekipa z ośrodka TVN  
w Łodzi, po czym materiał zo-
stał przesłany do Warszawy. 

– Wykonałem też ćwiczenie 
z redaktorem – zapamiętywa-
nie 15 wyrazów w odstępach  
5 sekundowych. Za pierwszym 
razem, gdy zapamiętywał sa-
modzielnie, potrafił odtworzyć  
z pamięci 6 z 15 wyrazów. Gdy 
powtórzyliśmy ćwiczenie, przed 
którym zapoznałem go z prostą 
techniką, tzw. łańcuszkiem, po-

trafił z moją pomocą zapamiętać 
20 wyrazów – opowiedział nam 
Więsek. Zapamiętał i odtworzył 
je też kamerzysta, który zapa-
miętywał je kręcąc jednocześnie 
to ćwiczenie. 

Ponadto uczniowie i trener za-
prezentowali umiejętność zapa-
miętywania ciągów liczb. – Cały 
ciąg to: 94, 81, 33, 06, 03, 70, 36, 

87, 72, 21, 89, 16, 88, 84, 82, 74, 
22, 59, 17, 58 – jeszcze go pa-
miętam. Było 5 sekund na zapa-
miętanie jednej liczby bez moż-
liwości powtórzenia, bo losował 
je komputer – trochę to podobne 
do losowania multilotka – opo-
wiadał nam ćwiczenie Marek 
Więsek. To już naprawdę wyż-
sza półka, nieprawdaż?  mak 

Błędów�|�PCK�zaprosił�uczniów�

Zdrowy bal karnawałowy
Na zdrowy bal karnawało-

wy zaprosiło 14 lutego uczniów 
klas 0-III Szkoły Podstawowej 
w Błędowie szkolne koło PCK. 
Organizatorzy liczą, że ucznio-
wie będą przyszłymi członka-
mi koła. 

Na plakatach umieszczonych 
na korytarzach szkolnych or-
ganizatorzy już w styczniu za-
chęcali do uczestnictwa w balu. 
Zapowiadali różne konkursy, 
zabawy, ale był jeden wymóg – 
trzeba było przebrać się za coś 
zdrowego. Organizatorzy pod-

powiadali, że w czasie ferii taki 
„zdrowy strój” można przygo-
tować wspólnie z rodzicami. Na 
balu były więc winogrona, tru-
skawki, jabłonie, marchewki, 
mleko, pomarańcze itp.  

Bardzo dobrze spisali się pro-
wadzący bal uczniowie gim-
nazjum i klasy VI, którzy przy 
dobranej przez siebie muzyce 
organizowali zabawę i konkur-
sy. Oczywiście też występowa-
li w „zdrowych przebraniach”. 
Prozdrowotne elementy stro-
jów miały również wychowaw-

czynie bawiących się klas oraz 
dyrektor Dorota Osowska, któ-
ra miała naszyjnik z owoców  
i warzyw. 

Wszyscy uczestnicy balu  
w przerwie otrzymali soczki,  
a nagrodami w konkursach (np. 
tańca z jabłkiem czy pożera-
cza mandarynek) były owoce – 
jabłka i mandarynki.  

Wyróżniono 20 uczniów, 
którzy mieli najciekawsze stro-
je. Uczniowie ci otrzymali dłu-
gopisy-zawieszki pozyskane  
z zarządu PCK w Łowiczu. Za 
najciekawszy strój komisja na-
grodziła mamę, która wykona-
ła 3 wyróżnione stroje dla swo-
ich dzieci: Mateusza z klasy III, 
Rozalki i Mai z klasy 0.  mak  

Najmłodsze podopieczne Marka Więska�(on�sam�z�tyłu�z�prawej)�z�operatorami�telewizji�TVN24.

M
A

R
E

K
�W

IĘ
S

E
K

W oczach aż wirowało od kolorów –�wszak�owoce�są�kolorowe.

S
ZK

O
ŁA

�P
O

D
ST

A
W

O
W

A
�W

�B
ŁĘ

D
O

W
IE



CZWARTEK  23 lutego 2012  |  NR 8 www.lowiczanin.info

Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, SKLEP „ABC...” P. GORTAT PRZY 
UL. RYNEK KOŚCIUSZKI 17; BOLIMÓW, SKLEP P. GŁOWACKIEGO, UL. SOKOŁÓW 19; BRODNE JÓZEFÓW , SKLEP P. TOMCZAK; CHRUŚLIN NOWY 48 , SKLEP P. PIECHOWSKIEJ; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26 P. JAKUBIK; GĄ‑
GOLINIE PŁD., SKLEP „KOS”; HUMIN 1A, SKLEP P. GREFKOWICZ; HUMIN 44B, SKLEP P. SKOPA; KIERNOZIA, KIOSK P. WESOŁOWSKIEJ NA RYNKU KOPERNIKA;  KOCIERZEWIE PŁN., SKLEP P. DRAGAŃSKIEJ; KOMPINA, SKLEP  
P. PAPIERNIK; KRĘPA 155, SKLEP P. MARCZAKA; KURABKA 17A, SKLEP E. TOPOLSKA; ŁOWICZ, KIOSK LOTTO NA OS. BRATKOWICE; ZAKŁAD USŁUGOWO-HANDLOWY RTV ZBIGNIEW KĘDZIORA, OS. DĄBROWSKIEGO 24 (RAMPA); ŁYSZKOWICE, P, SZCZE-
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samochodowe

kupno
 �Skup aut, tel. kom. 796-444-000.

 �Absolutnie auta w każdym stanie, 
tel. kom. 795‑181‑626.

 �Auto Skup. Stan, wiek nieistotne. Także 
złomowanie bez OC. Dojazd do klienta, 
tel. kom. 513-439-439.

 �Auto‑kasacja Subiekt ‑ Nieborów 
230 posiadająca koncesję na 
wydawanie zaświadczeń do 
Wydziału Komunikacji przyjmuje 
i płaci za pojazdy stare, rozbite, 
wyeksploatowane, www.sdpsubiekt.
pl, tel. (46) 838‑55‑41, tel. kom. 
507‑141‑870.

 �Absolutnie kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najwyższe ceny. Wypłata 
gotówki natychmiastowa, dojazd 
do klientów, tel. kom. 888-688-405, 
601-522-907.

 �ABSOLUTNIE AUTA CAŁE, 
USZKODZONE KUPIĘ, TEL. KOM. 
601‑317‑076.

 �Absolutnie auto całe, uszkodzone, 
osobowe, dostawcze - najlepiej zapłacę, 
tel. kom. 604-689-161.

 �Auto skup, tel. kom. 505-959-200.

 �Auto skup, płacimy za auta 
powypadkowe, uszkodzone, do remontu. 
U nas najwyższe ceny, zadzwoń, tel. kom. 
604-191-186.

 �Auto-skup, tel. kom. 795-297-763.

 �Europejska Stacja Demontażu 
Pojazdów prowadzi skup pojazdów do 
złomowania. Zaświadczenia, tel. kom. 
602-123-360.

 �Kupię OPEL Astra, Corsa, Vectra, 
Zafira, tel. kom. 601-317-076.

 �Kupię samochody osobowe, 
uszkodzone, od 2000 r., tel. kom. 
607-343-338.

 �Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych pojazdów 
samochodowych, tel. kom. 512-476-760.

 �Skup samochodów. 
Możliwość odbioru. Sprzedaż 
części. Złomowanie pojazdów. 
Zaświadczenia do Wydziału 
Komunikacji. Nieborów, tel. kom. 
605‑695‑882.

 �Złomowanie pojazdów. Skup aut. 
Możliwość odbioru w godz. 7.00 - 22.00, 
tel. kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �AUDI A4, 1.6, benzyna+gaz, 1995 rok, 

tel. kom. 725-541-119.

 �AUDI A4, 1.6, gaz sekwencja, 1995 
rok, bogate wyposażenie, tel. kom. 
604-392-876.

 �BMW 316 compakt, 1996 rok, tel. kom. 
514-539-318.

 �BMW 318, 1999 rok, stan bdb,  
tel. kom. 601‑720‑805.

 �CHRYSLER Grand Voyager diesel, 
2005 rok, 112.000 km, czarny metalik, 
7-osobowy, pełne wyposażenie, tel. kom. 
604-403-654.

 �Citroen C4, 2005 rok, klimatyzacja, 
stan bdb, mały przebieg, cena do 
uzgodnienia ok. 17500 zł, tel. kom. 
600-226-519.

 �CITROËN C15, diesel, 1999 rok, tel. 
kom. 602-669-554.

 �DAEWOO Lanos, 1.5, 2001 rok, tel. 
kom. 691-937-276, 796-371-547.

 �DAEWOO Lanos, 1.6 16V, gaz, XII.1999 
rok, tel. kom. 604-392-876.

 �DAEWOO Lanos, gaz, 2000 rok, tel. 
kom. 662-173-679.

 �DAEWOO Lanos, benzyna/gaz, 1998 
rok, tanio, tel. kom. 501-989-141.

 �DAEWOO Lanos, 1.6, 2005 rok, 
biały, gaz sekwencyjny, 5 drzwiowy, 
klimatyzacja, wspomaganie airbag, 
centralny zamek, radio mp3, 10200 zł, 
tel. kom. 602-677-216.

 �DAEWOO Lanos, 1.6, 2001 rok, I 
właściciel, tel. kom. 530-131-004.

 �DAEWOO Matiz, 1999 rok, sprawny, 
tanio, tel. kom. 601-613-878.

 �DAEWOO Musso terenowy, 2.9 
diesel, 2000 rok, 68 tys. km., silnik 
mercedesa oryginał, napęd 4x4, radio 
mp3, wspomaganie, 10 tys. zł., tel. kom. 
602-677-216.

 �DAEWOO Nubira II, 2000 rok, stan 
bdb, tel. kom. 665-436-993.

 �DODGE Stratus, 2.4, 2003 rok, gaz 
sekwencyjny, pełne wyposażenie, 
alufelgi, niebieski, sedan, zadbany, warto, 
14000 zł, tel. kom. 602-677-216.

 �FIAT 126p, tel. kom. 605-725-429.

 �FIAT 126p elegant, mały przebieg, stan 
dobry, tel. kom. 606-354-605.

 �FIAT CC, tanio, stan dobry, tel. kom. 
793-035-025.

 �FIAT Cinqucento, 700, na części, tel. 
kom. 605-725-429.

 �FIAT Cinquecento, 700, 1996 rok, tel. 
kom. 519-150-311.

 �FIAT Cinquecento 900, 1997 rok, nie 
bity, nie malowany, bez korozji, błękitny 
metalik, 2400 zł, tel. kom. 532-382-433.

 �FIAT Cinquecento, 900, 1993 rok, 
produkcja włoska, bez rdzy, stan dobry, 
1.500 zł, tel. kom. 604-191-186.

 �FIAT Linea, tel. kom. 607-809-288.

 �FIAT Marea Weekend, 1.6, 1999 rok, 
niski przebieg, tel. kom. 790-502-135.

 �FIAT Punto, 1.2, 16V, 2001 rok, tel. 
kom. 663-154-762.

 �FIAT Punto II, 1.9 JTD, 2000 rok, 
czarny, tel. kom. 601-977-893.

 �FIAT Punto II, stan idealny, tel. kom. 
606-819-096.

 �FIAT Punto, 1100, 1997 rok, 
5-drzwiowy, tel. (46) 863-60-14.

 �FIAT Punto, 1.2, 2001 rok, 
bordo metalik, 5-drzwiowy, bogate 
wyposażenie, (w rozliczeniu przyjmę 
Matiza lub Seicento), tel. kom. 
513-671-435.

 �FIAT Sedici, 1.6 16V, 2011 rok, bogato 
wyposażony, tel. kom. 500-666-385, 
po 15.

 �FIAT Seicento, 900, 1999 rok, 
czerwony, tel. kom. 500-725-582.

 �FIAT Seicento 900, 1999 rok, srebrny 
metalik, II właściciel, 3600 zł do 
negocjacji, tel. kom. 663-888-722.

 �FIAT Seicento, 1.1, benzyna/gaz, 
2005 rok, elektryczne szyby, tel. kom. 
604-125-162.

 �FIAT Seicento, stan idealny, tel. kom. 
606-819-096.

 �FIAT Siena, 1.2, gaz, 1999 rok, tel. kom. 
692-132-798.

 �FIAT Uno, 1.4, 1995 rok, tel. kom. 
509-379-115.

 �FIAT Uno, 1.0, gaz, 1999 rok, hak, tel. 
kom. 698-816-615.

 �FORD C MAX, 2005 rok, 136 KM, tel. 
kom. 608-614-855.

 �FORD Escort, 1.3, LPG, 1996 rok, tel. 
kom. 697-693-665.

 �FORD Escort, 1.8, TD, 1998 rok, tel. 
kom. 519-129-750.

 �FORD Escort, 1.6. benzyna/gaz, 2000 
rok, granatowy, stan dobry, tel. kom. 
725-485-323.

 �FORD Fiesta, 1.4 CDDI, 2005 rok, tel. 
kom. 603-103-174.

 �Ford Fiesta, 1.1. benzyna, 1990 
rok, czerwony, stan dobry, tel. kom. 
725-485-323.

 �FORD Focus, kombi, 1999 rok, tel. 
kom. 663-120-571.

 �FORD Focus, kombi, 2008 rok, tel. 
kom. 784-962-802.

 �FORD KA, 1996 rok, 2.600 zł, tel. kom. 
606-300-164.

 �FORD Mondeo, 1.6, benzyna+gaz, 
1995 rok, tanio, tel. kom. 691-937-276.

 �HONDA Acord, 1.8, 2001 rok, tel. kom. 
782-614-006.

 �HONDA City, 2007 rok, 30 tys. km, 
klimatyzacja, sedan, stan idealny, 
zadbana, cena 25500zł do uzgodnienia, 
tel. kom. 600-226-519.

 �HONDA Civic, 1997 rok, tel. kom. 
603-872-897.

 �HONDA Civic, 1.4, 1996 rok, tel. kom. 
724-671-967.

 �HONDA Civic, 1.4 16V benzyna, 
2005 rok, 145.000 km, 3-drzwiowy (lub 
zamienię na większy), 22.500 zł, tel. kom. 
883-111-194.

 �HONDA Civic, 1.4, benzyna, 2001 rok, 
5-drzwiowa, tel. kom. 504-088-783.

 �HONDA Civic, 1.6 16V, 2004 rok, 
130.000 km, srebrny metalik, full opcja, 
możliwa zamiana na tańszy, tel. kom. 
513-671-435.

 �KIA Sorento, 2.5 CRDi, 4x4 140 KM 
2005 rok, automat, stan samochodu 
bardzo dobry, tel. kom. 600-724-625.

 �LAND ROVER Freelander, 1.8, 
benzyna, 2000 rok, czarny, tel. kom. 
667-349-211.

 �LUBLIN III, 2000 rok, biały, 
skrzyniowy, stan bdb, 11.000 zł, tel. kom. 
607-385-462.

 �ŁADA 2107, opłacona, na chodzie, tel. 
kom. 606-432-666.

 �MAZDA 323 F, 1.5, 1998 rok, srebrny, 
tel. kom. 696-045-978.

 �MAZDA 323 F, 2.0, 1994 rok, 
sprowadzona, tel. kom. 601-593-171.

 �MAZDA 323, 1.3 16V, 1997 
rok, opłacona, 2.200 zł, tel. kom. 
503-830-451.

 �MAZDA 626, 1.8, gaz sekwencja, 
sedan, 1997 rok, tel. kom. 600-979-087.

 �MAZDA 6, 2.0 diesel, kombi, 2003 
rok, zarejestrowana, stan bdb, tel. kom. 
698-609-217.

 �MERCEDES A160, 2000r., tel. kom. 
603-869-040.

 �MERCEDES Vito, 2.3 TD, 1997 rok, tel. 
kom. 509-807-410.

 �NISSAN Almera Tino, 2.2 DCI, 2002 
rok, tel. kom. 693-554-249.

 �NISSAN Primera, 2.0, diesel, 1994 rok, 
stan dobry, tel. kom. 604-212-720.

 �OPEL Astra, 1.4 benzyna, 1993 rok, tel. 
kom. 600-712-662.

 �OPEL Astra, 1.8 16V, benzyna+gaz, 
kombi, 1994 rok, tel. kom. 601-662-915.

 �OPEL Astra, 1.7 TD, kombi, 1995 rok, 
tel. kom. 880-771-824.

 �OPEL Astra, 1.7 diesel 2011 rok, 
kombi, srebrny metalik, tel. kom. 
509-173-870.

 �OPEL Astra Classic, 1.8V, 1999/2000 
rok, tel. kom. 698-505-003.

 �OPEL Astra II, 1.4 16V, kombi, 
2000/2001 rok, tel. kom. 600-394-592.

 �OPEL Astra II, 2.0, diesel, hatchback, 
2000 rok, 5-drzwiowy, ABS, elektryczne 
szyby, lusterka, klimatyzacja, centralny 
zamek, poduszki powietrzne, tel. kom. 
500-247-332.

 �OPEL Astra III, 1.9, CDTI, XII.2005 rok, 
bogato wyposażony, stan bdb, tel. kom. 
505-629-944.

 �OPEL Astra, 1.4, benzyna, 1996/1997 
rok, 2.600 zł, tel. kom. 691-639-756.

 �OPEL Astra, 1.6 16v, 2003 rok, kombi, 
zadbany, stan bdb., klima, 11900 zł, tel. 
kom. 600-226-519.

 �OPEL Astra, 1.6 16V, gaz, 1994 
rok, elektryczne szyby, lusterka, 
klimatyzacja, hak, 2.400 zł, tel. kom. 
693-975-421.

 �OPEL Corsa C, 2004 rok, stan dobry, 
zadbany, tel. kom. 605-837-140.

 �OPEL Corsa, 1.3, CDTI, 2006 rok, 
9.700 zł, tel. kom. 504-011-161.

 �OPEL Movano, 2.5, DTI, 2003 rok, tel. 
kom. 603-879-670.

 �OPEL Omega B, 1996 rok, tel. kom. 
501-680-663.

 �OPEL Omega B, 2.5 TD, kombi, tel. 
kom. 604-994-808.

 �OPEL Tigra, 1995 rok, tel. kom. 
721-116-506.

 �OPEL Tigra, do poprawek 
lakierniczych, tanio, tel. kom. 
692-489-339.

 �OPEL Tigra, 1.4, 1997 rok, niebieski, 
stan bdb, po godz. 18, tel. kom. 
665-091-961.

 �OPEL Vectra, 1.9, 1998 rok, tel. kom. 
797-694-500.

 �OPEL Vectra C, 2.0, DTI, 2004 rok, 
srebrny metalik, (możliwa zamiana na 
tańszy), 20.900 zł, tel. kom. 513-671-435.

 �OPEL Vectra, 1.6 gaz, model 1997 
rok, bogate wyposażenie, tel. kom. 
502-507-768.

 �OPEL Zafira, 1999 rok, 11.000 zł, tel. 
kom. 697-635-454.

 �OPEL Zafira, 2.0, diesel, 2001 rok, 
12.500 zł, tel. kom. 600-064-529.

 �PEUGEOT 206, 1999 rok, 3-drzwiowy, 
tanio, tel. kom. 692-101-976.

 �PEUGEOT 307 SW, 2.0, HDI, 2003 rok, 
tel. kom. 604-212-720.

 �PEUGEOT 405, 1.8, 1993 rok, tel. kom. 
691-671-357.

 �PEUGEOT 406, 1.8, 1996/98 rok, 
zadbany, cena do uzgodnienia, tel. kom. 
662-130-253.

 �PEUGEOT Partner 1.9 diesel, 10.2003 
rok, 99 tys. km, 5 osobowy + 650 kg, 
wspomaganie, airbag, centralny zamek, 
elektryka, warto, 11500 zł, tel. kom. 
602-677-216.

 �RENAULT Clio, 1.2, 2001 rok, 86.000 
km, tel. kom. 668-807-216.

 �RENAULT Kangoo, 2004 rok, tel. kom. 
784-962-802.

 �RENAULT Kangoo Van, 1.9, diesel, 
1999 rok, stan bdb, tel. (46) 837-90-82.

 �RENAULT Laguna, 1.9, 2004 rok, tel. 
kom. 790-300-413.

 �RENAULT Laguna II, 1.9 DCI, 2001 
rok, 11.000 zł, tel. kom. 601-159-701, 
782-411-759.

 �RENAULT Laguna II, 2002 rok, skóra, 
salon Polska, tel. kom. 505-928-735.

 �RENAULT Laguna, 1997 rok, stan 
dobry, zadbany, tel. kom. 605-837-140.

 �RENAULT Laguna, 1.8 benzyna/gaz, 
1996 rok, tanio, tel. kom. 781-187-195.

 �RENAULT Megane, 1.4, sedan, tel. 
kom. 669-547-039.

 �RENAULT Megane II, 1.5, DCI, kombi, 
2004 rok, 129.000 km, srebrny metalik, 
82 KM, bogate wyposażenie, tel. kom. 
793-333-485.

 �RENAULT Megane Scenic, 2.0, 
benzyna, 1998 rok, stan dobry, 5.500 zł, 
tel. kom. 604-607-061.

 �RENAULT Megane, 1.4 gaz, 1998 rok, 
bogate wyposażenie, stan bdb, tel. kom. 
600-970-598.

 �RENAULT Modus, 1.2, 2006/2007 rok, 
bezywpadkowy, serwisowany, tel. kom. 
693-414-514, 667-669-104.

 �SEAT Alhambra, 1.9 TDI, 1999 rok, tel. 
kom. 512-335-731.

 �SEAT Altea, 1.9, TDI, 2004 rok, 
122.000 km, bogate wyposażenie, 
wersja skandynawska, tel. kom. 
502-263-003.

 �SEAT Cordoba, 1.4 MPI, 2000 rok, 
miedziowy, 100% bezwypadkowy, tel. 
kom. 660-133-385.

 �SEAT Cordoba, 1.9, TDI, 2000 rok, 
8.500 zł, tel. kom. 663-561-245.

 �SEAT Cordoba, 1.4, 2003 rok, 
salon Polska, serwisowany, tel. kom. 
796-611-150.

 �SEAT Ibiza, 1.4, 1995 rok, 5-drzwiowy, 
wspomaganie, elektryczne szyby, 
centralny zamek, tel. kom. 669-034-210.

 �SEAT Toledo, 1.8, gaz, 1999 rok, 
bogate wyposażenie, stan bdb, tel. kom. 
793-577-918.

 �SEAT Toledo, 1997 rok, stan idealny, 
tel. kom. 787-489-312.

 �SKODA Fabia, 1.9 diesel, kombi, 
2001 rok, srebrny metalik, tel. kom. 
509-373-870.

 �SKODA Fabia Elegance, 1.4 16V, 2004 
rok, 69.000 km, tel. kom. 604-562-757.

 �SKODA Fabia, 1.2, 2003 rok, stan 
bdb., zadbany, 11900 zł, tel. kom. 
600-226-519.

 �SKODA Fabia, 1.2 HTP, 2004 rok, 
komfort, bogate wyposażenie, tel. kom. 
604-392-876.

 �SKODA Fabia, 1.9 D, 2003 rok, stan 
bdb, tel. kom. 692-489-339.

 �Skoda Favorit, 1992r., tel. kom. 
667-927-971.

 �SKODA Felicia, 1999 rok, tel. kom. 
507-012-425.

 �SKODA Octavia, kombi, 2011 rok, tel. 
kom. 784-962-802.

 �SKODA Octavia GLX, 1.9 diesel, 2000 
rok, tel. kom. 502-507-768.

 �SKODA Octavia, gaz, 2002 rok, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 697-972-244.

 �SKODA Octavia, 1.9 TDI, 
1999/2000 rok, bogate wyposażenie, 
zarejestrowana, tel. kom. 604-392-876.

 �Sprzedam widły do obornika 
zaczepiane z tyłu do traktora, tel. kom. 
784-955-323, po 15.00.

 �SUZUKI Swift, 1994 rok, 
tel. (42) 710-94-59.

 �Tico, 1997 rok, bordo metalik, 
centralny zamek, elektryczne szyby, 
garażowany, oryginalny lakier, stan bdb, 
tel. kom. 604-706-309.

 �TOYOTA Avensis, kombi, 2004 rok, tel. 
kom. 784-962-802.

 �TOYOTA Avensis, 2.0 D4D, diesel, 
1999 rok, srebrny, alufelgi, klimatyzacja, 
tel. kom. 600-623-430.

 �TOYOTA Corolla, 2005 rok, tel. kom. 
784-962-802.

 �VOLVO 740, 2.5, TD, 1991 rok, w 
całości lub na części, do negocjacji, tel. 
kom. 608-507-154.

 �VOLVO V40, 1.9 TD, 1998 rok, tel. kom. 
514-539-318.

 �VW Bora, 1.9, TDI, 1999 rok, 
klimatyzacja, elektryka, tel. kom. 
505-926-212.

 �VW Golf, 1.6 benzyna/gaz, 1993 rok, 
tel. kom. 696-479-585.

 �VW Golf II, 1991 rok, tel. (46) 874-
72-36, po 18:00.

 �VW Golf III, 1.9, TD, tel. kom. 
665-801-883.

 �VW Golf III, 1.4, 1994 rok, FORD 
Transit, 2.5D, 1994 rok, osobowy, 
tel. kom. 663-602-629.

 �VW Golf IV, 1.4, 1998 rok, tel. 
kom. 790-300-413.

 �VW Golf IV, TDI, 2002 rok, 
srebrny, 5-drzwiowy, tel. kom. 
607-418-736.

 �VW Golf V, 2006 rok, tel. kom. 
784-962-802.

 �VW Golf V Plus, 1.9 TDI, 
2005 rok, bogate wyposażenie, 
bezwypadkowy, zadbany, 
bez wkładu finansowego, 
bezpośrednio, 32600 zł, tel. kom. 
505-068-787.

 �VW Golf V, 1.6, benzyna, 2008 
rok, salon Polska, I właściciel, 
bezwypadkowy, tel. kom. 698-609-217.

 �VW Golf, 1.9, TD, 1995 rok, hak, 
wspomaganie, alufelgi, tel. kom. 
664-901-471.

 �VW LT35, 1995 rok, dubel kabina 
lub zamienię na osobowy, tel. kom. 
660-680-489.

 �VW Passat, 1.8 T, 2003 rok, tel. kom. 
663-154-762.

 �VW Passat, 1.9 TDI, diesel, 2000 rok, 
czarny, tel. kom. 505-225-425.

 �VW Passat, 1.9D, 1992 rok, tel. kom. 
888-895-150.

 �VW Passat kombi, 2009 rok, tel. kom. 
784-962-802.

 �VW Passat B5, benzyna+gaz, 1997 
rok, tanio, tel. kom. 501-278-646.

 �VW Passat, 1.9, TDI, kombi, 2003 rok, 
130 KM, tel. kom. 604-636-674.

 �VW Passat, 1.9, TDI, 2001 rok, 130 KM, 
tel. kom. 691-033-667.

 �VW Passat, 1.8, 1998 rok, srebrny 
metalik, I właściciel, tel. kom. 
604-970-639.

 �VW Passat, 1.8, gaz, kombi, 1991 rok, 
wspomaganie, hak, szyberdach, tel. kom. 
512-874-004.

 �VW Polo, 1.3, 1995 rok, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 509-433-110.

 �VW Polo, 1.4, 2000 rok, salon, I 
właściciel, tel. kom. 693-883-665.

 �VW T4, 1.9, diesel, 1994 rok, tel. kom. 
602-669-554.

inne
 �Pomoc drogowa, tel. kom. 

608‑532‑321.

 �Opony używane, tel. kom. 
602‑133‑182.

 �Wynajmę warsztat mechaniczny w 
Łowiczu, tel. kom. 602-387-020.

 �Sprzedam przyczepkę „Sam”, nowa, 
ocynkowana, tel. kom. 505-928-735.

 �Sprzedam lawetę samochodową, 
1.900 kg DMC, koła pod spodem, tel. 
kom. 600-769-469.

 �Części: Wartburg 1.3, Fiat 125p, 
Polonez, tel. (24) 277-91-17.

 �Sprzedaż przyczepek 
samochodowych, różne typy, www.phu-
wimar.pl, tel. kom. 608-171-821.

 �Alufelgi 15, tel. kom. 663-683-676.

 �Opony 900/20 radialne, tel. kom. 
503-065-714.

 �Sprzedam przyczepkę samochodową, 
nową, tel. kom. 692-446-421.

 �Sprzedam części do Nexii, tel. kom. 
693-944-451.

 �Sprzedam kanapę do Zafiry A, tłumik, 
tel. kom. 607-803-614.

 �Sprzedam używane do Passat B-3 
kombi, koła Ford Fiesta, tanio, tel. kom. 
502-639-668.

 �Sprzedam prostownik 12/24V/25A, 
tel. kom. 500-594-399.

motorowe

kupno
 �Kolekcjoner kupi stare motocykle, 

samochody, części, tel. kom. 
513-185-357.

 �Awo, Junak, SHL, WSK, WFM i inne, 
tel. kom. 507-373-507.

 �Junak, tel. kom. 510-864-321.

sprzedaż
 �SKUTERY, MOTOCYKLE,QUADY 

SPRZEDAŻ, ZAMIANA, NAPRAWA, 
CZĘŚCI ‑ ŁOWICZ POPÓW 111, TEL. 
KOM. 505‑089‑955.
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��WFM,�1963�rok,�tel.�kom.�696‑107‑903.

��Yamaha�Specjal�750,�1983�rok,�stan�
bdb,�tel.�kom.�609‑459‑539.

��Skuter,�tanio,�tel.�kom.�503‑704‑129.

garaże

sprzedaż
��Garaż�Tuszewska,�tel.�kom.�

698‑129‑195.

wynajem
��Garaż�do�wynajęcia,�os.�

Dąbrowskiego,�tel.�kom.�601‑344‑366.

��Wynajmę�garaż,�Bratkowice,�tel.�kom.�
606‑146‑732.

nieruchomości

kupno
��Kupię�kawalerkę�w�Łowiczu,�tel.�kom.�

725‑302‑232.

��Kupię�działkę,�ziemię,�dom,�bloki,�tel.�
kom.�607‑809‑288.

��Kupię�ziemię�rolną�o�powierzchni�
większej�niż�700�mkw.,�tel.�kom.�
661‑666‑354.

sprzedaż
��Działki�budowlane�w�Nieborowie,�tel.�

kom.�607‑328‑032.

��Okazja!�Dom�jednorodzinny�w�
Zdunach,�tel.�kom.�600‑206‑004.

��Dom,�stan�surowy,�Łowicz,�tel.�kom.�
608‑010‑508.

��Dom,�działka,�centrum�Głowna,�tel.�
kom.�601‑815‑657.

��Atrakcyjne�działki�budowlane�w�
Nieborowie,�tel.�kom.�694‑471‑236.

��Sprzedam�atrakcyjną�działkę�leśną,�
ogrodzoną,�4.588�mkw.,�media,�
zagospodarowana,�rozpoczęta�budowa,�
domek�letniskowy,�Głowno,�tel.�kom.�
603‑754‑597.

��Działka�rolno‑budowlana�1,30�ha,�
Zawady,�tel.�(46)�838‑92‑33.

��Sprzedam�dom�w�Domaniewicach,�tel.�
kom.�533‑987‑677.

��Sprzedam�mieszkanie�w�Głownie�60�
mkw,�tel.�kom.�600‑825‑908.

��Mieszkanie�60�mkw.,�os.�Sikorskiego,�
tel.�kom.�691‑521‑061.

��Dom�w�Łowiczu�sprzedam,�tel.�kom.�
604‑198‑784.

��Sprzedam�działki�budowlane,�tel.�kom.�
603‑066‑458.

��Dom�Łowicz,�cena�390.000�zł,�tel.�
kom.�608‑329‑841.

��Mieszkanie�44,4�mkw.,�os.�
Broniewskiego�2,�II�piętro,�tel.�kom.�
664‑906‑235.

��Mieszkanie�60�mkw.,�Bratkowice,�
II�piętro,�wysoki�standard,�tel.�kom.�
601‑349‑630,�po�17.

��Działka�1.160�mkw.,�z�budynkiem�do�
remontu,�Łowicz,�Grunwaldzka,�tel.�kom.�
606‑350‑478.

��Sprzedam�M‑3,�40�mkw.,�os.�
Sikorskiego�(bloki)�w�Głownie,�tel.�kom.�
792‑549‑366.

��Sprzedam�działkę�Poznańska�173,�tel.�
kom.�883‑773‑023.

��Dom,�działka�4900�mkw.,�Łowicz,�tel.�
kom.�880‑651‑700.

��Działka�2.000�mkw.,�koniec�Armii�
Krajowej,�tel.�kom.�721‑152‑385.

��Siedlisko,�tel.�kom.�795‑203‑316.

��Mieszkanie�58�mkw.,�IV�piętro,�osiedle�
Sikorskiego,�Głowno,�tel.�kom.�660‑705‑
598,�604‑616‑139.

��Grunty�rolne�2,5�ha�w�Niedźwiadzie,�
tel.�kom.�880‑565‑192.

��Sprzedam�dom�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
798‑834‑677.

��Dom,�stan�surowy,�otwarty,�180�mkw.,�
media�w�drodze,�działka�440�mkw.,�
Łowicz,�Tarczyńskiego�6,�tel.�kom.�
888‑259‑040.

��Działka�rolno‑budowlana�1,16�ha,�
Świeryż�I,�tel.�kom.�663‑667‑421.

��Sprzedam�dom�pod�Łowiczem,�tel.�
kom.�515‑975‑246.

��Mieszkanie�2‑pokojowe,�50�mkw.,�
parter,�piwnica,�garaż,�Zduńska�
Dąbrowa,�tel.�kom.�503‑018‑130.

��Grunty�rolne,�3�ha,�gmina�Rybno,�
10�km�od�Sochaczewa,�tel.�kom.�
503‑018‑130.

��Gospodarstwo�7,16�ha,�III�i�IV�klasa,�w�
Bednarach,�tel.�kom.�728‑117‑880.

��Działka�budowlana�i�rolno‑�budowlana�
w�Nieborowie.�Działka�rekreacyjno‑�leśna�
w�Guźni,�tel.�kom.�728‑117‑880.

��Domy�drewniane,�rekreacyjne�i�
mieszkalne,�www.domtor.net,�tel.�
kom.�509‑435‑261.

��Działka�rolno‑budowlana,�ul.�Czajki,�tel.�
kom.�605‑562‑651,�po�18.

��Mieszkanie�26�mkw.,�Głowno,�tel.�kom.�
513‑876‑739.

��Działka�budowlana�Jastrzębia,�k/
Łowicza�(przy�os.�Górki)�1.600�mkw,�tel.�
kom.�604‑162‑581.

��Sprzedam�dom�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
793‑640‑112.

��Działka�budowlana�przy�trasie�w�
Krępie,�123x32�m,�tel.�kom.�609‑664‑034.

��Ziemia�1,5�ha,�Teresew,�gm.�Kiernozia,�
tel.�kom.�669‑299‑311.

��Gospodarstwo�rolne�8�ha,�tel.�kom.�
501‑768‑745.

��Sprzedam�2�działki�budowlane,�
Strzelcew,�tel.�kom.�695‑562‑032.

��Kawalerka�24�mkw,�II�piętro,�tel.�kom.�
692‑673‑162.

��Ziemia�rolna�z�lasem�1�ha,�Dąbkowice,�
tel.�kom.�790‑721‑247.

��Mieszkanie�2‑pokojowe,�33�mkw.,�os.�
Starzyńskiego,�Łowicz,�tel.�kom.�694‑624‑
945,�600‑469‑630,�po�17.

��Sprzedam�M‑4,�na�III�piętrze,�
2‑pokojowe,�na�os.�Noakowskiego,�tel.�
kom.�609‑101‑949.

��Sprzedam�mieszkanie�51,3�mkw,�II�
piętro,�ul.�Blich,�tel.�kom.�888‑119‑524,�
po�18.00.

��Sprzedam�dom�w�Bielawach,�
tel.�(46)�838‑25‑95.

��Sprzedam�budynki�gospodarcze�z�2�
ha,�tel.�kom.�693‑363‑108.

��Sprzedam�działkę�1.400�mkw.�
Zielkowice�Czajki,�tel.�kom.�667‑656‑931.

��Sprzedam�działkę�usługowo‑
budowlaną.�Powierzchnia�0,6�ha.,�szer.�
25�m.,�tel.�kom.�668‑812‑337.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�przy�
drodze�Łowicz‑Strzelcew,�atrakcyjna�
cena,�tel.�kom.�889‑144‑717.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�1670�
mkw.,�Zielkowice�Czajki,�tel.�kom.�
502‑338‑780.

��Sprzedam�działkę�w�Mysłakowie,�tel.�
kom.�793‑640‑112.

��Sprzedam�działkę�budowlano‑rolną,�
9.000�mkw.,�Seroki/Łowicz,�tel.�kom.�
606‑240‑378.

��Siedlisko,�tel.�kom.�726‑625‑843.

��Mieszkanie�30�mkw.,�Głowno,�tel.�kom.�
503‑028‑208.

��Dom�i�budynki�gospodarcze,�tel.�kom.�
784‑909‑994.

��Sprzedam�kawalerkę�IV�piętro,�
Noakowskiego,�tel.�kom.�692‑309‑851.

��Dom�z�budynkiem�gospodarczym�
oraz�1,34�ha�ziemi.�Bocheń�25,�
tel.�(46)�838‑98‑26.

��Działka�budowlana,�tel.�(46)�838‑98‑26.

��Budynek�mieszkalno‑handlowy�300�
mkw,�tel.�kom.�602‑504‑924.

��Sprzedam�dom�w�Strykowie,�tel.�kom.�
602‑191‑953.

��Dom,�Kiernozia,�tel.�(24)�277‑90‑85.

��Działka�1,64�ha,�w�Stachlewie,�obręb�
0014�nr�962,�tel.�kom.�887‑700‑737.

��Sprzedam�działkę�budowlaną,�
Mysłaków,�tel.�kom.�793‑640‑112.

��Sprzedam�M‑3,�45,45�mkw.,�cegła,�
parter,�os.�Słowackiego�w�Głownie,�tel.�
kom.�797‑117‑732.

��Mieszkanie�72�mkw.,�osiedle�
Sikorskiego,�Głowno,�tel.�kom.�
512‑152‑365.

��Dom�piętrowy�z�działką,�5.370�mkw.,�
Głowno,�tel.�kom.�667‑977‑068.

��Dwupokojowe,�52�mkw.,�sprzedam�
lub�zamienię�na�kawalerkę,�tel.�kom.�
880‑141‑984.

��Pilne!�Tanio�sprzedam�dom�100�mkw.,�
Łowicz,�tel.�kom.�723‑588‑465.

��Dom�murowany�na�działce�0,97�ha,�tel.�
kom.�694‑669‑147.

��Działka�budowlana,�2.400�mkw.,�
wszystkie�media,�Łowicz,�tel.�kom.�791‑
293‑047,�604‑473‑708.

��RSP�Zabrzeźnia�sprzeda�działki�
budowlane�w�Głownie,�tel.�kom.�
607‑737‑076.

��Sprzedam�M3,�52,5�mkw.,�+�garaż,�
Domaniewice,�tel.�(46)�838‑34‑09,�tel.�
kom.�517‑847‑635.

��Dąbrowskiego,�II�piętro,�60�mkw,�tel.�
kom.�728‑194‑782.

��Mieszkanie�58�mkw.,�II�piętro,�
Starzyńskiego,�tel.�kom.�723‑482‑428.

��Działka�budowlano‑usługowa,�Łowicz,�
Klickiego�42,�tel.�kom.�502‑163‑313.

��Sprzedam�dom�+�6�ha�ziemi�w�
Łaguszewie,�tel.�kom.�791‑011‑864,�
609‑155‑415.

��Wulkanizacja,�budynki,�Napoleońska�
6,�Łowicz,�tel.�kom.�502‑163‑313.

��Sprzedam�0.5�ha�łąki,�tel.�kom.�
609‑845‑415.

��Gospodarstwo�z�zabudowaniami,�6.67�
ha,�gmina�Maków,�tel.�kom.�503‑834‑808.

��Działka�budowlana�os.�Bratkowice,�
165.000�zł,�tel.�kom.�602‑808‑408.

��Dom�w�Głownie,�tel.�kom.�694‑203‑857.

��Mieszkanie,�4�pok.,�87�mkw.�+�piwnica�
20�mkw.�Nowe�Zduny�k./�Łowicza,�tel.�
kom.�795‑770‑539.

��Działka�6.000�mkw.,�budowlano‑
usługowa,�narożna�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
603‑878‑783.

��Sprzedam�dom,�Łowicz�ul.�Wygoda�
34,�tel.�kom.�665‑961‑757.

��Budowlano‑rolna,�2,5�ha,�szer.�
220x117�m�lub�połowa,�rzeczka,�Wola�
Szydłowiecka,�tel.�kom.�603‑878‑783.

��Działki�budowlano‑inwestycyjne,�7�km�
od�Łowicza,�tel.�kom.�508‑953‑694.

��Otolice,�działka�z�wodą�i�prądem,�
pow.�1.729�mkw,�tel.�kom.�
666‑049‑802.

��Sprzedam�mieszkanie�48�mkw.,�os.�M.�
Konopnickiej,�tel.�kom.�604‑487‑306.

��Dom�w�Łowiczu,�tel.�kom.�665‑464‑
794,�667‑766‑612.

��Sprzedam�bardzo�atrakcyjną�
działkę�w�Łowiczu,�ul.�Sochaczewska,�
2.350�mkw.,�ogrodzoną,�tel.�kom.�
883‑144‑506.

��Dom,�nowy�okolice�Łowicza�(lub�
zamienię�z�dopłatą�na�bloki),�tel.�kom.�
668‑156‑494.

��Sprzedam�plac�budowlany�uzbrojony�
2100�mkw�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
784‑187‑494.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�2600�
mkw�w�Domaniewicach,�tel.�kom.�
604‑778‑092.

��Budowlana�6.300�mkw.,�Łowicz,�tel.�
kom.�664‑507‑718.

��Mieszkanie�39�mkw.,�os.�Tkaczew,�tel.�
kom.�600‑932‑175.

��Sprzedam�dom�w�Głownie�lub�
zamienię�na�bloki�(I�piętro)�z�dopłatą,�tel.�
kom.�606‑267‑977.

��Pół�bliźniaka,�Łowicz,�
tel.�(46)�837‑69‑65.

��Dom�na�wsi,�tel.�kom.�697‑602‑220.

��Mieszkanie�72�mkw.,�II�piętro,�tel.�kom.�
608‑111‑459,�691‑711‑397.

��Działka�budowlana�w�Otolicach,�tel.�
kom.�668‑049‑706.

��Pilnie�sprzedam�dom�piętrowy,�działka�
465�mkw.,�tel.�kom.�609‑317‑929.

��Dąbrowskiego,�47�mkw.,�I�piętro,�
tel.�(46)�837‑59‑24,�tel.�kom.�696‑143‑940.

��Budynki,�działka,�koło�Kiernozi,�tel.�
kom.�664‑507‑718.

��Sprzedam�ziemię�5�ha,�tanio,�tel.�kom.�
697‑634‑053.

��Mieszkanie�3‑pokojowe,�po�remoncie,�
Bratkowice,�tel.�kom.�608‑409‑694.

��Dwie�działki�budowlane�po�25�mkw.�
lub�jedną�50�mkw.,�do�uzgodnienia,�prąd�
i�woda�na�miejscu,�droga�asfaltowa�w�
Bednarach,�tel.�(46)�838‑61‑51.

��Działka�budowlano‑�rolna�0,7164�
ha,�Zielkowiece‑�Czajki,�tel.�kom.�
519‑553‑151.

��Sprzedam�działkę�rolno‑budowlaną�
4.000�mkw.�przy�trasie�Sochaczew‑
Łowicz,�tel.�kom.�600‑955‑471.

��Tanio,�dom�w�Bednarach,�tel.�kom.�
782‑860‑011.

��Mieszkanie�48�mkw.,�Łowicz,�tel.�kom.�
691‑961‑280.

��Sprzedam�2�pokoje,�4�piętro,�os.�
Noakowskiego,�39mkw�(kuchnia,�
łazienka,�korytarz�po�remoncie),�tel.�kom.�
795‑177‑650,�784‑621‑785.

��Sprzedam�2�ha�ziemi�rolnej�w�Gzince,�
tel.�kom.�518‑724‑938.

��Sprzedam�działkę�735�mkw.�w�
Łowiczu�przy�ul.�Ułańskiej,�50�m�od�
Tesco,�tel.�kom.�501‑512‑462.

��Mieszkanie:�3‑pokojowe,�60�mkw.,�
Kostka,�tel.�kom.�600‑248‑791,�
668‑599‑646.

��Mieszkanie�60�mkw.,�cegła,�blisko�
dworca,�wysoki�standard,�tel.�kom.�
883‑097‑880.

��Dom�solidnie�zbudowany,�z�lokalem�na�
usługi,�stan�surowy,�centrum,�Tkaczew,�
tel.�kom.�501‑786‑976.

��Działka�budowlana,�okolice�Głowna,�
tel.�kom.�603‑754‑598.

��Działka�budowlana,�1.028�mkw.,�
Bednary,�tel.�kom.�502‑853‑595.

��Dom�po�remoncie,�Popów�Głowieński,�
tel.�kom.�784‑571‑569.

��Działka�rekreacyjna,�ogródki�działkowe�
nad�Bzurą,�tel.�kom.�889‑975‑087.

��Mieszkanie�3‑pokojowe,�cegła�os.�
Dąbrowskiego,�tel.�kom.�503‑041‑150.

��Stację�LPG�sprzedam,�tel.�kom.�
603‑641‑489.

��Mieszkanie�72�mkw.,�Bratkowice,�blok�
ocieplony,�tel.�kom.�607‑244‑350.

��Mieszkanie�34�mkw.,�2‑pokojowe,�I�
piętro,�Starzyńskiego,�tel.�kom.�503‑057‑
347,�662‑223‑275.

wynajem
��Lokal�88�mkw.,�Plac�Przyrynek,�tel.�

kom.�601‑283‑420.

��Lokal�160�mkw.,�Przyrynek,�tel.�kom.�
601‑345‑299.

��Do�wynajęcia�kwatery,�Głowno,�tel.�
kom.�507‑216‑596.

��Wynajmę�2�mieszkania�parter,�piętro�
w�domu�jednorodzinnym,�ogrzewanie�
podłogowe,�gaz,�dobrze�ocieplony,�ul.�
Radziecka,�tel.�kom.�504‑944‑860.

��Tanie�pokoje�noclegowe�dla�firm,�
Łowicz,�Plac�Przyrynek�11,�usługi�
koparko‑ładowarką,�tel.�(46)�837‑99‑
16,�tel.�kom.�512‑098‑358.

��Do�wynajęcia�pomieszczenia�
handlowo‑usługowe,�380�mkw.,�960�
mkw.,�250�mkw.,�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
603‑993‑065.

��Wynajmę�pomieszczenie�na�magazyn,�
tel.�kom.�501‑286‑875.

��Wynajmę�na�targowicy�miejskiej�
pawilon�biały�nr�18,�tel.�kom.�
603‑440‑270.

��Wynajmę�mieszkanie�58�mkw.,�os.�
Noakowskiego,�tel.�kom.�692‑763‑192.

��Hala�1.067�mkw.,�Łowicz,�trasa�
Poznańska,�wynajmę�lub�sprzedam,�
tel.�kom.�666‑049‑802.

��Wynajmę�mieszkanie�2‑pokojowe,�
centrum�Łowicza,�tel.�kom.�602‑328‑896.

��PSS�„Społem”�w�Łowiczu�Stary�
Rynek�4�wydzierżawi�lokal�o�
pow.�245�mkw,�oś.�Bratkowice.�
Szczegółowe�informacje�pod�nr,�tel.�
kom.�691‑306‑430.

��Lokal�do�wynajęcia�20�mkw.,�ul.�
Zduńska,�tel.�kom.�790‑300‑415.

��Do�wynajęcia�lokal�74�mkw.,�centrum�
Łowicza,�tel.�kom.�601‑304‑465.

��Kawalerka�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
516‑024‑503.

��Do�wynajęcia�dom�w�Głownie�(2�
pokoje,�kuchnia,�łazienka),�obok�Rynku,�
tel.�kom.�668‑176‑985.

��Do�wynajęcia�lokal�o�pow.�20�mkw.,�ul.�
Zduńska,�Łowicz,�tel.�kom.�510‑365‑243.

��Lokal�na�zakład�fryzjerski,�inne,�tel.�
kom.�508‑191‑628.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�w�Łowiczu,�
tel.�kom.�696‑907‑976.

��Do�wynajęcia�48�mkw.,�os.�
Sikorskiego,�Głowno,�częściowo�
umeblowane,�tel.�kom.�600‑567‑716.

��Wynajmę�lokal,�Krakowska,�tel.�kom.�
668‑807‑613.

��Wynajmę�lokal�na�Krakowskiej,�I�piętro,�
tel.�kom.�607‑809‑288.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�49�mkw,�os.�
Noakowskiego,�tel.�kom.�661‑736‑671.

��Wynajmę�pomieszczenia�na�biuro�o�
powierzchni�32�mkw.,�w�Łowiczu,�przy�
Seminaryjnej,�tel.�(46)�837‑66‑45,�tel.�
kom.�662‑765‑505.

��Wynajmę�pomieszczenia�na�biuro�
bądź�gabinety�‑�centrum�Łowicza�(Stary�
Rynek),�tel.�(46)�837‑66‑45,�tel.�kom.�
662‑765‑505.

��Wynajmę�mieszkanie�o�powierzchni�
56�mkw.,�przy�Kwiatowej�w�Łowiczu�na�
działalność�gospodarczą,�tel.�(46)�837‑
66‑45,�tel.�kom.�662‑765‑505.

��Atrakcyjny�lokal�na�gabinet,�
biuro�Łowicz,�Krakowska,�tel.�kom.�
660‑394‑450.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�33�mkw,�
Starzyńskiego,�dwa�pokoje�z�kuchnią,�tel.�
kom.�512‑385‑280.

��Przyjmę�ziemię�w�dzierżawę,�gmina�
Bielawy,�tel.�kom.�695‑248‑808.

��Do�wynajęcia�lokal�handlowy�w�
Łowiczu,�ul.�Bolimowska,�tel.�kom.�
888‑447‑916.

��Mieszkanie�Noakowskiego,�IV�piętro.,�
47,5�mkw,�tel.�kom.�791‑726‑424,�
608‑287‑901.

��Kwatery�pracownicze,�tel.�kom.�
504‑178‑884.

��Wynajmę�działkę�przy�trasie�14,�tel.�
kom.�661‑463‑619.

��Chcecie�państwo�ekskluzywnie�
zamieszkać�w�centrum�Łowicza?�
Duży�dom,�4�sypialnie,�salon,�wiele�
tarasów,�garaż,�oferta�dla�poważnie�
zainteresowanych,�tel.�kom.�606‑442‑251.

��Lokal�do�wynajęcia,�Zduńska,�
tel.�(46)�837‑36‑86,�tel.�kom.�883‑201‑761.

��Lokal�do�wynajęcia,�40�mkw.,�tel.�kom.�
608‑369‑852,�centrum�Łowicza.

��Wynajmę�lokal�w�centrum�Łowicza,�tel.�
kom.�665‑464‑794.

��Do�wynajęcia�lokal�50�mkw�w�Głownie�
na�dowolną�działalność�TANIO!!�Parter,�
witryny,�media,�parking,�alarm,�tel.�kom.�
666‑360‑777.

��Młóto�browarne�z�browaru�warka�oraz�
suszone�browarne�i�gorzelniane,�tel.�
kom.�669‑886‑188.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�w�
Głownie,�na�os.�Kopernika,�blok�15,�
tel.�(42)�719‑30‑05.

��Tanie�pokoje,�tel.�kom.�662‑736‑603.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�14�mkw.,�z�
wyposażeniem,�tel.�(46)�837‑32‑49.

��Do�wynajęcia�M‑4,�os.�Marii�
Konopnickiej,�tel.�kom.�501‑011‑198.

��Do�wynajęcia�dom�190�mkw.,�na�
działalność�gospodarczą,�Kaliska�35,�
Łowicz,�tel.�kom.�696‑220‑132;.

��Wynajmę�duży�nowy�dom�w�
okolicy�Łowicza�na�noclegi�dla�firmy�
lub�pojedyncze�pokoje,�tel.�kom.�
606‑884‑162.

��Kwatery�pracownicze,�tanio,�Głowno,�
tel.�kom.�502‑510‑403.

��Lokal�na�działalność�handlowo‑
usługową�w�centrum�Głowna,�tel.�
kom.�502‑510‑403.

��Mieszkanie�2‑pokojowe�na�noclegi�lub�
wynajem,�tel.�kom.�694‑529‑056.

��Lokal�handlowy�do�wynajęcia,�ul.�
Zduńska�23,�od�1�kwietnia,�tel.�kom.�
600‑498‑498.

��Mieszkanie�48�mkw.,�Łowicz,�tel.�kom.�
691‑961‑280.

��Pilnie�poszukuję�do�wynajmu�
kawalerkę�w�pobliżu�dworca�PKS�lub�
pływalni,�tel.�kom.�532‑620‑089.

��Wynajmę�lub�sprzedam�mieszkanie�
2pokojowe�34,79�mkw,�parter,�os.�
Dąbrowskiego,�tel.�kom.�693‑202‑128,�
po�18.00.

��Mieszkania�z�łazienką�w�Dmosinie,�tel.�
kom.�692‑749‑175.

��M‑3,�Głowno,�tel.�kom.�501‑513‑454.

��Wynajmę�2�pokoje�z�kuchnią,�(bez�
rodzin�z�dziećmi),�tel.�kom.�505‑187‑576,�
696‑096‑417.

��Kwatery,�Głowno,�przy�A‑2,�tel.�kom.�
603‑641‑489.

��Lokal,�Głowno,�centrum,�tel.�kom.�
728‑348‑420.

��Wynajmę�kawalerkę,�tel.�kom.�
664‑781‑384.

��Wynajmę�lokal�na�sklep�lub�biuro�
w�centrum�Głowna,�parking,�tel.�kom.�
606‑303‑475.

��Do�wynajęcia�lokale�100�i�65�mkw.,�na�
biura,�przychodnie,�przedszkole�lub�inną�
działalność,�centrum�Łowicza,�tel.�kom.�
602‑187‑540.

REKLAMA
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 �Wynajmę mieszkanie dla 10 osób, 
centrum miasta, umeblowane, tel. kom. 
504‑011‑161.

 �Wynajmę mieszkanie, centrum miasta, 
wysoki standard, 55 mkw., 1.200 zł, tel. 
kom. 504‑011‑161.

zamiana
 �Zamienię mieszkanie 60 mkw.na os. 

Noakowskiego na mniejsze, tel. kom. 
692‑763‑192.

 �Zamienię mieszkanie w 
Skierniewicach (Widok) 41,75 mkw, II 
piętro, na mieszkanie w Łowiczu do 40 
mkw na I lub II piętrze, w pobliżu dworca, 
tel. (46) 837‑31‑40, tel. kom. 604‑210‑143, 
po 16.

kupno różne
 �Stare radia, silniki, stary sprzęt AGD, 

stare meble, banknoty, inne starocie, 
stroje, skrzynie łowickie, tel. kom. 
516‑907‑429.

 �Przyjmę gruz w Głownie, każdą ilość, 
tel. kom. 512‑250‑466.

 �Kupię topolę na pniu, tel. kom. 
515‑925‑534.

 �Wierzbę, topolę zdrową lub nie, 
drewno różnych gatunków, każdą ilość, 
tel. kom. 514‑539‑220.

 �Drewno każde w cenie do 80 zł 
m3, wycinamy sami w cenie, tel. kom. 
514‑539‑220.

 �Kupię każdy, używany instrument 
muzyczny, tel. kom. 660‑680‑306.

 �Kupię marki niemieckie, tel. kom. 
668‑594‑262.

 �Nie masz co zrobić ze starym 
sprzętem RTV, AGD, akumulatorami, 
alternatorami, rozrusznikami? Zadzwoń, 
tel. kom. 510‑392‑305, 723814‑803.

 �Kupię maszyny szwalnicze, tel. 
kom. 694‑161‑180.

 �Kupię płyty winylowe, tel. kom. 
503‑133‑524.

 �Kupię topolę, tel. kom. 504‑013 528.

 �Kupię skrzynki plastikowe 15, tel. kom. 
515‑121‑410.

sprzedaż różne
 �Sprzedam agrowłókninę, tel. kom. 

693‑177‑813.

 �Spawarka, agregat prądotwórczy, 
prostownik, sprężarka, wciągarka, tel. 
kom. 504‑221‑009.

 �Drewno kominkowe: opałowe, 
rozpałkowe, suche, budy, WC, huśtawki, 
sztachety, tel. kom. 501‑658‑261.

 �Sprzedaż ziemi, piasku (O2), żwiru 
(8,60 mm), kruszyw, podsyp, tel. kom. 
693‑565‑564.

 �Drewno kominkowe, opałowe, tel. 
kom. 605‑142‑474.

 �Dużą ilość ziemi do podniesienia 
terenu, tel. kom. 693‑565‑564.

 �Żwirownia koło Sannik oferuje 
piasek, pospółkę, podsyp, tel. kom. 
697‑442‑808, 783‑482‑883.

 �Huśtawki ogrodowe, akacjowe, 
stoły, ławki, altanki, budy dla psów, 
toalety, śrutownik na kamienie, tel. kom. 
502‑981‑959.

 �Drewno opałowe, kominkowe, 
możliwość transportu, tel. kom. 
601‑189‑972.

 �Akordeon, tel. kom. 693‑754‑349.

 �Łóżko metalowe z materacem; nowe 
tapczany jednoosobowe; wersalki 
używane, tel. kom. 692‑749‑175.

 �Przekładnia do wyciągu,  
tel. kom. 507‑164‑215.

 �Stemple budowlane,  
tel. kom. 531‑791‑123.

 �Sprzedam olszynę na pniu,  
tel. kom. 505‑068‑787.

 �Kontener na budowę,  
tel. kom. 781‑781‑321.

 �Sprzedam stół i krzesła, komodę 
i sofę, tel. kom. 606‑962‑339.

 �Maszyny stolarskie; łyżka do koparki 
„50”, tel. kom. 728‑117‑880.

 �Sprzedam drut kolczasty,  
tel. kom. 663‑881‑721.

 �Narożną sofę, brązową, rozkładaną, 
tel. kom. 609‑842‑734.

 �Sprzedam suknię ślubną, tel. kom. 
603‑921‑601.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604‑443‑118.

 �Piec miałowy, 20 kW, nowy, 
nieużywany, tel. kom. 509‑729‑618.

 �Montażownica do kół Corghi A‑2019, 
tel. kom. 502‑363‑102.

 �Beczka na kołach, 3.000 l, tel. kom. 
602‑669‑554.

 �Sprzedam wyposażenie sklepu 
spożywczego, tel. kom. 663‑120‑571.

 �Sprzedam spawarkę Bester SPB‑315, 
mało używaną, tel. kom. 693‑668‑071.

 �Drewno kominkowe, brzoza, tel. kom. 
790‑721‑247.

 �Używany wypoczynek skórzany,  
tanio, tel. kom. 695‑774‑319.

 �Sprzedam biurko pod komputer, tel. 
kom. 695‑774‑319.

 �Sznurówka ortopedyczna, rozmiar L, 
tel. kom. 695‑774‑319.

 �Sprzedam wózek dziecięcy i stolik 
szklany, tel. kom. 669‑496‑652.

 �Sprzedam telewizor 29’ Sony, stolik do 
kawy, tanio, tel. kom. 661‑937‑369.

 �Drzwi wewnętrzne, używane, białe, tel. 
kom. 695‑129‑971.

 �Sprzedam 3 topole na pniu, 
Podsokołów 20 koło Bolimowa.

 �Sprzedam kuchnię węglową, tel. kom. 
505‑904‑252.

 �Budy dla psów, tel. kom. 697‑094‑841.

 �Laptop i rzutnik multimedialny, tanio, 
tel. kom. 503‑699‑872.

 �Spawarka 380/300 A, tel. kom. 
510‑716‑256.

 �Bale budowlane, tel. kom. 
508‑678‑424.

 �Drzewo opałowe, kominkowe, akacja, 
tel. kom. 693‑636‑233.

 �Drewno kominkowe, opałowe, tel. kom. 
785‑534‑988.

 �Piaskarka, 80 l; cheblarka, tel. kom. 
608‑171‑821.

 �Łóżko sypialniane, sofa Bodzio, 
rowerek dziecięcy, tel. kom. 664‑616‑271.

 �Okazyjnie sprzedam bojler elektryczny, 
ok. 100‑litrowy, tel. (24) 252‑42‑34.

 �Piec kominkowy wolnostojący w 
obudowie kaflowej, moc grzewcza 9 kW, 
tel. kom. 698‑349‑492.

 �Sprzedam brykiet z trocin, 550 zł/t, 
tel. kom. 695‑248‑808.

 �Drzwi zewnętrzne 100 cm; okno 
plastikowe 150/115 cm, tel. kom. 
795‑155‑105.

 �Sprzedam 2 bramy z furtkami po cenie 
złomu, tel. kom. 606‑192‑994.

 �Piaski, żwiry, pospółka, tel. kom. 
600‑895‑026.

 �Biurko, 60 zł, tel. (46)837‑66‑29.

 �Meble dębowe pilnie, skórzana 
kanapa 3+2 gratis, tel. kom. 668‑111‑103.

 �Tanio fotel do masażu, tel. kom. 
660‑856‑249.

 �Okap kuchenny, nowy Master Cook, 
cena 300 zł, tel. kom. 663‑074‑485.

 �Sprzedam używany zestaw 
wypoczynkowy, tel. kom. 790‑721‑062, 
po 16.

 �Sprzedam tanio suknię ślubną, tel. 
kom. 665‑752‑680.

 �Sprzedam łóżko piętrowe z dwoma 
materacami, stan idealny, cena 550 zł, 
tel. kom. 512‑250‑466.

 �Komputer ‑ tanio, tel. kom. 
500‑204‑559.

 �Sprzedam mieszkanie M‑4, 60 
mkw., os. Kopernika, Głowno, tel. kom. 
504‑631‑222.

 �Dwa fotele i ławę, tel. (42) 719‑23‑55.

 �Wózek dziecięcy, 3‑funkcyjny, fotelik 
bujaczek, tel. kom. 609‑700‑765.

 �Zamrażarka, parkiet, tel. kom. 
609‑700‑765.

 �Łóżko piętrowe, tel. kom. 725‑416‑978.

 �Sprzedam krajzegę, tel. kom. 
696‑415‑829.

 �Zbiornik na olej opałowy 1500 l, tel. 
kom. 664‑738‑753.

 �Sofa + 2 fotele (ekoskóra), używane, 
niedrogo, tel. kom. 664‑738‑753.

 �Narożnik do remontu, wersalka, tel. 
kom. 605‑680‑709.

 �Grzejniki żeliwne, przyczepka, tel. kom. 
693‑054‑784.

 �Sprzedam 3+2+1, ława, tel. kom. 
607‑803‑614.

 �Meble dębowe, kuchenne, tel. kom. 
606‑428‑162.

 �Krzesła kuchenne, fotel obrotowy, tel. 
kom. 692‑748‑650.

 �Sprzedaż brykietu ze słomy‑ 
producent, tel. kom. 787‑527‑060.

 �Łóżko młodzieżowe z szufladą firmy 
Forte; materac 90x200 kieszeniowy, tel. 
kom. 600‑981‑402.

 �Sprzedam wagę inwentarzową, 
samochodową, tel. kom. 
726‑121‑861.

 �Niedrogo skrzynki drewniane, owoce‑ 
warzywa, uniwersalne 500 szt., jedynki 
500 szt., tel. kom. 692‑765‑019.

 �Kuchnia węglowa z wężownicą, 30 
żeberek metalowych, rury do montażu, 
bojler elektryczny 60, lodówka Indesit, 
tel. kom. 693‑773‑068.

 �Aparat fotograficzny, lustrzanka Nikon 
D80, tel. kom. 665‑219‑621.

 �Monitor, tel. kom. 606‑214‑678.

 �Sprzedam 2 komody, szafa 
dębowa, stan bdb, niedrogo, tel. kom. 
781‑120‑674.

 �Sprzedam drzewo, sosna, brzoza na 
opał, tel. kom. 607‑889‑255.

 �Dwa wózki wielofunkcyjne; ubranka od 
0‑10 lat dla chłopca i dziewczynki; lalki 
funkcyjne, tel. kom. 505‑474‑105.

 �Kuchnia węglowa, tel. kom. 
692‑668‑521.

 �Sprzedam wersalkę i szafę, stan bdb, 
tel. kom. 507‑957‑679.

 �Oddam dużą ilość gruzu, tel. kom. 
600‑498‑498.

 �Sprzedam opony 700/12 z dentką, 
10% zużycia, 4 szt.; lampy świetlówki 
z demontażu, 15 zł szt., tel. kom. 
500‑594‑399.

 �Regał pokojowy, dł. 4 m, tel. kom. 
603‑879‑670.

 �Meble pokojowe, kolor: olcha; monitor 
LG 17 cali, tel. kom. 664‑917‑766.

 �Ubranka dziecięce, tanio, tel. kom. 
500‑519‑872.

 �Kopalnia Piachu Kozłów Szlachecki 
zaprasza, sprzedaż podsypka, pospółka, 
żwir, fumus. Atrakcyjne ceny, dowóz na 
miejsce, tel. kom. 698‑654‑296.

 �Sprzedam wypoczynek rogowy, tel. 
kom. 608‑691‑072.

 �Waga szalkowa jak nowa, 200 kg, 
Dmosin, tel. kom. 692‑749‑175.

 �Bagażnik dachowy T4, tel. kom. 
505‑651‑180.

 �Sprzedam nowy telefon Nokia C‑3, tel. 
kom. 509‑424‑431.

 �Sprzedam wózek głęboko‑spacerowy 
Taco, łóżeczko dziecięce z funkcją 
kołysania, tel. kom. 693‑423‑024.

 �Silnik siłowy, tel. kom. 664‑186‑350.

 �Drewno kominkowe, olchowe, tel. kom. 
600‑538‑725.

 �Bransoletka złota 22 g, tel. kom. 
693‑041‑818.

 �Materac przeciwodleżynowy, 
pneumatyczny, tel. kom. 723‑938‑104.

 �Silnik elektryczny nowy 2,2 kW, 2.800 
obrotów, tel. kom. 501‑648‑831.

 �Dwie konstrukcje tunelu foliowego, tel. 
kom. 665‑220‑411.

 �Strój łowicki, komunijny, dziewczęcy, 
tel. kom. 692‑553‑844.

 �Lodówka, cena 150 zł, tel. kom. 
694‑903‑163.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię kierowców z kat. 

C+E, tel. (46) 816‑66‑67, tel. kom. 
606‑666‑683.

 �Zatrudnię murarzy i zbrojarzy, tel. kom. 
512‑192‑366.

 �Zatrudnię mechanika 
samochodowego w Łowiczu, tel. kom. 
602‑387‑020.

 �Zatrudnię spedytora z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym i znajomością jęz. 
niemieckiego lub angielskiego, tel. kom. 
608‑059‑817.

 �Zatrudnimy pokojową w Zajeździe 
Rozdroże, biuro@zajazd‑nieborow.pl, tel. 
kom. 501‑152‑077, 501‑152‑088.

 �Zatrudnię uczniów do 18 roku  
w zawodzie murarz, Stryków, tel. kom. 
603‑872‑901.

 �Samodzielnego pracownika do 
poprowadzenia zakładu cukierniczego 
w Głownie zatrudnię, tel. kom. 
606‑214‑585.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, jazda 
po UE, podwójna obsada, mile widziane 
ADR, tel. kom. 501‑074‑953.

 �Zatrudnię mężczyznę do pracy w 
sklepie ogrodniczym w Głownie, ze 
znajomością branży ogrodniczej, tel. 
kom. 601‑164‑435.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kraj, tel. 
kom. 606‑240‑378.

 �Przyjmę do pracy kucharza do oberży 
w Nieborowie, tel. kom. 501‑608‑061.

 �Zatrudnię stębnówki biegle szyjące 
na kostiumy kąpielowe na zakład lub 
chałupniczo, tel. kom. 502‑129‑808, 
512‑094‑203.

 �Zatrudnię szwaczki do szycia spodni, 
tel. kom. 604‑080‑003.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. kom. 
607‑267‑278.

 �Zatrudnię kosmetyczki do 
renomowanego salonu fryzjersko‑ 
kosmetycznego w Łowiczu, tel. kom. 
512‑088‑422.

 �Poszukuję przedstawiciela 
biznesowego, do współpracy we 
wdrażaniu Europejskiego programu 
konsumenckiego. Wymagane cechy: 
komunikatywność, otwartość, zdolności 
liderskie. Oferuję: niezależność 
finansową, szkolenia, rozwój osobisty, 
pracę z ludźmi. Kontakt oraz cv: lko@
onet.eu, tel. kom. 725‑789‑883.

 �Zatrudnimy sekretarkę, wymagania 
j. angielski, obsługa programów 
biurowych, oferty prosimy wysyłać na 
rekrutacja.capa@gmail.com.

 �Szwaczki zatrudnię (Lubianków 
k.Głowna), tel. kom. 694‑161‑180.

 �Sklep spożywczy Głowno, tel. kom. 
502‑339‑694.

 �Zatrudnię handlowca, tel. kom. 
604‑254‑205, thermostan@
thermostan.pl.

 �Zatrudnię do gipsów i glazurnika, tel. 
kom. 793‑035‑025.

 �Zatrudnię osobę niepełnosprawną, 
Łowicz, tel. kom. 505‑099‑355.

 �Pracownik magazynowy, mechanik 
samochodów ciężarowych, kierowca 
C+E, Łowicz, Armii Krajowej 61, 
tel. (46) 837‑93‑20.

 �Zatrudnię tokarz frezer, tel. kom. 
602‑249‑683.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, transport 
krajowy, tel. kom. 601‑630‑882.

 �Zatrudnię murarza‑ tynkarza, okolice 
Łowicza, tel. kom. 692‑382‑852.

 �Zatrudnię magazyniera, Łowicz, tel. 
kom. 602‑527‑481.

 �Zatrudnię panią do pracy w kuchni 
(smacznie gotującą), w restauracji 
nad morzem, na sezon letni, 
zakwaterowanie na miejscu, tel. kom. 
509‑637‑817.

 �Zatrudnię pracownika do zakładu 
samochodowego (prawo jazdy), tel. 
kom. 784‑962‑802.

 �Zatrudnię pomoc do gabinetu 
stomatologicznego w Strykowie, 
najchętniej studentkę. CV na adres 
s_dent@o2.pl.

 �Zatrudnię kierowcę na naczepę 
wywrotkę, tel. kom. 603‑213‑798.

 �Przyjmę kosmetyczkę do salonu 
 w Łowiczu, tel. kom. 607‑343‑375.

 �Laminatorów (produkcja ręczna, 
żywice poliestrowe). Stała praca, pełny 
etat, okolice Łodzi, tel. kom. 881‑217‑
226, (8‑18 pn‑pt).

 �Zatrudnię pracowników na budowę, 
tel. kom. 603‑591‑544.

 �Zatrudnię pizzermana, doświadczenie 
mile widziane. CV na adres: macjack1@
wp.pl, tel. kom. 609‑445‑135.

 �Zatrudnię kierowcę z własnym 
samochodem., tel. kom. 609‑445‑135.

 �Mechanik z doświadczeniem lub 
pomocnik mechanika, Auto Serwis 
Głowno, tel. kom. 507‑053‑230.

 �Zatrudnię fryzjerkę/fryzjera 
z doświadczeniem, tel. kom. 
506‑454‑705.

 �Przyjmę kierowcę C+E, tel. kom. 
699‑902‑211.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
603‑430‑992.

REKLAMA
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��Dziewczyny�do�najlepszego�klubu�
nocnego�w�Łodzi,�wysokie�zarobki�6-20�
tys.�m-ce�prowizje,�zakwaterowanie�
gratis,�tel.�kom.�500-762-556.

szukam pracy
 �Niedrogie rozliczenia roczne, tel. 

kom. 508‑191‑628.

��Podejmę�pracę�w�sklepie�lub�
podobną,�może�być�1/2�etatu�(tylko�
Głowno),�tel.�(42)�719-31-64.

��Zaopiekuję�się�starszą�osobą,�tel.�kom.�
728-287-784.

��Młoda,�wykształcenie�wyższe,�
z�doświadczeniem�w�pracy�
administracyjno-biurowej,�tel.�kom.�
535-868-429.

��Młody,�prawo�jazdy�kategoria�
B�podejmie�każdą�pracę,�także�
jako�prywatny�kierowca,�tel.�kom.�
725-485-323.

��Młoda,�dyspozycyjna,�prawo�jazdy�
kat.�B,�podejmie�każdą�pracę,�oprócz�
towarzyskich,�tel.�kom.�723-529-468.

��Prowizja�za�pomoc�w�znalezieniu�
pracy�biurowa,�sprzedaż�dla�osoby�
z�wykształceniem�policealnym-�
informatycznym,�tel.�kom.�502-788-574.

��Kobieta,�34�lata�szuka�pracy�biurowej�
lub�w�sklepie�odzieżowym�na�pół�etatu,�
tel.�kom.�728-100-229.

��Kierowca�C+E�z�praktyką,�uprawnienia�
i�wózki,�podejmie�pracę,�tel.�kom.�
721-852-915.

��Podejmę�pracę�jako�kosmetyczka�na�
przyuczenie,�tel.�kom.�669-260-486.

��Wszystkie�rodzaje�wózków,�praca�ze�
skanerem�i�komputerem,�książeczka�
zdrowia,�tel.�kom.�796-094-115.

usługi wideo
 �Cyfrowe wideofilmowanie, 

fotografowanie, full HD, Blue‑
ray, tel. 46/837‑94‑85, tel. kom. 
608‑484‑079.

��Wideofilmowanie�cyfrowe,�obróbka�
komputerowa,�Blue-ray-�tanio,�tel.�kom.�
606-852-557.

��Śluby,�chrzty,�komunie.�Pełna�obsługa�
Foto-Video,�tel.�kom.�606-447-777.

��Nagrania�weselne,�tel.�kom.�
606-312-048.

��Wideofilmowanie,�fotografia,�tel.�kom.�
600-447-843.

 �Www.a‑online.pl, tel. kom. 
600‑287‑992.

 �FotoVideo HDślubne, www.
studionadachu.pl, tel. kom. 
604‑101‑516.

��Foto-video,�tel.�kom.�604-330-036.

��Wideofilmowanie,�tel.�kom.�
795-267-788.

��Fotokadr,�usługi�fotograficzne�tanio�i�
profesjonalnie,�tel.�kom.�604-805-463.

��Videofilmowanie,�www.
studiovideopiksel.pl,�Głowno,�
Mickiewicza�22a,�tel.�kom.�787-878-564,�
603-451-221.

��Śluby,�wesela,�chrzty,�komunie,�plener,�
zdjęcia�studyjne,�tel.�kom.�512-840-400.

��Wideofilmowanie,�fotografowanie,�
DVD,�Blu-�Ray,�Full-�HD,�www.
widofilmowanie-Lowicz.cba.
pl,�tel.�(46)�837-79-81,�tel.�kom.�
606-302-466.

��Wideofilmowanie�„Kasia”,�solidnie,�
tanio�+�zdjęcia,�tel.�kom.�602-633-407.

��NAK�Studio�Films-�firma�z�długoletnia�
tradycją,�z�nowymi�technologiami�HD,�
zaprasza,�tel.�kom.�889-910-129.

��Fotografia:�śluby,�wesela,�chrzty,�
komunie�-�plener,�studio,�tel.�kom.�
534-835-280.

 �Profesjonalna fotografia ślubna 
www.macromagic.pl, tel. kom. 
608‑372‑976.

remontowo‑
budowlane

usługi
��Glazura,�terakota,�malowanie.�Tanio�i�

solidnie,�tel.�kom.�600-488-382.

 �Ciesielstwo‑dekarstwo, tel. kom. 
508‑155‑289.

��Tynki�wewnętrzne,�zewnętrzne,�tel.�
kom.�516-131-973.

��Murarstwo�i�tynkowanie,�tel.�kom.�
668-489-577.

��Usługi�remontowo-budowlane,�tel.�
kom.�667-993-029.

 �Układanie parkietu, cyklinowanie z 
polerowaniem podłóg drewnianych, 
lakierowanie, schody, tel. kom. 
607‑090‑260.

��Stawianie�budynków�gospodarczych,�
przeróbki,�rozbiórki,�tel.�kom.�
785-333-971.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
511‑440‑509.

��Wylewki�agregatem,�tel.�kom.�
511-440-509.

��Usługi�remontowe,�gipsowanie,�
malowanie,�tel.�kom.�602-383-118.

��Kanałowe�docieplanie�budynków�
granulatem�styropianowym;�
kondygnacja:�900�zł,�tel.�kom.�
602-570-424.

��Malowanie,�gipsowanie,�płyty�k/g,�
glazura,�terakota.�Tanio!,�tel.�kom.�
668-181-142.

��Stawianie�ogrodzeń�klinkierowych,�tel.�
kom.�511-337-768.

��Kompleksowe�wykańczanie�wnętrz,�tel.�
kom.�510-021-864.

��Cyklinowanie,�układanie,�tel.�kom.�
501-249-461.

��Usługi�tokarskie,�tel.�kom.�663-766-557.

��Remonty,�gipsy,�płytki,�malowanie,�
poddasza,�tel.�kom.�697-693-636.

��Cyklinowanie,�układanie�parkietu,�tel.�
kom.�668-750-437.

��Układanie�kostki�brukowej,�tanio,�tel.�
kom.�667-837-817.

 �Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 508‑286‑519.

 �Kominki: budowa, montaż, serwis, 
ogrzewanie domów, tel. (46) 837‑84‑
92, tel. kom. 602‑282‑415.

 �Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 697‑116‑271.

 �Brukarstwo, tanio, tel. kom. 
503‑976‑505.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�konstrukcje,�
obróbki,�tel.�kom.�609-846-316.

��Glazurnictwo,�gładzie,�malowanie,�
panele,�tel.�kom.�601-650-795.

��Montaż�i�sprzedaż�pokryć�dachowych,�
tel.�kom.�508-213-801.

 �Ogrodzenia, bramy, balustrady, 
produkcja, montaż, tel. kom. 
506‑771‑822.

��Pokrycia�dachowe,�więźby,�tel.�kom.�
790-403-988.

��Docieplanie�budynków,�gładzie,�
malowanie,�płyty�k/g,�panele�podłogowe�
i�ścienne,�glazura,�terakota,�tel.�kom.�
607-343-338.

��Tynki,�tel.�kom.�503-077-863.

 �Tartak przewoźny, cięcie krokiew, 
desek, więźby dachowej do 14 m, tel. 
kom. 512‑907‑059.

��Profesjonalny�montaż:�drzwi,�paneli,�
deska�parlinecka,�klejona�na�ogrzewanie�
podłogowe.�Pomiary,�doradztwo,�
rachunki,�tel.�kom.�500-820-055,�
500-395-977.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��Profesjonalne�układanie�i�cyklinowanie�
parkietów�(bezpyłowe),�tel.�kom.�
505-072-638.

��Docieplenia�budynków,�niskie�ceny,�tel.�
kom.�600-917-292;,�507-431-463.

��Kominki:�profesjonalny�montaż,�tel.�
kom.�608-101-676.

��Kominki�z�płaszczem�wodnym.�
Profesjonalny�montaż,�tel.�kom.�
608-101-676.

��Kominy:�montaż�i�wykonanie�wkładów�
kominowych�ze�stali�kwasoodpornej�i�
żaroodpornej,�tel.�kom.�608-101-676.

��Montaż�więźby,�krycie,�podbitka�
dachowa,�usuwanie�azbestu,�tel.�kom.�
694-470-514.

��Sprzedaż�i�montaż�pokryć�dachowych.�
Docieplenia�budynków,�tel.�kom.�
507-056-578.

��Glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz,�
faktury�VAT,�tel.�kom.�606-737-576.

��Docieplenia�budynków,�elewacje�
zewnętrzne,�glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�kompleksowe�wykończenia�
wnętrz,�faktury�VAT,�tel.�kom.�
606-737-576.

��Usługi�remontowe,�wykończenia�
wnętrz,�glazura,�terakota,�docieplanie�
budynków,�tel.�kom.�880-542-743.

 �Stolarstwo, schody, tel. kom. 
607‑789‑345.

��Domofony:�tradycyjne�i�cyfrowe.�
Instalacje�i�centralki�telefoniczne,�tel.�
kom.�601-207-689.

��Brukarstwo�www.wietesbruk.pl,�tel.�
kom.�785-296-194.

 �Ogrodzenia betonowe ‑ produkcja, 
transport, montaż, tel. kom. 
784‑043‑952.

��Malowanie,�tapetowanie,�gładź,�płyty�
g/k,�glazura,�tel.�kom.�608-685-867.

��Glazura,�terakota,�tel.�kom.�
602-717-207.

��Kompleksowe�wykończenia�wnętrz�od�
A�do�Z,�adaptacja�poddaszy,�tel.�kom.�
602-717-207.

��Układanie�kostki�brukowej,�w�
korzystnej�cenie,�szybko,�solidnie,�
fachowe�doradztwo,�tel.�kom.�
661-937-398.

��Tynki�gipsowe,�agregatem�-�solidnie,�
tel.�kom.�502-370-226.

��Tynki�tradycyjne,�maszynowe,�gładkie,�
wylewki�agregatem,�super,�tel.�kom.�
514-142-855.

��Tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki,�solidnie,�tel.�kom.�
501-931-961.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,�układanie�
podłóg,�tanio,�solidnie,�tel.�kom.�
604-075-293.

��Bramy�przesuwne,�ogrodzenia,�
siatka�ogrodzeniowa,�montaż,�tel.�kom.�
503-572-046.

��Docieplanie�budynków,�tel.�kom.�
880-542-743.

��Modernizacja�łazienek,�kuchni,�
tarasów,�schodów,�wszystkie�rodzaje�
płytek�ceramicznych,�profesjonalnie,�tel.�
kom.�602-648-497.

��Malowanie,�gipsowanie,�płyta�k/g,�
panele�podłogowe,�glazura,�terakota,�tel.�
kom.�790-329-790.

 �Cięcie, kucie betonu, rozbiórki, tel. 
kom. 726‑839‑247.

��Glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
sufity,�ścianki,�tynki�mozaikowe,�kamień�
dekoracyjny,�gładź,�malowanie,�szafy,�
pawlacze,�schody.�Wymiana�okien�i�
drzwi,�tel.�kom.�605-562-651.

��Remonty,�wykończenia�wnętrz,�tel.�
kom.�698-068-889.

��Solidnie�i�uczciwie�pełna�budowlanka�
wewnątrz�i�na�zewnątrz,�tel.�662-636-878.

 �Malowanie, gipsowanie, płyta g/k, 
glazura, terakota, panele, tel. kom. 
518‑905‑611.

��Usługi�ogólnobudowlane,�budowy�
domów,�budynków�gospodarczych�i�
ogrodzeń�z�klinkieru,�wolne�terminy,�tel.�
kom.�691-736-552.

��Glazura,�terakota,�gładzie,�panele�itp.,�
tel.�kom.�508-313-799.

��Usługa�budowlana�„od�fundamentu�
po�dach”�oraz�rozbudowa�i�remonty,�tel.�
kom.�601-987-028.

 �Firma Piotr‑Bud: ocieplanie 
elewacji, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 602‑814‑481, 
502‑768‑201.

��Docieplenia�budynków,�tynk�
strukturalny,�tel.�kom.�507-458-670.

��Konstrukcje�i�pokrycia�dachowe,�
podbitki,�docieplanie�budynków,�tel.�kom.�
699-370-116.

��Docieplanie�poddaszy,�sufity�
podwieszane,�ścianki�K/G,�
szpachlowanie,�malowanie,�glazura,�
terakota,�panele�podłogowe,�tel.�kom.�
699-370-116.

��Cyklinowanie,�montaż�schodów�i�
podłóg,�tel.�(46)�838-31-57,�tel.�kom.�
502-321-194.

 �Zlecę ułożenie kostki betonowej  
na pow. 800 mkw, tel. 721‑021‑154.

��Przyjmę�zlecenie�na�roboty�
ogólnobudowlane,�tel.�509-771-368.

 �Profesjonalne usługi parkieciarskie, 
tel. kom. 600‑984‑398.

��Wykonam�tynki�cementowo-wapienno-
kwarcowe,�tel.�kom.�607-385-722.

��Glazura,�terakota,�malowanie,�panele,�
zabudowy�gipsowo-kartonowe,�sufity,�
ścianki,�tynki�mozaikowe,�kamień�
dekoracyjny,�adaptacja�poddaszy,�
przeróbki�elektryczne,�tel.�kom.�
600-225-256.

 �Remonty łazienek, wykończenia 
wnętrz, tapetowanie, tel. kom. 
604‑199‑840.

��Ocieplenia�poddaszy,�podbitki,�tel.�
kom.�785-534-988.

��Układanie�kostki�brukowej,�tanio,�tel.�
kom.�793-715-980.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,�układanie�
podłóg,�tel.�kom.�509-807-319.

 �Bramy, balustrady, konstrukcje 
stalowe, tanio, tel. kom. 
785‑350‑294.

��Docieplanie�i�wykończenia�wnętrz,�tel.�
kom.�725-522-847.

 �Tynki maszynowe: cementowo‑
wapienne, gipsowe, docieplenia 
budynków, ocieplenia poddaszy, 
zabudowa karton‑gips, gładzie 
agregatem natryskowe/polimerowe, 
wykonywanie kompleksowych usług 
budowlano‑remontowych, faktury, tel. 
kom. 505‑102‑406.

��Cyklinowanie�bezpyłowe�nowymi�
maszynami�220�V,�układanie�parkietu,�
mozaiki,�tel.�kom.�697-892-966.

��Tynki�agregatem�i�tradycyjne,�
docieplenia�budynków�i�poddaszy,�
remonty,�tel.�kom.�607-343-357.

 �Remonty kompleksowo, tel. kom. 
785‑333‑974, 606‑123‑854.

��Elektryk�1000�zł/dom�wtyczka.za.pl,�
tel.�kom.�608-145-585.

��Przystępne�ceny,�solidne,�fachowe�
wykończenia�wnętrz�(glazura,�terakota,�
gipsy,�malowanie).�Docieplanie�
budynków,�murowanie,�tynki,�klinkier,�itp.,�
tel.�(46)�837-13-91,�tel.�kom.�793-035-025.

��Wykonam�tynki�wapienno-cementowe�
i�kwarcowe,�tel.�kom.�793-387-697.

 �Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie i 
tanio, tel. kom. 725‑919‑624.

��Malowanie,�tapetowanie,�gładzie,�
glazura,�tel.�kom.�500-445-793.

 �Glazura, terakota, panele, 
malowanie, gładź gipsowa, tel. kom. 
607‑728‑362.

��Kompleksowe�usługi�hydrauliczne,�tel.�
kom.�517-943-186.

��Tynki�i�docieplenia,�tel.�kom.�
694-941-276.

��Dachy,�blachodachówka,�podbitka,�
termozgrzewalna,�tel.�kom.�515-236-149.

��Remonty,�wykończenia�wnętrz,�tel.�
kom.�698-068-889.

��Ogrodzenia�z�klinkieru�i�siatki,�tel.�kom.�
787-348-267.

 �Gipsy, malowanie, płytki, 
zabudowa k/g, poddasza, tel. kom. 
608‑372‑976.

��Usługi�koparko-ładowarką,�budowa�
domów,�tel.�kom.�601-566-597.

 �Malowanie agregatem malarskim, 
FVAT, tel. kom. 692‑382‑852.

��Firma�budowlana�zaprasza�do�
współpracy�hydraulików,�tel.�kom.�
531-402-222.

 �Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510‑988‑154.

��Dachy,�podbitki,�konstrukcje�i�pokrycia�
dachowe�atrakcyjne�ceny,�wolne�terminy,�
tel.�kom.�726-378-294.

 �Firma murarsko‑ tynkarska 
rozbiórki, remonty, murowanie 
z klinkieru, FVAT, tel. kom. 
692‑382‑852.

sprzedaż
��Pustaki�stropowe�Teriva,�tel.�(42)�719-

25-58,�po�16.00.

��Producent!�Siatki,�słupki,�bramy,�
balustrady,�usługa�montażu,�tel.�kom.�
500-371-161.

��Betoniarki,�części,�remonty,�
rusztowania,�tel.�kom.�603-072-751.

��Sprzedam�betoniarkę,�tel.�kom.�
888-742-148.

usługi 
instalacyjne

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508‑862‑015.

�� Instalacje�elektryczne:�nowe,�przeróbki,�
tel.�kom.�696-081-582.

 �Hydraulika, tel. kom. 608‑263‑951.

 �Rolety dzień‑noc, rzymskie, 
do okien dachowych, żaluzje 
drewniane i aluminiowe, plisy, 
vertikale, moskitiery do okien i drzwi. 
Vesal ul. Ikara 10, www.vesal.pl, 
tel. (046) 837‑44‑25.

��Montaż�anten�satelitarnych,�ustawianie�
przy�pomocy�profesjonalnego�miernika,�
tel.�kom.�609-700-765.

��Hydraulik,�wszystkie�technologie,��
tel.�kom.�608-101-676.

��Przyłącza,�elektroinstalacje,�pomiary,�
odgromówka,�automatyka�domowa�
EIB/KNX,�wideo-domofony,�RTV-Sat,�
komputerowe,�bramonapędy,�alarmy,�
kamery;�naprawy,�konserwacja,�
przeglądy,�odbiory,�uprawnienia,�VAT,��
tel.�kom.�601-303-858,�el-arm@o2.pl.

�� Instalacje,�przeróbki�elektryczne,��
tel.�kom.�509-838-364.

��Profesjonalne�instalacje�sygnalizacji�
włamania,�pożaru,�kontroli�dostępu,�
nadzoru�wizyjnego�(monitoring),�tel.�kom.�
601-207-689.

 �Usługi hydrauliczne,  
tel. kom. 691‑991‑000.

��Usługi�elektryczne,��
tel.�kom.�691-141-708.

 �Nowoczesne systemy grzewcze, 
kompleksowe usługi hydrauliczne, 
tel. kom. 604‑342‑084.

�� Instalacje�elektryczne,�pomiary,�
dokumentacja,�tel.�kom.�723-121-325.

�� Instalacje�elektryczne,�przyłącza,��
tel.�kom.�669-597-307.

��Montaż,�naprawa�domofonów,�
wideofonów,�bramofonów,�napędy�bram,�
tel.�kom.�602-633-407.

�� Instalacje�elektryczne,��
tel.�kom.�602-633-407.

��Montaż�alarmów,��
tel.�kom.�602-633-407.

��Wykonam�instalacje�elektryczne,�
przyłącza�elektryczne,�domki�
inteligentne,�tel.�kom.�609-159-354.

��Anteny�montaż�TVSAT,�KM�Instal,�
solidnie,�profesjonalnym�sprzętem,��
tel.�kom.�608-145-585.

��Oświetlenie�za�darmo,��
tel.�kom.�608-145-585.

��Usługi�hydrauliczne,��
tel.�kom.�784-006-861.

usługi inne
��Zespół�Diwers,�wesela,�tel.�kom.�

661-323-807.

��Pranie�samochodów,�dywanów,�tel.�
kom.�722-366-837.

��Przeprowadzki,�transport,�FVAT,�tel.�
kom.�695-885-953.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.�Tanio!,�tel.�
kom.�504-070-837.
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 �Zespół muzyczny. Muzyka 100% na 
żywo. www.hocus-pocus.pl, tel. kom. 
608-433-199.

��Zespół,�Wokalistka,�Najtaniej,�tel.�
kom.�503‑746‑892.

 �Auta do ślubu: Jaguar, Chrysler 300C, 
tel. kom. 606-447-777, 606-123-854.

��Ścinanie�drzew�niebezpiecznych,�
oczyszczanie�terenu,�powiat�łowicki,�
tel.�kom.�604‑891‑092.

 �Zespół muzyczny, wesela, tel. kom. 
607-992-169, 601-854-670.

 �Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 �Dekoracja sal weselnych i kościołów, 
tel. (46) 837-95-67, tel. kom. 512-250-166.

 �Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
664-013-145.

 �Okna,�drzwi,�parapety,�montaż,�
naprawa,�gładź�ścienna,�płytki,��
tel.�kom.�501‑930‑953�‑�po�16.00.

 �Meble pod wymiar: kuchenne, 
biurowe, szafy z drzwiami przesuwnymi, 
solidnie, raty, tel. kom. 501-707-657.

��Zabytkowym,�białym�lub�
złotym�Rolls‑Roycem�z�lat�70’�do�
ślubu,�wolne�terminy,�tel.�kom.�
508‑944‑001.

 �Zakuwanie węży, regeneracja, siłowniki 
hydrauliczne, toczenie, frezowanie, 
koła zębate, tel. kom. 506-163-541, 
509-932-092.

 �Zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514-895-308.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 �Śluby: czarne Audi Q7; www.slubyq7.
republika.pl, tel. kom. 790-699-445.

 �Zespół - wesela, tel. kom. 606-632-267.

��Przeprowadzki,�tel.�kom.�
605‑303‑836.

 �Koparka gąsiennicowa, koparko-
ładowarka (z młotami), wszelkie prace 
ziemne, rozbiórkowe, usługi wywrotką, 
tel. kom. 693-565-564.

 �Śluby: VW Passat, Garbus, 
udekorowanie, tel. kom. 500-371-161.

��Samochód�weselny�BMW�E‑90,�
seria�3,�kolor�jasny‑morski,�tanio,�tel.�
kom.�608‑652‑331.

 �Usługi transportowe Bus-Max, Faktury 
VAT, tel. kom. 785-733-535.

 �Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501-431-978.

��Rolety�zewnętrzne‑�montaż�
sterowań�elektrycznych�i�radiowych�
do�istniejących�rolet.�Vesal,�
tel.�(46)�837‑44‑25.

��Rolety,�verticale‑�wymiana�
materiałów.�Vesal,�
tel.�(46)�837‑44‑25.

��Dekoracje�weselne,�materiałowo‑�
kwiatowe,�podświetlane,�WARDART,�
tel.�kom.�886‑328‑694.

 �Zespół, tel. kom. 668-493-423.

 �Zespół muzyczny, tel. kom. 
693-754-349.

 �Fotografia okolicznościowa, tel. kom. 
500-154-273.

 � Instalacje i centralki telefoniczne, 
domofony, bramofony, videofony. 
Montaż, naprawy, konserwacja, tel. kom. 
601-207-689.

 �Zespół, wesela, tel. kom. 696-315-910.

 �Zespół muzyczny „Rytm”. Filmy na You 
Tubie, tel. kom. 695-761-385.

 �Zespół Re-box: wesela, bale itp. http://
re-box.pl, tel. kom. 609-037-343.

 �Nowo otwarty sklep jubilerski zaprasza 
na zakupy upominków. Naprawa, 
grawerowanie, skup srebra i złota. 
Łowicz, ul. Stanisławskiego 9. Ceny 
producenta..

 �Aż 5.000 zł pożyczki, szybko, na 
jasnych zasadach i bez zbędnych 
formalności. Provident: 600-400-295; 7 
dni w tygodniu 7:00-21:00.

 �Śluby Kabrioletem, srebrny Mercedes 
CLK, tel. kom. 516-755-753.

 �Sady-rekultywacja, wyrywanie pni, 
ogólne uprzątanie terenu, tel. kom. 
503-508-772.

 �Wykopy mini-koparką, fundamenty, 
wodociągi, kanalizacje, kucie młotem, tel. 
kom. 505-928-735.

 �Na zamówienie: bramy, ogrodzenia, 
drzwi garażowe, z montażem, tel. kom. 
505-928-735.

 �Saksofonista, tel. kom. 692-101-989.

 �Zespół muzyczny, imprezy 
okolicznościowe, 18-tki, studniówki, tel. 
kom. 667-468-883.

��Naprawa�sprzętu�AGD,�tel.�kom.�
510‑158‑880.

 �Usługi transportowe, przeprowadzki, 
tel. kom. 782-042-811, 502-045-123.

 �Muzyka na żywo + DJ, zapewniamy 
świetną zabawę. Tanio, tel. kom. 
723-972-518.

 �Zespół muzyczny Neutron. Tanio, tel. 
kom. 781-783-580.

 �Usługi geodezyjne, tel. kom. 
725-672-394.

��Biuro�rachunkowe,�Łowicz,�ul.�
Stanisławskiego�24,�tel.�kom.�
604‑621‑125.

 �Ocieplę poddasz lub cały dom, tel. 
kom. 608-090-352.

 �Dekoracja sal weselnych i 
kościołów, tel. (46) 837-95-67, tel. kom. 
512-250-166.

 �Wypożyczę fontannę czekoladową, tel. 
kom. 501-588-845.

 �PIT-y, rozliczanie, tel. kom. 
793-020-943.

 � Imprezy okolicznościowe 
do 40 osób: lokal przy ul. 
Chełmońskiego. Wolne terminy 
na komunie 2012, tel. kom. 
508-466-507.

 �Meble na wymiar, kuchnie itp 
(przeróbki), dowóz gratis, tel. kom. 
889-474-502.

 �Samochód do ślubu, tel. kom. 
698-720-150.

��Naprawa�telewizorów,�tel.�kom.�
728‑227‑030.

 �Pogotowie komputerowe, tel. kom. 
696-545-570.

 �Pogotowie komputerowe, FVAT, tel. 
kom. 696-545-570.

��Naprawa�sprzętu�AGD,�tel.�kom.�
691‑961‑244.

 �Pomogę przy rozliczeniu rocznym, tel. 
kom. 665-752-680.

 �Serwis i naprawa komputerów. 
Instalowanie oprogramowania 
konfigurowanie internetu. Dojazd do 
klienta, tel. kom. 606-238-818.

 �„DJ Johny”, akordeon na wesela.., tel. 
kom. 880-098-537.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
konkurencyjne ceny, tel. kom. 
782-718-483.

��Tartak�obwoźny,�spalinowy,�tel.�
kom.�510‑988‑154.

 �Śluby - Chrysler, nowy model, 
dekoracja gratis, tel. kom. 728-348-420.

 �Uprawnienia na wózki widłowe 
każdego rodzaju, tel. kom. 781-646-360.

matrymonialne
 �Kawaler pozna pannę do lat 40, cel 

stały związek, kontakt sms, tel. kom. 
797-081-226.

 �Samotny, niezależny emeryt pozna 
miła, niezależną Panią (Łowicz, okolice), 
tel. kom. 721-186-971.

 �Samotny, niezależny, mieszkam na 
wsi, lecz nie posiadam gospodarstwa, 
prowadzę działalność, poznam Panią 
4048 lat, tel. kom. 505-497-599.

 �Kawaler po 40-tce, wysoki, niezależny, 
pozna panią w odpowiednim wieku, tel. 
kom. 724-260-545, po 20.

nauka
 �Matematyka, tel. (46) 837-85-96.

 �Korepetycje: język niemiecki z 
dojazdem, tel. kom. 693-705-617.

 �„Językowo” - angielski, kursy, 
korepetycje; biuro@jezykowo.edu.pl, tel. 
kom. 535-426-113.

 �Polski - przygotowanie do matury, 
korepetycje, prezentacje maturalne. 
Fachowo, 603-246-033.

 �Matematyka, tanio, tel. kom. 
601-303-279.

 �Chemia, gimnazjum, tel. kom. 
693-232-108.

 �Matematyka, fizyka, tel. kom. 
886-315-034.

 �Język niemiecki - korepetycje, tanio, tel. 
kom. 668-963-922.

 �Angielski profesjonalnie, 
tel. (46) 837-53-15.

 �Chemia, biologia, tel. kom. 
508-186-335.

 �Chemia, korepetycje, studentka, tel. 
kom. 600-880-542.

 �Matematyka, tel. kom. 782-721-426.

 �Prezentacje maturalne, wypracowania, 
konspekty prac pisemnych, korekta 
gotowych tekstów, tel. kom. 785-909-653.

 �Prezentacje maturalne, pomoc, tel. 
kom. 608-433-138.

 �Nauczyciel języka angielskiego udzieli 
korepetycji. Tanio, z dojazdem do ucznia, 
tel. kom. 886-131-997.

 �Korepetycje matematyka, tel. kom. 
723-606-706.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, 20 lat skutecznego 
nauczania, tel. kom. 607-440-582.

 �Mgr matematyki, tel. (46) 837-53-15.

 �Szybka i skuteczna nauka 
angielskiego z „native speakerem”. Dla 
początkujących i zaawansowanych., tel. 
kom. 784-898-250.

 �Język francuski, Kanadyjczyk z 
Montrealu, tel. kom. 784-898-250.

 �Język angielski, gramatyka, 
przygotowanie do egzaminów, tel. kom. 
604-621-125.

 �Angielski - egzamin gimnazjalny, 
matury. Nauczyciel, metodyk języka 
angielskiego. Profesjonalnie, tanio 
(Głowno, Łowicz), tel. kom. 511-368-521.

 �Język polski: korepetycje, prezentacje 
maturalne, prace zaliczeniowe, tel. kom. 
506-615-806.

 �Prezentacje maturalne, niedrogo, 
solidnie, tel. kom. 509-766-108.

 �Język rosyjski, tel. kom. 694-669-147.

 �Angielski, tel. kom. 604-461-803.

 �Fizyka, matematyka, chemia, tel. kom. 
500-104-432.

 �Korepetycje dla uczniów klas I-VI 
(matematyka, język polski, przyroda, 
historia), tel. kom. 601-662-862.

 �Angielski, tel. kom. 791-593-701.

 �Tanio korepetycje j.angielski: 
podstawówka, gimnazjum. Dzwonić po 
17, tel. kom. 692-392-656.

 �Prezentacje maturalne, tel. kom. 
600-626-712.

 �Korepetycje, język niemiecki, tel. kom. 
508-186-351.

rolnicze�–�kupno

płody�rolne
 �Jęczmień, pszenżyto, kupię, tel. kom. 

600-993-338.

 �Kupię każdą ilość pszenżyta, tel. kom. 
695-102-426, 603-573-567.

 �Kupię słomę, siano, zboże gorszej 
jakości, tel. kom. 693-729-472.

 �Kupię zboża paszowe, pszenicę, 
pszenżyto, jęczmień, mieszankę 
zbożową, z niewielką ilością owsa, 
gotówka, własny transport, tel. kom. 
504-561-585.

��Skup�żyta,�wymiana�na�otręby,�tel.�
kom.�501‑713‑863.

 �Kupię duże ilości zbóż paszowych, tel. 
kom. 692-292-969.

��Firma�kupi�jabłka�na�eksport,�
wszystkie�odmiany,�szybka�płatność,�
tel.�kom.�505‑068‑787.

 �Kupię żyto i pszenicę konsumpcyjną, 
tel. (46) 874-39-22, tel. kom. 
605-139-221.

 �Kupię zboże, tel. kom. 667-566-276.

 �Kupię żyto. Sprzedam, zamienię 
otręby, tel. kom. 697-536-596.

 �Kupię zboże paszowe, tel. (46) 838-98-
06, tel. kom. 605-370-062.

 �Kupię żyto, tel. kom. 883-054-611.

 �Kupię słomę z dostawą do Klęku, tel. 
kom. 601-995-445.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
667-257-268.
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��Kupię�każde�zboże,�też�łubin,�bobik,�
ekologię,�groch.�Min�23t.�Zapewniamy�
transport,�płacimy�w�dniu�odbioru,�tel.�
kom.�509‑942‑079.

��Kupię�zboże�paszowe�i�żyto,�tel.�kom.�
668‑478‑617.

��Kupie�zboża�paszowe,�konsumpcyjne�
lub�gorzelnie,�kukurydzę,�rzepak,�łubin,�
groch,�bobik,�min�23t,�płacimy�w�dniu�
załadunku,�tel.�kom.�504‑082‑106.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
514‑188‑038.

hodowlane
��Skup�bydła�rzeźnego,�

hodowlanego,�pourazowego;�
maciory,�knury,�cielęta,�konie,�tel.�
kom.�502‑460‑724.

��Skup�bydła�rzeźnego�i�hodowlanego�
oraz�macior�i�knurów,�tel.�kom.�
602‑394‑036.

��Skup�bydła�leżącego��
i�pourazowego,�tel.�kom.�
792‑772‑466.

��Skup�bydła�rzeźnego.�Dojazd�do�
klienta.�Konkurencyjne�ceny!,�tel.�kom.�
604‑267‑833.

��Skup�macior,�knurów.�Wysokie�
ceny,�tel.�kom.�603‑711‑760.

��Kupię�prosięta,�tel.�kom.�600‑623‑430.

��Kupię�bydło�pourazowe,�tel.�kom.�
668‑478‑617.

maszyny
��Kupię�kombajn�„Anna”,�„Bolko”,�

„Karlik”�i�kopaczkę,�tel.�kom.�
501‑385‑800.

��Kupię�tura�do�MF‑255,�tel.�kom.�
722‑173‑810.

��Glebogryzarki,�talerzówki,�inne�
maszyny,�tel.�kom.�794‑113‑931.

��Siewnik�poznaniak�do�remontu,�
może�być�dziurawy�zbiornik,�tel.�kom.�
664‑981‑618.

��Przyczepę�samozbierającą�na�
tandemie,�bez�względu�na�stan,�tel.�kom.�
603‑408‑122.

��Kupię�przyczepę�o�ładowności�6�t,�na�
prostych�felgach,�tel.�kom.�698‑127‑948.

��MF‑255,�tel.�kom.�668‑162‑199.

��Agregat�na�sprężynie�2,10,�Lejek�do�
nawozu,�Tur�do�Ursusa�3P,�tel.�kom.�
696‑312‑242.

��Kupię�przyczepę�wywrotkę,�4�tony,�tel.�
kom.�693‑698‑352.

��Kupię�włókę�polową�5‑8�m,�tel.�kom.�
600‑623‑430.

��Kupię�C‑328,�C‑330,�C‑360,�C‑4011,�
T‑25�Władimirec�bez�dokumentów,�
do�remontu,�stan�obojętny,�tel.�kom.�
502‑939‑200.

��Kombajn�ziemniaczany�Anna,�tel.�kom.�
727‑616‑195.

inne
��Darmowy�odbiór�folii�odpadowej.�

Dokumenty�do�agencji,�tel.�kom.�
604‑642‑264.

��Kupię�kwotę�mleczną,�tel.�kom.�
604‑474‑889.

rolnicze�‑�
sprzedaż

płody�rolne
��Siano,�tel.�(46)�838‑74‑91.

��Zboża�jare,�sadzeniaki�ziemniaka,�
trawy,�kukurydzę�oferuje:�Firma�
Nasienna�Granum�Sp.�j.�Łowicz,�ul.�
Katarzynów�46,�tel.�(046)�837‑23‑05.

��Pszenica�jara,�tel.�kom.�695‑068‑710.

��Sprzedam�siano,�tel.�kom.�
724‑130‑244.

��Sprzedam�jęczmień�siewny,�
odmiana�SKALD,�cena�110�zł,�tel.�
kom.�603‑313‑527.

��Pszenica�20t,�Sierżniki,�tel.�kom.�
605‑128‑019.

��Łubin�słodki,�100�zł,�tel.�kom.�
604‑689‑161.

��Ziemniaki�workowane�20�gr/kg,�
możliwość�dowozu,�Mąkolice,�gm.�
Głowno,�tel.�kom.�691‑826‑910.

��Owies,�jęczmien,�żyto,�
tel.�(46)�874‑76‑69.

��Sprzedam�siano,�okolice�Bielaw,�tel.�
kom.�661‑488‑438.

��Sprzedam�jęczmień�siewny,�
odmiana�STRATUS,�tel.�kom.�
607‑317‑128.

��Sprzedam�bób,�tel.�kom.�608‑613‑658.

��Łubin�siewny�„Mister”,�tel.�kom.�
695‑136‑941.

��Słoma�w�balotach,�100�szt.,�ze�stodoły,�
tel.�kom.�889‑971‑723.

��Jęczmień,�2�t,�tel.�kom.�609‑842‑734.

��Słoma�w�balotach,�tel.�kom.�
600‑323‑947.

��Ziemniaki�paszowe,�tel.�kom.�
660‑789‑719.

��Sprzedam�kukurydzę,�sadzeniaki�Irga,�
ziemniaki�paszowe,�buraczki,�tel.�kom.�
724‑474‑345.

��Jęczmień,�tel.�kom.�691‑538‑579.

��Ziemniaki�Irga,�Lord�i�ziemniaki�
odpadowe;�siano�w�małych�kostkach,�tel.�
kom.�606‑383‑995.

��Sprzedam�kapustę�i�ziemniaki�na�
paszę,�tel.�kom.�504‑071‑273.

��Owies,�gryka,�tel.�kom.�
502‑585‑456.

��Sprzedam�słomę,�siano,�kukurydzę�
suchą,�tel.�kom.�530‑964‑326.

��Duża�ilość�mieszanki�i�pszenżyta,�tel.�
kom.�604‑363‑971.

��Pszenica,�tel.�(46)�838‑98‑90.

��Mieszanka�zbożowa,�okolice�Głowna,�
tel.�kom.�663‑793‑845.

��Sprzedam�7�ton�pszenicy�ozimej,�
820�zł/t,�tel.�kom.�502‑095‑748.

��Pszenżyto,�żyto,�pszenica,�tel.�kom.�
691‑365‑344.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�
kom.�698‑556‑743.

��Mieszanka,�około�10�ton,�słoma�w�
kostce,�tel.�kom.�692‑191‑819.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
697‑892‑855.

��Sprzedam�mieszankę,�tel.�kom.�
669‑138‑484.

��Ziemniaki�drobne�i�grube�po�
odnowie�Irga�i�Denar,�tel.�kom.�
697‑649‑507.

��Sprzedam�ziemniaki�jadalne,�
sadzeniaki�i�paszowe,�tel.�kom.�
608‑603‑833.

��Sprzedam�ziemniaki�i�kapustę�
paszową,�tel.�kom.�698‑406‑333.

��Buraczek�ćwikłowy�na�paszę,�tel.�kom.�
695‑433‑053.

��Sprzedam�ziemniaki�jadalne�i�
paszowe,�0,18�zł,�tel.�kom.�609‑093‑745.

��Sprzedam�ziemniaki�paszowe,�większa�
ilość,�tel.�kom.�609‑165‑855.

��Pszenżyto�tona,�pszenica�około�4�tony,�
tel.�(24)�277‑91‑94.

��Owies,�pszenżyto,�słoma,�tel.�kom.�
501‑568‑154.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
607‑172‑809.

��Sprzedam�łubin�słodki,�tel.�kom.�
513‑958‑823.

��Jęczmień�siewny,�mieszanka,�tel.�kom.�
668‑852‑130,�Głowno.

��Mieszanka,�owies�z�jęczmieniem,�tel.�
kom.�693‑322‑719.

��Zboże,�owies,�pszenżyto,�tel.�kom.�
503‑065‑714.

��Owies,�tel.�(42)�719‑59‑51.

��Pszenica,�około�15�ton,�tel.�kom.�
693‑830‑160.

��Pszenżyto,�żyto,�tel.�kom.�793‑701‑024.

��Siano�luzem,�tel.�kom.�880‑500‑224.

��Owies,�około�8�t,�tel.�kom.�
600‑623‑430.

��Owies,�jęczmień,�ziemniak�sadzeniak:�
Irga,�Lord,�Bryza,�okolice�Kiernozi,�tel.�
kom.�603‑061‑866.

��Sprzedam�łubin�słodki,�
tel.�(42)�719‑60‑58.

��Łubin�biały,�słodki,�wąskolistny�
Zeus,�gmina�Dmosin,�tel.�kom.�
510‑919‑780.

��Sprzedam�siano�z�saladery,�ilość�około�
500�kostek,�tel.�kom.�502‑368‑961.

��Zboża�jare�Hodowli�Strzelce,�
ceny�zakładowe.�Bielawy,�ul.�
Rynek�14,�tel.�kom.�607‑189‑155.

��Pszenżyto�i�słomę�w�balotach,�tel.�kom.�
504‑832‑533.

��Pszenica�2.5�t,�Piotrowice,�tel.�kom.�
694‑780‑514.

��Sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
530‑407‑028.

��Jęczmień,�owies,�mieszanka,�tel.�kom.�
692‑993‑249.

��Sprzedam�siano,�tel.�kom.�
661‑220‑527.

��Około�7�ton�owsa,�tel.�kom.�
519‑150‑311.

��Czosnek�wiosenny,�tel.�kom.�
693‑299‑439.

��Ziemniaki�jadalne�i�pastewne;�
buraczek�ćwikłowy,�tel.�kom.�
535‑606‑333.

��Pszenżyto�30�t;�pszenica�6�t;�owies�7�t,�
tel.�(42)�719‑70‑84.

��Łubin�żółty,�słodki,�
szerokolistny�Parys,�tel.�kom.�
697‑677‑530.

��Sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
669‑400‑310.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
kom.�661‑951‑252.

��Słoma�w�balotach,�tel.�kom.�
506‑173‑625.

��Jęczmień�dobrej�jakości�z�siewu�
ziarnem�kwalifikowanym,�10�ton,�Sanniki,�
tel.�kom.�784‑119‑210.

��Kukurydza�po�suszarni�podłogowej,�
tel.�kom.�724‑474‑345.

��Sprzedam�buraki�pastewne��
i�ziemniaki�odpadowe,�tel.�kom.�
607‑231‑803.

��Słoma�w�kostkach�ze�stodoły,�
tel.�(46)�838‑92‑33.

��Pszenżyto,�Boczki,�tel.�kom.�
694‑034‑340.

��Siano‑�kostka;�redło�„3”,�
tel.�(46)�837‑27‑05.

��Jęczmień,�pszenica,�tel.�(24)�277‑95‑51,�
tel.�kom.�665‑036‑995.

��Pszenica�jara�Cytra;�jęczmień�jary�
Stratus,�wysokiej�jakości,�tel.�kom.�
696‑425‑214.

��Sprzedam�mieszankę,�tel.�kom.�
691‑235‑046.

��Sprzedam�siano�belowane,�Stachlew,�
tel.�kom.�692‑691‑590.

��Sprzedam�10�ton�pszenżyta,�770�zł/
tona,�tel.�kom.�724‑840‑522.

��Łubin�słodki,�wąskolistny;�pszenica�
Bryza;�jęczmień�Stratus,�Bielawy,�tel.�
kom.�606‑145‑529.

��Słoma,�siano�w�kostkach�ze�stodoły,�
Mąkolice�64,�tel.�kom.�785‑337‑435.

��Słoma�w�kostkach,�Boczki,�tel.�kom.�
785‑236‑816.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�603‑754‑598.

��Pszenica,�tel.�kom.�697‑753‑819.

��Owies�i�owies�z�żytem,�tel.�kom.�
603‑523‑912.

��Sprzedam�siano�duże�baloty,�okolice�
Zdun,�tel.�kom.�886‑840‑591.

��Siano�w�belach,�tel.�kom.�606‑303‑475.

��Materiał�siewny�owies,�odmiany�Bingo,�
tel.�kom.�601‑066‑904.

��Sprzedam�ziemniaki�jadalne�i�
paszowe,�0,18�gr,�dowóz�gratis,�tel.�kom.�
726‑367‑962.

��Słoma�w�belach�i�ziemniaki�jadalne�na�
paszowe,�tel.�kom.�696‑565‑452.

��Żyto,�pszenżyto,�owies,�tel.�kom.�
607‑370‑606.

��Jęczmień,�9�t,�tel.�kom.�669‑870‑572.

��Ziemniaki�na�paszę,�tel.�kom.�
606‑485‑033.

��Jęczmień�jary,�tel.�kom.�609‑502‑147.

hodowlane
��Sprzedam�rocznego�byczka�i�

2‑miesięczną�jałoszkę,�tel.�kom.�
792‑858‑895.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
723‑019‑784.

��Sprzedam�byczka�250�kg,�
tel.�(46)�838‑73‑77.
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 �Jałówki wysokocielne, tel. kom. 
663‑055‑255.

 �Jałówka na wycieleniu, 
tel. (24) 277‑79‑56.

 �Loszki prośne, tel. kom. 696‑312‑242.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
Czatolin 130, tel. kom. 784‑535‑963.

 �Młode knurki, tel. kom. 605‑591‑610.

 �Jałówka i krowa na wycieleniu, 
tel. (46) 838‑12‑44.

 �Sprzedam 5 sztuk warchlaków po 40 
kg, tel. kom. 782‑583‑272.

 �Maciory prośne, tel. kom. 601‑962‑832.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
605‑384‑449.

 �Krowa na wycieleniu, tel. (46) 839‑68‑
24, tel. kom. 604‑142‑667.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
609‑442‑123.

 �Sprzedam 2 krowy na wycieleniu, tel. 
kom. 603‑653‑004.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
691‑524‑901.

 �Jałówka na ocieleniu, tel. kom. 
664‑098‑433.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
661‑786‑442.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
605‑061‑675.

 �Jałówka wysokocielna i druga do 
zacielenia, tel. kom. 880‑565‑165.

 �Krowa Simental, cielna 7‑miesięczna, 
tel. kom. 603‑665‑884.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
883‑237‑644.

 �Krowy cielne, likwidacja; jałówki do 
zacielenia, tel. kom. 515‑121‑410.

 �Jałówka, wycielenie marzec, 
tel. (46) 838‑16‑67.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 
504‑055‑723.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 
697‑298‑966.

 �Dwie jałówki, termin wycielenia 10.03 
i 1.05 (po bdb matkach), tel. kom. 
692‑665‑650.

 �Krowa i jałówka na wycieleniu, tel. 
kom. 694‑903‑163.

maszyny
 �Kombajn zbożowy Claas Dominator 

68, 1988 rok;stan bdb, 65.000 zł, tel. 
kom. 662‑004‑676.

 �Opryskiwacz zawieszany 2011 rok, 
owijarka bel TEKLA 2011 rok, tel. kom. 
609‑501‑482.

 �Suszarnia podłogowa, tel. kom. 
794‑113‑931.

��Wykonuję�maszyny�do�łupania�
drewna�i�pieńków,�tel.�kom.�
667‑115‑455.

 �Rozrzutnik obornika 4 t, 2‑osiowy, stan 
bdb., pilne, tel. kom. 692‑370‑686.

 �Prasa zwijająca, pasowa, 
zmiennokomorowa Feraboli, szeroki 
podbierak; prasa kostka Sipma Z‑224, 
tel. kom. 607‑992‑213.

 �Prasa zwijająca John Deere 590, 
pasowa, zmiennokomorowa, szeroki 
podbierak, tel. kom. 889‑013‑143.

 �Przyczepa ciągnikowa, 1‑osiowa 6 t. 
wywrotka; brona uprawowa, tel. kom. 
600‑393‑976.

 �Ursus U902, po remoncie, tel. kom. 
605‑128‑019.

 �Zagęszczarka ‑ ubijarka gruntu, tel. 
kom. 604‑282‑454.

 �Siewnik poznaniak; rozrzutnik 3,5 t; 
ciągnik C‑330, tel. kom. 509‑853‑384.

 �Nowe beczkowozy Sipma 6.600 l, 
27.000 netto, tel. kom. 608‑354‑272.

 �Orkan, tel. (24) 277‑72‑79.

 �Maszt widlak, tel. kom. 792‑235‑440.

 �Prasa kostkująca Z224/1 do słomy, 
1989 rok, tel. kom. 693‑423‑102.

 �Przetrząsacz karuzelowy Niemeyer, 
stan bdb, tel. kom. 880‑565‑192.

 �John deer 2040, 4050, tel. kom. 
667‑491‑487.

 �C330zturem, MF255zturem, C330, tel. 
kom. 667‑491‑487.

 �C360zturem, ładowacz trol, tur 
2sekcyjny, kabina do 360, pług 2,3,4, tel. 
kom. 667‑491‑487.

 �Sprzedam rozrzutnik jednoosiowy, 2 
wałki poziome, tel. kom. 504‑254‑235.

 �Prasa kostka Z224 i kombajn Bolko 
Z643, tel. kom. 667‑927‑971.

 �Ciągnik MTZ‑82 1988 rok z napędem, 
kombajn Bizon ZO56, siewnik 
poznaniak, tel. kom. 664‑981‑618.

 �Bizon Rekard ZO58 1988 rok, tel. kom. 
506‑860‑404.

 �Przetrząsarko‑zagrabiarka, 
7‑gwiazdowa, tel. kom. 691‑534‑457.

 �Opryskiwacz Pilmet 10 m; sadzarka 
do ziemniaków czeska, tel. kom. 
889‑971‑723.

��Prasy�rolujące,�tel.�kom.�
607‑168‑196.

 �Platforma do przewozu słomy, bel, 
balotów, o wymiarach: 8 m dł., 2,40 szer., 
tel. kom. 511‑786‑307.

 �Prasa Z‑224 kostkująca, 1988 rok, tel. 
kom. 609‑501‑056.

 �Dmuchawa do siana i zboża, kabina 
do Perkinsa, tel. kom. 607‑735‑662.

 �Prasa John Deere‑590, cyklop, 
opiełacz, roztrząsacz traw, 2 bele 
agrowłókniny, tel. kom. 607‑462‑177, 
693‑108‑621.

 �Tanio nagrzewnica elektryczna, 
3‑fazowa; przyczepa 1‑osiowa, tel. kom. 
692‑292‑969.

 �Sprzedam pług 3‑skibowy, kultywator, 
sortownik do ziemniaków, tel. kom. 
725‑208‑750.

 �Talerzówka, 18 talerzy, tel. kom. 
609‑502‑524.

 �Sprzedam „Bąka”, tel. (46) 838‑40‑77.

 �Sprzedam glebogryzarkę, tel. kom. 
667‑133‑737.

 �Cyklop i Ferguson 255, tel. kom. 
600‑608‑287.

 �Case 3 5150, 1996 rok, 130 KM, tel. 
kom. 782‑387‑886.

 �Gniotownik, 3‑walcowy, Sipma, tel. 
kom. 725‑416‑959.

 �Opryskiwacz zawieszany Pilmet 
412LM, tel. kom. 692‑146‑594.

 �Beczka Meprozet 2.000 l, pług 
grudziądzki „trójka”, opryskiwacz 400 l, 
tel. kom. 608‑418‑550.

 �Kompletny silnik od C‑360, tel. kom. 
785‑415‑931, 792‑151‑115.

 �Rozrzutnik Forschritt T88, stan bardzo 
dobry, tel. kom. 604‑363‑971.

 �Prasa John Deere 550, szeroki 
podbieracz, siatka‑sznurek, odrzutnik 
Bel, wiązanie na 2 sznurki, tel. kom. 
608‑826‑975.

 �Śrutownik walcowy, tel. kom. 
507‑012‑425.

 �Opryskiwacz, tel. kom. 724‑135‑492.

 �Brony ciągnikowe 5, kultywator, pług 
3, przetrząsarko zgrabiarka 5, siewka do 
nawozu, ciągnik C‑360, opryskiwacz, tel. 
kom. 600‑393‑976.

 �Rozrzutnik 1‑osiowy, 
tel. (46) 838‑13‑82.

 �Sprzedam koło zamachowe do 
C‑360, korpus zwolnicy C‑330M, 
układ kierowniczy do MF, tel. kom. 
698‑038‑765.

 �Sprzedam rozrzutnik 1‑osiowy, tel. 
kom. 698‑038‑765.

 �Przyczepa wywrotka 4 t, niska, nowe 
ogumienie + nadstawki, 1984 r., tel. kom. 
693‑136‑318.

 �Zetor 7211, cyklop, 1996 rok, 
kultywator 14, tel. kom. 605‑684‑574.

 �Glebogryzarka, agregat, kopaczka, tel. 
kom. 662‑260‑322.

 �Wybierak do kiszonki; zgrabiarki Fela, 
tel. kom. 693‑596‑464.

 �Przyczepa samozbierająca T‑072; 
maszt widlaka; glebogryzarka, tel. kom. 
602‑478‑540.

 �Sprzedam wspomaganie kierownicy 
do Ursus C‑330, C‑360, T‑25, oferuje 
montaż, tel. kom. 692‑335‑998.

 �Siewnik konny przerobiony na 
ciągnikowy, tel. kom. 514‑363‑904.

 �Pług Kverneland, tel. kom. 
601‑272‑521.

 �Agregat uprawowy zachodni; głębosz, 
tel. kom. 601‑272‑521.

 �Kompletne szerokie koła 22,5 HL, tel. 
kom. 601‑272‑521.

 �Przyczepa zachodnia 12 t, tel. kom. 
601‑272‑521.

 �Beczka asenizacyjna holenderska, tel. 
kom. 601‑272‑521.

 �Siewnik Amazone; Gruber, tel. kom. 
601‑272‑521.

 �Prasa Famarol Z‑511 z podajnikiem, 
1998 rok, I właściciel, tel. kom. 
695‑774‑298.

 �Wycinak Kuhn do kiszonek, tel. kom. 
724‑145‑022.

 �John Deere 2030 z turem, Kos do 
nawozu, opony 380/70/R24, tel. kom. 
510‑716‑256.

 �Siewnik Mazur, stan dobry, szerokość 
4 m, tel. kom. 609‑459‑539.

 �Dmuchawa do siana, duża, kompletna, 
tel. kom. 609‑459‑539.

 �Ładowacz Troll z łyżką podbierczą, 
pługi podorywkowe, mieszalnik pasz 
1 tona, tel. (46) 838‑04‑51, tel. kom. 
512‑762‑840.

 �Sprzedam brykieciarke do słomy, 
mało używana, tel. kom. 501‑348‑061.

 �Ursus C‑355, 1972 r., stan idealny wraz 
z turem, tel. kom. 691‑521‑948.

 �Przetrząsacz karuzelowy, szer. 4,80 m, 
tel. kom. 795‑155‑105.

 �Trząsaczka karuzela polska, tel. kom. 
602‑522‑478.

 �Oś do rozrzutnika kompletna, tel. kom. 
602‑522‑478.

 �Cyklop, 1989 rok, stan bdb, tel. 
kom. 693‑830‑160.

 �Ursus C‑330 M, 1990 r., I 
właściciel, tel. kom. 692‑446‑421.

 �Kombajn Bolko, tel. kom. 
502‑038‑760.

 �Rozrzutnik 1‑osiowy, tel. kom. 
504‑783‑228.

 �T‑25, I właściciel, 7.000 zł; 
rozrzutnik 2‑osiowy, 5.000 zł; 
karuzela do siana 200 zł, tel. kom. 
500‑165‑225.

 �Sadzarkę dwurzędową do 
warzyw; słoma w kostkach, tel. kom. 
721‑566‑425.

 �Sprzedam T‑25A, 1985 rok, tel. 
kom. 666‑034‑904.

 �Kombajn ziemniaczany Anna na 
wąskich kołach, stan dobry, tel. kom. 
665‑540‑607.

 �Rozsiewacz do nawozu Kos; 
młynek do młynkowania zboża; silniki 
elektryczne 0,5‑1,1 kW; wałek trajzegi, 
heblarki, tel. kom. 787‑982‑333.

 �Sprzedam sadzarkę czeską, stan 
bdb, kopaczkę ciągnikową, tel. kom. 
692‑650‑129.

 �Siewnik zbożowy Polanin, tel. kom. 
727‑518‑067.

 �Prasa Z‑224/1, 1996 r., tel. kom. 
500‑427‑060.

 �Sprzedam pług 3‑skibowy (1), do 30‑
stki, tel. kom. 785‑245‑814.

 �Maszt widlaka +części do 
widlaka akumulatorowego, tel. kom. 
785‑405‑552.

 �Widlak RAK, tel. kom. 785‑405‑552.

 �Solidny spych do śniegu i ziemi 
zawieszany na tył ciągnika, tel. kom. 
503‑124‑344.

 �Ursus C‑360, I właściciel, 1993r., 
tel. (42) 719‑56‑14.

 �Sprzedam rozrzutnik 2‑osiowy, 
tel. (24) 277‑38‑49 wieczorem.

 �Agregat prądotwórczy 16KW, 20KVA 
na podwoziu. Stan idealny 143 mtg od 
nowości, tel. kom. 510‑919‑780.

 �Maszt do widlaka, tel. kom. 
607‑137‑690.

 �Siłownia w dobrym stanie, tel. kom. 
607‑137‑690.

��Elektroniczne�wagi�samochodowe�i�
przemysłowe�od�1�t�do�60�t,�tel.�kom.�
603‑061‑839.

 �Maszt od widlaka, tel. kom. 
512‑874‑011.

 �Maszt od wózka widłowego, silnik 
C‑330, tel. kom. 603‑061‑839.

��Wóz�paszowy�Sano�Mini,�5�m3,�
2005�rok,�tel.�kom.�880‑280‑523.

 �Dmuchawę, parnik elektryczny, 
śrutownik, eternit, tel. kom. 
603‑609‑674.

 �Sadzarka do warzyw; obcinarka do 
cebuli; myjka sortownik do warzyw, tel. 
kom. 692‑630‑295.

 �Władimirec T‑25, tel. kom. 
608‑128‑670.

 �Przyczepa wywrotka D‑732, tel. kom. 
608‑128‑670.

 �Siewnik poznaniak, 3 m, 2003 r., tel. 
kom. 608‑128‑670.

 �Tury do C‑330, C‑360, T‑25, 
MF‑255, 3512 lub 2812, na linkę 
lub hydrauliczne, 2‑, 3‑sekcyjne, 
tel. kom. 608‑128‑670.

 �Pługi do śniegu mocowane do tura lub 
ciągnika, tel. kom. 608‑128‑670.

 �Pronar 320A, 4x4 37 KM, 2002 r., 350 
MTh, FVAT, tel. kom. 608‑128‑670.

 �Siewnik poznaniak 2,70 m, 1987 r., tel. 
kom. 608‑128‑670.

 �Pług 2‑skibowy, grudziądz, tel. kom. 
605‑120‑638.

 �Kombajn zbożowy Massey Ferguson, 
tel. kom. 518‑164‑640.

 �Sprzedam siewnik Poznaniak, tel. kom. 
603‑592‑345.

 �Silosokombajn Z‑364, 
tel. (42) 719‑70‑84.

 �Przyczepa samozbierająca do 
sianokiszonek Deutz‑Fahr F‑550, 
tandem, 33 noże docinające, tel. kom. 
605‑099‑949.

 �Przyczepa objętościowa Fortschritt‑
Annaburger, 14 t, do masy zielonej, 
sprowadzona z Niemiec, tel. kom. 
692‑601‑689.

 �Brona talerzowa 5 Kverneland, 3 m z 
wałkiem, ciągana, tel. kom. 608‑420‑169.

 �Ładowacz czołowy tur do MF, 
4‑cylindrowego, tel. kom. 608‑420‑169.

 �Ładowacz tur Stoll do ciągnika 
Fendt‑308, 309 oraz 512‑515, tel. kom. 
608‑420‑169.

 �Rozrzutnik Fortschritt HTS TO‑88, 
sprowadzony z Niemiec, tel. kom. 
692‑601‑689.

 �Prasy rolujące Deutz Fahr RB 3.20, 
2000 r. rotor, noże, Welger RP‑220 
l, sprowadzone z Niemiec, tel. kom. 
692‑601‑689.

 �Fendt 515, 150 KM, tuz i wom, 1999 
r., sprowadzony z Niemiec, tel. kom. 
692‑601‑689.

 �Fendt 308, 1999 r., przedni tuz i wom, 
możliwość zamontowania tura, tel. kom. 
608‑420‑169.

 �Wycinak do kiszonek mocowany do 
tura, 2.900 zł, tel. kom. 608‑420‑169.

 �Podajnik do prasy Z‑224, 800 zł, tel. 
kom. 692‑601‑689.

 �Zetor‑7211, 1991 r., kupiony w Agromie, 
tel. kom. 608‑420‑169.

 �Ursus‑3512, 1997 r., z kabiną, stan 
idealny, tel. kom. 664‑172‑275.

 �Prasa zwijająca John Deere‑590, 
pasowa, zmiennokomorowa, 1998 r., tel. 
kom. 692‑601‑689.

 �Ładowacz tur do Zetora‑5211 lub 
5245, 3‑cylindrowy lub podobne, tel. 
kom. 692‑601‑689.

 �Zetor‑3320, 1997 r., stan idealny, tel. 
kom. 692‑601‑689.

 �Pług 3‑skibowy, grudziądzki; agregat 
uprawowy 2,1 m; siewnik poznaniak, tel. 
kom. 609‑316‑663.

 �Rozrzutnik tandem z nadburtami; 
kamble podnoszone; przyczepa 4,5 t, tel. 
kom. 665‑941‑224.
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��Kosiarka�rotacyjna�Słupsk;�
przyczepa;�pług�4�podorywka,�tel.�kom.�
723‑461‑264.

��Suszarnia�do�kukurydzy,�żmijka�4�m,�
średnica�20,�6�m,�średnica�14�pionowa,�
tel.�kom.�532‑502‑723.

��Ciągnik�C‑330,�przyczepa�zbierająca,�
tel.�kom.�663‑319‑281.

��Ciągnik�Ursus�360�3P�+�kabina,�1984�
rok,�I�właściciel,�tel.�kom.�724‑576‑114.

��Rozsiewacz�do�nawozu�Amazone,�600�
kg,�tel.�kom.�725‑486‑878.

��Zetor�5320,�1996�rok,�tel.�kom.�
721‑428‑964.

��Zetor�7211,�1988�rok,�tel.�kom.�
501‑850‑017.

��Sprzedam�radło�3,�waga�200�kg,�tel.�
kom.�693‑773‑068.

��Ciągnik�MF‑255,�prasa�zwijająca�
Z‑276,�tel.�kom.�508‑364‑849.

��Kombajn�Bolko�‑�wysyp�taśma,�prasa�
Z‑224,�tel.�kom.�513‑397‑815.

��T‑25,�stan�dobry,�tel.�kom.�661‑610‑145.

��Części�używane�do�C‑328,�C‑330,�
C‑360,�C‑4011,�T‑25,�T‑25�Władimirec�‑�
skrzynie,�silniki,�tylne�mosty,�podnośniki,�
felgi,�zwolnice,�tel.�kom.�880‑353‑819.

��Sprzedam�siewkę�Kos,�tel.�kom.�
506‑587‑077.

��Sprzedam�pług�3‑skibowy,�2008�rok;�
opony�rolnicze�z�dętką�18,4/34,�bieżnik�
40%,�tel.�kom.�880‑877‑582.

��Sprzedam�siewnik�zbożowy�
Poznaniak,�beczkę�asenizacyjną�3.000�
litrów,�zachodnią,�tel.�kom.�501‑366‑696.

��Przyczepa�samozbierająca�Claas�
z�nożami,�ładowacz�Troll,�1994,�
kombajn�ziemniaczany�Karlik,�tel.�kom.�
669‑773‑567.

��Sprzedam�siewnik�konny�przerobiony�
do�ciągnika,�350�zł,�tel.�(46)�838‑69‑18.

��Sprzedam�rozrzutnik�2‑osiowy�
w�oryginale,�stan�bdb,�tel.�kom.�
607‑889‑255.

��Sprzedam�siewkę�Lejek,�tel.�kom.�
601‑067‑778.

��Poznaniak,�rozrzutnik,�tel.�kom.�
514‑539‑036.

��Tur�na�podnośnik�i�siewnik�konny,�
przerobiony,�tel.�kom.�605‑937‑727.

��Rozrzutnik�Tandem,�8�ton�Cynkomet,�
2004�rok,�siewnik�nawozowy�1.500�kg,�
siewka�Kos,�tel.�kom.�513‑924‑735.

��Siewnik�Poznaniak,�tel.�kom.�
693‑555‑430.

��Ciągnik�C‑360�w�oryginale,�3.500�mtg,�
tel.�kom.�600‑335‑473.

��Przyczepa�wywrotka�4�tony;�pług�3�
Grudziądz,�tel.�kom.�600‑335‑473.

��Prasa�polska,�kostka,�1998�rok,�
tel.�(46)�838‑49‑09.

��C‑330M,�1990�rok,�16.000�zł,�tel.�kom.�
600‑335‑473.

��Części�używane�do�ciągników,�
przyczep�i�rozrzutników,�tel.�kom.�
600‑335‑473.

��Rozdrabniacz�do�buraków,�tel.�kom.�
692‑668‑521.

��Pług,�1990�rok,�tel.�kom.�504‑113‑127.

��Śrutownik�bijakowy,�11�kW,�tel.�kom.�
691‑166‑951.

��Siewnik�do�nawozu,�tel.�kom.�
888‑895‑150.

��C‑360,�1987�rok,�stan�bdb,�tel.�kom.�
697‑972‑244.

��Wybierak�TRIOLIET,�z�windą�i�
dociskiem,�wysokość�noża�140�cm,�tel.�
kom.�664‑737‑171.

��Rozrzutnik�2‑osiowy�na�resorach,�tel.�
kom.�501‑247‑193.

��Sprzedam�cyklop,�tel.�kom.�
696‑425‑214.

��Sprzedam�rozrzutnik�obornika,�
2osiowy,�1987�rok,�stan�bdb.,�4200zł,�tel.�
kom.�604‑752‑472.

��Glebogryzarka,�tel.�kom.�692‑237‑877.

��Sprzedam�rozsiewacz�Lejek,�tarcza�
oryginał,�stan�bdb.�Możliwość�przywozu,�
tel.�kom.�695‑976‑278.

��Kosiarka�rotacyjna,�polska,�tel.�kom.�
666‑101‑820.

��Skrzynię�kompletną�do�bizona,�stan�
bdb,�tel.�kom.�602‑522‑478.

��Aparat�do�rozrzutnika�polskiego,�tel.�
kom.�602‑522‑478.

��Pług�3‑skibowy�Grudziądzki,�tel.�kom.�
668‑472‑081.

��Siewnik�Poznaniak,�tel.�kom.�
668‑472‑081.

��Pług�3�na�części,�tel.�kom.�
668‑472‑081.

��Prasa�Z‑224,�tel.�kom.�880‑090‑717.

��C‑330M,�1990�r.;�rozrzutnik�1‑osiowy,�
fabryczny;�przetrząsarko‑�zgrabiarka�5,�
stan�bdb,�tel.�kom.�609‑810‑853.

��Glebogryzarka,�tel.�kom.�605‑725‑429.

��Sprzedam�kombajn�Bizon,�1985�rok�
lub�zamienię�na�ciągnik�z�przednim�
napędem,�tel.�kom.�785‑456‑159.

��Ursus�C‑355/C‑360,�tel.�kom.�
500‑265‑542.

��Drapak�i�pług�3‑skibowy�grudziądzki,�
tel.�kom.�500‑265‑542.

��Przetrząsarka�Fela,�tel.�kom.�
511‑345‑546.

��Przyczepa�wywrotka;�cyklop;�
zgrabiarka�7;�tur�do�bel,�tel.�kom.�
692‑446‑421.

��Ursus�C‑360‑3P,�1987�r.,�tel.�kom.�
692‑446‑421.

��Orkan,�1984�r.;�zgrabiarka�Kuhn�2,80�i�
3�m,�tel.�kom.�698‑417‑557.

��Pług�5‑�i�6‑skibowy,�obrotowy,�
podorywkowy,�tel.�kom.�698‑417‑557.

��Przetrząsarko‑zgrabiarka�PZ�(Mesco),�
tel.�kom.�698‑417‑557.

��Dojarka�przewodowa�Delawal,�2003�
rok,�3�aparaty�udojowe�„Migmaster”,�tel.�
kom.�698‑417‑557.

��Ciągnik�rolniczy�Forschnit‑323A,�1989�
rok,�tel.�kom.�698‑417‑557.

��Śrutownik�Bąk�z�silnikiem,�tel.�kom.�
605‑070‑411.

��Obsypnik�kiszonek�Wulkan,�tel.�kom.�
723‑597‑736.

��Talerzówka,�16�talerzy,�tel.�kom.�
888‑176‑412.

��Ursus�1604,�4x4,�po�kapitalnym�
remoncie,�1982�rok,�tel.�kom.�
609‑944‑120.

��Prasa�pasowa�John�Deere�545,�
Sanówek,�1986�r.,�stan�bdb;�Zetor‑8111,�
1986�r.,�w�orginale,�sprzedam�
lub�zamienię�na�30‑tke,�tel.�kom.�
606‑122‑540.

��Bartosz�do�buraka�z�silnikiem,�tel.�kom.�
606‑357‑786.

��Pług�5‑skibowy,�tel.�kom.�606‑303‑475.

��Sprzedam�przetrząsaczo‑zgrabiarkę�5,�
opony�16/9‑28,�tel.�kom.�699‑980‑980.

��Ursus�C‑360,�śrutownik�ssąco‑
tłoczący�z�mieszalnikiem�ziaren,�
zasypowy,�tel.�kom.�512‑105‑749.

��Sprzedam�wycinak�do�kiszonki�na�
jeden�nóż,�tel.�kom.�609‑541‑340.

��Gniotownik�z�silnikiem,�1.600�zł,�tel.�
kom.�607‑385‑462.

��C‑330�lub�3512�z�turem,�tel.�kom.�
508‑835‑202.

��Prasa�Sipma�Z‑279/;�owijarka�do�
bel�Sipma;�prasa�Sipma�Z‑224/1;�
podajnik�do�bel�Sipma,�850�zł;�
ładowacz�tur�do�MTZ�Pronar�lub�
Belarus,�tel.�kom.�604‑213‑682.

��Siewnik�poznaniak,�opryskiwacz�
600/12�oraz�300/12;�przyczepa�
samozbierająca,�tel.�kom.�
609‑502‑147.

��Sprzedam�prasę�rolującą�Claas�
Rollant�46�2x�sznurek�siatka,�
centralne�smarowanie,�tel.�kom.�695‑
771‑720�721‑017‑677.

��Przyczepa�samozbierająca�8t,�
tandem,�noże,�koła�balonowe,�wałki,�
beczkowóz�zachodni�5000l�na�
balonach,�tel.�kom.�697‑859‑815.

��Sprzedam�tura�3�sekcyjnego�
pasującego�do�Ursusa�385�i�
pochodne,�tel.�kom.�609‑541‑340.

inne
��Zbiornik�około�600�litrów,�tel.�kom.�

504‑109‑133.

��Zbiornik�na�mleko�Frigo‑Milk�600�l,�tel.�
kom.�606‑901‑931.

��Sprzedam�kwotę�mleczną�42000�kg,�
tel.�kom.�606‑901‑931.

��Sprzedam�stemple,�kloce�topolowe,�
tel.�(46)�838‑74‑91.

��Sprzedam�wspomaganie�kierownicy�
do�Ursus�C‑330,�C‑360,�T‑25,�tel.�kom.�
692‑335‑998.

��Kwota�mleczna�13.000�kg,�tel.�kom.�
512‑874‑011.

��Sprzedam�kwotę�mleczną�18.000,�tel.�
kom.�607‑929‑060.

��Pompa�do�nawadniania�Sigma�o�dużej�
wydajności,�z�siklnikiem�Zetora�80�na�
1�osi,�zaczepiana�do�ciągnika,�lub�sam�
silnik,�cena�do�uzgodnienia,�tel.�kom.�
694‑657‑347.

��Wózek�paleciak,�2�szt.;�zbiorniki�1.000�
l�na�palecie,�zgrabiarka�karuzelowa,�
waga�stacjonarna�1‑tonowa,�tel.�kom.�
693‑830‑160.

��Basen�do�mleka�400‑litrowy,�tel.�kom.�
723‑019‑784.

��Zbiornik�na�mleko�440‑litrowy,�
wózek�na�„16‑stkach”,�3�osie,�tel.�kom.�
512‑799‑479.

��Kwota�mleczna�8.300�kg,�tel.�kom.�
600‑608‑287.

��Sprzedam�kwotę�mleczną,�tel.�kom.�
530‑964‑326.

��Sprzedam�kwotę�mleczną�8500,�tel.�
kom.�601‑615‑639.

��Darmowy�odbiór�folii�odpadowej.�
Dokumenty�do�agencji,�tel.�kom.�
604‑642‑264.

��Kwota�mleczna�17.000�kg,�tel.�kom.�
796‑938‑381.

��Skrzynki�na�owoce,�palety,�wagi,�tel.�
kom.�665‑464‑794.

��Kwota�mleczna�6.500�kg,�tel.�kom.�
605‑384‑449.

��Kwota�mleczna‑�OSM�Łowicz,�9.000�
kg,�tel.�kom.�510‑577‑351.

��Zbiornik�na�mleko,�550�litrów,�stan�
dobry,�tanio,�tel.�kom.�693‑558‑124.

��Sprzedaż�nawozów�na�paletach�i�big‑
begach�oraz�węgla�eko‑groszku�i�miału�
w�cenach�przystępnych,�Dmosin�II,�baza�
GS,�tel.�kom.�691‑149‑896.

��Sprzedam�obornik,�tel.�kom.�
516‑347‑262.

��Sprzedam�kwotę�mleczną�4.500,�tel.�
kom.�505‑861‑270.

��Sprzedam�beczkę�18.000�l,�tel.�kom.�
691‑979‑276.

��Sprzedaż�nasienia�knurów,�Kocierzew�
Południowy�25,�tel.�(46)�838‑48‑94,�tel.�
kom.�691‑979‑276.

��Kwota�mleczna�70.000�kg,�tel.�kom.�
601‑303‑235.

��Klatki�porodowe,�tel.�kom.�
506‑178‑432.

��Sprzedam�obornik,�tel.�(46)�838‑40‑65.

��Obornik�koński�sprzedam�lub�
zamienię�na�słomę�lub�kupię,�Stadnina�
Koni�Gozdów,�tel.�kom.�695‑556‑511.

��Pompa�wtryskowa�do�wózka�Bułgara,�
tel.�kom.�661‑162‑575.

��Pompa�wspomagania�ze�zbiornikiem,�
Ursus‑5314,�tel.�kom.�661‑162‑575.

rolnicze�‑�usługi
��Transport�maszyn�rolniczych,�

budowlanych,�materiałów�sypkich,�tanio,�
tel.�kom.�665‑734‑042.

��Wykonuję�kosiarki�sadownicze,�
tel.�(46)�832‑14‑57,�tel.�kom.�513‑666‑808.

��Rozliczenia�VAT�rolników,�tel.�kom.�
508‑191‑628.

��Darmowy�odbiór�folii�odpadowej.�
Dokumenty�do�agencji,�tel.�kom.�
604‑642‑264.

��Transport�ciągników,�przyczep,�maszyn�
i�urządzeń�rolniczych,�budowlanych,�
usługi�koparko‑ładowarką,�tel.�kom.�
609‑135‑502.

zwierzęta

sprzedaż
��Sprzedam�14‑tygodniową�suczkę�

owczarka�niemieckiego,�krótkowłosą,�tel.�
kom.�669‑394‑419.

��Sprzedam�pawie�i�bażanty,�
tel.�(46)�838‑13‑57.

��Owczarek�niemiecki�długowłosy,�cały�
czarny,�2�suczki�‑�6�miesięcy�i�2�miesiące,�
tel.�kom.�601‑286‑499.

��Pekińczyk�suczka�2�lata,�tel.�kom.�
601‑286‑499.

��Sprzedam�ogiera,�szlachetnego,�tel.�
kom.�693‑974‑937.

��Sprzedam�10‑miesięcznego�ogierka�i�
źrebicę�2‑letnią�rasy�Fiord,�665974254.

��Szczeniaki�długowłose�owczarka�
niemieckiego,�pies�z�rodowodem,�tel.�
kom.�606‑432‑666.

��Oddam�w�dobre�ręce�bezdomne�kotki,�
tel.�kom.�604‑597‑129.

��Oddam�świnki�morskie�i�króliki�
miniaturki�oraz�małego�psa�do�
pilnowania�podwórka,�tel.�kom.�
723‑746‑466.

��Sprzedam�źrebaka�9�miesięcy,�tel.�
kom.�721‑651‑299.

��Bernardyny�szczeniaki,�tel.�kom.�
502‑906‑384.

��Owczarek�niemiecki,�4‑miesięczny,�
długowłosy,�tel.�kom.�667‑355‑330.

��Sprzedam�młode�pawie�i�bażanty�
srebrzyste,�tel.�kom.�795‑499‑795.

��Suczka�owczarek�niemiecki,�rodzice�z�
rodowodem,�tel.�kom.�880‑689‑422.

��Kaukaz,�4‑miesięczny,�tel.�kom.�
796‑611‑150.

��Koza�mleczna,�tel.�kom.�694‑203‑857.

��Yorki,�szczenięta,�tel.�kom.�
605‑680‑709.

��Sprzedam�kuca,�9�miesięcy,�tel.�kom.�
518‑164‑640.

��Suczka�ratlerka�miniaturka,�4�
miesięczna,�tel.�kom.�512‑624‑763.

��Szczenięta�owczarka�niemieckiego�
z�28�listopada,�Głowno,�tel.�kom.�
693‑141‑816.

��Króle�belg.,�pawie�nieb.,�tel.�kom.�
723‑500‑144.

��Owczarki�niemieckie�5‑tygodniowe,�
suczki,�tel.�kom.�662‑045‑731.

��Czarny,�długowłosy,�16‑miesięczny,�
owczarek�niemiecki,�tel.�kom.�
665‑219‑621.

��Oddam�młodą�suczkę�jamnika�za�
darmo,�tel.�kom.�782‑647‑726.

��Kanarki�wodnotokowe,�tel.�kom.�
508‑685‑362.

��Yorki,�tel.�kom.�694‑055‑884.

��Sprzedam�roczną�klacz,�tel.�kom.�
787‑489‑391.

��Oddam�3‑miesięcznego�cocker�
spaniela,�tel.�kom.�693‑734‑114.

��Sprzedam�kobyłę,�na�wyźrebieniu,�tel.�
kom.�604‑267‑833.

��Sprzedam�2�jałówki�wysokocielne,�
rasy�ncb,�tel.�kom.�698‑956‑475.

��Klacz�8‑letnią�po�Emetycie,�tel.�kom.�
695‑556‑511.

��Yorki‑�szczeniaki,�tel.�kom.�
601‑615‑639.

��Owczarki�niemieckie,�długowłose‑�
szczeniaki,�tel.�kom.�513‑197‑017.

��Sprzedam�kuca�i�konia�do�rehabilitacji,�
tel.�kom.�509‑867‑229.

inne
��Salon�fryzjerski�dla�psów;�hotel�dla�

zwierząt;�ul.�Starościńska�5b,�Łowicz,�
tel.�(46)�837‑52‑48.

��Salon�Strzyżenia�i�Pielęgnacji�Psów,�
tel.�693‑691‑963.�Hotel�dla�zwierząt�
„Pupilek”,�tel.�607‑888‑008,�przy�
Przychodni�Weterynaryjnej�Tomvet,�
Łowicz,�ul.�Chełmońskiego�31,�www.
tomvet.lowicz.pl,�tel.�(46)�837‑35‑24.
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informacje
�� Informacja PKP��(ogólnokrajowa)�

22/19436
�� Informacja PKS (całodobowa)  

46/837-38-13
�� Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
�� Informacja o międzynarodowych  

numerach tp�118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp�–�

zamawianie�9051
��Naprawa telefonów� –� błękitna� linia� tp�

9393
��Biuro zleceń�tp�9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego�Łódzkiego�Urzędu�
Wojewódzkiego�w�Łodzi�9287

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Telefon informacyjno-problemowy:

Poradnia Leczenia Uzależnień 837-37-07
Poradnia Zdrowia Psychicznego�46-
837-33-07

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne��
46-837-35-32

��Pogotowie energet.�46-837-36-05
��Zakład pogrzebowy:� 46-837-53-85,�

46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74.
��Gaz butlowy:��516-053-554,�697-

649-492,�46-837-84-40,�46-837-16-16,�
46-837-66-08,�46-837-41-02,�46-837-30-30,�
46-837-20-37,�46-838-36-36,�509-887-080;�
46-837-47-77,�46-837-44-44,�

��Warsztat konserwatorski �ŁSM�46-837-
65-58

�� �Lecznice dla zwierząt: ul.�Starościńska�
5,�tel.�46-837-52-48�ul.�Chełmońskiego�
31,�tel.�46-837-35-24�ul.�Krakowska�28,�
tel.�46-830-22-86�Łyszkowice,�tel.�46-
838-87-19�Bielawy,�tel.�46-839-20-95

telefony
�� �Taxi osobowe:�837-34-01;�46-191-91;�

46-837-35-28�(bagażowe);�46-830-05-00;�
603-06-18-18;�794-013-013;�606-486-555;�
600-508-308�

��PUP:�46-837-04-20;�46-837-03-73
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��Urząd Miejski:�Sekretariat�46-830-

91-51�
��Awarie oświetlenia ulicznego:�

konserwator�603-802-477,�601-819-912,�
601-270-775,�46�830-91-45�

��Urząd Skarbowy:�centrala�46�837-43-
58,�46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�

��ZUS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie�„Pasiaczek”�Łowicz,�ul.�św.�Floriana�
7,�tel.�46-837-66-92,��czynny�codziennie�
(oprócz�sobót)�w�godz.�16.00�–�20.00.

��Gminna Grupa Abstynencka�w�Biela-
wach�–�spotkania�w�czw.�w�godz.�10.00-
11.00.�Po�informacje�dzwonić�w�czwartek�
do�UG�w�Bielawach�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba,�Stowarzyszenie�
„Nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a,�tel.��
46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia�„Przeminęło�z�wiatrem”�
(problem�przemocy)�w�Domaniewicach,�
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„Nie�ma�mocnych”�w�Zdunach�(siedziba�
GOK)��–�czw.�godz.�18.00.

��Ogólnopolska poradnia telefoniczna�
dla�osób�dorosłych�w�kryzysie�emocjonal-
nym,�czynna�od�pon.�do�pt.�w�godz.�14.00-
22.00�pod�bezpłatnym�numerem�telefonu�
116�123;�www.116123.edu.pl

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02
��Bielawy,�ul.�Garbarska�10,�tel.�839-22-76
��Chąśno 64,�tel.�838-18-25
��Domaniewice,�ul.�Główna�9,�838-33-85;�

ul.�Górna�1A,�911-55-44
��Kiernozia,�ul.��Rynek�Kopernika�12,�

tel.�24-277-91-58;�ul.�Kościuszki�6,�tel.�24-
277-97-64;�ul.�Łowicka�12A,�24/382-11-66

��Kocierzew Południ owy�101,��839-42-42
��Łyszkowice,�ul.�Kościelna�3,�tel.�838-87-

86;�ul.�Szkolna�3a,�tel.�830-39-01
��Nieborów 209,�tel.�838-56-25
��Bełchów,�ul.�Przemysłowa�2,�839-68-89
��Sobota,�ul.�Plac�Zawiszy�Czarnego�20,��

tel.�838-22-81
��Zduny 1a,�tel.�838-74-68
��Zduny 34,�tel.�838-75-35

dyżury przychodni
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

ul.�Ułańska��28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni� robocze�w�godz.�18.00-8.00,�soboty,�
niedziele�i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia Uzależnień,��
ul.�Kaliska�6,�tel.�837-37-07

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Ducha: 7.00,�8.30,�10.00,�
12.00,�18.00;

��Parafia Chrystusa Dobrego Pasterza:�
7.00,�8.00,�10.00,�11.15,�12.30,�17.00;

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�
11.00,�12.30,16.00;

��Katedra:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00
��Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�

10.00;
��Parafia pw. Matki Bożej Nieustającej  

Pomocy: 8.00,�10.00,�12.30,�17.00;
��Kościół św. Leonarda:�11.30.
��Kaplica seminaryjna:�10.00;

pływalnia miejska
Pływalnia�miejska�dostępna�jest�dla�ogółu�
chętnych�w�godz.:�

��Poniedziałek –14.00-17.00;�20.00-23.00
��Wtorek�–14.00-17.00;�19.00-23.00
��Środa –14.00-17.00;�20.00-23.00
��Czwartek�–14.00-17.00;�19.00-23.00
��Piątek –�14.00-23.00
��Sobota�–�10.00-20.00
��Niedziela�–�10.00-20.00

Grota�solna�i�sauna�czynne�od�pon.-czw.��
w�godz.�16.00-22.00,�a�w�weekendy��
w�godz.�12.00-18.00.

kino Fenix  
ul.�Podrzeczna�20,�tel.�046/837-40-01

��Czwartek, 23 lutego:  
godz.�19.00�–�CISZA�–�Niemcy,�2010�krymi-
nał,�czas�120�min.�reż.:�Baran�Bo�Odar.�Ro-
wer�znaleziony�w�polu�pszenicy.�Zaginiona�
dziewczyna.�Historia�lubi�się�powtarzać?�23�
lata�wcześniej�znaleziono�dokładnie�w�tym�
samym�miejscu�zamordowaną�i�zgwałconą�
Pię.�Czy�to�samo�teraz�stało�się�z�trzyna-
stoletnią�Sinikką?�Krischan,�emerytowany�
policjant,�jest�przekonany,��
że�sprawy�są�połączone.�

��Sobota, 25 lutego:  
godz.�17.�00,�19.00�–�NAWET DESZCZ�–�
Hiszpania/Francja/Meksyk,�2010�dramat,�
czas�104�min.�reż.:�Iciar�Bollain.�Sebastian�
–�reżyser�i�jego�producent�Costa�realizują�
w�Boliwii�film�o�przybyciu�Kolumba�do�
Ameryki.�Sebastian�pragnie�ukazać�
odkrywcę�w�sposób�daleki�od�wyideali-
zowanej�wersji�szkolnych�podręczników.�
Costy�natomiast�zupełnie�nie�interesuje�
los�Indian.�Sprawy�nabierają�zaskakujący�
obrót.

��Niedziela, 26 lutego: �
godz.�19:00�–�spektakl�„JAK ZOSTAĆ 
SEX GURU” –�sztuka�austriackiego�ko-
mika�Wolfganga�Weinbergera.�Problemy�
z�seksualnym�pożyciem�mają�nawet�
najbardziej�dobrane�pary.�Humor��
i�śmiech�mogą�je�rozwiązać.�W�roli�tytuło-
wej�Tomasz�Kot.

��Poniedziałek, 27 lutego:  
godz.�17.00,�19.00�–�KIEŁ�–�Grecja,�2010�
dramat,�96�min.�reż.:�Giorgos�Lanthimos.�
Ojciec�i�matka�mieszkają�wraz�z�trójką�
dzieci�w�domu�na�obrzeżach�miasta.�Dom�
otoczony�jest�wysokim�płotem.�Dorosłe�
dzieci�nigdy�jeszcze�nie�wyszły�poza�
teren�posiadłości.�Ich�edukacja,�rozrywka��
i�ćwiczenia�fizyczne�są�pod�ścisłą�kontro-
lą�rodziców.�Jedyną�osobą��
z�zewnątrz,�która�ma�prawo�wejść�do�tego�
domu,�jest�Christina.

��Wtorek, 28 lutego:  
godz.�17.00,�19.00�–�RÓŻA�–�Polska,�
2011�dramat,�czas�90�min.�reż.:�Wojciech�
Smarzowski.�Lato�1945�roku.�Tadeusz,�
były�żołnierz�AK,�któremu�wojna�zabrała�
wszystko�wędruje�przez�Mazury.�Dociera�

do�wdowy�po�niemieckim�żołnierzu.�Róża�
przyjmuje�Tadeusza�chłodno,�pozwala�
przenocować.�Tadeusz�odwdzięcza�się�za�
gościnę�pomocą�w�obejściu.�

��Środa, 29 lutego:  
godz.�17.�00,�19.00�–�RÓŻA

wystawy stałe
��Sztuka Baroku�–�w�zabytkowej�kaplicy�

św.�Karola�Boromeusza�w�Muzeum��
w�Łowiczu.�Na�ekspozycję�składają�się�
przykłady�rzemiosła�artystycznego:�meble,�
tkaniny,�wyroby�złotnicze,�szkło,�porcelana,�
a�także�malarstwo�i�rzeźba.�Otwarte��
w�godz.�10-16.

��Etnografia Księstwa Łowickiego�
–�dział�etnograficzny�im.�Anieli�Chmieliń-
skiej�w�Muzeum�w�Łowiczu.�Na�wystawie�
obejrzeć�można�stroje�ludowe,�wycinanki,�
rzeźby,�ceramikę,�tkaniny�oraz�eksponaty��
z�dziedziny�papiero-plastyki,�jak:�bukiety�
czy�pająki.�Udostępniona�zwiedzającym�
czasowo�na�parterze�muzeum��
w�3�salach�wystaw�czasowych.�Otwarta�
w�godz.�10-16.�Wstęp:�bilet�normalny�5�zł,�
ulgowy�3�zł.

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym��
w�Łowiczu�–�można�zwiedzać�muzeum��
i�katedrę,�oglądać�panoramę�miasta�z�tara-
su�widokowego�i�projekcję�filmu�o�historii�
katedry.�Muzeum�czynne�od�poniedziałku�
do�soboty�w�godz.�10-16�po�uprzednim�
uzgodnieniu�w�Księgarni�Diecezjalnej��
w�Łowiczu,�Stary�Rynek�20.

��Galeria Ceramiki w Łowiczu Magda-
leny Surmacz�–�można�w�niej�obejrzeć�
przedmioty�wykonywane�przez�artystkę��
z�gliny,�m.in.�misy,�wazony,�półmiski,�kubki,�
anioły,�talerzyki�i�koguciki�łowickie.��
Galeria�otwarta�jest�codziennie�od�godz.�
11�do�późnych�godzin�nocnych.�Warto�
przed�udaniem�się�do�galerii�zadzwonić��
i�umówić�się,�Łowicz,�ul.�Gdańska.�

��Muzeum ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne�przez�cały�rok�
w�dni�powszednie�w�godz.�9.00-17.00,��
w�niedziele�i�święta�w�godz.�12.00-17.00.��
W�miesiącach�zimowych�zwiedzanie�
możliwe�tylko�po�uprzednim�kontakcie�
telefonicznym�46�838-44-72.

wystawy czasowe
��„Strange Łowicz 2” –�wystawa�ukazują-

ca�Łowicz�w�sposób�bardziej�mroczny��
i�pospolity.�Autorzy,�Jacek�Rybus�oraz�
Sylwester�Cichal,�chcieli�uchwycić�przemi-
jające�piękno�budynków.�Foto�Art�Galeria�
„EKSPOZYCJA�34”�w�Łowiczu,�ulica�Zduń-
ska�34.�Wystawa�czynna�do�końca�marca.

��Wystawa�prac�malarskich Zbigniewa 
Matyska,�na�której�znajdą�się�pejzaże��
z�okolic�Bolimowa�malowane�akrylem,�
olejem�i�pastelą.�Gminny�Ośrodek�Kultury��
w�Bolimowie,�wstęp�wolny,�wystawa�czyn-
na�do�25�lutego.

��Wystawa widokówek i kart poczto-
wych związanych z Janem Pawłem II.��
Na�kartach�znajdują�się�fotografie�z�okresu�
papieskiego,�jak�i�przed�wyborem�Karola�
Wojtyły.�Wszystkie�pocztówki�pochodzą�
ze�zbiorów�Edwarda�Miziołka.�Gminna�Bi-
blioteka�Publiczna�w�Nieborowie,�wystawa�
czynna�w�godz.�pracy�biblioteki�7.30-17.00.

��Poza miastem�–�nowa�wystawa�w�
galerii�ulicznej�EV34�ma�przedstawiać�fo-
tografię�ciekawych�miejsc�poza�Łowiczem.�
Może�to�być�architektura,�zabytki,�krajo-
braz�lub�przyroda.�Otwarcie�planowane�
jest�na�5�marca.�Więcej�czytaj�na�str.�18

koncerty
��Piątek, 24 lutego:  

godz.�19.00�–�koncert Grzegorza 
Turnaua i Jacka Królika,�z�których�jeden�
nie�umie�grać�na�gitarze,�a�drugi�na�forte-
pianie.�Tytuł�projektu�to�„Wieczór�sowich�
piosenek”.�Sala�w�kinie�Fenix,�bilety�40�zł,�
więcej�czytaj�na�str.�19.�

��Sobota, 25 lutego:  
godz.�21.00�– koncert Michała Jelonka,�
który�gra�głównie�rock,�metal,�heavy�metal�
i�thrash�metal.�Jelonek�wraz�z�zespołem�
zaprezentuje�repertuar�składający�się��
z�utworów�znajdujących�się�na�płycie�
Revenge�z�2011.�Wejściówki�na�występ��
w�dniu�koncertu�kosztują�25�zł,��
w�przedsprzedaży�–�20�zł.�Klub�Pracownia�
w�Łowiczu,�ul.�Podrzeczna�20,�więcej�
czytaj�na�str.�19.

boiska i hale  
sportowe
Chcąc�skorzystać�z�obiektów�sportowych�
(wymieniamy�najpopularniejsze)�należy�
się�kontaktować�z:�

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
–�nr�tel.�608-433-787�(po�godz.�16)

��Orlik przy ul. Bolimowskiej��
–�Marian�Dymek�nr�tel.�516-031-268

��Orlik  w Popowie�–�46�895-15-36��
(po�15,�wcześniej�korzysta�szkoła)�

��Boisko przy SP nr 1�–�nr.�tel.�720-006-
996�(czynne�od�pon.-pt.�w�godz.�16.00-
20.00,�w�weekendy�w�godz.�12.00-20.00)

��SP nr 4�–�46�8373694
��LO im. Chełmońskiego�–�46�837-42-00
��SP  Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary-Wieś –�46�8386576
��SP Kocierzew Południowy��

–�46�838-48-26�(tylko�osoby�z�najbliższego�
terenu,�wcześniej�należy�napisać�podanie)

��SP Stachlew�–�46�838-67-29��
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Łyszkowice)

��SP Mysłaków�–�46838-59-25�(bezpo-
średnie�zgłoszenie�do�dyrektora�szkoły)

��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum w Bolimowie�–��838-03-99
��Gimnazjum w Łaguszewie�–�838-43-93
��ZSP Błędów�–�46�838-14-76�(8�-14)
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8�rano�do�zmroku�(ogólnodo-
stępny)

informacje 
��Informacja: PKS�042-631-97-06
��Naprawa telefonów�96-96
��Naprawa telefonów publicznych�980
��Policja 997�alarmowy
��Policja w Głownie�42-719-20-20
��Policja w Strykowie:�42-719-80-07
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��Pogotowie ratunkowe�999�
alarmowy

telefony
Filia Powiatowego Urzędu Pracy��
w Głownie�042-719-20-76
��Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Strykowie�042-719-84-22
��Urząd Miejski w Głownie�
42-719-11-51,�42-719-11-29
��Urząd Gminy Głowno�42-719-12-91
��Taxi osobowe w Głownie�
42-719-10-14
��Urząd Miasta-Gminy Stryków��
042-719-80-02
��KRUS�042-719-95-15
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Straż pożarna:�998�alarmowy

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Policja w Głownie�42-719-20-20
��Policja w Strykowie:�997�alarmowy�
42-719-80-07
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��Straż pożarna
w Głownie: 42-719-10-08
w Strykowie:�42-719-82-95;�
��Zakład pogrzebowy 
w�Głownie:�42-710-71-90,�42-719-30-24�
w�Strykowie:�42-719-86-16
��Pogotowie energetyczne
w�Głownie:�42-719-10-60�
w�Strykowie:�42-719-80-10
���Lecznica dla zwierząt:��Głowno�ul.�

Łowicka�62:�42-719-14-40,�Głowno�ul.�
Sowińskiego�3:��887-894-942�Stryków�
ul.�:�42-719-80-24

��Pogotowie wodociągowe�w Głownie�
tel.�42-719-16-39

dyżury przychodni 
��Przychodnia Rejonowa w Głownie,��
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92,��
710-71-26
–�poradnia�ogólna:�pn.-pt.�8.00-18.00
–�dla�dzieci:�pn.-czw.�8.00-18.00,��pt.�8.00-15.30
–�rehabilitacyjna:�pn.–�pt.�8.00-15.006.00

–�naczyń�obwodowych:�pn.�13.00-14.00
–�chirurgiczna:�pn.-pt.�10.00-15.00
–��zdrowia�psychicznego:�pn.�14-20;�wt.�7.45-

14.45;� śr.� 10-18,� czw.� 8-15;� pt.� 13.15-20.
–��poradnia�K:�pn.�8.00-12.00�i�14.00-16.00;�

wt.� 8.00-12.00;� śr.� 8.00-12.00� i� 13.00-�
15.00;�czw.�12.00-16.00;�pt.�13.00-1h:�

–�reumatolog:�czw.�8.00-14.00
–��dermatolog.:� wtorek.� 8-12;� środa� 13-15;��

czwartek�w�godzinach�8-12.00
–�urolog:�śr.�11.00-13.00
–�pulmonolog:�pn.,�śr.,�pt.�8.00-15.00
–��laryngolog:��pon.�8-14;�śr.�8-12;��czw.�13-18.00
–�neurolog:�pn.,�śr.�15.00-18.00
–�ortopeda:�pn.,�wt.,�czw.,�pt.�11.00-13.00
–�okulista:�pn.,�śr.,�pt.�8.00-13.00
–��stomatolog:�pn.�8.00-18.25,�wt.,śr.�8.00-

15.35;�czw.,�pt.�8.00-15.35
–�diabetolog:�wt.,�czw.�11.00-13.00
–�ortodonta:�pn.�11.00-18.25;��wt.,�śr.�
11.00-18.00

��Przychodnie w Strykowie:��
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-719-80-34�
ul.�Targowa�16:�tel.�42-719-92-30

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie:�
8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�18.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie:�
8:00,�9:30,�11:00,�18:00

apteki
Dyżury nocne aptek w Głownie:�
czw. 23.02.  ul.�Kopernika�19�
tel.�719-20-12
pt. 24.02.  ul.�Kopernika�19�
tel.�719-20-12
sob. 25.02� ul.�Kopernika�19�
tel.�719-20-12
ndz. 26.02. ul.�Swoboda�17/19�
tel.�719-44-66
pn. 27.02.�ul.�Swoboda�17/19�
tel.�719-44-66
wt. 28.02. ul.�Swoboda�17/19�
tel.�719-44-66
śr. 29.02. ul.�Swoboda�17/19�
tel.�719-44-66

Apteki�pełnią�dyżury�w�godz.�od�19.00�do�
8.00�dnia�następnego;��soboty�i�niedziele:�
w�godz.�8-8.00�dnia�następnego.

��Dyżury aptek w Strykowie: niedziela, 
26.02 –�ul.�Kolejowa�11,�tel.�719-82-71.�
Apteki�pełnią�dyżur�w�godz.�9.00-14.00

��Punkt apteczny w Bratoszewicach: 
tel.�42-719-65-25,�czynny�w�godz:�pn.-pt.�
8.30-16.00;

wystawy
��„Grafika świata – mistrzowie małego 

formatu” –�wystawa�przedstawiająca�40�
grafik�artystów�z�całego�świata.�Z�artystów�
polskich�na�wystawie�zaprezentowane�bę-
dzie�10�prac�autorstwa�m.in.�nieżyjącego�
już�Henryka�Stażewskiego,�Jana�Dobkow-
skiego�oraz�profesora�katowickiej�ASP�–�
Bogdana�Topora.�Obejrzeć�będzie�można�
głównie�grafiki�zagraniczne.�Oglądać�ją�
można�od�pon.�do�pt.�w�godz.�9.00-17.00�
do�końca�lutego.�Galeria�Bank&DM��
w�Głownie,�wstęp�wolny.

��„Czarnobyl – 23 lata po tragedii” –�auto-
rem�zdjęć�jest�łodzianin�Sebastian�Zboiński,�
który� odwiedził� z� aparatem� fotograficznym�
ukraińską� strefę� zero.� Pokazanych� zostanie�
45�czarno-białych�zdjęć�wykonanych�w�Czar-
nobylu�oraz�w�miasteczku�Prypeć.�Czynna�od�
pon.�do�pt.�w�godz.�10-18,�do�końca�lutego.�
Domu�Kultury�w�Niesułkowie,�wstęp�wolny.

��„Nowa figuracja”�–�wystawa��
Piotra�Pasiewicza,�który�jest�jednym��
z�najciekawszych�grafików�i�performerów�
w�kraju.�Jego�grafiki�są�pełne�emocji,�
ukrytej�symboliki�i�wielopłaszczyznowe,�
a�rzeczywistość�jest�w�nich�przedstawio-
na�w�apokaliptyczny�sposób.�Muzeum�
Regionalne�w�Głownie.�Wystawa�czynna�
we�wtorki�od�8.00�do�16.00,�środy,�czwartki�
i�piątki�między�10.00�a�18.00�do�16�marca,�
bilet�2�zł.



INFORMATOR�GŁOWIEŃSKI�I�STRYKOWSKI�

buraczek�czerwony�� kg� 1,00-1.50

cebula� kg� 1,00-2,00

czosnek� szt.� 0,50-1,50

jabłka� kg� 0,80-2,00

jaja�fermowe� 15�szt.� 5,00-8,00

jaja�wiejskie� 15�szt.� 6,00-9,50

kapusta�biała� szt.� 1,50-2,00

marchew� kg� 1,50-2,50

pieczarki� kg� 5,00-7,00

pietruszka� kg� 2,50-3,00

por� szt.� 1,00-1,50

seler� kg� 0,50-1,50

brukselka� kg� 3,50-�4,00

ziemniaki� kg� 0,60-1,00

miód� 0,9�litra�25,00-39,00

kalafior� szt.� 1,50-2,50

brokuł� szt.� 1,50-2,50

papryka�czerwona� kg� 9,00-12,00

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA�Z�TARGOWISKA��
W�ŁOWICZU�z�dnia�17.02.2012�r.

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�21.02.2012�r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Kiernozia:�4,90�zł/kg+VAT

�� Mastki:�4,80�zł/kg+VAT�

�� Różyce:�4,90�zł/kg+VAT

�� Wicie:�4,90�zł/kg+VAT�(KLASA�I)�
5,00�zł/kg�(KLASA�E)

�� Skowroda�Płd.:�5,10�zł/kg+VAT

�� Domaniewice:�4,90�zł/kg+VAT

�� Chąśno:�5,20�zł/kg+VAT�(KLASA�E);��
4,80�zł/kg+VAT�(KLASA�I);

�� Karnków:�5,00�zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Mastki:�krowy�5,20�zł/kg+VAT;�byki�
7,60�zł/kg+VAT;�jałówki�5,50�zł/+VAT;

�� Skowroda�Płd.:�krowy�5,80�zł/kg+VAT;��
byki�8,20�zł/kg�+VAT;�jałówki�6,00�zł/
kg+VAT;

�� Różyce:�krowy�6,00�zł/kg+VAT;�
byki�7,80�zł/kg+VAT;�jałówki�7,00�zł�
kg+VAT;�

�� Chąśno:�krowy:�7,30�zł/kg�+�VAT

�� Domaniewice:�krowy�6,00�zł/kg+VAT;�
byki�7,80�zł/kg+VAT;�jałówki�7,00�zł/
kg+VAT;�

�� Kiernozia:�krowy�6,00�zł�kg+VAT;�byki�
6,50-7,50�zł/kg+VAT;�jałówki�6,50�zł/
kg+VAT;

OFERTY PRACY
POWIATOWY�URZĄD�PRACY�W�ŁOWICZU�
(stan�na�20.02.2012�r.)

PUP�nie�udziela�żadnych�informacji�telefonicznie.�
Zainteresowani�proszeni�są�o�kontakt�osobisty��
z�pośrednikami�pracy�w�pokoju�nr�22b

INFORMATOR�ŁOWICKI�

urodziły się:
CÓRECZKI

�� państwu�Majorom�z�Łowicza
�� państwu�Mądrzyckim�z�Łowicza
�� państwu�Cyrańskim�z�Parmy
�� państwu�Jarotom�z�Łowicza

SYNKOWIE
�� państwu�Stępniakom�z�Łyszkowic
�� państwu�Karniszewskim�z�Kaczkowizny

KRONIKA  
WYPADKÓW 
MIŁOSNYCH

�� przedstawiciel�handlowy
�� diagnosta
�� technik�farmacji
�� sekretarka�-�asystentka
�� sprzątaczka
�� kierowca�operator�wózków�jezdniowych
�� pracownik�stacji�paliw
�� kucharka
�� kierowca�C+E

23�lutego�2012������nr 840
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Głowno�|�Wernisaż�w�Muzeum�Regionalnym�

Nowa Figuracja Piotra Pasiewicza
Nieczęsto można w Głownie obejrzeć prace artystów 
wyjątkowo oryginalnych, zadziwiających formą 
wykonania swoich dzieł, jednocześnie pozwalających 
widzowi na dowolną ich interpretację. Takim artystą 
z pewnością jest Piotr Pasiewicz, którego wystawę 
„Nowa Figuracja” od 16 lutego można oglądać  
w Muzeum Regionalnym w Głownie. 

Na wernisażu wystawy, nie 
było może ogromnych tłumów 
miłośników sztuki, jednak ci 
obecni mieli okazję spotkać się  
z samym artystą, jak i jego ory-
ginalnymi dziełami. 

W Muzeum Regionalnym 
można obejrzeć kilkadziesiąt 
prac 33-letniego twórcy. Są 
wśród nich m.in. rysunki, grafi-
ki, monotypie czy też prace ma-
larskie. 

Nie są to z pewnością pra-
ce łatwe w odbiorze. Pasiewicz 
tworzy dzieła abstrakcyjne,  
w których eksperymentuje  
z formą, kompozycją i sposobem 
prowadzenia linii. 

Tematyka wytworów Pasie-
wicza jest zróżnicowana. W mu-
zeum można zobaczyć m.in. 
prace oparte na formach geo-
metrycznych. Najczęściej arty-
sta przedstawia jednak w swo-
ich dziełach dziwne stworzenia 
podobne do zwierząt, choć nie 
brakuje też postaci przypomina-
jących człowieka. Czym dokład-
nie są – trudno stwierdzić. Arty-
sta rzadko nadaje swoim pracom 
tytuły, więc interpretacja każdej 
pracy zależy od oglądającego. 

Choć u większości widzów 
twórczość Pasiewicza może 
budzić mieszane odczucia, to  
z całą pewnością artyście na-
leżą się słowa uznania za pre-
cyzję wykonania każdej pracy. 
Łodzianin zadziwia wręcz skru-
pulatnością i dopracowaniem 
każdego szczegółu swoich dzieł. 

Sam Piotr Pasiewicz, mimo 
młodego wieku jest już dobrze 
znany w łódzkim środowisku 
artystycznym. Swoją pierwszą 
wystawę, w Galerii Rondo, miał  
w styczniu 1999 roku. Później 
prezentował swoją twórczość 
m.in. w Muzeum Kinematogra-
fii, na Festiwalu Dialogu Czte-
rech Kultur czy też w Urzędzie 
Miasta Łodzi. 

Oprócz malarstwa, rysunku, 
czy też grafiki zajmuje się także 
innymi formami sztuki, takimi 
jak: fotografia, animacja, two-
rzenie prac z wykorzystaniem 
przestrzeni miejskiej, czyli tzw. 
street artem czy też performan-
cem. To właśnie performan-
cem zakończy się też wystawa 
prac Piotra Pasiewicza w Mu-
zeum Regionalnym w Głow-
nie. 16 marca, o godzinie 12.00, 

bo wtedy zakończenie jest pla-
nowane będzie można na żywo 
obejrzeć proces tworzenia przez 
niego dzieła na znajdującej się 

przy budynku muzeum estra-
dzie. Następnie artysta prze-
prowadzi też warsztaty dla 
młodzieży. Do tego czasu wy-

stawę „Nowa Figuracja” bę-
dzie można oglądać w siedzibie 
Muzeum Regionalnego przy  
ul. Łowickiej we wtorki, w go-

dzinach 8.00-16.00 oraz środy, 
czwartki i piątki, od godziny 
10.00 do 18.00. Cena wejściów-
ki to 2 zł.  kl

Piotr Pasiewicz przybył do Muzeum Regionalnego�na�zaproszenie�Towarzystwa�Przyjaciół�Miasta�Głowna.�Obok�niego�stoi�prezes�TMPG�–�
Bogusława�Kantor-Glapińska.�
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Głowno�|�XIV�edycja�Ogólnopolskiego�Konkursu�Plastycznego

Laureaci będą znani pod koniec miesiąca
29 lutego w MOK w Głow-

nie odbędzie się finał konkursu 
plastycznego „20 lat Państwo-
wej Straży Pożarnej – jak nas 
widzą tak nas „malują” dla mia-
sta Głowna. W konkursie mogą 
wziąć udział dzieci i młodzież 
ze szkół, świetlic terapeutycz-
nych i ośrodków terapii zaję-
ciowej. 

Konkurs zorganizowany został 
z okazji przypadającego na ten 
rok 20-lecia istnienia Państwowej  
Straży Pożarnej jako zawodowej, 
umundurowanej i wyposażonej 

w specjalistyczny sprzęt  forma-
cji przeznaczonej do walki z po-
żarami, klęskami żywiołowymi  
i innymi zagrożeniami. Tematyka 
konkursu to pokazanie różnorod-
ności i wszechstronności dzia-
łań jakie na co dzień podejmują 
strażacy. W zmaganiach mogą 
wziąć udział prace wykonane  
w technice rysunku, grafiki, ma-
larstwa, kolażu oraz malowania 
na tkaninie. 

Konkurs odbywa się na  
4 szczeblach: gminnym, powia-
towym, wojewódzkim i central-

nym. W trakcie finału pierwszego 
etapu, który odbędzie się o godzi-
nie 11, wręczone zostaną nagrody 
i dyplomy dla laureatów konkur-
su.  Jury wybierze ich 24 lutego. 
Do etapu powiatowego, który od-
będzie się 30 marca, przejdzie po 
5 prac z 4 kategorii wiekowych, 
w jakich są oceniane. Prace mogą 
być zgłaszane do Miejskiego 
Ośrodka Kultury tylko przez 
placówki. Mogą je one składać 
do 24 lutego, do godziny 12.00. 
Nie będą przyjmowane zgłosze-
nia indywidualne.  kl

RZUT OKIEM |�MOK�NA�ROCKOWO

Trzy rockowe zespoły 
zagrały 2 lutego na scenie 
Miejskiego Ośrodka Kultury 
w�Głownie,�w�koncercie�
współorganizowanym�przez�
MOK�i�Młodzieżową�Radę�
Miejską.�Własny�pop-rockowy�
repertuar�zaprezentował�zespół�
Klawo,�cięższe�brzmienia�
preferowały�zaś�Krańcówka�
(na�zdjęciu)�i�Crank.�
Koncert�był�jedną�z�atrakcji�
zorganizowanych�przez�MOK��
z�okazji�zimowych�ferii.�opr. klM
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RZUT OKIEM�|�DECOUPAGE�DLA�DZIECI

3 lutego w Miejskim Ośrodku Kultury w Głownie odbyły się warsztaty decoupage’u dla dzieci  
i młodzieży. W�trakcie�zajęć�prowadzonych�przez�artystę�plastyka�z�MOK�–�Szymona�Andrzejewskiego�
uczestnicy�w�wieku�od�9�do�12�lat�przygotowywali�przestrzenne�serce�ozdabiane�w�sposób�charakterystyczny�dla�
techniki�decoupage’u�–�przy�pomocy�farb,�oraz�naklejania�papierowych�kwiatów�i�tego�typu�elementów.�opr. kl
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RZUT OKIEM | TŁUSTY CZWARTEK W PRZEDSZKOLU NR 1

Tłusty Czwartek to z całą 
pewnością jedna z najmilszych, 
a na pewno najsłodszych 
polskich tradycji. Nie bez 
powodu jest więc bardzo chętnie 
kultywowana i lubiana, zwłaszcza 
wśród najmłodszych. Nie inaczej 
było w Miejskim Przedszkolu  
nr 1 w Głownie, gdzie z okazji tego 
święta, 16 lutego, dzieci mogły 
zajadać się tradycyjnymi dla 
Tłustego Czwartku smakołykami, 
czyli pączkami. opr. kl

Nie wszędzie pracownicy MZK  
prawidłowo odśnieżali ulice

dokończenie ze str. 5
Drugi pojazd startuje Dwor-

ską, a następnie jedzie Wigu-
ry, Szkolną, Kilińskiego, Łą-
kową, Zgierską, Piątkowską, 
Zakopiańską, Kolejową, Dą-
browskiego, Zabrzeźniańską, 
Barlickiego, Karasicką, Topo-
lową, Ogrodniczą do Skokow-
skiego, Jesionową, Świerkową, 
Zachodnią, Główną, Zielo-
ną, Modrzewiową, Pasterską, 
Zakręt, Popiełuszki, Wyszyń-
skiego, Gen. Skokowskiego, 
Południową, 18 Stycznia, Mo-
czydłami, Grzybową, Zamiej-
ską, Południową, znów wjeżdża 
w Moczydła, a później Lewą, 
Zabrzeźniańską, Dąbrowskie-
go, Kolejową, Ślaską, Zako-
piańską, Piątkowską, Północną, 
Okrzei, Limanowskiego, Naru-
towicza, Piątkowską i odśnieża 
Plac Kazimierza. 

Inaczej przebiega odśnieża-
nie dróg gruntowych. Tutaj jed-
na koparko-spycharka porusza 

się po trasie: na trasie Sporna, 
Sportowa, Wysoka, Nowa, Czer-
wona, Jabłońskiego, Boczna, 
Hrabiny Komorowskiej, Gór-
na, Ks. Ściegiennego, Granicz-
na, Dorzeczna, Cicha, Garbar-
ska, Plażowa, Sasanek, Morska, 
Słowackiego (część gruntowa), 
Spacerowa, Lekarska, Skłodow-
skiej Curie, Leśna, Plater, Stru-
ga, Kasprowicza, Tuwima, Bro-
niewskiego, Polna, Ułańska, 
Sucharskiego, Kwiatowa, Kon-
stytucji 3 Maja. 

Druga maszyna tego typu je-
dzie zaś ulicami: Wiśniową, 
Wesołą, Robotniczą, Zakątną, 
Łysogórską, Błotną, Rybacką, 
Wilczą, Wodną, Śląską, Małą, 
Partyzantów, Plac Kazimierza, 
Prostą, Kasprzaka, Koralową, 
Chopina, Grunwaldzką, My-
śliwską, Zapolskiej, Nałkow-
skiej, Traugutta, Sienkiewicza, 
Gen. Bema, Tatrzańską, Torową, 
Suchą, Harcerską, Miłą, Ziewa-
nicką, Wrzosową, Asnyka, Bart-

niczą, Ptasią, Miodową, Wosko-
wą, Piękną, Przełajową, Prawą, 
Łączną, Olszową, Dębową, Żo-
łędziową, Bukową i Zamiejską. 

Odśnieżone powinny być też 
niektóre ze znajdujących się  
w mieście parkingów. Chodzi 
tu o parkingi: Urzędu Stanu Cy-
wilnego, Urzędu Miejskiego, 
przy ul. Norblina 1, przy ul. Si-
korskiego na przeciwko siedzi-
by Spółdzielni Mieszkaniowej, 
przy kościele św. Jakuba, przy  
ul. Łódzkiej (przy Górce Kapu-
sty) oraz przy Karasickiej (przy 
kościele św. Maksymiliana). 

MZK może nie dostać 
części zapłaty za 
odśnieżanie
Burmistrza Głowna Grzegorz 

Janeczek podkreślał, że odśnie-
żanie jest zawsze trudne i prosi 
mieszkańców o wyrozumiałość. 
– Oczywiste było to, że przy tak 
długich i dużych opadach będzie 
trudno wszystko odśnieżyć na 

czas – mówi Grzegorz Janeczek. 
– Mieszkańcy mają jednak pra-
wo oczekiwać od nas, żeby ich 
ulice były odśnieżane. Robimy 
co w naszej mocy, żeby tak się 
stało. Miasto jest jednak bardzo 
rozległe i spełnienie nazbyt wy-
górowanych oczekiwań może 
być ponad nasze możliwości. 

Burmistrz zaznaczył, że  
w kilku przypadkach nie jest 
jednak zadowolony z tego, jak 
niektóre drogi są przygotowane. 
– Odśnieżać trzeba z sercem – 
komentuje Grzegorz Janeczek. 
– Nie może być tak, że przejeż-
dżając pług tworzy w niektó-
rych miejscach bruzdy, przez 
które nie mogą z kolei skręcać 
mieszkańcy innych ulic. Prze-
prowadziliśmy kontrolę sta-
nu odśnieżania, zwłaszcza na 
mniej uczęszczanych ulicach  
i nie jesteśmy do końca zadowo-
leni. Za część prac, najprawdo-
podobniej, po prostu MZK nie 
zapłacimy. 

Powodów do obaw nie ma 
natomiast odśnieżająca chod-
niki firma Talpa, z której usług 
burmistrz jest, póki co, zado-
wolony.  kl

Z usług odśnieżającej chodniki (tutaj przy pracy na promenadzie) firmy Talpa burmistrz Grzegorz Janeczek jest, póki co, zadowolony.
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Straż Pożarna

Eliminacje 
czas zacząć

Państwowa Straż Pożarna 
w Strykowie zaprasza dzieci  
i młodzież do wzięcia udziału 
w Turnieju Wiedzy Pożarniczej. 
Eliminacje dla gminy i mia-
sta Głowno odbędą się 7 mar-
ca o godz. 10 w budynku OSP  
w Mąkolicach, natomiast 
dla gminy miejsko-wiejskiej 
Stryków 6 marca o godz. 10  
w Domu Kultury w Strykowie.

Uczestnicy turnieju podzie-
leni będą na trzy kategorie wie-
kowe: uczniów szkół podstawo-
wych, gimnazjalistów i uczniów 
szkół średnich. I etap eliminacji 
polega na rozwiązywaniu testu 
z ogólnej wiedzy o pożarnic-
twie. Z kolei w II etapie uczest-
nicy, którzy osiągnęli najlepsze 
wyniki z testu będą musieli wy-
kazać się znajomością sprzętu 
gaśniczego.

Najlepsi uczniowie z po-
szczególnych kategorii wieko-
wych pojadą na finał powiato-
wy do Zgierza.  pw

Powiat zgierski | Wydział Komunikacji

Z biletem do urzędnika
dokończenie ze str. 4
Zapytany prze Wieści o to, 

jak długo czeka się na załatwie-
nie sprawy w wydziale, naczel-
nik Wojciechowski zapewnia, że 
po pierwszym okresie organiza-
cyjnych zawirowań, kiedy rze-
czywiście były kolejki, teraz pe-
tenci umawiani są w dogodnym 
dla nich terminie, zdarza się na-
wet, że tego samego lub kolejne-
go dnia. 

 – Pracownicy, którzy przy-
szli z terenu zapoznali się już 
ze wszystkim. Dużo daje rów-
nież to, że petenci coraz bar-
dziej przekonują się do przesy-
łania dokumentów czy nawet 
umawiania się na termin przez 
Internet – mówi naczelnik Woj-
ciechowski. Wydział, w którym 
pracuje 20 urzędników, obsługu-
je około 100 petentów dziennie. 

Starostwo zapowiada, że bę-
dzie jeszcze lepiej. Chce za 
pomocą specjalnego systemu 
uporządkować przepływ klien-
tów. Osoba, która przyjdzie do 

urzędu, po wydrukowaniu bi-
letu przejdzie do stanowiska, 
przy którym będzie obsłużona. 
– Dzięki takiemu rozwiązaniu, 
wydział będzie w stanie obsłu-
żyć do 20% więcej osób. Sys-
tem jest też przystosowany do 
umawiania wizyt przez Internet 
i telefon. Oprócz łatwej obsłu-
gi ma on jeszcze jeden plus dla 
mnie, jako pracodawcy – po-
zwala kontrolować efektywność 
pracy urzędników, ilu petentów 
przyjęli i jak długo to trwało – 
mówi starosta Krzysztof Koza-
necki. Jednak nic za darmo – 
system, który funkcjonuje już 
na przykład w zgierskim ZUS-ie 
czy Wydziałach Komunikacji w 
Łodzi, Piotrkowie Tryb., Kutnie 
czy Łasku, ma kosztować 40 tys. 
zł. Za te pieniądze starostwo za-
kupi i zainstaluje m.in. urządze-
nie do wydawania biletów, mo-
nitor, który pokazywał będzie, 
do którego stanowiska dany pe-
tent ma podejść, oraz urządzenia 
do przywoływania petentów.  ljs
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Stryków i Dmosin | Kolej Dużych Prędkości

Projektanci idą na ustępstwa
dokończenie ze str. 9

Na samym spotkaniu bur-
mistrz Jankowski zapytał także 
o planowane przez rząd przesu-
nięcie prac nad KDP najprawdo-
podobniej do 2030 roku (pier-
wotnie pociągi miały zacząć 
jeździć do roku 2020). Od 
osób odpowiedzialnych za pro-
jekt usłyszał jednak, że prace 
planistyczne będą prowadzone 
bez zmian. Poza tym, do dy-
rekcji KDP nadal nie wpłynę-
ło oficjalne stanowisko mini-
sterstwa w sprawie przyszłości 
projektu. 

W gminie Dmosin 
podobny problem
Na spotkaniu  w sprawie 

przebiegu Kolei Dużych Pręd-
kości, pojawiła się także wójt 
gminy Dmosin, Danuta Supera. 
Gmina skierowała bowiem ja-
kiś czas wcześniej do dyrekcji 

PKP PLK S.A. pismo, w któ-
rym wnioskuje się o przesu-
nięcie korytarza kolei jak naj-
bliżej do korytarza autostrady 
A2. Wedle pierwotnych projek-
tów, w zależności od miejsca, 
tory są oddalone od autostrady 
o 500-1000 metrów. Gmina pro-
ponuje jednak zmniejszenie tej 
odległości do 100-200 metrów. 
Wykonawca studium wykonal-
ności zobowiązał się w ciągu 
kilku tygodni przedstawić od-
powiedź na propozycję gminy. 

Przebieg linii przez gminę 
Dmosin, podobnie jak w przy-
padku gminy Stryków, budzi 
od początku wiele kontrower-
sji. Nadmierne oddalenie pla-
nowanego przebiegu linii od 
autostrady spowoduje bowiem, 
że część gruntów należących do 
rolników zostałaby poszatkowa-
na. Problem ten najbardziej wi-
doczny byłby w miejscowości 
Lubowidza. kl
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Bratoszewice, Dmosin�|�Stacje�kontroli

Stara diagnostyka pod młotek
dokończenie ze str. 4
Diagności wykonują spraw-

dzenie na miejscu lub dojeżdża-
ją do rolnika. Cena usługi zależy 
m.in. od odległości dojazdu, ale 
średnio wynosi 120 zł. 

Właściciel dmosińskiej stacji 
skarży się na jeszcze inny pro-
blem, a mianowicie nieuczciwą 
konkurencję, czyli ludzi, któ-
rzy jeżdżą od gospodarstwa do 
gospodarstwa, oferując szybkie  
i bezproblemowe usługi, cza-
sami nawet bez użycia żadnego 
sprzętu diagnostycznego. 

Specjaliści ŁODR przyzna-
ją, że rolnicy powinni się pilno-
wać. – My oczywiście nie mo-
żemy zabronić firmom robienia 
przeglądu opryskiwaczy w go-
spodarstwie, ale chodzi o to, 

że niektóre z nich oferują rów-
nież wydanie certyfikatu atesta-
cji, a do tego potrzebne są już 
konkretne uprawnienia – mówi 
Andrzej Lis, specjalista ds. me-
todyki i doradztwa w bratosze-
wickim ŁODR. 

Wskazuje on, że bardzo łatwo 
to sprawdzić, bo firma taka po-
winna legitymować się upraw-
nieniami wydanymi przez Wo-
jewódzki Inspektorat Ochrony 
Roślin i Nasiennictwa , a o tym, 
czy jest tak rzeczywiście, moż-
na upewnić się albo dzwoniąc 
do WIORiN, albo wchodząc 
na jego stronę internetową, na 
której publikowane są aktualne 
wykazy stacji kontroli opryski-
waczy, które dysponują odpo-
wiednimi zezwoleniami.  ljs

Głowno�|�Skutki�libacji�alkoholowej�

Żona dźgnęła męża nożem
dokończenie ze str. 1
Pretekstem do spożywania al-

koholu w dużych ilościach stała 
się wizyta kolegi poszkodowa-
nego. Mężczyzna, który niedaw-
no wyszedł z więzienia, przy-
niósł ze sobą flaszkę, później 
na stole pojawiały się kolejne.  
W pewnym momencie doszło 
do sprzeczki między Katarzyną 
R. a jej mężem, której tłem mia-
ła być rzekoma zdrada. Katarzy-
na R. chwyciła za nóż kuchenny 
i zadała nim cios w plecy mężo-
wi. 

W momencie zatrzymania 
przez policję,  kobieta miała 
0,71 mg alkoholu w wydycha-
nym powietrzu, czyli blisko 1, 
5 promila. W areszcie Komen-
dy Powiatowej Policji w Zgie-
rzu przesiedziała 48 godzin. Po 
wytrzeźwieniu została przesłu-
chana przez prokuratora i przy-
znała się do winy, choć powie-
działa, że nie wie, jak mogło 
do tego dojść. Prokuratura za-
stosowała wobec niej dozór po-
licyjny, wskutek którego musi 

ona meldować się na Komisa-
riacie Policji w Głownie cztery 
razy w tygodniu. Za popełnio-
ny czyn grozi jej od 3 miesięcy 
do 5 lat pozbawienia wolności. 
Mężczyzna przeszedł operację 
w głowieńskim szpitalu i obec-
nie jego życiu nie zagraża nie-
bezpieczeństwo. 

Sąsiedzi nie chcą rozmawiać 
na temat piątkowego zdarze-
nia, mówiąc, że widzieli tylko, 
jak pod dom podjeżdżają kolej-
ne radiowozy. Z relacji postron-
nych wynika, że mała posesja, 
na której doszło do zdarzenia, 
nie należała jednak do spokoj-
nych. Mieszkańcom okolicy  
w pamięci zapisał się szczegól-
nie moment, kiedy jakiś czas 
temu poszkodowany dziś męż-
czyzna powybijał szyby w nowo 
wstawionych oknach domu. Ka-
tarzyna R. ma zaś opinię raczej 
spokojnej. Sąsiedzi wiedzą o niej 
tyle, że jest którąś z kolei part-
nerką Jerzego R. i mieszka tu 
wspólnie od kilku lat ze swoimi 
dwoma nastoletnimi synami.  ljs

Stryków |�Służby�zostawiły�ludzi�na�lodzie

Chodził z wiadrem do urzędu
dokończenie ze str. 1
Odpowiedział, że jego lu-

dzie nie mieli możliwości na-
prawienia uszkodzenia, bo nie 
mają na wyposażeniu zakładu 
odpowiedniej maszyny. – Do-
piero teraz udało nam się wyna-
jąć firmę, która dysponuje tzw. 
dziobakiem i od przyszłego ty-
godnia będzie mogła rozpo-
cząć robotę – powiedział nam 
w ubiegły piątek szef ZGKiM. 
Wyjaśniał on, że mieszkań-
cy Kościuszki 11, mają zapew-
nione zastępcze źródła poboru 
wody, czyli w dni powszednie 
– urząd, a w weekendy zdrój 

uliczny – i nie pozostaje im 
nic innego, jak czekać, aż na 
miejscu pojawi się odpowiedni 
sprzęt do usunięcia awarii. 

W rzeczywistości nie było 
jednak do końca tak, jak mó-
wił dyrektor. W ostatni week-
end Andrzej Borkowski musiał 
nosić wiadrem wodę od rodzi-
ny mieszkającej w blokach, bo 
zdrój uliczny przy Pl. Łukasiń-
skigo nadal był zamarznięty. 
Wycieczki po wodę zakończy-
ły się dopiero we wtorek, 21 lu-
tego, kiedy to ZGKiM z pomo-
cą wynajętego sprzętu usunął  
w końcu awarię.  ljs

Popów Głowieński�|�Ferie�w�Zespole�Szkół

Biwak cieszył się dużym powodzeniem
Szkoła w Popowie 
Głowieńskim była otwarta 
przez cały okres ferii 
zimowych, za wyjątkiem 
piątku, 3 lutego, kiedy 
ostatnia fala mrozów 
osiągnęła apogeum.  
W czasie wolnym od zajęć 
lekcyjnych nauczyciele 
mieli dyżury 
i przygotowywali atrakcje 
dla uczniów.

Pierwszego dnia ferii, w po-
niedziałek, 30 stycznia, nauczy-
cielki Anna Romańczuk i Jolan-
ta Szeliga zorganizowały biwak 
pod hasłem Nasz region. Jego 
harmonogram był bardzo bo-
gaty. Dzieci zostały zakwate-
rowane i podzielone na zastępy, 
w których rywalizowały. Zo-
stały przydzielone im zadania, 
które z zapałem wykonywały. 
Następnie uczestnicy wspólnie 
stworzyli z papieru prace pla-
styczną – drzewo, które sym-
bolizuje lokalną społeczność.  
Z biegiem czasu drzewo ma być 
uzupełniane o liście, na których 
znajdą się ciekawe historie ro-
dzinne uczniów placówki. 

Po wspólnej kolacji uczestni-
cy biwaku oglądali skecze, któ-

re przygotowały poszczególne 
zastępy. Najwytrwalsi udali się 
jeszcze na projekcję filmu Wie-
czór w muzeum.

– Zabawa była przednia. Mo-
tywem przewodnim stała się 
piosenka harcerska Szara lilij-
ka, która w czasie biwaku była 
wielokrotnie śpiewana. Do póź-
nych godzin nocnych słychać 

było szepty biwakowiczów, 
którzy z wrażenia nie mogli  
zasnąć – opowiadała nam o fe-
ryjnych przeżyciach Jolanta 
Szeliga.

Innym, ważnym wydarze-
niem dla uczniów szkoły był 
wyjazd na lodowisko do Do-
maniewic, który zorganizowa-
ny został ostatniego dnia fe-

rii, w piątek, 10 lutego. Udział  
w wycieczce zadeklarowały 
dzieci i młodzież, które szcze-
gólnie cenią sobie jazdę na łyż-
wach i nie boją się zimna. – Po 
półtorej godzinie uczniowie na-
dal mieli ochotę pozostać na lo-
dzie, ale uznaliśmy, że nie jest 
to rozsądne – opowiada opie-
kun Izabela Zawadzka.  pw

Głowno�|�Co�zrobić,�gdy�spotka�nas�wypadek�

Poślizgnąłeś się – możesz  
domagać się odszkodowania
Po okresie roztopów 
na chodnikach i placach 
pojawiła się warstwa 
niebezpiecznego lodu.  
W takich warunkach  
o wypadek nietrudno. 
Jeśli w wyniku upadku 
na nieposypanym czy też 
nieodlodzonym chodniku 
doznałeś obrażeń – 
możesz domagać się 
odszkodowania.

Obowiązek odpowiednie-
go przygotowania chodników  
w okresie zimowym jest podzie-
lony pomiędzy służby miejskie 
i mieszkańców. Jeśli chodnik 
przylega bezpośrednio do gra-
nicy posesji, wtedy – zgodnie  
z Ustawą o utrzymaniu porząd-
ku i czystości na terenie gmin – 
za jego odśnieżenie, odlodzenie 
i właściwe przygotowanie odpo-
wiedzialny jest właściciel pose-
sji. W przypadku, kiedy chodnik 
od granicy prywatnego terenu 
oddziela pas tzw. zieleńca, jego 
utrzymanie leży w gestii mia-
sta. W Głownie miejskimi siłami 
odśnieża się m.in. promenadę, 
Swobodę czy też Plac Wolności. 

Miejsc, gdzie pas zieleńca się 
znajduje, jest dużo. Jeśli prze-
wrócimy się na chodniku, który 
powinno przygotowywać mia-
sto i doznamy obrażeń, to ist-
nieje możliwość domagania się 
odszkodowania. Magistrat jest 
ubezpieczony na wypadek ta-
kich zdarzeń. Uzyskanie od mia-
sta pieniędzy nie jest jednak ła-
twe. Osoba zainteresowana musi 

przedstawić na piśmie dokładny 
opis zdarzenia, zawierający m.in. 
jego datę, miejsce i okoliczności. 
Dobrze byłoby też, gdyby mogła 
przedstawić świadków. Niezbęd-
ne jest także przedłożenie orze-
czenia od lekarza, które potwier-
dzi doznane obrażenia.

Po przedstawieniu dokumen-
tacji sprawa jest badana przez 
urzędników, którzy sprawdzają, 
czy chodnik, na którym doszło do 
wypadku, rzeczywiście powinien 
być utrzymywany przez służby 
miejskie, a jeśli tak, to czy był 
on odpowiednio przygotowany. 
W przypadku wystąpienia uchy-
bień sprawą zajmuje się ubezpie-
czyciel. Dalsze procedury zależą 
od indywidualnego przypadku 
i mogą trwać kilka tygodni. 

A co w przypadku, kiedy 
doznamy obrażeń na chodni-
ku, który powinien utrzymywać 
mieszkaniec lub też na prywat-
nej posesji, np. na schodach do 
sklepu? Drogi są dwie. Chcąc 
otrzymać odszkodowanie, mo-
żemy wystąpić przeciwko oso-
bie, naszym zdaniem, win-
nej uchybień na drogę sądową  
z powództwa cywilnego. Można 
zgłosić taką sprawę na policję, 
która przyjmie skargę z oskar-
żenia ustnego i zgłosi ją do sądu 
za nas.

Idąc tą drogą, musimy się jed-
nak liczyć zarówno z poniesie-
niem kosztów opłaty sądowej, 
jak i wymogiem zgromadzenia 
pełnej dokumentacji wypadku, 
łącznie z orzeczeniami lekar-

skimi czy też przedstawieniem 
świadków zdarzenia. 

Istnieje także drugi sposób 
rozwiązania takiej sprawy, bar-
dziej nieoficjalny. Obie strony 
mogą się po prostu porozumieć 
co do potencjalnego zadość-
uczynienia. Rozwiązanie to, 
choć na pozór najłatwiejsze, 
może jednak okazać się wyjąt-
kowo trudne. 

W dzisiejszych czasach po-
wiedzenie zwykłego „przepra-
szam” i przyznanie się do za-
niedbania przychodzi bowiem 
wielu osobom z dużymi opora-
mi. A szkoda, bo mogłoby to nie 
raz oszczędzić wiele czasu, stre-
su i pieniędzy, jakie związane są 
z prowadzeniem długotrwałych 
spraw sądowych.  kl

Za wypadek na�nieodśnieżonym�i�nieodlodzonym�chodniku�przysługuje�odszkodowanie.
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Uczniowie ze szkoły w Popowie Głowieńskim�w�czasie�feryjnego�biwaku.�
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Gmina Głowno |�MZHiRZ�zaprasza

Prezentacja dla hodowców bydła
W sobotę, 3 marca w siedzibie 

Mazowieckiego Centrum Ho-
dowli i Rozrodu Zwierząt przy 
ul. Topolowej 49 w Łowiczu od-
będzie się spotkanie dla hodow-
ców bydła z gminy Głowno. Jego 
program przewiduje m.in. szkole-
nie z prawidłowej interpretacji in-
deksów hodowlanych, prezenta-

cję buhajów z katalogu centrum 
i wizytę w laboratorium produk-
cji i oceny nasienia. Urząd Gmi-
ny Głowno organizuje dla zain-
teresowanych hodowców wyjazd 
autokarem, który o godz. 10.30 
przybędzie do Mąkolic, a na-
stępnie przez Mięsośnię (godz. 
10.40) uda się do Łowicza.  pw 
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Sport
Wysoka porażka  
i pewna wygrana
tenisistów LUKS-u Koźle. str. 46

Szymon Cichosz (na pierwszym planie) podczas każdego wyścigu stara 
dawać z siebie wszystko. 

Rezerwy Strykowa szlifują formę, aby wiosną bronić pierwszego miejsca w A-klasie. 

Stal Głowno po raz drugi w tym roku zagrała mecz sparingowy. 

Kolarstwo | Sylwetki

Praca nad sobą każdego dnia
Szymon Cichosz – to imię i nazwisko zawodnika LUKS „Dwójki” Stryków, który 
kończy nam cykl Sylwetki kolarzy. Wysoki i szczupły zawodnik strykowskiego 
klubu jest specyficznym zawodnikiem, w którego wierzą jednak trenerzy LUKS-u.

 Jak długo jesteś już stry-
kowskim klubie?

  Zacząłem treningi w LUKS 
„Dwójce” w 2007 roku. W prze-
ciwieństwie do moich kolegów 
w zasadzie samemu podjąłem 
decyzję o wyborze kolarstwa. 
Chciałem po prostu poprawić 
swoją sylwetkę i popracować 
nad kondycją, co myślę na ro-
werze udaje się wykonać bardzo 
dobrze. Na zapis do klubu czę-
ściowo pchnęła mnie też moja 
mama, która widząc, że nie 
mam co ze sobą zrobić miała to 
ostatnie słowo zanim zacząłem 
trenować.

 Początki zawsze są trud-
ne, dla Ciebie pewnie pierw-
sze treningi również były cięż-
kie?

Tutaj pewnie zaskoczę nie-
których, bo bardzo ciężko nie 
było. Trenerzy potraktowali 
mnie chyba na początku ulgo-
wo i nie forsowali od zaraz. 
Dopiero później, gdy już by-
łem w klubie trochę dłużej 
obciążenia były coraz większe 
i wtedy zaczęły się schody. 
Nie raz brakowało mi tchu, ale 
wytrzymałem to i mogę powie-
dzieć dziś, że jestem zdecydo-
wanie lepszym zawodnikiem 
niż wtedy.

 Jak ocenisz poprzedni se-
zon w Twoim wykonaniu?

Jednym słowem – średnio. 
Nie wiedziałem czego mogę 
spodziewać się po startach  
w juniorach młodszych. To spe-
cyficzna kategoria wiekowa,  

w której nie każdy się odnaj-
duje. W moim przypadku było 
chyba podobnie. W niektórych 
wyścigach nie miałem problemu  
z jazdą w peletonie, w innych 
było już z tym gorzej. Dałem 
sobie jednak pewien luz, tzn. w 
takim sensie, że nie wynik był 
dla mnie najważniejszy, a sama 
praca nad sobą, po to by wypaść 
dobrze w następnym, dużo waż-
niejszym sezonie.

 A jaki był Twój najwięk-
szy sukces do tej pory?

Ostatni wyścig w poprzednim 
roku i trzecie miejsce w jeź-
dzie parami na czas. Wspólnie  
z Jarkiem Jabłońskim stanęli-
śmy na najniższym stopniu po-
dium w Bratoszewicach w wy-
ścigu rozgrywanym przy okazji 

Mistrzostw Makroregionu Cen-
tralnego Młodzików.

 Przed Tobą kolejny start  
w juniorach młodszych. Teraz 
taryfy ulgowej już nie będzie. 
Jaki masz cel na ten sezon?

  To prawda, w tym roku będę 
starał się powalczyć o dobry wy-
nik w najważniejszych impre-
zach. Mam nadzieję stanąć na 
podium jakimś klasyku i wierzę, 
że mi się to uda. Jak będzie, zo-
baczymy. Nie wybiegam daleko 
w przyszłość, staram skupić się 
na teraźniejszości.

 Kto jest Twoim ulubio-
nym kolarzem?

Moim idolem jest Lance 
Armstrong, wielokrotny zwy-
cięzca najcięższego wyścigu 
na świecie – Tour de France. 
Bardzo cenię również byłego 
polskiego kolarza – Ryszarda 
Szurkowskiego.

 Rozmawiał Wojciech Pożarlik

Piłka nożna | Sparingi

Dobra lekcja dla rezerw
Podopieczni trenera Wiktora Wiśniewskiego 
pokazali się z dobrej strony w pojedynku  
z wyżej notowanym rywalem.

KOLEJARZ ŁÓDŹ  3 (2)
ZJEDNOCZENI II  2 (1)

Bramki dla Strykowa: Witczak 
(30 min.) i Stawiany (k. w 70 min.).
Zjednoczeni II: Borkowski – Skro-
beranda, Malczewski, Cichosz, 
Chmurski – Kowalski, Zawadzki, 
Zyguła, Fortuna – Stawiany, Wit-
czak.

Piłkarze drugiej drużyny 
Zjednoczonych Stryków są 
ostatnio w dobrej dyspozycji. 
Podopieczni trenera Wiktora 
Wiśniewskiego grali ostatnio  
z rywalami z V ligi i toczyli rów-
norzędną walkę. Tydzień wcze-
śniej zremisowali z Victoria Rą-
bień 2:2 i byli lepszym zespołem 
od drużyny prowadzonej przez 

Łukasza Wijatę. W sobotę, 18 
lutego strykowianie zmierzyli się 
z kolejnym piątoligowcem – Ko-
lejarzem Łódź. Mimo porażki re-
zerwy Zjednoczonych zasługują 
na pochwałę, wyjazd tylko w 11 
zawodników na cały mecz i bez 
5 podstawowych graczy miał być 
tylko dobrym treningiem, okaza-
ło się, że goście mogli to spotka-
nie nawet wygrać.

Początek meczu był w wyko-
naniu rezerw Zjednoczonych de-
likatnie mówiąc zły. Już w 1 min. 
gospodarze objęli prowadzenie,  
a zaledwie 120 sekund później 
strykowianie przegrywali 0:2. 
Później jednak podopieczni 
trenera Wiśniewskiego złapali 
właściwy rytm. W 30 min. kon-
taktowego gola zdobył świetnie 
spisujący się tego dnia M. Wit-

czak. Jeszcze przed przerwą 
Zjednoczeni powinni remisować. 
Przy wykonywaniu rzutu karne-
go spudłował T. Zawadzki.

Po zmianie stron gra się bar-
dziej zaostrzyła. Dużo fauli  
i twardej walki, jednak to goście 
byli nieco lepszą drużyną. Przy-
niosło to efekt w postaci bramki. 
W 70 min. kolejny rzut karny dla 
Zjednoczonych. Tym razem piłkę 
na 11 m ustawił Michał Stawia-
ny i celnym strzałem doprowa-
dził do wyrównania. Piłkarze 
rezerw Strykowa poczuli krew  
i próbowali iść za ciosem, ataku-
jąc większą ilością zawodników. 
Musiało się to odbić na obronie, 
która składała się w zasadzie  
z dwóch zawodników. Niestety 
w 85 min. gospodarze wyprowa-
dzili błyskawiczną kontrę i wszy-
li z akcją 5 na 2. Przy pierwszym 
strzale Borkowski sobie poradził, 
ale przy dobitce nie miał już nic 
do powiedzenia. Wynik 3:2 dla 
Kolejarza pozostał niezmienny 

do końca meczu i strykowianie 
wracali do domu pokonani.

Podopieczni trenera Wiśniew-
skiego nie mają sobie nic do 
zarzucenia. W starciu z wyżej 
notowanym rywalem prowadzili 
otwartą grę i mogli pokusić się 
o zwycięstwo, zabrakło nieco 
cierpliwości i wyrachowania. 
Gra strykowian cieszy trenera, 
który najbardziej zadowolony jest  
z postawy młodych zawodników 
Zjednoczonych. Wychowanko-
wie, których szkolił w juniorach 
pokazują, że można na nich li-
czyć, a postawa M. Witczaka, 
dla którego był to pierwszy mecz  
w seniorskiej piłce, jest tego naj-
lepszym przykładem. W kolej-
nym meczu sparingowym stryko-
wianie zmierzą się w Dmosinie  
z Błękitnymi. Do składu powinni 
już powrócić podstawowi zawod-
nicy, więc trener Wiśniewskie bę-
dzie miał więcej opcji w ustaleniu 
taktyki. Pojedynek z Błękitnymi 
odbędzie się 25 lutego.  wp

Piłka nożna | Sparingi

Stal bez formy
LKS ROSANÓW  7 (4)
STAL GŁOWNO  3 (1)

Bramki dla Stali: Florczak (w 2  
i 78 min.) oraz Kluska (65 min.).
Stal: Smużyński – Miziołek, Mo-
stowski, M. Piela, Okrasa – Mate-
usz Koszelski, Hemka, Kluska, Gi-
bała – Florczak, Szulc. Grali także: 
Gozdera, P. Nagański i B. Tomczyk.

Podopieczni trenera Marka 
Pawlaka w pierwszym meczu 
sparingowym doznali sromot-
nej klęski z Młodą Ekstraklasą 
ŁKS-u Łódź, o czym wszyscy  
w Głownie chcieli jak najszyb-
ciej zapomnieć. Stal tydzień 
później zagrała kolejny sparing, 
tym razem z występującym  
w A-klasie zespołem LKS-u Ro-
sanów i znów kibice w Głównie 
mają powody do niepokoju.

Zaczęło się dobrze. Już w 2 
min. Stal objęła prowadzenie 
po pięknej akcji całego zespo-
łu. Strzelcem bramki okazał się 
Tomasz Florczak, który od po-
czątku okresu przygotowawcze-
go jako jedyny spośród piłkarzy 
Głowna imponuje dobrą formą. 
Niestety później było już gorzej. 
Trudno cokolwiek pisać o stra-
conych bramkarz przez Stal, bo 
sam trener Pawlak nie może zro-
zumieć, jak można tracić gole 
w taki sposób. Głownianie dali 

sobie wbić wszystkie bramki po 
dośrodkowaniach, a do przerwy 
przegrywali już 1:4.

Po zmianie stron gra wcale 
nie wyglądała lepiej. W powie-
trzu Stal nie walczyła jak należy 
i straciła kolejne dwie bramki. 
Sygnał do odrabiania strat dał 
Kluska, a kilka minut później 
Florczak, było jednak 6:3 dla 
Rosanowa i chyba nikt nie wie-
rzył w korzystny wynik dla Stali. 
Ostatecznie to Rosanów ustalił 
rezultat na 7:3. Trener Pawlak 
ma prawo czuć się rozżalony 
po tym, co zaprezentowali na 
boisku jego podopieczni. Stal 
strzelała bramki po naprawdę 
ładnych akcjach, ale gra w obro-
nie pozostawia wiele do życze-
nia. Szkoleniowiec Głowna nie 
załamuje się jednak i jak mówi, 
bardziej martwił by się, gdyby 
już teraz jego zespół miał ligo-
wą formę. Tak pozostaje jeszcze 
czas, aby poukładać grę. Jedyny 
plus jaki był widoczny w meczu 
z Rosanowem to przygotowanie 
fizyczne zawodników z Głowna. 
W kolejnym pojedynku Głow-
nianie zagrali z występującym 
w IV lidze zespołem Zjednoczo-
nych Stryków. Ten mecz odbył 
się 22 lutego. W sobotę, 25 lu-
tego Stal zmierzy się natomiast  
z drugą drużyną Pelikana Ło-
wicz. Ten pojedynek odbędzie 
się na boisku rywala.  wp
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Piłka nożna�|�Turniej�Klasa�Górski

Młodzi piłkarze ze Strykowa  
najlepsi w zgierskim turnieju
Duży sukces odnieśli 
młodzi piłkarze 
Zjednoczonych Stryków 
trenowanie przez Rafała 
Sadeckiego. Młodzicy  
ze Strykowa  zajęli  
1 miejsce rozgrywanym  
w hali MOSiR w Zgierzu 
turnieju halowym piłki 
nożnej w kategorii 
„Górski 1999” , będący 
rywalizacją o Puchar 
Prezydenta Miasta 
Zgierza.

W turnieju brało udział pięć 
drużyn i obowiązywał system 
„każdy z każdym”. Po roze-
graniu wszystkich czterech ko-
lejek zwycięzcą turnieju zosta-
wał zespół z największą ilością 
zdobytych punktów. Stryko-
wianie dobrze zaczęli Turniej.  
W pierwszym meczu wygrana  
z pierwszym zespołem gospo-
darzy Borutą Zgierz 2:1 po 
dwóch bramkach Kamańczyka. 

W kolejnym pojedynku stry-
kowianie niestety przegrali  
z WUKS Rosanów 0:2. Zjed-
noczeni nie załamali się jednak 
niepowodzeniem i dalej grali 
już wyśmienicie. Po pasjonują-

cym meczu strykowianie poko-
nali najpierw łódzki Orzeł 4:3, 
a trzy bramki zdobył Kamań-
czyk, jedną dorzucił Michał 
Polit. Przed ostatnim meczem 
w turnieju podopieczni trenera 
Rafała Sadeckiego znali wcze-
śniej wyniki WUKS Rosanów, 
który najpierw niespodziewanie 
zremisował z Orłem Łódź 0:0,  
a potem znów zgubił punkty, re-
misując z Borutą I 2:2 i stwo-
rzył strykowianom niepowta-
rzalną szansę na odniesienie 
końcowego triumfu. 

Podopieczni trenera Rafała 
Sadeckiego, aby wygrać całe 
zawody musieli pokonać dru-
gą drużynę Boruty. Na szczę-
ście się to udało, Zjednoczeni 
po dwóch bramkach niezawod-
nego Mikołaja Kamańczyka  
i jednej M. Kaczmarka wygra-
li 3:1 i zwyciężyli w turnieju!  
W końcowej tabeli Zjednocze-
ni o zaledwie jeden punkt wy-
przedzili WUKS Rosanów. 

Trzecią lokatę wywalczy-
li młodzi adepci futbolu  Orła 
Łódź, dwa ostatnie miejsca 
przypadły w udziale pierwsze-
mu i drugiemu zespołowi Bo-
ruty Zgierz. Oprócz głównego 
skalpu bliski zdobycia nagro-
dy indywidualnej był napast-
nik Zjednoczonych. Drugie 
miejsce w klasyfikacji strzel-

ców zdobył  Mikołaj Kamań-
czyk, który zdobył 7 bramek, 
ustępując tylko jednym golem 
zwycięzcy. Zjednoczeni gra-
li w składzie: w bramce Po-
lit Hubert , dalej Polit Michał 
, Kamiński Szymon, Kamiński 
Maciej, Łęcki Krystian, Kacz-
marek Maciej, Kamańczyk 
Mikołaj oraz Ciesielski Ma-
ciej. Trenerem strykowskich 
zawodników jest Rafał Sadec-
ki.                   wp

Wyniki turnieju w Zgierzu: 
Borua� Zgierz� I� –� Boruta� Zgierz� II�
0:0,�Orzeł��Łódź�–�WUKS�Rosanów�
0:0,�Boruta�Zgierz�I�–�Zjednoczeni�
Stryków� 1:2� (Bramki� dla� Zjedno-
czonnych� uzyskał� Kamańczyk�
–� 2),� Orzeł� Łódź� –� Boruta� Zgierz�
II� 3:0,� WUKS� Rosanów� –� Zjedno-
czeni� Stryków� 2:0,� Boruta� Zgierz�
I� –� Orzeł� Łódź� 3:3,� Boruta� Zgierz�
II� Zgierz� –� WUKS� Rosanów� 0:2,�
Orzeł�Łódź�–�Zjednoczeni�Stryków�
3:4�(Kamańczyk�–�3,�M.�Polit�–�1),�
Boruta�Zgierz�I�–�WUKS�Rosanów�
2:2,�Boruta�Zgierz�II�–�Zjednoczeni�
Stryków� 1:3� (Kaczmarek� –� 1,� Ka-
mańczyk�2).

1.�Zjednoczeni�Stryków�� 4� 9� 9-7

2.�WUKS�Rosanów� 4� 8� 6-2

3.�Orzeł�Łódź� 4� 5� 9-7

4.�Boruta�Zgierz�I� 4� 3� 6-7

5.�Boruta�Zgierz�II�� 4� 1� 1-8

Piłka nożna młodzieżowa�|�Turniej�halowy

ARPiT, czyli pasja
Akademia Rozwoju Pasji 
i Talentu to miejsce gdzie 
dzieci odkrywają swoje 
pasje i zainteresowania 
a potem je rozwijają 
głównie w dziedzinie 
sportowej, a dokładnie 
piłki nożnej. 

Akademia swoją siedzibę po-
siada w Bratoszewicach, ale także 
uruchomiła dwa swoje oddziały 
w malowniczo położonej miej-
scowości 20 km od miasta Łodzi 
w Będzelinie oraz w Koluszkach. 
„Obecnie szkolimy dzieci z rocz-
ników 2004/2005/2006 w trzech  
oddziałach w Bratoszewicach, 
Będzelinie oraz w Koluszkach 
– mówi założyciel Akademii 
Tomasz Ścibiorek. Na wiosnę 
planujemy otwarcie kolejnego 
miejsca treningów tym razem  
w Łodzi przy SP 190.” 

Trenerami młodych adeptów 
futbolu są Bartosz Grzelak i tre-
ner Tomasz Ścibiorek, którzy 
zapraszają wszystkich chętnych 
młodych adeptów piłki nożnej  
z terenu Głowna i Strykowa do 
zapoznania się z ich oryginalnym 
projektem. Wszelkie wiadomo-
ści na ten temat można uzyskać, 
odwiedzając stronę www.akade-
miarpit.pl, a także stronę oddzia-
łu Koluszki www.arpit-koluszki.

pl. W nie długim działaniu Aka-
demii Rozwoju Pasji i Talentu to 
piłkarskie stowarzyszenie może 
pochwalić się kilkoma sukcesa-
mi, jakim był chociażby zakoń-
czony powodzeniem występ na 
prestiżowym turnieju halowym 
Włókniarz Zgierz Cup 2012.  
W hali MOSiR w Zgierzu od-
był się turniej piłkarski dla dzieci  
z roczników 2004/2005. W za-
wodach wzięło udział 10 zespo-
łów podzielonych na dwie gru-
py.  W grupie „A” znalazły się: 
Włókniarz I Zgierz, SMS II 
Łódź, Akademia Futbolu Łódź, 
PTC Pabianice i Warta Sieradz. 

Akademia Rozwoju Pasji i Ta-
lentu grała w grupie „B” i osią-
gnęła następujące wyniki: Ar-
pit – SMS I Łódź 2:0  (bramki: 
Kacperski, Lenart), Widzew 
Łódź – ARPiT   1:1  (Orłow-
ski), Włókniarz II Zgierz – AR-
PiT   0:6  (Orłowski – 3, Kac-
perski, Lenart, Ostrowski), 
Pogoń Ekolog Zd.Wola – AR-
PiT   0:4  (Orłowski – 3, Szy-
mański). Zatem młodzi piłkarze 
Akademii wywalczyli pierw-
sze miejsce w grupie. Drużyna 
Akademii z Bratoszewic w me-
czu półfinałowym zmierzyła się   
z drugą drużyną grupy „A”, czy-
li Wartą Sieradz. Niestety mimo 
wyraźnej przewagi nad rywa-
lem, po bardzo pechowo straco-
nym golu, górą byli zawodnicy 

Warty. W meczu o trzecie miej-
sce zawodnicy ARPiT-u ponow-
nie grali z rywalem z grupy eli-
minacyjnej SMS-em I Łódź. Po 
wyrównanym spotkaniu i golu 
zdobytym przez Wiktora Or-
łowskiego zwycięstwo odniosła 
drużyna Akademii.  Dodatko-
wo „Królem strzelców” zawo-
dów został napastnik ARPiT-u 
Wiktor Orłowski, który uzyskał 
8 goli. Pierwsze miejsce zajęła 
drużyny  PTC Pabianice, która  
w finale po rzutach karnych po-
konała Wartę Sieradz. 

Drużyna ARPiT-u wystąpiła 
w następującym zestawieniu: Ja-
kub Graczyk (bramkarz), Kacper 
Oraś, Krystian Bartnik, Wiktor 
Orłowski, Hubert Lenart, Mate-
usz Ostrowski, Jędrzej Jaśniew-
ski, Filip Bator, Bartosz Płocki, 
Oskar Kacperski, Jakub Szy-
mański, Bartosz Skorzycki, Ma-
ciej Radzikowski. Drugą strefą 
oprócz futbolu w Akademii jest 
muzyka. Raper „Ścibior” raczy 
wszystkich związanych z projek-
tem swoimi autorskimi tekstami 
które są zapisane na dwóch pły-
tach pierwsza to „Światło w Tu-
nelu” druga zaś to utwory wy-
produkowane prze Bartłomieja 
Dynera opatrzone tekstami Ści-
biora z okazji 100 lat Widzewa. 
Muzyka i sport w tych dwóch 
obszarach poruszają się osoby 
związane z Arpit-em               ak
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Tenis stołowy | 1. i 2. kolejka V ligi ŁLTSAiW (runda rewanżowa)

Wysoka porażka i wysokie 
zwycięstwo tenisistów LUKS-u
Tenisiści LUKS-u Koźle, którzy dzielnie walczą 
o awans do czwartoligowych rozgrywek w kratkę 
zaczęli rundę rewanżową piątoligowych rozgrywek.

 Zawodnicy z Koźla rozegra-
li dwie kolejki drugiej rundy  
i ponieśli wysoką porażkę z li-
derem rozgrywek Jagiellonią 
w Tuszynie, by tydzień później 
wysoko pokonać piąty w kla-
syfikacji Kamikaze łatwo i bez 
trudu 8:2. Wydaje się, że przy 
pełnej mobilizacji wszystkich 
zawodników mecz z liderem w 
Tuszynie nie musiał wcale za-
kończyć się tak sromotną po-
rażką.

 Dopiero przy stanie 9:0 dla 
gospodarzy Adrianowi Po-
dolskiemu udało się wywal-
czyć honorowy punkt dla swo-
jej drużyny. Zawodnik z Koźla 
pokonał Grzegorza Jakubow-
skiego 3:1. Jednak poziom jaki 
reprezentują zawodnicy Jagiel-
loni mimo wszystko odbie-
ga od od innych drużyn piąto-
ligowych i drużyna z Tuszyna 
zasłużenie prowadzi w tabeli. 
W drugim spotkaniu zawod-
nicy LUKS-u zaprezentowali 
się znacznie lepiej. Podopiecz-
ni trenera Markiewicza nie dali 
szans piątej drużynie ligi Ka-

mikaze, pewnie wygrywając 
8:2. 

Pierwsze pięć spotkań wy-
grali zawodnicy LUKS-u. Do-
piero przy stanie 5:0 dla gospo-
darzy ocknęli się goście, którzy 
zdołali dwukrotnie pokonać 
zawodników z Koźla. Jednak 
końcówka meczu znowu na-
leżała do miejscowych, którzy 
wygrali trzy kolejne pojedyn-
ki. Tenisiści Jagielloni Tuszyn 
mają dwa punkty przewagi nad 
drużyną LUKS-u Koźle, jed-
nak trzeba pamiętać, że lide-
rzy rozegrali o jedno spotkanie 
mniej od podopiecznych trene-
ra Macieja Markiewicza. Z ko-
lei gracze LUKS-u wyprzedza-
ją Projekt X Wiśniowa Góra 
i drugą drużynę Pałacu Mło-
dzieży Łódź o zaledwie punkt. 
Piątego w tabeli Kamikaze do 
czołówki piątoligowych roz-
grywek dzieli już sześć punk-
tów. Zatem wydaje się, że de-
cydująca walka o czołowe 
lokaty rozegra się właśnie po-
między wymienionymi wyżej 
drużynami.                                 ak

 JAGIELLONIA-LUKS KOŹLE  
9:1

Jedyny punkt dla LUKS-u 
Koźle uzyskał Adrian Podolski.

Silna drużyna Jagielloni nie 
dała szans wiceliderom z Koź-
la. Podopieczni trenera Macieja 
Markiewicza niestety nie pod-
jęli walki z rywalami i wysoko 
przegrali. 

  LUKS KOŹLE-KAMIKAZE 8:2
Punkty dla LUKS-u Koźle zdoby-
li: Maciej Skowroński – 3, Patryk 
Kostrzewski – 2, Adrian Podolski 
– 2 oraz debel P. Kostrzewski – M. 
Skowroński

Tym razem tenisiści LUKS-
-u zademonstrowali znacznie 
lepszą dyspozycję, niż w me-
czu z liderem. Podopieczni 
trenera Markiewicza w pierw-
szych pięciu grach nie dali za 
dużo pograć rywalom.  Potem 
dość nieoczekiwanie przyszedł 
słabszy moment. Najpierw 
Patryk Kostrzewski przegrał  
z Kusińskim 0:3, a Adrian Po-
dolski nie dał rady Olszewskie-
mu, przegrywając po pięcio-
setowej walce. Na szczęście  
w kolejnych trzech spotkaniach 
tenisiści z Koźla odnaleźli for-
mę i bez straty seta, wygrywa- 

jąc wszystkie mecze 3:0, za-
pewnili sobie wysokie zwycię-
stwo.

1. kolejka:
Bastion – Pałac  Młodzieży 0:10, 
Jagiellonia  Tuszyn – Luks Koźle 
9:1, Kamikaze – Siedlecka 6:4, 
Kanzas  Team – Amper 7:3, Projekt  
X – Stings Rąbień 9:1, Wodociągi 
–  Map  Polska 6:4
Wimaran – pauza 

 
2. kolejka: 
Amper – Bastion 7:3, Luks Koźle 
– Kamikaze 8:2, Map  Polska – Wi-
maran 7:3, Pałac  Młodzieży  2 – 
Wodociągi 7:3, Siedlecka – Projekt  
X  – przełożony, Stings Rąbień – 
Kanzas  Team – przełożony, Jagiel-
lonia  Tuszyn – pauza 

1. JAGIELLONIA TUSZYN  14 39  119-11

2. LUKS KOŹLE  15  37  102-38 

3. PROJEKT X  15  36   91-49 

4. PAŁAC MŁODZIEŻY 2  15  36   96-44 

5. KAMIKAZE  16  30   71-79 

6. MAP POLSKA  16  28   79-71 

7. WIMARAN  15  27   71-59 

8. KANZAS TEAM  14  26   67-63 

9. SIEDLECKA  15  26   71-69

10. STINGS RĄBIEŃ  15  23   46-94 

11. AMPER  15  21   45-95 

12. WODOCIĄGI  16 21  40-110 

13. BASTION  15  14  12-128

Sport szkolny | Tenis stołowy

Gospodarze byli 
niezbyt gościnni
Wprawdzie ferie już  
za nami, ale echo 
wydarzeń tamtego  
okresu wciąż brzmi. 

Właśnie w okresie ferii zimo-
wych Zespół Szkół nr 2 w Bra-
toszewicach wspólnie z Wy-
działem Informacji, Promocji 
i Pozyskiwania Środków Po-
zabudżetowych Urzędu Miasta  
i Gminy Stryków zorganizo-
wał dla uczniów gimnazjów 
naszego regionu Turniej Teni-
sa Stołowego. Uczniowie rywa-
lizowali na szkolnej sali w Bra-
toszewicach, z podziałem na 
klasy. Bezsprzecznie najlepsi 
prym wiedli tenisiści gospoda-
rzy, którzy nie okazali się zbyt 
gościnni dla swoich rywali. 

Wygrał znany już z uczest-
nictwa w innych turniejach Ad-
rian Podolski z klasy IIIa ZS nr 
2 Bratoszewice. Podolski konty-
nuuje zatem swoją świetną pas-
sę, bo wystarczy przypomnieć 
jego zwycięstwa w poprzed-
nim roku w ZS nr 1 w Stryko-
wie, a także w Sołeckim Turnie-
ju w miejscowości Ługi. Drugie 
miejsce zajął Wojciech Wlazło  
z klasy IIIb ZS nr 2 w Bratosze-
wicach, zaś najniższy stopień 
podium przypadł w udziale Da-
miana Dąbrowskiego, najmłod-
szego w gronie zwycięzców, 

ucznia klasy IIb ZS nr 2 Bra-
toszewice. Nagrody i dyplomy 
oprócz zwycięzców przewidzia-
ne były również dla zawodników 
z dalszych miejsc. Tuż za podium 
znalazł się Sylwester Dąbrowski 
z klasy Ia ZS nr 2 Bratoszewi-
ce. Na piątym miejscy znalazł się 
pierwszy z uczniów spoza Brato-
szewic. Był to Mateusz Słojewski 
ze Strykowa. Szóste miejsce po-
nownie jednak należała do teni-
sisty gospodarzy Bartosza Gra-
bowskiego z klasy Ia.

Organizatorzy byli niezwy-
kle wdzięczni uczniom za licz-
ne przybycie, a ci nie kryli swo-
jego zadowolenia po turnieju. 
Po zakończeniu zawodów wszy-
scy wracali do domów z uśmie-
chem na twarzy, niezależnie 
od tego czy ktoś zajął miejsce  
w czołówce, czy nie. Osoby orga-
nizujące turniej jeszcze gratulują 
wszystkim uczestnikom Turnieju, 
a zwycięzcom życzą dalszych 
sukcesów.

Klasyfikacja końcowa:
1. Adrian Podolski (ZS nr 2 Brato-
szewice), 2. Wojciech Wlazło (ZS 
nr 2 Bratoszewice) 3. Damian Dą-
browski (ZS nr 2 Bratoszewice), 
4. Sylwester Dąbrowski (ZS nr 2 
Bratoszewice), 5. Mateusz Słojew-
ski (ZS nr 1 Stryków), 6. Bartosz 
Grabowski ( ZS nr 2 Bratoszewi-
ce).                                              wp
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Oficyna�Wydawnicza�
„Nowy�Łowiczanin”�s.c.�
Wojciech�Waligórski,�Ewa�Mrzygłód-Waligórska.�
99-400�Łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�
tel./fax�46�837-46-57,�
e-mail:�wiesci@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:
99-400�Łowicz,�skrytka�pocztowa�68.�
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ul.�Łowicka�40,�tel./fax�42�710-82-55�
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tel./fax�46�837-37-51,�830-34-08�w�Łowiczu,
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Tenis stołowy�|�V�Turniej�o�Puchar�Firmy�Alles�

Nikt nie wyszedł z turnieju bez nagrody
Po raz piąty w sali Ogniska TKKF Expandor  
w Głownie odbył się Turniej Tenisa Stołowego  
o Puchar Firmy Alles Państwa Alicji i Sławomira 
Wojciechowskich. 

Tradycyjnie zawody cieszy-
ły się dużym zainteresowaniem 
i zgromadziły czternastu teni-
sistów ze szkół podstawowych  
i gimnazjów. Zatem organiza-
torzy podzielić zawodników na 
dwie grupy. W grupie pierwszej 
rywalizowali tenisiści o wyższym 
stopniu wtajemniczenia, z kolei 
w grupie drugiej o najcenniejsze 
trofeum walczyli gracze o krót-
szym sportowym stażu. 

W każdej z grup zawodni-
cy rywalizowali systemem każ-
dy z każdym. Zatem o przy-
padkowym wyeliminowaniu 
faworyta nie mogło być mowy. 
Zdecydowanie najbardziej zacię-
tą i wyrównaną rywalizację ob-
serwowaliśmy w zmaganiach 
zawodników z grupy pierwszej. 
Zwycięzca zawodów w grupie 
zaawansowanej okazał się Kon-
rad Grochol, jednak co ciekawe 
najlepszy gracz zawodów doznał 
jednej porażki. Grochol przegrał 
bowiem z Piotrem Szerem, któ-
ry w końcowej klasyfikacji upla-
sował się dopiero na piątej pozy-
cji! Szer nie miał kompleksów 
przed faworytem imprezy i po-
konał, jak się potem okazało 
najlepszego gracza turnieju 3:1. 
Druga lokata przypadła Mirosła-
wowi Wrzeszczańskiemu, który 
odniósł cztery zwycięstwa. Tak-
że o cztery wygrane postarał się 
Daniel Wąsik, który w bezpo-
średnim meczu pokonał nawet 
Wrzeszczańskiego, jednak we-
dług regulaminu przy identycz-
nym punktowym dorobku dwóch 
zawodników o wyższym miejscu 
w końcowej klasyfikacji nie de-
cyduje mecz pomiędzy zaintere-

sowanymi tenisistami, a różnica 
zdobytych i straconych setów. 

Nieco lepszą różnicę posiadał 
Mirosław Wrzeszczański, który 
wygrał 15 setów i przegrał sie-
dem. Z kolei Daniel Wąsik le-
gitymował się także wygranymi 
piętnastoma setami, ale przegrał 
dziewięć partii, stąd jego niż-
sza pozycja w rankingu na ko-
niec zawodów. W grupie pierw-
szej czwarta lokata przypadła 
Marcinowi Redziszowi, który 
odniósł trzy zwycięstwa, szóste 
miejsce zajął Mateusz Giżewski  
z dwoma wygranymi, a miejsce 
siódme przypadło Damianowi 
Krzysztofczykowi. 

1.�Konrad�Grochol� 6� 5� 17-9

2.�Mirosław�Wrzeszcyński� 6� 4� 15-7

3.�Daniel�Wąsik� 6� 4� 15-9

4.�Marcin�Redzisz� 6� 3� 13-13

5.�Piotr�Szer� 6� 3� 12-13

6.�Mateusz�Giżewski� 6� 2� ��8-14

7.�Damian�Krzysztofczyk� 6� 0� ��3-12

W grupie drugiej, czyli dla za-
wodników o krótszym stażu teni-
sowym zaprezentowało się także 
siedmiu graczy. Bez straty punk-
tu ani nawet seta pierwszą lokatę 
bez większych problemów wy-
walczył Patryk Bartoszek. Za 
plecami najlepszego gracza gru-
py drugiej toczyła się zawzięta 
walka o drugą lokatę w turnieju. 
Po podsumowaniu wszystkich 
punktów okazało się, że Domi-
nik Rożniata i Jakub Mospinek 
wywalczyli po cztery zwycię-
stwa i mieli identyczną różnicę 
wygranych i przegranych setów. 

Zatem w takiej sytuacji, we-
dług regulaminu musiał odbyć 

się dodatkowy mecz pomiędzy 
zainteresowanymi zawodnika-
mi. Po trzysetowej walce zwy-
cięstwo odniósł Rożniata, który 
w ten sposób zajął drugie miej-
sce, a Mospinkowi przypadła 
trzecia lokata w końcowej klasy-
fikacji turnieju. 

Na czwartej pozycji został 
sklasyfikowany R. Wojdyła, 
który odniósł trzy zwycięstwa.  
Z kolei na miejscu piątym skla-
syfikowano F. Rożniatę, który 
wygrał dwa mecze dokładnie 
tyle ile zwycięstw odniósł M. 

Wiśniewski, jednak Wiśniew-
ski stracił o jednego seta więcej 
niż Rożniata, stąd jego niższe 
miejsce w końcowym rankingu. 
Siódme miejsce zajął najmłod-
szy zawodnik imprezy dziewię-
cioletni J. Sobański. 

1.�Patryk�Bartoszek� 6� 6� 18-0

2.�Dominik�Rożniata� 6� 4� 11-8

3.�Jakub�Mospinek� 6� 4� 11-8

4.�Robert�Wojdyła� 6� 3� 13-13

5.�Filip�Rożniata� 6� 2� ��9-13

6.�Michał�Wiśniewski� 6� 2� ��9-14

7.�Jakub�Sobański� 6� 0� ��0-18

Na zakończenie zawodów 
nie zabrakło statuetek za po-
szczególne lokaty w turniej, 
medali i dyplomów, które to 
nagrody tradycyjnie ufundo-
wali właściciele Firmy Alles  
z Głowna Państwo Alicja i Sła-
womir Wojciechowscy. Ponad-
to Jakub Sobański otrzymał 
nagrodę specjalną dla naj-
młodszego zawodnika impre-
zy, ufundowaną przez Firmę 
Alles.

 Z kolei jeden z rodziców 
występującego zawodnika pan 

Piotr Mospinek zafundował 
wszystkim uczestnikom impre-
zy cytrusy i owoce. To już po 
raz piąty firma Alles patronuje 
imprezie zorganizowanej przez 
głowieńskie ognisko TKKF 
Expandor, w której biorą 
udział dzieci i młodzież Głow-
na. Nagrody zawodnikom wrę-
czali Sławomir Wojciechowski 
oraz prezes TKKF Expandor 
Głowno Eligiusz Zieliński. Za 
całość od strony organizacyj-
no – sędziowskiej odpowiadał 
Zbigniew Rojek. ak

Już po raz piąty głowieńskie ognisko TKKF Exopandor w Głownie�wspólnie�z�Firmą�Alles�zorganizowało�tenisowy�turniej�dla�młodzieży.

Sport szkolny�|�Piłka�siatkowa

Gimnazjum Miejskie z Głowna triumfowało w Bielawach
W ramach przygotowań do szkolnych mistrzostw powiatu zgierskiego w siatkówce chłopców  
w kategorii gimnazjów drużyny z Głowna  wzięły udział w turnieju o Puchar Wójta Gminy Bielawy. 

Zawody, które odbyły się pod-
czas ferii zimowych, były jed-
nym z ostatnich sprawdzianów 
siatkarskich drużyn, które wy-
stąpią w mistrzostwach powiatu 
zgierskiego. 

Dlatego w  sali sportowej  
w Bielawach oprócz uczniów 
miejscowej szkoły zgłosiły się 
także szkolne reprezentacje 
Gimnazjum Miejskiego im Jana 
Pawła II z Głowna (dwie druży-
ny) oraz Gimnazjum Sportowe 
z Głowna. Zatem aż trzy ekipy 
z Głowna wzięły udział w fe-
ryjnych siatkarskich zawodach. 
Zdecydowanie pierwsze miejsce 
w turnieju zajęła pierwsza repre-
zentacja Gimnazjum Miejskiego 
z Głowna. Podopieczni nauczy-
ciela wychowania fizycznego M. 

Moszczyńskiego okazali się być 
poza zasięgiem swoich rywa-
li. Zatem zdecydowanie pierw-
sze miejsce w turnieju przypadło 
uczniom Gimnazjum Miejskiego 
z Głowna. 

Do turnieju podopieczni na-
uczyciela wychowania fizycz-
nego M. Moszczyńskiego przy-
gotowywała się podczas ferii 
zimowych we własnej sali gim-
nastycznej. „Wynik zawodów jest 
zadowalający, ale zbyt duża ilość 
prostych błędów troszkę mnie 
niepokoi – powiedział opiekun 
drużyny M. Moszczyński. Mamy 
trochę czasu, by poprawić pewne 
mankamenty w grze mojego ze-
społu.” Zwycięzcy turnieju wy-
stąpili w składzie: P. Rosak, D. 
Janicki, D. Miśkiewicz, J. Ala-

gierski, M. Romanowski, P. Szer, 
M. Kuciński i M. Polawski. Dość 
poprawnie zaprezentowała się, 
mimo ostatniego miejsca, także 
druga drużyna złożona z chłop-
ców tylko z pierwszych klas gło-
wieńskiego gimnazjum. Drugi 
zespół Gimnazjum Miejskiego, 
mimo, że nie zdołał wygrać choć-
by jednego spotkania, to dzielnie 
walczył w Bielawach ze starszy-
mi zawodnikami.

 Druga lokata w turnieju przy-
padła zawodnikom, reprezen-
tującym Gimnazjum Sportowe  
z Głowna. Głownianie, po zwy-
cięstwie nad drugą drużyną Gim-
nazjum Miejskiego i porażką  
z pierwszym zespołem Gimna-
zjum Miejskiego im Jana Paw-
ła II zmierzyła się z gospodarza-

mi o drugie miejsce w imprezie 
(bielawianie wcześniej zanotowa-
li podobne wyniki, co uczniowie 
z Gimnazjum Sportowego). Po 
emocjonującym spotkaniu zwy-
cięstwo odnieśli głownianie 2:0, 
choć w pierwszym secie miejsco-
wi prowadzili już 20:12, to mimo 
tak dużej straty gimnazjalistom  
z Głowna udało się nie tylko zni-
welować stratę do rywali, ale tak-
że zdołali przechylić szalę zwy-
cięstw na swoją stronę. 

W drugiej partii także górą byli 
uczniowie z Gimnazjum Sporto-
wego i to oni zajęli drugą lokatę 
w zawodach. Zatem wydaje się, 
że siatkarze pierwszej drużyny 
Gimnazjum Miejskiego z Głow-
na prezentują już dobrą formę, 
co jest niezwykle optymistyczne 

przed zbliżającymi się mistrzo-
stwami powiatu zgierskiego. 

Kolejność końcowa turnie-
ju w Bielawach: 1. Gimnazjum 

Miejskie I  Głowno, 2. Gimna-
zjum Sportowe  Głowno, 3. Gim-
nazjum Bielawy, 4.Gimnazjum 
Miejskie II  Głowno.  ak

Uczniowie  pierwszej  siatkarskiej reprezentacji Gimnazjum 
Miejskiego z Głowna�prezentują�już�dobrą�formę�,�co�jest�niezwykle�
optymistyczne�przed�zbliżającymi�się�mistrzostwami�powiatu�zgierskiego.
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Tenis stołowy | III liga ŁLTSAiW

Wysoka porażka
Tenisiści TKKF Expandora 

Głowna niepomyślnie rozpoczę-
li rundę rewanżową trzecioligo-
wych rozgrywek Łódzkiej Ligi 
Tenisa Stołowego Amatorów 
i Weteranów. Głownianie tym 
razem musieli uznać wyższość 
wicemistrza jesiennych rozgry-
wek Aristo Jeans Łódź. Łodzia-
nie nie dali szans głownianom, 
wygrywając 9:1. Jedyny punkt 
dla drużyny Expandora zdobył 
Przemysław Przybyłek, który 
przy stanie 8:0 dla gospodarzy 
meczu wygrał z Robertem Cie-
sielskim 3:2. 

Było to jedno z ciekawszych 
spotkań dnia, a mimo, że ry-
wale prowadzili wysoko i mie-
li już zapewnione zwycięstwo, 
to postawa Przemysława Przy-
byłka, który chciał za wszelką 
cenę uzyskać chociażby honoro-
wy punkt dla swojej drużyny, za-
sługuje na uznanie. Mecz rozpo-
czął się od porażki Przemysława 
Przybyłka. Przy stanie 7:0 dla 
miejscowych Marcin Kapusta 
był bliski zdobycia pierwszego 

punktu dla Expandora. Nieste-
ty głownianinowi zabrakło do-
statecznej koncentracji w końco-
wych fragmentach piątego seta. 
Niestety tylko Przybyłkowi osta-
tecznie udało się wywalczyć ho-
norowy punkt. 

Tenisiści z Głowna po tej po-
rażce nadal okupują ósme miej-
sce w trzecioligowej tabeli. 
Expandor ma zaledwie punkt 
przewagi nad MKS Jedynką 
Łódź i Ravenem Club.  Na fote-
lu lidera nadal zasiadają gracze 
Koradu, którzy w pierwszej ko-
lejce rundy rewanżowej pokona-
li Raven Club aż 9:1. Zatem na-
dal tenisiści Aristo Jeans mają 
punkt straty do liderów.        ak

Zjednoczeni
najlepsi
w zgierskim turnieju. str. 45

Tenisowe święto
czyli Turniej
o Puchar Alles. str. 47

PROGNOZA POGODY DLA REJONU GŁOWNA | 23.02.2012 – 29.02.2012

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA:  Pogodę kształtować 
będą układy niżowe, napływać będzie wilgotna, 
ale ciepła masa powietrza polarno-morskiego. 

CZWARTEK – PIĄTEK: 
Pochmurno z przejaśnieniami, okresami 
z deszczu lub mżawki, ale ciepło, odwilż! 
Widzialność  umiarkowana do dobrej, zamglenia,
rano miejscami mgły, w opadach słaba. 
Wiatr południowo-zachodni i zachodni, słaby
i umiarkowany. Temp. max w dzień: + 5 st. C do 
+ 6 st. C. Temp. min w nocy: + 4 st. C do + 3 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA: Pochmurno 
z przejaśnieniami, okresami z opadami deszczu, 
mżawki, deszczu ze śniegiem lub samego śniegu, 
odwilż! Drogi śliskie! Widzialność  umiarkowana do 
dobrej, zamglenia, rano miejscami mgły, 
w opadach słaba. Wiatr południowo-zachodni
i zachodni, słaby i umiarkowany.
Temp. max w dzień: + 4 st. C do + 6 st. C.
Temp. min w nocy: + 3 st. C do + 1 st. C.

PONIEDZIAŁEK – ŚRODA: Pochmurno 
z przejaśnieniami, okresami z opadami śniegu 
z deszczem, deszczu lub mżawki. Drogi bardzo 
śliskie! Widzialność  umiarkowana do dobrej, rano 
zamglenia. Wiatr zachodni, słaby i umiarkowany.
Temp. max w dzień: do + 2 st. C do + 5 st. C.
Temp. min w nocy: + 2 st. C do – 1 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie.

CZWARTEK, 23 LUTEGO:
 godz. 10:00, hala MOSiR 
w Zgierzu, mistrzostwa 
powiatu zgierskiego szkół 
podstawowych w piłce ręcznej 
chłopców.

SOBOTA, 25 LUTEGO:
 godz. 10:00, hala sportowa 
w Pabianicach, mecz ko-
szykówki o mistrzostwo Ligi 
Wojewódzkiej kadetek PTK 
Pabianice – TK Alles Głowno.
 godz. 12:00, boisko 
w Łodzi, mecz kontrolny SMS 
Łódź – Zjednoczeni Stryków.
 godz. 13:00, boisko 
w Łowiczu, mecz kontrolny 
w ramach zimowych 
przygotowań Pelikan II Łowicz 
– Stal Głowno

PONIEDZIAŁEK,
27 LUTEGO:
 godz. 10:00, hala MOSiR 
w Zgierzu, mistrzostwa powiatu 
zgierskiego gimnazjów 
w koszykówce dziewcząt.
 godz. 17:00, sala TKKF 
w Głownie (ul. Łowicka 8), 
mecz tenisa stołowego 
o mistrzostwo III ligi ŁLTSAiW 
TKKF Expandor Głowno 
–MTS Piranie.
 godz. 19:30, sala przy  SP 
w Koźlu, mecz tenisa stoło-
wego o mistrzostwo piątej ligi 
ŁLTSAiW Koźle – Kanzas.

ŚRODA, 29 LUTEGO:
 godz. 10:00, hala MOSiR 
w Zgierzu, mistrzostwa 
powiatu zgierskiego szkół 
podstawowych, Konkurs 
5-ciu Milionów
 godz. 17:00, boisko w Łowi-
czu, mecz kontrolny  Pelikan 
Łowicz – Zjednoczeni Stryków.

Piłka nożna | Sparingi

Piłkarze Zjednoczonych 
znowu skuteczni
W kolejnym meczu sparingowym strykowianie 
podejmowali rywala z ligi i bez problemów wygrali.

ZJEDNOCZENI 4 (2)
WŁÓKNIARZ   2 (1)

Bramki dla Strykowa: Czerepiński 
(10 min.), Lenart (32 min.), Ł. Na-
gański (65 min.) oraz Waśkiewicz 
(w 75 min.).
Zjednoczeni: Zalewski – Majewski, 
Sender, Czerepiński, Ostrowski – 
Baryła, Lenart, Dyhdalewicz, Gajek 
– Bartosik, Ł. Nagański. W dru-
giej połowie grali także: Tyburski, 
Błaszczyk, Kiljańczyk i Waśkiewic.

W poprzednim sparingu pił-
karze Zjednoczonych rozgromili 
Orzeł Parzęczew aż 6:0. Trener 

Szcześniak oprócz wysokiej sku-
teczności swoich zawodników 
był zadowolony przede wszyst-
kim z dobrej gry w obronie. 
Szkoleniowiec Zjednoczonych li-
czył na powtórkę w meczu z sil-
niejszym rywalem, znajomym 
z IV ligi Włókniarzem Moszcze-
nica.Od początku spotkania ini-
cjatywa leżała po stronie Stryko-
wa. Przez pierwsze pół godziny 
gry Zjednoczeni mieli pełną kon-
trolę tego, co działo się na boisku 
i powinni prowadzić już kilko-
ma brakami. Było 1:0, po akcji 
w 10 min. i dośrodkowaniu Le-
narta głową uderzył Czerepiń-
ski, bramkarz obronił ten strzał, 

ale przy dobitce obrońcy Zjedno-
czonych z najbliższej odległości 
nie miał już nic do powiedzenia. 
W kolejnych minutach doskonałe 
okazje do zdobycia bramki zmar-
nowali Baryła, który w stupro-
centowej sytuacji trafi ł jedynie 
w boczną siatkę oraz Barto-
sik, który kilka minut później 
nie trafi ł w piłkę, stojąc na 5 m. 
Na szczęście w 32 min. sprawy 
w swoje ręce wziął kapitan Zjed-
noczonych T. Lenart. Z lewej 
strony doskonale dośrodkował Ł. 
Nagański, a całą akcję zamknął 
„Lenti”, który spokojnie przy-
jął sobie piłkę i strzałem po dłu-
gim rogu podwyższył prowadze-
nie. W tym momencie w szeregi 
Strykowa wdarło się niepotrzeb-
ne rozluźnienie. Chwila dekon-
centracji skończyła się błędem 

w obronie, Włókniarz wypro-
wadził szybką kontrę po rożnym 
dla Zjednoczonych i napastnik 
Moszczenicy pokonał Zalewskie-
go po raz pierwszy. 

Do przerwy w pełni zasłużo-
ne, ale tylko jednobramkowe pro-
wadzenie strykowian. Po zmianie 
stron wciąż stroną przeważającą 
byli Zjednoczeni. W 65 min. rzut 
wolny z 20 m mądrze rozegrał 
Lenart, który podał do niepil-
nowanego Nagańskiego. Gracz 
Strykowa najpierw strzelił wprost 
w bramkarza, później dobił i tra-
fi ł w stojącego na linii bramkowej 
obrońcę, ale do trzech razy sztu-
ka i w końcu Nagański znalazł 
drogę do siatki. W 70 min. znów 
jednak Włókniarz zdobył bram-
kę kontaktową. Tym razem przez 
złe wybicie piłki, która spadła 

wprost pod nogi gracza Mosz-
czenicy, a ten nie miał już proble-
mów z trafi eniem do siatki. Zale-
dwie minutę później Zjednoczeni 
znów mogli odskoczyć, jednak 
z 6 m wprost w bramkarza strzelił 
Waśkiewicz. W 75 min. było już 
jednak 4:2. Wynik ustalił Antek 
Waśkiewicz, który tym razem się 
nie pomylił i zwiększył rozmia-
ry zwycięstwa. Po meczu trener 
Szcześniak był zadowolony ze 
skuteczności jaką wykazał jego 
zespół, choć nie wszyscy spisali 
się na miarę oczekiwań. 

W kolejnym  sparingu Zjed-
noczeni zmierzyli się w środę ze 
Stalą Głowno, o czym napiszemy 
w kolejnym numerze Wieści, na-
tomiast w ten weekend stryko-
wianie zagrają ze Zjednoczony-
mi Bełchatów.  wp

Piłkarze Zjednoczonych Stryków w sparingach prezentują dobrą formę, oby podobnie było w meczach ligowych. 
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